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NIEKTÓRE ZADANIA NBP W ROKU 1955 
.ok 1955 ma dla naszej gospodarki szczególne zna­
nie. Jest to ostatni rok Planu Sześcioletniego i zara-

m drugi rok realizacji wytycznych postawionych 
przez I I Zjazd PZPR. Rok ubiegły charakteryzował się 
wzmożonym wysiłkiem całego narodu w realizacji za-

ń wytyczonych przez drugi Zjazd a zmierzających 
kierunku znacznego przyśpieszenia wzrostu stopy ży­
wej ludzi pracy. Wysiłek ten dał widoczne rezultaty 
postaci kolejnej obniżki cen oraz podwyższenia 

ac dla szeregu grup robotników i pracowników. 
W wielu dziedzinach założenia narodowego planu 
spodarczego na rok 1954 zostały wykonane z nad-
zką. Szczególnie ważne jest przekroczenie planu 

odukcji przemysłowej o 2%, co ma istotne znacze-
e dla naszej gospodarki narodowej. Nie wszystkie 
nak niedomagania, które istniały w naszej go­
larce zostały już przezwyciężone. Istnieje szereg 
idsiębiorstw, które w dalszym ciągu przekraczają 
zty a tym samym nie wykonują zaplanowanej aku-
lacji. Zjawisko to jest szczególnie niekorzystne, 
yż hamuje dalszy szybki rozwój gospodarki narodo-

ej i zwalnia wzrost stopy życiowej mas pracujących, 
referacie sprawozdawczym na I I Zjeździe tow. Bie-

t mówił: „Jednakże należy zdawać sobie sprawę, że 
datne podniesienie stopy życiowej ludności pracują-

j wymaga pogłębienia systemu oszczędzania, dal-
ego wzrostu wydajności pracy, pełnego wykonywa-

planów w zakresie obniżki kosztów własnych w dro-
e walki z przerostami w zatrudnieniu oraz sianow-
j 'likwidacji marnotrawstwa materiałów i brakorób-
a". 

Niezmiernie ważną sprawą dla poprawy wskaźni-
w ekonomiczno-finansowych przedsiębiorstw jest 
rawa wałki z nadmiernie niejednokrotnie groma-
onymi zapasami. Kwestię tę bardzo dobitnie posta-
ił w swoim referacie na I I Zjeździe tow. H. Minc 
•wiąc, że walka o pełne wykonanie planu w zak­
ałę obniżki kosztów własnych musi prowadzić między 

ymi do likwidacji nadmiernych remanentów w pro-
kcji i obrocie towarowym. 

wyniku uchwal I I Zjazdu w ciągu 1954 roku na-
klasa robotnicza postawiła w centrum uwagi walkę 

wykonywanie wskaźników jakościowych i ekonomicz-
-finansowych. Na licznych konferencjach partyj-
-ekonomicznych załogi wskazywały na konkretne 
odki, stawiały konkretne zadania w kierunku obniżki 

ztów własnych i zmniejszenia nieuzasadnionych 
manentów. Nie wszystkie jednak przedsiębiorstwa 
powiedziały tak zdecydowaną walkę tym ujemnym 

awiskom gospodarczym, co spowodowało, że nie zo-
ly jeszcze uruchomione wszystkie rezerwy istniejące 
poszczególnych gałęziach gospodarki narodowej, 
orczywe dążenia do osiągania maksymalnych 
kaźników ekonomiczno-finansowych będzie nadal 
ostawalo w centrum uwagi przedsiębiorstw socja­

listycznych, gdyż obecnie wszyscy jasno zdają sobie 
sprawę, że jest to jedyna droga do szybkiego wzrostu 
stopy życiowej mas pracujących i stałego wzmacniania 
siły naszego kraju. 

W roku 1955 podobnie jak w roku ubiegłym Zasad­
nicza działalność Narodowego Banku Polskiego będzie 
koncentrowała się w kierunku maksymalnego współ­
działania w jak najlepszym wykonywaniu zadań po­
stawionych przez partię przed poszczególnymi gałęzia­
mi gospodarki narodowej. Pod tym względem musi­
my wykorzystać bogate doświadczenia zdobyte przez 
załogę naszej instytucji w roku 1954, w trakcie reali­
zacji tez postawionych po I X Plenum i I I Zjeździe, jak 
również skoncentrować większą uwagę na tych odcin­
kach, w których staje się konieczne głębsze oddziały­
wanie Banku. 

Na czoło zagadnień pracy Banku w bieżącym roku 
wysuwają się bezsprzecznie trzy podstawowe proble­
my o znaczeniu ogólnogospodarczym, wokół których 
z pewnością skoncentruje się główny wysiłek załogi 
i którym podporządkowane być winny główne poczy­
nania. Są to: 

1) współdziałanie w wykonywaniu i przekraczaniu 
przez przedsiębiorstwa planowych założeń w zakresie 
akumulacji, 

2) współdziałanie w wykonywaniu zadań w zakre­
sie obniżania nadmiernych i nieuzasadnionych za­
pasów, 

3) współdziałanie w wykonywaniu i przekraczaniu 
tych planów, które związane są bezpośrednio z obsłu­
gą konsumenta indywidualnego, a w szczególności 
planów obrotu towarowego i planów usług. 

Zadania te znajdują oczywiście swój konkretny wy-
laz w okresowych planach kredytowych i kasowych, 
za wykonywanie których Bank jest bezpośrednio od­
powiedzialny, trzeba jednak zdawać sobie sprawę, że 
uchwały I I Zjazdu stawiają plany Banku w specjal­
nym świetle, gdyż w ich realizacji znajdują odzwier­
ciedlenia wszystkie zadania, które składają się na 
walkę o szybszy wzrost stopy życiowej, o umocnienie 
naszej gospodarki. Dlatego też w roku 1955, w roku 
wzmożonego wysiłku o realizację wspomnianych za­
dań, plany nasze mają szczególnie wyraźny politycz­
ny aspekt, o+tórym powinny pamiętać załogi naszych 
oddziałów, pamiętać o tym, że ich wysiłki o najlepsze 
wykonywanie planów wiążą się bezpośrednio z wysił­
kiem caiej klasy robotniczej w realizacji wielkich za­
dań postawionych przez partię i rząd. 

Wymienione wyżej trzy zadania wiążą się ze sobą 
ściśle i wszystkie komórki Banku biorą w nich udział. 
Bowiem walkę o obniżkę kosztów własnych, walkę 
o zadania w" zakresie akumulacji realizują nie tylko 
komórki kredytowe, lecz również komórki planowania 
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kasowego poprzez limitowanie wypłat o charakterze 
administracyjno-gospodarczym, komórki kontroli fun­
duszu płac, komórki operacyjne, obsługujące rozlicze­
nia między przedsiębiorstwami i inne. 

W pracy nad wykonaniem zadań emisyjnych biorą 
udział nie tylko komórki planowania, lecz także ko­
mórki kredytowe (w pracy nad właściwym przesuwa­
niem i upłynnianiem zapasów materiałowych i towa­
rowych) komórki obsługi budżetu Państwa, dyspo­
nenci rozliczeń. 

Pod kątem widzenia podstawowych zadań powinny 
być przystosowane metody pracy poszczególnych ko­
mórek, powinna rozwijać się codzienna inicjatywa 
pracowników w rozwiązywaniu konkretnych sytuacji 
i podejmowaniu decyzji. Pod tym też kątem widzenia 
powinny iść ulepszenia w naszym systemie kredyto­
wym, pieniężnym i rozliczeniowym w tych punktach, 
które nie pozwalają jeszcze na pełne i właściwe od­
działywanie na życie gospodarcze. 

Dlatego też warto sobie przypomnieć niektóre po­
czynania nasze w roku 1954 i zarysować niektóre 
szczegóiowsze zadania i środki, które powinny być 
podejmowane w roku bieżącym. 

Odziaiywanie Banku na gospodarkę przedsiębiorstw 
w ubiegłym roku poważnie się zwiększyło, jednakże 
było ono skoncentrowane przede wszystkim na walkę 
z nadmiernymi zapasami. Zbyt mało była zwracana 
uwaga na tak kapitalne zadania jakim jest plan w zak­
resie akumulacji, a który jest zarazem najbardziej 
syntetycznym wskaźnikiem pracy przedsiębiorstwa. 
W pracy kredytowej nie rozróżniano przedsiębiorstw 
wykonujących i nie wykonujących planów akumulacji, 
stosując w stosunku do jednych i drugich! tę samą 
w zasadzie politykę kredytową. Jest rzeczą jasną, że 
zróżnicowanie tej polityki może stać się bardzo mobili­
zującym czynnikom dla lepszego wykonywania pla­
nów obniżki kosztów własnych i planów wydajności, 
a szczególnie w obecnym okresie nie należy rezygno­
wać z tak ważnej broni w całym arsenale środków 
oddziaływania bankowego. 

Już począwszy od I kwartału pracownicy kredytowi 
otrzymują pierwszy istotny środek takiego oddziały­
wania. Jest nim zmiana w systemie planowania 
i rozdziału kredytu na przeterminowane należności 
fakturowe. Oddziały wojewódzkie i oddziały ope­
racyjne otrzymują obecnie swoje terenowe limity 
tego kredytu, udzielanie zaś jego będzie uzależ­
nione przede wszystkim od wykonania przez dane 
przedsiębiorstwo planowej akumulacji oraz od 
właściwej gospodarki zapasami. W ten sposób" do­
brze pracujące przedsiębiorstwa mogą otrzymać do­
datkową pomoc kredytową, która jednocześnie pomoże 
im w polepszeniu swojej sytuacji płatniczej. Ważnym 
momentem jest tu również możliwość ustalania 
terminu płatności tego kredytu, który obecnie jest uza­
leżniony od decyzji oddziału. Omawiana zmiana sy­
stemu planowania i udzielanie kredytu na przetermi­
nowane należności fakturowe spowoduje konieczność 
głębszego wejścia przez oddziały w ekonomikę przed­
siębiorstw i konieczność stałego studiowania wyników 
finansowych. Pomoże to z kolei w głębszym sppjrze-
niu na pracę poszczególnych przedsiębiorstw, co może 
stać się bardzo pożyteczne w całości pracy kredytowej 
i ekonomicznej oddziałów. 

Również inne posunięcia w ostatnim okresie szły 
w kierunku dania możności oddziałom głębszego wnik­
nięcia i skuteczniejszego oddziaływania na przedsię­
biorstwa. Mamy tu na myśli pewne uproszczenia 
w pracy ewidencyjno-statystycznej a przede wszystkim 

zniesienia bankowej drogi planowania kredytowego 
dla szeregu branż. Zaprzestanie sporządzania wnios­
ków do planu kredytowego przez oddziały dla szeregu 
branż powoduje skasowanie' podwójnej drogi w pla­
nowaniu kredytowym, stwarza konieczność głębszego 
zainteresowania się przedsiębiorstw i jednostek cen­
tralnych planowaniem kredytowym i wzmacnia ich 
odpowiedzialność za to planowanie a z drugiej strony 
odciąża w poważnym stopniu poszczególne ogniwa 
Banku, dając im możność większego skoncentrowania 
się na pracy ekonomicznej. 

Rok ubiegły przyniósł nam bogate doświadczenia 
i niewątpliwe rezultaty w pomocy przedsiębiorstwom 
przy upłynnianiu zapasów nadmiernych i zbędnych. 
Placówki Banku nauczyły się stosować cały wachlarz 
środków zarówno kredytowych jak i pozakredytowych 
w kierunku odpowiedniego oddziaływania na przed­
siębiorstwa. W roku bieżącym metody te trzeba będzie 
jeszcze polepszyć i rozszerzyć. Doszliśmy już do 
znacznego oczyszczenia kredytu nad nadzwyczajne 
potrzeby, którym dotychczas w wielu przypadkach 
były kredytowane zapasy gospodarczo nie uzasadnione 
zarówno z punktu widzenia poszczególnego przed­
siębiorstwa jak i całej gospodarki. W ciągu 1954 roku 
stan ten ulega stałej i wydatnej poprawie. Placówki 
Banku nie dopuszczają już prawie do kredytowania 
stale tych samych fizycznie zapasów mimo pozornego 
ich upłynnienia i wnioski o nowy kredyt, również 
mniej jest nieuzasadnionych prolongat tego kredytu. 
Polepszyła się również kwalifikacja zapasów, a co za 
tym idzie zwiększenie wyłączeń z kredytowania zapa­
sów gospodarczo nie uzasadnionych, a jednocześnie 
wzmogła się świadomość pracowników kredytowych, 
że tzw. liberalne kredytowanie nie pomaga, lecz prze­
ciwnie szkodzi przedsiębiorstwom, że właściwe kre­
dytowanie może tylko pomóc jednostkom gospodar­
czym, gdyż wpływa na szybsze przesuwanie środków 
z jednej fazy produkcji czy obrotu do drugiej, stwarza 
istotny doping do rozładowania różnych zatorów i nie­
właściwie nagromadzonych materiałów, czy wyrobów 
gotowych. O właściwym kierunku w naszym kredyto­
waniu świadczy znaczny spadek kredytu na nadzwy­
czajne potrzeby, który w 1954 r. wyniósł ca 37%. 
Dążenie do całkowitego oczyszczenia wspomnianego 
kredytu w roku bieżącym przyczyni się niewątpliwie 
do dalszego i skuteczniejszego oddziaływania Banku 
na pracę przedsiębiorstw w zakresie środków obroto­
wych. Znacznie większą niż dotychczas uwagę należy 
zwrócić na zjawiska zamrażania środków obrotowych 
w inwestycjach i kapitalnych remontach. Zjawisko to 
zaczęło w roku ubiegłym przybierać dość niepokojące 
rozmiary, a uczulenie naszego aparatu kredytowego 
w tym zakresie nie było dostateczne. Szczególnie 
w lustracjach dokonywanych w przedsiębiorstwach tej 
sprawie należy poświęcić znacznie większą uwagę 
i stosować szeroki wachlarz środków dla likwidacji 
tych tendencji które prowadzą w konsekwencji do 
zwichnięć w planowanym podziale dochodu narodo­
wego. 

Wydaje się również słuszne stosowanie w większym 
niż dotychczas stopniu pozakredytowych metod odzia-
ływania placówek bankowych na pracę przedsię­
biorstw. Włączenie się oddziałów do narad partyjno-
ekonomicznych w zakładach pracy, na których były 
omawiane metody i środki poprawienia wskaźników 
ekonomiczno-finansowych nie było jeszcze dostatecz­
nie skuteczne. W podobnych naradach trzeba brać 
większy udział, w szerszym stopniu stawiać przed za­
łogami sprawę gospodarki zapasami, zużycia materia-
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łowego, polityki zaopatrzeniowej, zbytu, sprawę jako­
ści produkcji, zamrożeń środków obrotowych w inwe­
stycjach i inne. 

Należy nawiązać bliższy niż dotychczas kontakt 
z komitetami partyjnymi odpowiednich szczebli oraz 
właściwymi organami prezydiów rad narodowych, 
sygnalizując o ważniejszych niedociągnięciach i uchy­
bieniach. Oczywiście, że nie można tu ograniczać się 
tylko do tych sygnałów które wynikają bezpośrednio 
z materiałów posiadanych przez kredytowców, lecz 
szeroko wykorzystywać materiały wynikające z kontroli 
funduszu płac, z kontroli kapitalnych remontów, z pla­
nowania kasowego. 

W- nieustannym dążeniu oddziałów do właściwego 
oddziaływania na przedsiębiorstwa w kierunku wypra­
cowywania większej akumulacji szybszej rotacji środ­
ków obrotowych i sprawniejszego spływu towarów do 
konsumenta poważną pomoc powinna okazać Centrala 
Banku, która dążąc do stałego, coraz większego 
usamodzielnienia placówek terenowych powinna jed­
nocześnie pracę tych placówek kierunkować w gene­
ralnych liniach, wskazując ha zagadnienia najważniej­
sze z punktu widzenia ogólnej problematyki gospodar­
czej oraz spraw aktualnie się wysuwających. Dlatego 
w zadaniach, które stawia przed sobą Centrala na rok 
1955 widzimy takie sprawy, jak np.: 

— przeanalizowanie problematyki produkcji nieza-
kończonej w przemyśle, wpływanie na skrócenie cyklu 
produkcyjnego, obniżenie tą drogą kosztów własnych 
oraz środków obrotowych zaangażowanych w produk­
cji 

— uregulowanie metod kredytowania w poszczegól­
nych branżach produkcji zakończonej, w celu osiągnię­
cia bardziej precyzyjnego wpływu systemu kredytowe­
go na spływ wyrobów gotowych z przemysłu do han­
dlu. 

W zakresie obrotu towarowego w roku 1953—1954 
dokonał Bank ogromnej pracy przestawienia większoś­
ci przedsiębiorstw handlowych na formy kredytowania 
na obrót. Szczególnie ważne było w ubiegłym roku 
stworzenie odpowiednich metod w tym systemie kredy­
towania dla przedsiębiorstw o działalności mieszanej. 
Dlatego też planuje się: 

— wprowadzenie kredytu normatywnego na obrót 
we wszystkich gminnych spółdzielniach „Samopo­
moc Chłopska" oraz w spółdzielniach spożywców 
o działalności mieszanej, na podstawie przepisów 
instrukcyjnych ulepszonych w oparciu o doświadcze­
nia i obserwację, oczywiście w ramach ogólnej mo­
dyfikacji przepisów o kredytowaniu na obrót. 
W celu zaś wzmocnienia dyscypliny finansowej i po­

lepszenia sytuacji finansowej spółdzielni zaplanowane 
zostało: 

— podjęcie dalszych prac zmierzających do spowo­
dowania wyposażenia jednostek podległych C R S „Sa­
mopomoc Chłopska" w fundusze własne w obrocie 
przez wyrównanie niedoborów a następnie przygoto­
wania warunków do podwyższenia procentowego, mi­
nimalnego pokrycia normatywów funduszami włas­
nymi. 

Bardzo poważne zadania stoją również przed Cent­
ralą Banku w zakresie .zagadnień związanych z kredy­
towaniem rolnictwa. Jednymi z głównych są tu prace 
związane z polepszeniem kredytowania gospodarstw 
rolnych oraz wpływaniem na stalą poprawę ich gospo­
darki. Dlatego między innymi zostało założone kody­
fikacja i uzupełnienie przepisów o kredytowaniu i kont­
roli PGR oraz zespołów rolnych poza PGR. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że tak poważne zadania, 

które stoją przed aparatem kredytowym w zakresie 
pracy ekonomicznej nie są do pomyślenia bez znacz­
nego podniesienia poziomu w wykonywaniu codzien­
nych czynności w zakresie kredytowania i kontroli, 
gdyż z sumy tych czynności powiązanych oczywiście 
pełnym zrozumieniem ich sensu ekonomiczno-politycz-
nego składa się praca kredytowca. Niestety jednak 
w roku ubiegłym, mimo znacznych osiągnięć nje do­
konało w tym zakresie radykalnej poprawy. 

Jeszcze zbyt często spotykane są błędy, które godzą 
w podstawowe zasady i funkcje naszego kredytu. Często 
jeszcze spotyka się, że oddziały: 

— przekraczają branżowe limity kredytów celo­
wych, a z drugiej strony nie stawiają do dyspozycji 
oddziałów wojewódzkich przewidywanego nie wyko­
rzystania tych limitów, 

— udzielają kredytu na podstawie niedostatecznie 
uzasadnionych wniosków, przyjmują wnioski bez 
ustalonego terminu płatności, 

— nie dokonują spłat kredytów w przewidzianym 
terrp-inie itp. 

Dlatego też sprawa wykonawstwa powinna w bie­
żącym roku stanąć jako jedno z pierwszoplanowych 
zadań. 

Rok 1954 byl okresem bardzo ważnym dla rozwoju 
naszego planowania kasowego i systemu obrotu pie­
niężnego. Została wydana nowa instrukcja o planowa­
niu kasowym, kodyfikująca i porządkująca dotychcza­
sowe przepisy w tej dziedzinie oraz regulująca szereg 
zagadnień istotnych z punktu widzenia planowania ka­
sowego jak np. uporządkowanie klasyfikacji, ściślejsze 
powiązanie wniosków z planami finansowo — gospo­
darczymi jednostek planujących, uregulowanie plano­
wania placówek pocztowych i inne. Ukazało się szereg 
aktów bardzo ważnych dla sprawy planowania kaso­
wego i obrotu pieniężnego, jak Uchwala Rady Mini­
strów Nr 424, regulująca sprawę nabycia przedmiotów 
używanych przez jednostki gospodarki uspołecznionej 
od osób fizycznych i jednostek gospodarki nieuspołe­
cznionej, Uchwala Prezydium Rządu Nr 555, która 
stała się podstawą prawną do wydania zarządzeń re­
gulujących niektóre zagadnienia obrotu gotówkowego 
i przygotowania ostatecznego tekstu instrukcji o obro­
cie gotówkowym oraz stawiająca na nowych mocniej­
szych podstawach sprawę wypłat gotówki na wydatki 
0 charakterze administracyjno-gospodarczym. Zostało 
również wydane Zarządzenie Przewodniczącego P K P G 
1 Ministra Finansów, regulujące sprawę sprzedaży 
(pozarynkowej. 

Te wszystkie akty powstały w wyniku głębokiego 
zrozumienia czynników kierowniczych dla spraw pla­
nowego regulowania obrotu pieniężnego i zasadnicze­
go wpływu tego zagadnienia na sprawę stałego pod­
noszenia siły nabywczej ludności pracującej i wzrostu 
dobrobytu materialnego i kulturalnego. 

Znacznie wzrosła troska i pomoc tych czynników 
przy wykonywaniu kwartalnych ^planów kasowych 
i to zarówno n-a szczeblu centralnym, jak wojewódz­
kim a często również na szczeblu powiatowym. W upor­
czywej walce o wykonywanie planowych zaleceń emi­
syjnych placówki Banku znajdowały znaczną pomoc 
ze strony czynników partyjnych, co poważnie ułatwia­
ło pracę i podnosiło autorytet instytucji planowania 
kasowego. Należy dążyć do tego, aby to zrozumienie 
i pomoc w roku bieżącym ulegała dalszemu pogłębie­
niu i aby sprawa wykonywania planu kasowego sta­
ła się sprawą ogólną. W szczególności podobnie jak 
podkreślaliśmy to w poprzednich ustępach należy 
bardzo poważnie zacieśnić współpracę z prezydiami 
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raćl narodowych, czego nie zdołaliśmy dokonaćjw 19 
r. a w związku z nowym etapem w pracy terenowych 
organów władzy państwowej współpraca ta będzie 
rhiała zasadnicze znaczenie. 

Rok ubiegły był również okresem ogromnego wzmo­
żenia operatywności naszych placówek przy wykony­
waniu planowych zadań i śmiało można powiedzieć, 
że nastąpiła tu zmiana o zasadniczym znaczeniu. Spra­
wa wykonania planu staje się coraz bardziej ambicją 
i punktem honoru placówek i kierowników wszystkich 
szczebli. Przejawiło się to w zmianie postawy do pla­
nu w podstawowej części oddziałów, a wynikającej 
z coraz głębszego zrozumienia ekonomicznych pod­
staw i znaczenia planu kasowego w naszym życiu 
gospodarczym. 

Te linie rozwoju, które tak wyraźnie zarysowały się 
w 1954 r. powinny być i w tym roku nadal rozwijane, 
dlatego też zwrócimy uwagę na niektóre odcinki, 
w których zarysowuje się konieczność dalszego kon­
sekwentnego rozwijania słusznie podjętych poczynań 
oraz na niektóre inne gdzie praca nasza nie stoi jesz­
cze na właściwym poziomie. 

Stoczona w poszczególnych kwartałach 1954 r. 
walka o oszczędności w tytułach limitowanych znala­
zła swoje ukoronowanie w I V kwartale, przynosząc 
poważne oszczędności w skali całej gospodarki i znaj­
dując wysoką ocenę i uznanie u czynników kierowni­
czych. 

W samym tylko bowiem I V kwartale oszczędzone 
sumy przekraczają kwotę 100 mil. zl. , w porównaniu 
zaś z dynamiką w latach ubiegłych, która przez nacisk 
Banku jak też i innych czynników została znacznie 
złagodzona, kwota ta wyniosłaby znacznie więcej. 
Świadczy to o tym, że ofensywa była wymierzona 
w słusznym kierunku, że w gospodarce istniały realne 
możliwości oszczędności w tym zakresie, po które trze­
ba było w zdecydowany sposób sięgnąć. Świadczy to 
o tym, że na odcinku delegacji, zakupu towarów, ma­
teriałów i innych wypłat administracyjno-gospodar­
czych istnieje z pewnością jeszcze nadal nieuzasadnio­
na rozrzutność, która rozwinęła się poprzednio z braku 
należytej kontroli. Poczynania nasze w roku bieżącym 
powinny iść w kierunku dalszego ograniczenia tych 
wypłat i przynoszeniu dalszych realnych oszczędnoś­
ci" dla gospodarki narodowej. Jednakże przy obecnej 
polityce ciasnych limitów wyszły na jaw pewne nie­
dociągnięcia i słabości, z którymi należy zdecydowanie 
walczyć. Przejawiły się tendencje do omijania limi­
tów zarówno ze strony niektórych jednostek, jak i co 
gorsze ze strony niektórych, na szczęście nielicznych, 
oddziałów. Po zamknięciu drogi przelewów, na specjal­
ne do tych celów otwieranych rachunków osób fizycz­
nych wspomniane omijanie idzie w kierunku np. prze­
kazywania kwot przez pocztę, a nawet pozorowanych 
pomyłek w klasyfikacji. Z tymi przejawami trzeba 
zdecydowanie walczyć. 

Drugi poważny sukces, który osiągnęliśmy w 1954 r. 
— to znaczy ograniczenie wypłat dokonywanych przez 
przedsiębiorstwa i jednostki uspołecznione na rzecz 
osób fizycznych i gospodarki nieuspołecznionej, które, 
jak sobie przypominamy w I V kwartale 1953 r. przy­
brały dosyć niepokojące rozmiary. Wykorzystaliśmy 
tutaj wszelkie możliwości, aby część tych wypłat go­
spodarczo nie uzasadnionych poważnie ograniczyć. 
Z pomocą przyszły tu uchwały rządowe, o których 
wspominaliśmy wyżej, regulując ceny zakupów i for­
my zapłaty. Szczególnie skutecznie poczynania te 
rozwinęły się w .IV kwartale ubiegłego reku, kiedy 
w oparciu o Uchwalę Nr 555 odpowiednie zarządzenie 

4Prezesa NBP zakazało placówkom Banku dokonywa­
nia przelewów na rachunki osób fizycznych i jednostek 
gospodarki nieuspołecznionej, na których nie. są kon­
centrowane faktyczne obroty, a otwierane były jedynie 
w celu łatwiejszego podjęcia gotówki z pominięciem 
kontroli bankowej. O rezultatach wytrwałej i konsek­
wentnej działalności pracowników planowania kaso­
wego świadczy fakt, że w I V kwartale wypłaty w wy­
mienionym zakresie ukształtowały się znacznie poniżej 
kwot zaplanowanych i około-200 mil zł niżej niż wy­
płaty w odpowiednim kwartale 1953 r. 

I tu również praktyka wykazała, że możliwości ogra­
niczenia nieuzasadnionych wypłat są znaczne, nie mó­
wiąc już o bezwględnym wstrzymywaniu wypłat, które 
stanowią łamanie dyscypliny finansowej. Istnieją jed­
nak dotychczas jeszcze poważne braki, które w bieżą­
cym roku trzeba będzie usunąć. Przede wszystkim trze­
ba znacznie większą uwagę zwrócić na wypłaty, w któ­
rych jednym z kontrahentów jest klient G K S . Dotych­
czas istnieją tu zbyt liczne przecieki. Nie dość również 
dokładnie i właściwie rozpatrywana jest dokumentacja 
składana przez klientów przy dokonywaniu wypłat, 
w szczególności udokumentowanie trybu i podstawy 
prawnej ustalania ceny. 

W IV kwartale oddziały Banku rozwinęły również 
szerszą akcję ograniczenia nadmiernych i nieformal­
nych wypłat z bezosobowego funduszu płac, co było 
jak najbardziej słuszne ze względu na często jeszcze 
zbyt rozrzutną gospodarkę tym funduszem oraz ogólną 
tendencję wyrażoną w uchwałach rządowych, ograni­
czających w tym kwartale wypłaty z funduszu 
bezosobowego. Mieliśmy tu również poważne re­
zultaty. Trzeba jednak stwierdzić, że w wielu przy­
padkach wytężona walka o ograniczanie wzmiankowa­
nych wypłat osłabiła ostrze skierowane na właściwe 
gospodarowanie podstawową sumą wypłat, to jest wy­
płat z osobowego funduszu płac. 

Obserwowaliśmy pewne zmniejszenie ilości i sku­
teczności lustracji (poza akcją lustracyjną przeprowa­
dzaną w miesiącu listopadzie). W roku bieżącym trze­
ba bacznie śledzić, aby utrzymać tu właściwą równo­
wagę i pamiętać, aby w słusznej zresztą pracy nad 
niedopuszczaniem do niewłaściwych wypłat z bezoso­
bowego funduszu płac (które z natury rzeczy są łat­
wiejsze do uchwycenia) nie zatracać z pola widzenia 
zasadniczego odcinka pracy. W osobowym funduszu 
płac bowiem uchwycenie nieprawidłowości jest znacz­
nie trudniejsze i możliwe z reguły w drodze lustracji, 
praca nad ich usunięciem jest znacznie żmudniejsza, 
a efekty osiągnięte mogą być przeważnie w dłuższej 
fali. Rezultaty jednak osiągane tu są bardziej efektyw­
ne, a przekroczenia i niedociągnięcia są jeszcze bardzo 
liczne i stanowią większe kwotowo niebezpieczeństwo 
gospodarcze. 

Poczynania oddziałów w kierunku akwizycji jak naj­
większych wpływów gotówkowych miały właściwy kie­
runek i przybierały coraz bardziej na intesywności. Rok 
bieżący będzie stał w znacznej mierze pod znakiem 
dalszego porządkowania sprzedaży poząrynkowej, do 
czego zmierzała dotychczasowa działalność Banku i co 
znalazło wyraz w zarządzeniach wydanych w końcu 
minionego roku. Jednak same zarządzenia, jak to zre­
sztą pokazała już praktyka, nie mogą dać oczekiwa­
nych rezultatów i trzeba będzie ze strony naszych od­
działów stałej pracy, obserwacji rynku i wpływu utar­
gów do kas Banku oraz ścisłej współpracy z wydzia­
łami handlu prezydiów rad narodowych, aby w oparciu 
o istniejące zarządzenia odcinek ten jak najbardziej 
uporządkować. 
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Z pewnych mankamentów, które obserwowaliśmy 
ostatnim okresie, wymienić należy ujawniający się, . 

a tle zresztą ogólnego podnoszenia się pracy ekono-
icznej komórek planowania kasowego, pewien spadek 

oziomu w zakresie wykonywania bieżących czynności, 
tóry szczególnie ostro ujawnił się w I I I kwartale 

ubiegłego roku. 
Ten ujemny objaw należy w 1955 roku w sposób zde­

cydowany zlikwidować a podnieść poziom pracy tech­
nicznej w planowaniu kasowym. Trzeba zawsze pa­
miętać, że plan kasowy jest również bardzo ważnym 
systemem ewidencji ogólnopaństwowe} różnych zja­
wisk gospodardzych i wszelkie nieścisłości i nieprawi­
dłowości mogą powodować błędy w ocenie sytuacji. 
Niedość precyzyjne wykonywanie poszczególnych czyn­
ności i niedość rygorystyczny stosunek do uczestników 
planowania kasowego siłą rzeczy prowadzi do pewne­
go rozluźnienia, co w konsekwencji odbija się z pew­
nością na całej pracy ekonomicznej. 

Z pomocą oddziałom powinna w tej mierze przyjść 
Centrala Banku, która nie rozwiązała jeszcze 1954 r. 
wszystkich problemów, które wyłoniły się w trakcie 

wprowadzenia w życie nowej instrukcji o planowaniu 
kasowym. Dlatego też w roku bieżącym planuje się: 

— opracowanie i wprowadzenie w życie środków 
mających na celu poprawę jakości planowania oddzia­
łów Banku w szczególności w drod-ze ustalenia metody 
sporządzania planu kasowego oddziałów wojewódzkich 
i oddziałów operacyjnych oraz polepszenia pracy in-
struktarzowej i zacieśnienia współpracy z oddziałami. 

Szczególną opieką należy w tym zakresie otoczyć 
G K S , gdzie nawet takie czynności jak sporządzanie 
wniosków i właściwe dokonywanie klasyfikacji pozo­
stawia jeszcze bardzo wiele do życzenia. 

Zarysowaliśmy tylko pewne zagadnienia i to w spo­
sób ogólny, które ilustrują pewne kierunki pracy, sto­
jące przed naszą instytucją w roku bieżącym a w szcze­
gólności przed pionem planistyczno-kredytowym. 
Świadczą one niezbicie o tym, że praca ta jest jak naj­
ściślej zespolona z całokształtem przejawów życia gos­
podarczego naszego kraju i że zadania Banku w kie­
runku coraz aktywniejszego i skuteczniejszego wpływu 
na te przejawy stają się coraz większe. 

L . Laskowski 

Klasyfikacja zapasów a prawidłowość kredytowania 
Jedną z zasadniczych cech obowiązującego u nas 

systemu kredytowego jest przeprowadzana przez Bank 
kwalifikacja zapasów z punktu widzenia funkcji, jaką 
spełniają one w przedsiębiorstwie. Jasną jest rzeczą, 
'e kwalifikacja ta służy przede wszystkim kredyto-

aniu,1) które stanowi najważniejszą funkcję Banku, 
bok regulowania obiegu pieniężnego i przeprowa-
'zania rozliczeń w gospodarce narodowej. Właściwe 
redytowanie i oddziaływanie tą drogą na gospodarkę 

,rzedsiębiorstw musi opierać się na wnikliwym 
i wszechstronnym rozeznaniu zapasów z punktu wi-
zenia ich charakteru oraz przyczyn występowania. 
" inna być przy tym brana też pod uwagę aktywność, 

!aką wykazuje przedsiębiorstwo w zakresie przyśpie-
zania obiegu środków obrotowych oraz upłynnienia 
admiernych zapasów. To jest niemniej ważne niż 
nalizowanie przyczyn powstania zapasów w przed­

siębiorstwie. Życie nie daje się bowiem ująć w zbyt 
sztywne ramy, a ponadto rodzi'zawsze pewne niespo-
zianki, głównie wskutek licznych i skomplikowanych 
owiązań między przedsiębiorstwami. Dlatego najle-
iej nawet pracujące przedsiębiorstwo może wykazać 

przejściowe zwolnienie krążenia środków obrotowych 
w wyniku spiętrzenia dostaw, braku części, braku roz­
dzielników itp. W tych właśnie przypadkach wielką 
rolę przy kredytowaniu odgrywa aktywność przedsię­
biorstwa w zlikwidowaniu powstałej nieprawidłowo­
ści. 

Zagadnienie właściwej kwalifikacji zapasów przez 
aparat bankowy posiada więc wielkie znaczenie, które 
podkreśla jeszcze i ta okoliczność, że kredytowanie 
apasów stanowi podstawowy i najważniejszy odci­

nek kredytowania. Wynika to zarówno z rozmiarów 
kredytów normatywnych i ponadnormatywnych w o-
gólnej sumie kredytów2) jak i z faktu, że one właśnie 
związane są z materialnymi procesami produkcji 
i obiegu. Dzięki temu można je uznać za najlepszy 

i) Odgrywa też ona poważną rolę przy analizie sytuacji finanso­
wej przedsiębiorstw. 

•)i Kredyty normatywne 1 ponadnormatywne a więc kredyty na 
zapasy 1 nakłady przyszłych okresów stanowią obecnie około 70% 
oalej działalności kredytowej Banku, przy czym kredyty na nakłady 
przyszłych okresów odgrywają niewielką rolę. 

instrument oddziaływania i kontroli przy pomocy pie­
niądza nad przebiegiem reprodukcji w przedsiębior­
stwach — a jednocześnie za główne narzędzie, przy 
pomocy którego państwo planowo kieruje zasoby pie­
niężne, gromadzone w systemie bankowym, (włącza­
jąc w to nadwyżkę budżetu państwa) na potrzeby roz­
szerzonej reprodukcji socjalistycznej. 

Powstaje przeto pytanie, jak na podstawie praktyki 
ostatnich lat funkcjonuje kredytowanie zapasów? 

Jeśli chodzi o zapasy normatywne, to kredytowa­
nie ich posunęło się poważnie naprzód — wskutek 
wprowadzenia w handlu kredytu ' normatywnego na 
obrót — i w zasadzie nie nastręcza trudności, poza 
odcinkiem, na którym styka się z kredytowaniem za­
pasów ponadnormatywnych. Mianowicie obowiązuje 
obecnie zasada, że zapasy trudnozbywalne w handlu 
nie muszą być ujawnione wyłącznie w p*ostaci nad­
wyżki ponad zapas w granicach planowej rotacji. 
Przepisy bowiem instrukcji wyraźnie wskazują, że 
zapasy trudnozbywalne mogą być również rozeznane 
niejako „z natury", a więc bez względu na wysokość 
zapasów w granicach planowej rotacji. Zasada ta teo­
retycznie słussna budzi szereg zastrzeżeń, którym da­
liśmy już wyraz przy omawianiu kredytowania han­
dlu.3) 

Ograniczymy się przeto tylko do ponownego posta­
wienia tezy, że za zapasy trudnozbywalne w handlu 
winny być w zasadzie uznane tylko te zapasy, które 
już raz ujawniły się jako zapasy ponadnormatywne 
w wyniku przekroczenia zapasu w granicach plano­
wej rotacji — i do następnej regulacji nie zostały 
upłynnione. Wszelkie zaś inne „wyszukiwanie" zapa­
sów trudnozbywolnych4) winno być ograniczone do 
przypadków wyjątkowych, szczególnie uzasadnionych. 
Ponieważ sprawa chodliwości lub niechodliwości to­
warów jest zwykle w tych przypadkach sprawą wąt­
pliwą, proponowaliśmy zgodę odddziałów woje­
wódzkich.5) 

») „Wiadomości NBP" Nr 6/54 str. 359. 
«) A więc w sytuacji gdy zapas faktyczny nie przekracza zapasu 

w granicach .planowej rotacji. 
«) Porównaj cytowany artykuł str. S60. 
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Nie znaczy to oczywiście, że poza tym nie ma żad­
nych trudności z kwalifikacją zapasów normatywnych. 
Leżą one jednak właściwie poza systemem kredyto­
wym i dotyczą prawidłowości ustalania wskaźników 
rotacji, które są podstawą obliczania zapasów norma­
tywnych i z kolei wysokości kredytu normatywnego. 

Znacznie bogatszy zakres doświadczeń, nie zawsze 
pozytywnych, wykazuje kwalifikacja zapasów ponad­
normatywnych. Nieporozumienia w tym zakresie wy­
stępują niestety tak często, że podważają prawidło­
wość kredytowania w niektórych oddziałach Banku, 
bądź w niektórych gałęziach gospodarki. 

Najczęściej spotykane błędy występują na tle nie­
zrozumienia istoty procesów gospodarczych w przed­
siębiorstwach, zwłaszcza na odcinku sezonowości, 
niewłaściwego rozgraniczenia zapasów „celowych" 
od „innych" oraz zapoznawania celu kwalifikacji za­
pasów, jakim jest roztrzygnięcie kwestii czy udzielić, 
czy też odmówić udzielenia kredytu. 

Jeśli chodzi o zagadnienie sezonowości, to niewąt­
pliwie wiele zrobiono w latach 1953 i 1954 dla pod­
kreślenia zupełnej odrębności między występowaniem 
sezonowości w przemyśle i handlu. O ile bowiem 
w przemyśle zapasy sezonowe powstają na ogół 
właśnie w okresie sezonowego nasilenia działalności 
przedsiębiorstwa na odcinku zaopatrzenia i produkcji, 
lub po okresie produkcji (np. zapasy cukru w cukrow­
niach), to w handlu zapasy sezonowe mogą występo­
wać w zasadzie tylko w okresie przed rozpoczęciem 
sezonu. Jednocześnie jednak w wielu przypadkach za­
częto komplikować sprawę sezonowości, głównie 
w przemyśle i rolnictwie. Postarajmy się sięgnąć do 
przykładów. 

Wydział Kredytów Przemysłu Rolnego i Spoży­
wczego wydał w roku 1953 wyjaśnienie jakie zapasy 
nie mogą być zaliczane do zapasów celowych w prze­
myśle owocowo — warzywnym. Między innymi wy­
mieniono z surowców.np. cukier, ponadto zaś wszyst­
kie w zasadzie wyroby gotowe. 

Natomiast produkcja w toku z reguły miała być za­
liczana do zapasów celowych. W wytycznych tych, po­
za taksatywnym. wyliczeniem artykułów, nie podano 
ani słowa wyjaśnienia dlaczego właśnie takie a nie 
inne artykuły mogą lub nie mogą być zaliczane do za­
pasów celowych. Wobec tego omawiane wytyczne za­
miast przyczynić się do lepszej kwalifikacji zapasów 
w przemyśle owocowo — warzywnym, spowodowały 
poważne zamieszanie, zwłaszcza w tych oddziałach, 
które mając wątpliwości nie zwróciły się do Departa­
mentu Kredytów o ich wyjaśnienie. W rezultacie za­
pasy cukru i wyrobów gotowych zamiast być kredy­
towane kredytem celowym lub wyłączone z kredyto­
wania, były w wielu oddziałach kredytowane kredytem 
na nadzwyczajne potrzeby. Zastanówmy się wobec 
tego nad tym co tkwiło u podstaw wymienionych 
wytycznych. Otóż na konferencji z centralnym zarzą­
dem tego przemysłu ustalono, że normatywy cukru 
są wystarczające, że nie zawsze zużywa się go 
w pierwszych fazach produkcji, że wreszcie cukrow­
nie są w zasadzie położone tak blisko zakładów 
wytwórczych omawianego przemysłu 6 ) , że nie ma 
podstaw do tworzenia sezonowych zapasów cukru jed­
nocześnie z tworzeniem sezonowych zapasów owoców 
i warzyw w okresie nasilenia ich skupu. Ale co miały 
zrobić zakłady, które wbrew regule położone były 
wyjątkowo daleko od cukrowni, wobec czego nie mogły 
szybko uzupełniać normatywnego zapasu cukru, wy­
czerpującego się w czasie wzmożonej produkcji. Zmu-

«) Co zezwala na szybkie zaopatrzenie sie w razie wyczerpania 
zapasów. 

szone one były rzecz jasna do gromadzenia cukru 
JU momencie rozpoczynającego się skupu. 

Wobec tego oddział Banku uważał się calko+icie za 
usprawiedliwiony, udzielając w tych przypadkach kre­
dytu na nadzwyczajne potrzeby. W rezultacie zapas 
cukru niezbędnie potrzebny w zakładach przetwór­
czych był w jednych zakładach finansowany w ra­
mach normatywu w innych zaś kredytem na Jiadzwy-
czajne potrzeby, pomimo, że w istocie żadna „nadzwy­
czajna potrzeba" nie zachodziła. Byłoby jeszcze nieźle, 
gdyby uznano, że wystąpiło tylko spiętrzenie dostaw 
i że zasadniczo zapas normatywny wystarcza. Tym­
czasem w większości przypadków było właśnie prze­
ciwnie, zapasy cukru jako „nie budzące wątpliwości" 
z punktu widzenia ich celowości gospodarczej były 
przez oddziały kredytowane na ogół stale. W ten spo­
sób intencja centralnego zarządu, żeby w zasadzie nie 
dopuścić do powstawania ponadnormatywnych zapasów 
cukru (przez nieudzielanie na nie kredytu na mate­
riały) miała tylko ten skutek, że przedsiębiorstwa 
zamiast kredytu na materiały dostawały kredyt na 
nadzwyczajne potrzeby. 

W odniesieniu zaś do wyborów gotowych intencja 
wspomnianych wytycznych była następująca. Ostatnia 
faza cyklu produkcyjnego przy produkcji np. marme-
lady lub wina trwa bardzo krótko, zwykle jeden dzień, 
ponieważ chodzi tu albo o rozlanie wina z beczek do 
butelek, albo o przepuszczenie pulpy owocowej przez 
odpowiednią aparaturę, która ma na celu uwolnienie 
marmelady od składników chemicznych konserwujących 
zapasy produkcji w toku (która to produkcja właści­
wie jest wyrobem gotowym i brakuje jej tylko owego 
„wyparowania kwasów" oraz właściwego opakowania). 
Tak więc ze względu bądź na wygodę magazynowa­
nia 7 ) , bądź na zapobieganie zepsuciu, zapasy w tych 
przemysłach winny być utrzymywane w postaci pro­
dukcji w toku, która zresztą bardzo szybko, w miarę 
napływających zamówień, może być zamieniona na wy­
roby, gotowe. Dlatego właśnie ustala się też niski nor­
matyw na wyroby gotowe w tym przemyśle. Skutek 
jednak wspomnianego zarządzenia byl taki, że w wielu 
oddziałach zapasy wyrobów gotowych były finansowa­
ne kredytem na nadzwyczajne potrzeby. I znów nie­
porozumienie; intencja żeby w ogóle nie trzymać za­
pasów w postaci gotowych wyrobów przerodziła się 
tylko w zagadnienie jakim kredytem je finansować. 

Z przytoczonego przykładu można wyciągnąć nastę­
pujące wnioski: 

po pierwsze, że nie należy wydawać wytycznych bez 
podawania intencji takiego lub innego rozwiązania, 
w przeciwnym razie wytyczne te mogą być traktowane 
w sposób formalistyczny i hamują inicjatywę referen­
tów kredytowych w oddziałach; 

po drugie nie należy wskazywać, że dany rodzaj za­
pasów w każdym przypadku musi być zaliczany tylko 
do celowych, lub tylko do innych, bo życie nie da się 
nigdy zamknąć w zbyt sztywnych granicach. Przykła­
dem może być znów wino. W jednym z przedsiębiorstw 
rozlano do "butelek większe ilości wina, zgodne z za­
mówieniem i przygotowano do wysyłki. Tymczasem 
temperatura obniżyła się do kilkunastu stopni mrozu 
i wina nie można było wysłać. Czy należało wobec te­
go, zgodnie z wytycznymi, odmówić udzielenia kredytu 
na wyroby gotowe? Czy należało może udzielić kredytu 
na nadzwyczajne potrzeby i żądać planu rozładowania 
z terminem ustalonym chyba przez PIM? Oczywiście, 

') Zapasy w butelkach zajmują dużo miejsca i narażone sa na 
uszkodzenie. 
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że ani jedno ani drugie. Należało, pozornie wbrew wy­
tycznych a za to zgodnie ze zdrowym rozsądkiem, udzie­
lić kredytu na wyroby gotowe, wychodząc z założenia, 
że zmiana produkcji w toku na wyroby gotowe nie spo­
wodowała wygaśnięcia sezonowości w przedsiębiorst­
wie, a więc, że nastąpiła tyfko zmiana formy przecho­
wywania zapasów z przyczyn od przedsiębiorstwa nie­
zależnych. Wynika z tego, że Centrala Banku winna 
w takich przypadkach dawać tylko pewne wskazówki 
a nie ścisłe polecenia; 

po trzecie, że na przytoczonych rozwiązaniach zacią­
żyło zbyt formalistyczne podejście do.zagadnienia kwa­
lifikacji zapasów. Jak zobaczymy dalej, nie jest to jedy­
ny przykład takiego podejścia i to nie tylko 
w oddziałach ale czasem i w Centrali Banku. Sięgnij­
my znów do przykładu. 

Przy kredytowaniu jednego z zespołów PGR posta­
nowiono nie sprzedane w terminie zapasy zboża kre­
dytować kredytem na nadzwyczajne potrzeby. Argu­
mentacja była następująca: zboże jako zapas sezonowy 
winno po omłotach zostać w części zaliczone do zap'asu 
niezbędnego dla potrzeb własnych PGR (jako ma­
teriały) w pozostałej zaś części sprzedane do PZZ. 
Ponieważ PZZ z braku pomieszczeń magazynowych 
nie mogły od razu przyjąć całej ofiarowanej im partii, 
przeto uznano, że sprzedaż nastąpiła z przyczyn nie­
zależnych od PGR i kredyt na produkcję w toku o cha­
rakterze sezonowym zamieniono po omlotach zbóż na 
kredyt na nadzwyczajne potrzeby. Na taką decyzję 
PGR nie zareagowały, wychodząc widocznie z założe­
nia, że ostatecznie wszystko jedno na jakiej karcie 
kontowej Bank zapisze ich zobowiązania dłużne, byle­
by udzielił, w formie kredytu, pieniędzy, niezbędnych 
dla gospodarki zespołu. 

Zapas zboża nie stracił więc posiadanego uprzednio 
charakteru sezonowego, a tymczasem statystyka kre­
dytowa zarejestrowała rzecz całkiem nieoczekiwaną — 
upłynnienie zapasów celowych (spłata kredytu na ma­
teriały) a powstanie zapasów nadmiernych. Powoły­
wanie się przy tym na przepis instrukcji, że kredyt na 
nadzwyczajne potrzeby można udzielić, gdy następuje 
zahamowanie sprzedaży z przyczyn od przedsiębior­
stwa niezależnych, nie ma oczywiście sensu, ponieważ 
przytoczony przepis dotyczy kredytowania zapasów, 
które nie mogą być uznane jako celowe. Skoro zaś 

'w danym przypadku sezonowy charakter zapasu nie 
nasuwa wątpliwości, przeto i powołany przepis in­
strukcji nie może mieć zastosowania. 

Sprawa wyglądałaby oczywiście inaczej gdyby 
sprzedaż zboża nie nastąpiła z powodu niedbalstwa 
omawianego zespołu PGR a nie z braku porfiieszczeń 
magazynowych w PZZ. Ale wówczas należałoby spła­
cić w ustalonym terminie kredyt na zapasy celowe, 
a więc nie kredytować w ogóle dalej zapasów istnie­
jących z winy przedsiębiorstwa. Zachodziłoby bowiem 
wówczas nie tylko nieusprawiedliwione zwolnienie 
krążenia środków obrotowych w PGR ale również nie­
właściwe magazynowanie zapasów z przyczyn nie­
uzasadnionych 8 ) . W obydwu przytoczonych przypad­
kach nie ma miejsca dla kredytu na nadzwyczajne 
potrzeby, co najwyżej powstaje zawsze kwestia czy 
w ogóle kredytować dalej dany zapas. 

I wreszcie jeszcze inny przykład. W przedsiębior­
stwie „Las" nagromadziły się duże zapasy sezonowe 
grzybów, kredytowane przez przeszło rok kredytem 
na zapasy sezonowe. Ponieważ zapotrzebowanie rynku 
krajowego było w pełni zaspokojone a planowy eksport 
nie nastąpił w pełnych rozmiarach, wobec tego pow­
stało zagadnienie dalszego kredytowania, I oczywiście 

znów ratunek widzi się w kredycie na nadzwyczajne 
potrzeby, argumentując, że w tym przypadku zapas 
stracił charakter zapasu sezonowego, ponieważ nie zo­
stał sprzedany w okresie międzysezonowym. Istotnie 
zapas stracił charakter sezonowy, ale wobec tego pra­
widłowe rozumowanie powinno być następujące — 
zaprzestać w ogóle dalszego kredytowania, albo wyra­
zić zgodę na uznanie zapasu na zapas specjalny i kre­
dytować go nadal kredytem na towary. W takiej sy­
tuacji powstaje bowiem najważniejszy problem co 
zrobić z zapasem i jak wpłynąć na dalsze jego losy 
od strony kredytu. Może się okazać, że są szanse eks­
portu, chociaż na razie nieustalone, bądź, że powstały 
zapas nie jest zbyt duży i może być rzeczą całkowicie 
uzasadnioną zatrzymanie go, zwłaszcza wówczas gdy 
zbiory ostatniego sezonu są niepomyślne. Oczywiście 
uznanie takiego zapasu za zapas specjalny, a więc za 
czasową rezerwę, powstającą w przedsiębiorstwie, 
B a n k 9 ) musi rozpatrywać zarówno z punktu widzenia 
celowości utrzymania takiej rezerwy jak i z punktu 
widzenia terminów jej trwania. Bank wreszcie może 
nie widzieć celu dalszego kredytowania i przez ich 
wyłączenie zmusi kierownictwo przedsiębiorstwa lub 
centralny zarząd bądź do znalezienia możliwości zbytu 
np. w drodze eksportu, albo też w drodze obniżki cen 
i sprzedaży na rynku krajowym. Znów nie widzimy 
miejsca na kredyt na nadzwyczajne potrzeby. 

Po tych przykładach, a można by przytoczyć ich 
jeszcze więcej, powstaje pytanie co leży u podstaw 
omawianych nieporozumień. Otóż można by wysunąć 
wniosek, że nie chodzi tu tylko o nieporozumienia do­
tyczące kwalifikacji zapasów. Zdaniem naszym to nie­
zdrowy wyraz pewnych poglądów, że kredyt na nad­
zwyczajne potrzeby to. coś lepszego, jako instrument 
oddziaływania na przedsiębiorstwo, niż jakikolwiek 
inny kredyt. A od takiah poglądów już tylko krok do 
wyrażenia zupełnie opacznego twierdzenia, że gdyby 
nie było mniejszych lub większych nieprawidłowości to 
w ogóle system kredytowy byłby niepotrzebny. 

Podobne poglądy są tym więcej szkodliwe, że dopro­
wadziły już u nas do zbyt lekkiego traktowania kredy­
tów ponadnormatywnych na zapasy celowe. Spotykamy 
się z twierdzeniem, że jakoby brak planu rozładowania 
utrudnia oddziaływanie tymi kredytami. Zapomina się 
jednak, że ustalenie terminów płatności spłaty kredytu 
na określone wartości ponadnormatywne to nic innego 
juk plan rozładowania. Fakt, że przy omawianych kre­
dytach nie żąda się odrębnych planów rozładowania 
(takich jak przy kredycie na nadzwyczajne po­
trzeby)10) bynajmniej nie oznacza, że nie stwarzają 
one dla przedsiębiorstw bodźców do upłynniania za­
pasów, ponieważ bodźce te wynikają z terminowości 
kredytów. Występowanie zapasu sezonowego jest 
przecież uzasadnione gospodarczo tylko przez pewien 
okres czasu i w zależności od tego ustala się terminy 
spłaty kredytu. Jeśli Bank uznaje w niektórych przy­
padkach za uzasadnione przekroczenie raz ustalonego 
terminu spłaty, to wówczas powinien skorzystać z in­
stytucji prolongaty terminu płatności. Stosować jednak 

8), Przechowywanie zapasów w PZZ, szczególnie w elewatorach 
zbożowych, zapewnia lepszą ochronę przed uszkodzeniem przez 
szkodniki itp. 

») W tym przypadku oczywiście Centrala Banku. 
10) Zresztą nie zawsze należy żądać odrębnego planu rozładowa­

nia również przy kredycie na nadzwyczajne potrzeby. Jeśli np. 
przedsiębiorstwo żąda kredytu na nadzwyczajne potrzeby na krótki 
okres czasu np. 15 — 30 dni. Można nie żądać odrębnego planu 
rozładowania i planem rozładowania będzie tu tylko ustalenie ter­
minu spłaty kredytu. Nie znaczy to jednak żeby Bank miał zrezyg­
nować z podania przez przedsiębiorstwo asortymentowego rozbicia 
przedmiotu kredytowania, co zresztą jeat wymagane przy udziela­
niu wszelkich kredytów ponadnormatywnych. 
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prolongatę w formie zamiany kredytów to albo postę­
pować w sposób niezrozumiały, albo mający na celu 
obejście przepisów o prolongacie kredytów. 

W rzeczywistości podobne sytuacje mogą wynikać 
tylko z niezrozumienia tego prostego twierdzenia, że 
w systemie kredytowym oddziałuje się na przedsiębior­
stwa nie przez kwalifikację zapasów ale przez kredyt, 
a oddziaływanie kredytem oznacza zawsze udzielenie 
lub nieudzielenie kredytu na określony zapas. Wybór 
kredytu jest w rzeczywistości zagadnieniem drugo­
rzędnym. Nie oznacza to bynajmniej ażeby nasz po­
dział rodzajowy kredytów był rzeczą zbędną, Należy 
tylko w sposób właściwy rozumieć jego założenia. 
Otóż założenia te sprowadzają się do tego, ażeby: 

1) przez wytypowanie odmiennych przyczyn, mogą­
cych powodować potrzebę kredytów celowych, lub kre­
dytu na nadzwyczajne potrzeby, ułatwić referentowi 
kredytowemu właściwe ustosunkowanie się do potrzeb 
przedsiębiorstwa z punktu widzenia „kredytować" czy 
„nie kredytować" oraz z punktu widzenia terminów 
płatności, „ 

2) rozgraniczyć kwalifikację zapasów a tym samym 
i działalność kredytową, prowadzoną pod bieżącą kon­
trolą nadrzędnych komórek Banku po linii branżowej, 
od kwalifikacji zapasów pozostawionej w zasadzie de­
cyzji oddziaiów operacyjnych, w granicach1 limitu od­
działowego " ) , 

3) umożliwić prawidłową ewidencję działalności 
kredytowej z punktu widzenia charakteru przedmiotów 
kredytowania — prowadzoną na wszystkich szczeblach 
organizacji bankowej. 

Uwagi powyższe miały na celu zwrócenie uwagi na 
dwie sprawy: 

1) błędy popełniane przy kwilifikacji zapasów 
i w konsekwencji przy kredytowaniu, 

2) zagadnienie właściwego wykorzystywania wszy­
stkich kredytów jako instrumentów oddziaływania 
na gospodarkę przedsiębiorstw. 

Jest rzeczą jasną, że z punktu widzenia oddziaływa­
nia kredytem najważniejszą rolę muszą odgrywać te 
kredyty, które obejmują największy zakres działalności 
przedsiębiorstw. Dlatego w przedsiębiorstwach han­
dlowych najskuteczniejszym instrumentem oddziały­
wania jest kredyt normatywny, zaś w pozostałych 
działach gospodarki narodowej na plan pierwszy wy­
suwają się kredyty ponadnormatywne na zapasy celo­
we. Kredyt na nadzwyczajne potrzeby schodzi na plan 
dalszy, jakkolwiek odgrywa on nadal poważną a nie­
kiedy jedyną rolę przy kredytowaniu niektórych gałę­
zi produkcji. Ale należy jednocześnie podkreślić, że 
dotyczy to tych gałęzi produkcji, które w ogóle z kre­
dytów na zapasy nie powinny korzystać, z wyjątkiem 
przejściowych potrzeb powstałych z przyczyn niezależ­
nych od przedsiębiorstw. Sprawy tej nie powinna nam 
przesłaniać dotychczasowa praktyka dość szerokiego 
stosowania kredytu na nadzwyczajne potrzeby w oma­
wianych gałęziach produkcji, jak również w handlu — 
praktyka, z której zaczęto w bieżącym roku systema­
tycznie się wycofywać. 

Analizując zmiany w strukturze kredytu w roku 1954 
widzimy wyraźnie korzystny rozwój na korzyść kre­
dytów normatywnych i kredytów na ponadnormatywne 
stany zaliczone do grupy „celowe". Ilustruje to podany 

i i ) Jest rzeczą Jasną, że zakres działalności kredytowej, regulo­
wanej w tej drugiej formie, musi być znacznie węższy, musi więc 
rzeczywiście dotyczyć tylko nadzwyczajnych i przejściowo wystę. 
pujących (potrzeb. 

niżej udział procentowy poszczególnych kredytów 
w pokryciu normowanych środków obrotowych przed­
siębiorstw. 

ultimo: 

1953 1954 
1. kredyty normatywne 32,1% 37,0% 
2. kredyty ponadnormatywne (celowe) 50,8% 52,2% 
3. kredyt na nadzwyczajne potrzeby 17,1% 10,8% 
4. razem 100,0% 100,0% 

Umocnienie funkcji kontrolnej kredytów ponadnor­
matywnych, związanych z prawidłową realizacją pro­
cesów gospodarczych w przedsiębiorstwach winno 
nastąpić przede wszystkim po linii: 

1) bardziej analitycznego rozpatrywania potrzeb 
przedsiębiorstw 

2) bardziej ścisłego przestrzegania terminowości 
tych kredytów. 

Przy tych kredytach — jak wiemy — wchodzą 
w grę potrzeby przedsiębiorstw związane z sezono­
wością, zgromadzeniem zapasów specjalnych o charak­
terze rezehw oraz zapasów z importu. Zajmijmy się 
pokrótce tvmi przyczynami. 

Zagadnienie sezonowości jest w zasadzie dosta­
tecznie wyjaśnione w instrukcjach, oczywiście w cha­
rakterze wytycznych ramowych. W ramach tych wy­
tycznych należy zawsze w. sposób właściwy ujmo­
wać funkcję kontrolną kredytu — a to już w zasadzie" 
zależy od umiejętności i zdolności referenta kredy­
towego. Konkretne przejawy sezonowości można na­
turalnie ujmować tylko w przekroju branżowym; dla 
tego wszelkie „ramowe" ujęcie nie może wyczerpy­
wać złożoności konkretnych zjawisk gospodarczych 
w różnych przedsiębiorstwach. Są natomiast pewne 
wspólne cechy kredytowania zapasów sezonowych; 
tą cechą jest przede wszystkim terminowość kredy­
tu. I dzieje się, z niewątpliwą szkodą dla działalnoś­
ci kredytowej, że w wielu przypadkach do termino­
wości omawianych kredytów podchodzi się, można 
powiedzieć, zbyt lekko. Słyszy się czasem uwagi, że 
terminowość kredytu jest tu tylko przeszkodą, zbęd­
ną formalnością, zwłaszcza w przypadkach, gdy se­
zonowość występuje w zakresie zaopatrzenia w ma­
teriały do produkcji. Ale zapomina się o tym, że każ-, 
dy, a więc i sezonowy zapas surowców, zależy od 
dwóch czynników: wielkości zakupu i wielkości zu­
życia. Niewątpliwie nie można od strony kredytu ha­
mować zakupu artykułów zaopatrzeniowych w okre­
sie sezonowego nasilenia tego zakupu. Ale to bynaj­
mniej nie znaczy, że nie należy śledzić dalej co się 
z tymi materiałami dzieje; czy są właściwie przecho­
wywane, czy nie ulegają zepsuciu i co najważniejsze, 
czy zostają we właściwych terminach zużyte do pro­
dukcji. O tym ostatnim mówi nam wykonanie planu 
produkcji. Skoro zaś kredyt ma być również instru­
mentem kontroli produkcji, to nie może służyć na fi­
nansowanie zapasów materiałowych zakupionych 
wprawdzie w okresie sezonu, ale nie zużytych we 
właściwym czasie w procesie produkcji, wskutek nie­
wykonania planu. Jeśli wobec tego w przedsiębior­
stwach, które nie wykonują planu produkcji cały zapas 
określonych surowców jest przez Bank kredytowany, 
to z góry można powiedzieć, że dany oddział nie wy­
korzystuje w sposób właściwy kredytów na zapasy se­
zonowe, jako narzędzia kontroli działalności przedsię­
biorstw — chyba, że niewykonanie planu produkcji 
nastąpiło z przyczyn niezależnych od przedsiębiorstwa, 
np. na skutek awarii, co uzasadniałoby prolongatę ter-
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minu płatności, lub zaniechania wyłączeń przy udzie­
laniu nowych kredytów na zapasy sezonowe. Przy 
kredytowaniu sezonowych zapasów wyrobów goto­
wych należy znów badać wykonanie planów sprze­
daży. Szczególnie krytycznie należy się ustosunkować 
do zapasów wyrobów gotowych, posiadanych w nad­
miarze jeszcze z produkcji ubiegłego roku, pomimo 
wejścia w okres nowego sezonowego nasilenia produk­
cji. Wystarczy tu powołać się na podany wyżej przy­
kład z przedsiębiorstwem „Las", ażeby znów uwypuk­
lić rolę kredytu na zapasy sezonowe. 

Oczywiście mogą być takie sytuacje, w których ter­
minowość kredytu nie odgrywa większej roli. Przykła­
dem są zapasy sezonowe > zbóż w PZZ. Niezależnie od 
wykonania lub niewykonania planu skupu lub sprze­
daży każdy zapas zboża będzie tu kredytowany 
o ile jest właściwie magazynowany i nie jest narażony 
na zepsucie. Wynika to< stąd, że PZZ są właściwie tylko 
wielkim magazynierem zapasów zbóż. Ale to są sy­
tuacje wyjątkowe. 

O ile zagadnienie kredytowania zapasów sezonowych 
jest raczej kwestią polepszenia analitycznej pracy od­
działów, to zagadnienie właściwego kredytowania za­
pasów specjalnych zależy oczywiście od Centrali Ban­
ku. Chodzi głównie o to, żeby uznanie zapasów za 
specjalne nie odbywało się wyłącznie w formie „przyj­
mowania do wiadomości" ustaleń właściwego mini­
sterstwa. W szczególności wszędzie tam, gdzie zapasy 
tego rodzaju miałyby występować w dłuższych 
okresach czasu, należałoby żądać zgody P K P G (De-
partamenta Bilansów Materiałowch). 

Sprawa kredytowania zapasów z importu jest obec­
nie prawidłowo rozwiązana tylko w handlu (phzy kre­
dytowaniu według obrotu). Wydaje się, że rzeczą Cen­
trali Banku jest w podobny sposób rozwiązać problem 
kredytowania zapasów z importu w przemyśle oraz 
w innych działach gospodarki narodowej. Sprawa jest 
szczególnie pilna, ponieważ kredytowanie tych zapasów 
nastręcza w oddziałach wiele trudności, a wielkość 
zapasów jest dość znaczna. 

Jak widzimy z powyższego, istnieje bardzo szeroki 
zakres możliwości wzmocnienia funkcji kontrolnej kre­
dytów ponadnormatywnych na zapasy celowe — bądź 

to drogą doskonalenia metod kredytowania, bądź drogą 
eliminowania dotychczas spotykanych nieprawidło­
wości w stosowaniu podstawowych zasad kredytowa­
nia. Można bowiem z wielką dozą słuszności postawić 
tezę, że dotychczasowe „upodobanie" do kredytu na 
nadzwyczajne potrzeby — o czym pisaliśmy wyżej — 
szlo w parze z niedocenianiem roli innych kredytów 
ponadnormatywnych. 

Na zakończenie jeszcze parę uwag o limitach kre­
dytowych. Niejednokrotnie spotyka się twierdzenie, że 
skoro jakieś zapasy zostaną po dokładnej analizie za­
liczone do grupy celowe, to powinny być bezwzględnie 
kredytowane, dlaczego wobec tego dla tych właśnie 
kredytów ustala się limity kredytowe i to limity bran­
żowe, podczas gdy dla kredytu na nadzwyczajne po­
trzeby ustala się wprawdzie też limit, ale oddziałowy, 
a więc pomyślany jako bardziej elastyczny instrument 
regulowania działalności kredytowej oddziałów. 

Nie ulega wątpliwości, że zapasy celowe winny być 
bezwzględnie kredytowane i limity kredytowe nie mo­
gą tu mieć na celu jakiegoś ograniczenia kredytowa­
nia. Chodzi zupełnie o coś innego, a mianowicie o bie­
żącą kontrolę kwalifikacji zapasów przez oddziały 
Banku. Jest to przecież największa (obok kredytów 
normatywnych) pula kredytowa, dająca się po za tym 
planować po linii branżowej. Dlatego też wszelkie 
zmiany limitów dla tych kredytów wymagają również 
zgodny nadrzędnych jednostek Banku. Dzięki temu 
jednostki te mogą bieżąco kontrolować kwalifikację 
stanów ponadnormatywnych, stanowiących przedmiot 
tzw. kredytów celowych. Limity dla kredytów na zapa­
sy celowe ustala się więc nie w celu ograniczenia kre­
dytowania prawidłowo kształtujących się zapasów, 
lecz w celu ograniczenia dowolności w ich kwalifikacji. 
W ten sposób zwęża się tę pulę kredytową (kredyt na 
nadzwyczajne potrzeby), którą pozostawia się do bar? 
dziej swobodnego operowania przez oddziąly w gra­
nicach limitu oddziałowego oraz przepisów instrukcji 
kredytowych. W konsekwencji ta część działalności 
kredytowej oddziałów nie jest bieżąco szczegółowo 
kierowana przez Centralę Banku — jak to ma miejsce 
przy limitach branżowych — lecz tylko w drodze ogól­
nego nadzoru nad pracą oddziałów. 

M. Kucharski 

W y n i k i w a l k i o likwidację p o n a d n o r m a t y w n y c h 
zapasów w przemyśle w roku 1954 

Rok 1954 stal pod znakiem ostrej walki zarówno 
Banku jak i też resortów, Państwowej Komisji Pla­
nowania Gospodarczego, Państwowej Inspekcji Go­
spodarki Materiałowej i Ministerstwa Finansów 
o wprowadzenie ładu i oszczędności w gospodarce 
zapasami. Należy stwierdzić, że w roku tym szcze-
ogólne okoliczności, o których będzie rflowa poniżej 
wpływały pozytywnie na rozwiązanie spraw zapa­
sów. 

Asumptem do podjęcia ogólnokrajowej akcji o l i ­
kwidację marnotrawstwa i nieprawidłowości w gos­
podarce zapasami materiałowymi i towarowymi był 
I I Zjazd Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Zarówno referaty zjazdowe jak i też szereg głosów 
w dyskusji poruszały zagadnienia zapasów, omawia­
jąc to zagadnienie w świetle szeregu aspektów tej 
sprawy. Waga tego zagadnienia znalazła swój wy­
raz w uchwałach Zjazdu gdzie jest mowa o „bez­
względnej walce z przejawami marnotrawstwa mate­
riałów, pełniejszym i lepszym wykorzystaniu surow­
ców krajowych, osiąganiu znacznego zniżenia normy 

zużycia, eliminowaniu brakorobów...". Punkt 59 
Uchwały I I Zjazdu PZPR w sprawie osiągnięć 
w wykonaniu planu sześcioletniego i głównych za­
dań gospodarczych na lata 1954 — 1955 wyraźnie 
wskazuje: „Niezbędne jest zlikwidowanie nadmier­
nych remanentów w produkcji i obrocie towarowym, 
usprawnienie zaopatrzenia materiałowo-technicznego 
i osiągnięcie przez przyspieszenie obiegu środków 
obrotowych znacznego zmniejszenia udziału nakła­
dów na przyrost środków obrotowych w wydatkach 
finansowych państwa. 

Szczególne znaczenie posiada obniżenie zużycia 
materiałowego, będące nie tylko czynnikiem zmniej­
szenia kosztów własnych, lecz także czynnikiem 
wzrostu produkcji, gdyż daje możność wytworzenia 
z posiadanych materiałów większej ilości gotowycl} 
produktów, służących do zaspokojenia potrzeb lud­
ności i gospodarki narodowej. 

Dla wzmożenia walki o obniżkę kosztów i poprawę 
rezultatów finansowych socjalistycznych przedsję-
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biorstw należy u sp rawn ić planowanie zaopatrzenia 
mater ia łowo- technicznego, planowanie kosztów wła­
snych i planowanie finansowe". 

Uchwały Zjazdu wskaza ły na rolę z a p a s ó w w go­
spodarce narodowej, na ich ekonomiczne i finansowe 
znaczenie. Uchwały wykaza ły , że bez uporządkowa­
nia — między innymi — zagadnienia gospodarki ma-
teriaiowo-towarowej trudno jest mówić o pełnej re­
alizacji podstawowego ekonomicznego prawa socja­
lizmu. 

Uchwały wykazały , że is tniejące n ieprawidłowości 
w gospodarce materialowo-towarowej s ta ły się po­
w a ż n y m hamulcem w rozwoju naszego przemysłu 
w ogóle — w rozwoju przemysłu ś rodków spożycia 
w szczególności . 

Rozbudzona Uchwa łami I I Zjazdu świadomość 
znaczenia walk i o usprawnienie działalności przed­
siębiorstw w zakresie gospodarki materialowo-towa­
rowej uwidoczni ła się w szeregu poczynań, które pod­
jęte zos ta ly" już w I-szym kwartale 1954 roku. J e d n ą 
z pierwszych instytucji, k tóre podjęły wa lkę o reali­
zację tez I I Zjazdu był Narodowy Bank Polski , który 
program walk i o l ikwidację nadmiernych z a p a s ó w 
włączył do kwartalnych p lanów kredytowych i do 
p lanów prac. Również i' resorty podjęły walkę 
0 usprawnienie gospodarki ma te r i a łowo- towarowej . 
Należy j ednakże obiektywnie s twierdzić , że zagad­
nienie to nie było z początku p rawid łowo ustawione 
1 chociaż w Narodowym Banku Polskim starano się 
aktywnie wpłynąć na zlikwidowanie n a d m i a r ó w , na 
przesunięcie ma te r i a łów do właśc iwych miejsc, na 
zabezpieczenie dalszego wzrostu produkcji, to dzię­
ki niedostatecznej uwadze resor tów, m a ł e m u często 
zainteresowaniu się centralnych z a r z ą d ó w przemy­
słów lub jednostek równorzędnych oraz na skutek 
formal is tycżnego podejścia ze strony przeds iębiors tw 
— zagadnienie z a p a s ó w do połowy roku 1954 nie zo­
s ta ło rozwiązane a nawet sytuacja w wielu miej­
scach poważnie się pogorszy ła . 

Jeżeli bowiem stan z a p a s ó w na koniec roku 1953 
przyjmiemy za 100, to w resorcie przemysłu maszy­
nowego na koniec czerwca 1954 r. wskaźn ik wyno­
sił 110, 
w resorcie przemysłu chemicznego na koniec 
czerwca wskaźn ik wynosi ł 111 
w resorcie przemysłu lekkiego na koniec czerw--
ca wskaźn ik wynosi ł 120 
w resorcie przemysłu drobnego i rzemios ła na 
koniec czerwca wskaźn ik wynosi ł 111 
w resorcie przemysłu hutniczego na koniec 
czerwca wskaźn ik wynosi ł 106 
w resorcie przemysłu mięsno-mleczarsk iego na 
koniec czerwca wskaźn ik wynosi ł 125 

A więc w miejsce oczekiwanego spadku zapasów, 
wyzwolenia rezerw i usprawnienia gospodarki mate­
riałowej nas tąp i ł nieoczekiwany wzrost — szczegól­
nie wzrost z a p a s ó w gospodarczo nieuzasadnionych. 

Taka sytuacja zaos t rzy ła zagadnienie ponadnorma­
tywnych z a p a s ó w i w y m a g a ł a podjęcia radykalniej­
szych środków. 

Stwierdzi l i śmy poprzednio, że ogólnie s p r a w ę 
t rak tu jąc — jedynie Bank oraz P a ń s t w o w a Inspekcja 
Gospodarki Mater ia łowej były instytucjami, które wy­
raźn ie w swoich programach pracy u jmowały sprawy 
nadmiernych z a p a s ó w i wk łada ły szereg cennych 
uwag i rozwiązań w tę sp rawę . J e d n a k ż e Narodowy 
B a n k Polski nie potrafił się ustrzec przed pewnymi 
błędami w tej pracy, do których na leży przede wszyst-
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kim zaliczyć pewnego rodzaju formalistykę oraz nie­
docenianie roli samych przedsiębiors tw. 

P r ze łomowym momentem, który pobudził jednostki 
gospodarcze do wzmocnienia us i łowań w tym zakre­
sie były dwie kolejne konferencje przeprowadzone 
z resortami w P a ń s t w o w e j Komisj i Planowania Go­
spodarczego pod przewodnictwem Ministra Szyra . 
Rezultatem tych konferencji były konkretne zadania, 
które każdy resort o t rzymał do wykonania w dzie­
dzinie obniżenia s t a n ó w z a p a s ó w i uporządkowania 
gospodarki ma te r i a łowe j , produkcyjnej i towarowej. 

O roli tych konferencji ich przebiegu nie będziemy 
mówić ponieważ zagadnienia te były już nieraz po­
ruszane na ł amach Wiadomości N B P . 

Należy j ednakże podkreśl ić , że najbardziej cennym 
osiągnięciem tych konferencji był fakt ' postawienia 
przed resortami konkretnych z a d a ń up łynnian ia za­
p a s ó w i zobowiązan ie do opracowania tych zadań 
dla każdego C Z P i przeds iębiors twa. Takie posta­
wienie sprawy mia ło miejsce pierwszy raz w historii 
wa lk i o uporządkowan ie kwestii z apasów. Również 
na leży zaznaczyć , że nas t ąp i ł a bardzo dokładna kore­
lacja z a d a ń w zakresie upłynnienia r emanen tów, 
z kwartalnymi planami kredytowymi. Odegra ło to 
bardzo p o w a ż n ą rolę mobi l izacyjną. 

Należy poza tym zaznaczyć , że czynnikiem, który 
usp rawni ł tę akcję, były konferencje partyjno-ekono-
miczne. P o w i ą z a n i e problematyki kosztów i zapa­
sów oraz wspólne omawianie tych zagadn i eń na kon­
ferencjach partyjno-ekonomicznych pos tawi ło sp rawę 
z a p a s ó w na na leży tym miejscu. Zapasy wysunęły się 
na czoło gospodarczych zagadn i eń przedsiębiors tw. 
Konferencje partyjno-ekonomiczne są doskonalą for­
mą rozwiązywan ia t rudności gospodarczych przed­
siębiors tw. Ich siła leży w tym, że są to konferencje, 
gdzie autorytet partii podnosi w a g ę zagadn ień , 
udzia ł partii upolitycznia sp rawę . Ten właśn ie cha­
rakter konferencji partyjno-ekonomicznych wpłyną! 
na to, że inicjatywy władz, centralnych zos ta ły szero­
ko rozpowszechnione wśród przeds iębiors tw. 

Równocześnie z tym inne jeszcze czynniki wpłynę­
ły na stosunkowo dobry przebieg sprawy. Należy do 
nich zal iczyć przede wszystkim: 

a) ukazanie się szeregu uchwał Prezydium Rządu 
(na wnioski Narodowego Banku Polskiego), które 
zobowiązywały poszczególnych min i s t rów do uregulo­
wania spraw zapasów. Uchwa ły te w sposób skon­
kretyzowany s t awia ły przed poszczególnymi resorta­
mi zadania w dziedzinie zapasów, 

b) przeprowadzenie szeregu konferencji, kolegiów, 
narad i odpraw na tematy z a p a s ó w i obiegu środ­
ków obrotowych. 

Konferencje te przeprowadzane- były za równo na 
szczeblu centralnym jak i też na szczeblach C Z P 
i p rzeds iębiors tw. 

c) ukazanie się szeregu porządkowych zarządzeń 
poszczególnych ministerstw, które usys tematyzowały 
i uak tua ln i ły zagadnienie, 

d) przeprowadzenie ponownych konferencji (kon­
trolnych) w P K P G , gdzie uaktualniono zadania oraz 
zmobilizowano opieszale resorty, 

e) dokonanie szeregu kontroli i inspekcji w przed­
s iębiors twach i C Z P oraz uaktywnienie w ten spo­
sób dzia ła lności przeds iębiors tw w tej dziedzinie 
i utrzymywanie tej sprawy w s ta łym napięciu, 
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.Należy podkreśl ić , że udział Narodowego Banku 
Polskiego we wszystkich tych posunięciach był bar­
dzo aktywny, a nieraz w wielu przypadkach głów­
nym inicjatorem, motorem wielu akcji byl w łaśn ie 
Bank. W drugim półroczu 1954 roku spo tęgowany 
został nacisk systemu kredytowego na dz ia ła lność 
przedsiębiorstw. Wykorzys tu jąc kredyt oraz wszel­
kie inne formy oddz ia ływania p ieniądza na produkcję 
— Bank nas tawia ł swoją poli tykę kredytową w kie­
runku ujawniania źle gospodaru jących przedsię­
biorstw i mobilizowania ich do usunięcia z ła , reali­
zując w ten sposób Uchwaiy I I Zjazdu, zmierza jące 
do podniesienia dobrobytu mas pracujących. G łówną 
problematyką pracy bankowej była walka o l ikwida­
cję nadmiernych zapasów mater ia łowych , skrócenie 
cyklu produkcyjnego, przesunięcie wyrobów goto­
wych z przemysłu do handlu oraz utrzymanie w ła ś ­
ciwej rotacji t owarów w handlu. 

W sposób bardziej świadomy, zorganizowany 
i planowy rozpoczęto s tosować ograniczanie kredyto­
wania źle pracujących przeds iębiors tw, rozszerzać 
sankcje bankowe oraz op racowywać szczegółowe 
plany uzdrowienia gospodarki przeds iębiors tw. 

Najważnie jszym efektem podjętych ś rodków byia 
zmiana w wielu przeds ięb iors twach ich dotychczaso­
wego podejścia do zagadn ień zapasów. Uspołecznie­
nie akcji, uświadomienie załogi przeds ięb iors tw o ce­
lach walki o zapasy, ponadnormatywne przeprowadza­
nie częstych kontroli i inspekcji, większe oddz ia ływa­
nie systemu finansowego w pewnym stopniu daio po­
żądane wyniki . 

Sprawa zapasów s ta ła się obok produkcji i kosztów 
własnych centralnym zagadnieniem dzia ła lności licz­
nych przedsiębiors tw. P rzyk ładem przeds iębiors twa, 
które w sposób prawid łowy rozwiąza ło to zagadnienie 
są Zakłady Metalowe im. J . Sta l ina w Poznaniu. Spo­
sób w jaki Zakłady „Zispo" rozwiąza ły ten problem 
jest tak wzorowy, że należy go w tym miejscu pokrótce 
omówić. 

Zasadniczą u w a g ę skierowano na przyczyny, któ­
re powodowały złą gospodarkę ma te r i a łową . Komisje 
społeczne, które zostały utworzone w celu uporząd­
kowania gospodarki mater ia łowej w pierwszym rzę­
dzie zajęły się ustaleniem prawidłowych norm zu­
życia. Stwierdzono bowiem, że planowanie zużycia, 
oparte na niewłaściwych normach jest g łówną przy­
czyną powstawania zapasów ponadnormatywnych. 

Zawyżenie normy technicznej było spowodowane 
przyjęciem współczynnika braków, który p rzeważn ie 
był obliczany w pewnej stale określonej wysokości , 
nie opartej jednak ani o technologię , ani nawet o sta­
tystykę lat ubiegłych. Takie normy zużycia nie tylko 
że nie mogły być bodźcem do obniżenia zużycia ma­
teriałów, ale powodowały systematyczne zamawianie 
za wielkich ilości ma te r i a łów i w nas t ęps twie tego 
powstawanie nadmiernych żapasów. Praca nad usta­
leniem realnych, mobilizujących norm zużycia zos ta ła 
w całości wykonana. W celu utrzymywania norm 
zużycia w permanentnej aktualności zobowiązano 
starszych technologów do sygnalizowania sekcji pla­
nowania i sekcji zaopatrzenia dokonanych zmian 
norm. 

Bardzo dużym postępem jest za ła twien ie przez za­
kłady sprawy ustalania norm zużycia na mate r ia ły ob­
sługi i ruchu, norm technicznych odpadów użytko­
wych i nieużytkowych. Krokiem naprzód — który 
powinien być szeroko wśród naszych zak ładów roz­
powszechniony — jest zagadnienie opracowywania 
bilansów potrzeb mater ia łowych, opartych nie tylko 

na stanach z a p a s ó w magazynowych lecz również 
0 stan zapasów produkcyjnych. Powyższe bilanse 
wprowadz i ły tę nowość — jako usprawnienie do usta­
lania potrzeb mate r ia łowych — że obok stanu zapa­
sów ma te r i a łów w magazynach na określony dzień, 
p rzewidywały one pobrania ma te r i a łowe do określo­
nej produkcji (jednostki, serii) w zakresie robót w to­
ku. Poza tym bilans potrzeb miai jeszcze tę dodatn ią 
s t ronę, że uwzg lędn ia ł możl iwość zastosowania mate­
riału zas tępczego z zapasów mater ia łowych , znajdu­
jących się na zak ładach . 

W bardzo dobry sposób zos ta ły w zakładach roz­
wiązane zagadnienia Organizacji zakupów i kontroli 
l imitów mate r ia łowych . 

Na tym odcinku wprowadzono limitowanie zaku­
pów w kwar ta ł ach . W ramach rocznego planu dla 
każdej b ranży mater ia łowej ustalony został limit za­
kupu i dział zaopatrzenia może sk ładać zamówienia 
jedynie w zakreś lonych limitem granicach. Każde 
zamówienie jest wycenione, a suma pot rącona każ­
dorazowo z limitu. Ponadto dział finansowy bieżąco 
kontroluje zakup, sporządza jąc ki lka razy w miesią­
cu zestawienie obrazujące z a a n g a ż o w a n i e środków 
finansowych na zakup ma te r i a łów w porównaniu do 
limitu. Nałożono również na dział finansowy obowią­
zek odmawiania akceptu tj. niewykupywania w B a n ­
ku faktur dotyczących przedterminowych dostaw 
mate r i a łów. Aby nie obciążać z a p a s ó w mater ia ło­
wych takimi ma te r i a ł ami , które nie nada ją się, wsku­
tek wadliwych dostaw do produkcji, wprowadzono 
obowiązek natychmiastowego obciążenia dos tawców 
za zareklamowane ma te r i a ły z powodu złego gatun­
ku, nie czekając, jak dawniej praktykowano, na de­
cyzję dostawcy, co z danym mate r i a ł em robić. 

Dużą w a g ę p r zywiązywano do terminowego spły­
wu dokumentacji związanej z obrotem mater ia ło­
wym. B r a k dyscypliny na tym odcinku powoduje bo­
wiem brak rozeznania poważnej ilości mate r ia łów, 
która kryje się w bilansie pod pozycją „mater ia ły 
w drodze". < 

Bardzo dobre wyniki da ła również akcja uporząd 
kowania gospodarki magazynowej. 

D la podniesienia kwalifikacji s iużby magazynowej, 
dla pouczenia jej o właściwej konserwacji materia­
łów oraz podniesienia troski o dobro społeczne, uru--
chomiono kurs przeszkoleniowy całej s łużby magazy­
nowej. Poza tym wydano instrukcję m a g a z y n o w ą . 

W zakresie likwidacji nadmiernych r e m a n e n t ó w 
już istniejących w przedsiębiors twach — przepro­
wadzono szereg prac połączonych z pe łnym rozezna­
niem zapasów, sporządzen iem wykazów, zgłoszeniem 
itd. Poza tym na odcinku l ikwidowania nadmiernych 
r e m a n e n t ó w wprowadzono ustalenie maksymalnych 
1 minimalnych s t anów zapasów mater ia łowych. 

P r a c ę powyższą wykonywał kierownik sekcji pla­
nowania zaopatrzenia, przekazując bieżąco ustalone 
stany do kierowników poszczególnych magazynów, 
którzy mieli obowiązek natychmiast nanos ić je na 
karty mate r ia łowe . Praca powyższa pozwoli ła włą­
czyć również s łużbę m a g a z y n ó w do sygnalizowania 
w dziale zaopatrzenia za równo o przekroczeniu pew­
nych maksymalnych s t anów zapasów mater ia łów, 
jak i o zejściu poniżej stanu minimalnego. 

Należy podkreśl ić , że wyniki te zosta ły wypraco­
wane i os iągnię te dzięki szerokiemu uspołecznieniu 
i upolitycznieniu całej akcji . 

Komitet zak ładowy P Z P R oddział Związku Zawo­
dowego Meta lowców i za rząd dzielnicowy Z M P , opie­
ra jąc się na uchwale narady meta lowców okręgu 
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warszawskiego powolai ogó lnozak ładową komisję 
kontroli gospodarki mater ia łowej i podległe jej spo­
łeczne komisje ma te r i a łowe aż do majsterskich ko­
misji włącznie . 

Przed komisjami postawiono najpierw nas tępujące 
zadania: 

1. Ujawnić ma te r i a ły znajdujące się w magazy­
nach podręcznych oraz na warsztatach bez żadnej do­
kumentacji, nie ujęte w żadnej kartotece materia­
łowej. 

2. Zebrać wnioski i uwagi od członków załogi , do­
tyczące kierunku poprawienia gospodarki materia­
łowej. 

3. P o z n a ć sposób planowania mater ia łów, ich ma­
gazynowania i wydawania, 

4. Poznać sposób obiegu dokumentacji mate r ia ło ­
wej, 

5. P r zeana l i zować przebieg wykonania planu po­
stępu technicznego, 

6. P rzeana l i zować normowanie zużycia materia­
łów, 

7. P o z n a ć sposób realizacji wniosków racjonaliza­
torskich. 

8. P o z n a ć bliżej ponadnormatywne zapasy materia­
łowe, zbadać przyczyny powstawania i z a m r a ż a n i a 
poważnych ś rodków mater ia łowych . 

Specjalnie dość szczegółowo -— jak na charakter 
tego ar tykułu , poruszono pracę zak ł adów „Zispo" , 
aby udowodnić , że dzięki dobremu ustawieniu spra­
wy można o s i ągnąć pozytywne wynik i . 

Zak łady „Zi spo" nie były rzecz jasna jedynym 
przeds iębiors twem, które rozwiąza ło w sposób wła­
ściwy sp rawę likwidacji z a p a s ó w ponadnormatyw­
nych. 

Wyniki tych wszystkich pociągnięć organizacyj­
nych nie dały na siebie czekać. J u ż w I I I kwartale 
zostały wykazane poważne osiągnięcia . Wiele resor­
tów przemysłowych potrafi ło w pewnym stopniu z l i ­
kwidować beztroską gospodarkę przeds iębiors tw 
w dziedzinie zakupywania mater ia łów, produkowa­
nia wyrobów gotowych trudnych do zbycia, zamra­
żania ś rodków obrotowych w niezakończonej produk­
cj i . 

Jeszcze większe sukcesy os iągnęły przedsiębior­
stwa w I V kwartale. W stosunku do stanu na-koniec 
czerwca stan na koniec 1954 roku (stan przewidywa­
ny a nie bilansowy) wykazuje poważny spadek. Spa­
dek ten dotyczy szczególnie z a p a s ó w „ innych" to jest 
w zasadzie zapasów nie uzasadnionych gospodarczo. 

W resortach wymienionych poprzednio stan zapa­
sów obniżył się 

w resorcie przemysłu maszynowego o około 4,5%. 
w resorcie przemysłu chemicznego o około 3,0%. 
w resorcie przemysłu lekkiego o około 7,0% 
w resorcie przemysłu drobnego o około 4,0% 
w resorcie. Centralnego Związku Spółdzielczości 

Pracy o około 4,5%. 
Szczególnie wyraźn ie poprawa za rysowała się w za­

pasach innych. W resorcie przemysłu maszynowego 
zapasy te w ciągu roku 1954 spadły o ckoło 42%. 

Bardzo ciekawie przedstawia się spadek z a p a s ó w 
w poszczególnych rodzajach: 
w resorcie przemysłu maszynowego zapasy 
mate r ia łowe spadły o około 3,3% 
zapasy wyrobów gotowych spadły o około - 20,0% 
zapasy produkcji niezakończonej wzros ły 
w resorcie przemysłu lekkiego zapasy mate­
r ia łowe spadły o 3,0% 
zapasy wyrobów gotowych spadły o 12,0% 

zapasy robót w toku na poziomie 
w Centralnym Związku Spółdzielczości P ra ­
cy — zapasy mate r i a łowe spadły o około 5,0% | 
zapasy wyrobów gotowych spadły o ca 15,0% 
zapasy robót w toku na poziomie. 

Podobne wyniki os iągnęły inne resorty. 
Os iągnięc ie spadku z a p a s ó w nie jest jedynym re­

zultatem wysi łków, o których była mowa powyżej . 
Szczególnie na leży podkreśl ić fakt uporządkowania 

struktury z a p a s ó w i ich kwalif ikacj i . W ramach po­
rozumienia pomiędzy ministerstwami, . P a ń s t w o w ą 
Komisją Planowania Gospodarczego i Bankiem zo­
s ta ły opracowane dość szczegółowe w y t y c z n e zali­
czania z a p a s ó w do sezonowych, specjalnych i wielo­
letnich. Szczególnie wyodrębnienie zapasów wielo­
letnich z łącznej sumy z a p a s ó w wprowadzi ło porzą­
dek w dziedzinie gospodarki mate r ia łowej . W teń 
sposób z puli z a p a s ó w wyeliminowano pozycje zapa­
sów gospodarczo uzasadnionych, które nie mogą być 
ze wzg lędów zasadniczych użyte w ramach rocznej 
produkcji i muszą s tanowić celową rezerwę resortu. 

Uporządkowan ie struktury ponadnormatywnych 
z a p a s ó w sprowadz i ło się również do przesunięcia 
pewnej puli z a p a s ó w celowych do z a p a s ó w „innych", 
a z a p a s ó w „ innych" do zapasów celowych. Dokona­
nie tej pracy było poprzedzone wielką pracą kontrol­
n ą w przeds ięb iors twach . Dość wspomnieć , że pra­
cownicy Banku dokonali w jednym tylko przedsię­
biorstwie analizy z a p a s ó w mater ia łowych, w ramach 
której zbadali rotację ma te r i a łów w 30 tysiącach 
kartek magazynowych. Podobnych prac w tym okre­
sie było wiele. 

Wiele bardzo cennego wkładu wnieśl i inspektorzy 
P a ń s t w o w e j Inspekcji Gospodarki Mater ia łowej , 
k tórzy w wielu przeds ięb iors twach dokonywali bez­
pośredniej kontroli gospodarki zaopatrzeniowej i ma­
gazynowej. Również przedstawiciele resor tów i cen­
tralnych z a r z ą d ó w przemys łów przeprowadzali syste­
matyczne wizytacje przeds iębiors tw i mobilizowali je 
do wykonania postawionych zadań . c 

Zmiana struktury z a p a s ó w mia ła zasadnicze zna­
czenie, bowiem dzięki temu uporządkowano w zasa­
dzie planowanie kredytów i bezpośrednie kredyto­
wanie przeds iębiors tw. 

Duży n ieporządek panowa ł w pozycjach materia­
łów w drodze oraz pozycjach przedmiotów nietrwa­
łych i częściach zapasowych maszyn i urządzeń. 
Konsekwente stanowisko Banku dało pewne rezultaty 
i na koniec roku 1954 zagadnienia te o ile nie zosta­
ły rozwiązane to są przynajmniej dobrze znane od­
dzia łom i Centrali . 

Niewątpl iwie zdobyte w tej dziedzinie doświadcze­
nie oraz w pewnym stopniu rozpoznanie pozwoli przy 
właśc iwym podejściu do zlikwidowania nieprawidło­
wości w tych grupach, w ramach roku 1955. 

Wynik i , k tóre zosta ły przez przemysł os iągnię te 
doprowadzi ły do lepszego ksz ta ł towania się wskaź­
ników finansowych. 

Jest rzeczą oczywistą , że wkład pracy, który w ro­
ku 1954 zosta ł włożony w uporządkowanie sytuacji 
finansowej przemysłu byłby przyniósł znacznie więk­
sze rezultaty gdyby nie is tnia ły pewne nieprawidło­
wości , które zahamowaiy do pewnego stopnia całą 
tak szeroko zakrojoną akcję. 

Na wstępie wymienimy te n ieprawidłowości , które 
nie dotyczą Banku . Do nich można zaliczyć: 

1. Zbyt późne rozpoczęcie całej pracy organizacyj­
nej przez poszczególne resorty i centralne zarządy 
przemys łów. Dowodem tego jest systematyczne nara-
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stanie zapasów ponadnormatywnych w c iągu pierw­
szego póirocza 1954 r., pewne zahamowanie wzrostu 
w ramach I I I kwar t a łu i stosunkowo znaczny spadek 
zapasów w przeciągu I V kwar t a łu . Należy j ednakże 
podkreśl ić , że nawet spadek z a p a s ó w w I V kwartale 
nie może być w peini u w a ż a n y za rezultat poprzed­
nio podanych prac. 

Dynamika zapasów w poprzednich latach wykazu­
je, że staie, systematycznie w I V kwartale zarysowu­
je się pewien spadek. Przekazanie więc z a d a ń w ostat­
nich miesiącach roku 1954 uniemożl iwia ło dokonanie 
koniecznych technicznie spraw związanych z upłyn­
nieniem zapasów. 

2. Ograniczenie sprawy upo rządkowan ia gospodar­
ki zapasami do upłynnienia jedynie tych nadwyżek , 
które zna jdowały się w momencie rozpoczęcia akcji 
w magazynach przedsiębiors tw. Takie zbyt wąsk ie 
potraktowanie zagadnienia zmierza ło wprawdzie do 
jednorazowej l ikwidacji sku tków złej dzia ła lności , 
nie usunęło natomiast wszystkich tych decydujących 
przyczyn, które stale powodowały narastanie nowych 
niedociągnięć. 

Wynikiem tego byio właśn ie to, że poszczególne 
branże lub przedsiębiors twa, pomimo wykonania pla­
nu upłynnienia r emanen tów, nie obniżyły s t a n ó w za­
pasów. 

Przede wszystkim nie objęto kont ro lą zakupów 
i nie wprowadzono zaleconej na konferencjach u Prze­
wodniczącego P K P G — metody limitowania zaku­
pów. Wprawdzie niektóre resorty wprowadz i ły tę 
metodę — na podkreślenie zas ługu je tu resort prze­
mysłu maszynowego — jednakże nie była ona wszę­
dzie stosowana a z faktów tych nie w y c i ą g a n o w ła ś ­
ciwych konsekwencji. 

Limitowanie zakupów mate r ia łowych jest zasadni­
czym instrumentem zapobiegania tworzeniu się za­
pasów mate r ia łów nadmiernych i zbędnych. Metoda 
ta w sposób samoczynny doprowadza do skoordyno­
wania współpracy pomiędzy dz ia łami — zaopatrze­
nia i finansowym. 

W zakresie gospodarki mate r ia łowej nie rozwią­
zano również w sposób ogólny sprawy odwoływania 
i uaktualniania zamówień , sprawy dostaw materia­
łowych w przeds ięb iors twach kooperujących, sprawy 
dokumentacji obiegu ma te r i a łów itp. 

P o w a ż n y m również brakiem całej dzia ła lności w za­
kresie porządkowania gospodarki mate r ia łowej byio 
nie podjęcie w wielu przypadkach prac weryfikowania 
norm zużycia, które są p rzes ta rza łe , nie odpowiadają­
ce obecnym warunkom produkcji. 

3. Sprowadzenie zagadnienia porządkowan ia go­
spodarki zapasami do problematyki z a p a s ó w mate­
riałów; natomiast zbyt ma ła , a w niektórych przypad­
kach właściwie żadna dz ia ła lność w zakresie z a p a s ó w 
produkcyjnych. Można s twierdzić , że zaledwie pa rę 
resortów, a to Ministerstwa P rzemys łu Lekkiego, 
Maszynowego, Drzewno-Papierniczego i Chemiczne­
go, s ta ra ły się w pewien sposób rozwiązać kwest ię 
ponadnormatywnych z a p a s ó w wyrobów gotowych, 
natomiast już prawie wcale nie walczono o zlikwido­
wanie nadmia rów produkcji n iezakończonej i skró­
cenie cyklu produkcyjnego. 

Zalecenia Przewodniczącego P K P G w tej sprawie, 
podane na konferencji poświęconej sprawie przyspie­
szenia obiegu środków obrotowych nie zos ta ły wyko­
nane. 

Należy stwierdzić, że w tym ostatnim przypadku 
pewnego rodzaju brak inwencji cha rak te ryzował rów­
nież pracę Banku, o czym powiemy dalej. 

4. Niedoskonałe formy pracy centralnych za rządów 
przemys łów i jednostek równorzędnych , które prawie 
do końca roku 1954 nie potrafi ły (z małymi wyjątka­
mi) rozwiązać tej całej sprawy w podległych przed­
s iębiors twach. Centralne za r ządy przemysłów nie po­
s iada ły aktualnego rozpoznania gospodarki materia-
lowo-produkcyjnej i nie mogły dokonać właściwej 
oceny sytuacji w tej dziedzinie. Będąc pozbawione roz­
poznania sytuacji centralne zarządy przemysłu 
zaskakiwane byiy stale n iepomyślnymi wynikami . 
Ten stan rzeczy wynika ł z tego, że po pierwsze zada­
nia up łynn ian ia r e m a n e n t ó w oraz wszelkie inne roz­
porządzen ia resortowych min i s t rów byiy przekazywa­
ne przeds ięb iors twom w sposób mechaniczny, bez 
głębszej analizy, po drugie z tego, że centralne za rzą ­
dy p rzemys łów nie zo rgan izowa ły systematycznej 
kontroli w podległych przeds iębiors twach. Niektóre 
tylko centralne z a r z ą d y przemys łów pot rak towały tę 
sp r awę należycie i właśc iwie . W przeds iębiors twach 
podległych im wynik i były dobre. Można tu wymie­
nić Centralny Ż a r z ą d P rzemys łu Nieorganicznego, 
który dzięki "kontroli ze strony dyrekcji oraz dzięki 
systematycznemu uaktualnianiu z a d a ń os iągną ł bar­
dzo dobre rezultaty. 

Niedociągnięcia były również wynikiem niedosko­
nałej jeszcze pracy aparatu bankowego. Do wad pra­
cy bankowej na leży szczególnie zaliczyć: 

1. Opieranie całej w zasadzie kontroli bankowej 
na analizie skutków, na kontroli nas t ępne j , a nie prze­
prowadzanie bieżącej kontroli pracy przedsiębiors tw 
w zakresie po rządkowan ia gospodarki mater ia łowo-
towarowej. Wynikiem takiego podejścia był fakt 
opóźnionego reagowania ca łego systemu kredytowe­
go na za i s tn ia łe odchylenia od p lanów oraz opóźnio­
ne informowanie w ładz nadrzędnych o istniejących 
uchybieniach. 

Bank w niedostateczny jeszcze sposób zapobiegał 
powstawaniu n ieprawidłowości , u suwa ł przyczyny 
złej pracy przeds ięb iors tw i nie informował bieżąco 
0 aktualnych t rudnośc iach . 

2. Aktywne oddz ia ływanie Banku w y m a g a ł o dużej 
ilości inspekcji w przeds iębiors twach, częstych wizy­
tacji przeprowadzanych na miejscu w magazynach 
1 sk ładach oraz częstych konferencji z za rządem 
przeds iębiors tw. Stwierdza się n iedos ta teczną ilość 
inspekcji, szczególnie zaś tych, które miały być po­
święcone analizie wykonywania przez przedsiębior­
stwa z a d a ń w zakresie obniżenia zapasów. To niedo­
ciągnięcie było właśn ie podstawowym źródłem słabe­
go oddz ia ływania na przeds iębiors twa, o k tórym mó­
wiono poprzednio. 

3. Zbyt liberalne kredytowanie przedsiębiors tw, 
które nie wykonywały , nawet nie s t a ra ły się wykony­
wać z a d a ń w dziedzinie po rządkowan ia gospodarki 
zapasami. Zda rza ły się przypadki, że oddziały Banku 
pomijając zadania przekazane przez centralne zarzą­
dy przemysłów, same us ta l a ły nowe plany rozłado­
wania i k redy towały w pełni takie przeds iębiors twa. 
Takie podejście demobi l izowało przedsiębiors twa, 
i system kredytowy w tych przypadkach nie mógł 
spełnić swojej zasadniczej roli . 

4. Zagadnienie robót w toku zos ta ło w całej pracy 
potraktowane marginesowo i nie poświęcono mu jesz­
cze specjalnej uwagi. Wynikiem takiego podejścia był 
fakt zbyt m a ł e g o zmobilizowania się przeds iębiors tw 
w tym zakresie, s łabe rozpoznanie nieprawidłowości 
tkwiących w produkcji n iezakończonej . 

5. Zbyt ma ła jeszcze wspó łpraca oddzia łów tere­
nowych Banku z w ładzami terenowymi, a więc z pre-
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zydiami rad narodowych oraz komitetami Polskiej 
Zjednoczonej Par t i i Robotniczej. Oddzia ły nie potra­
fiły wykorzys tać o r g a n ó w władzy terenowej do po­
mocy w swojej pracy. 

Oddzia ły Banku nie zawsze wykorzys tywały prze­
prowadzone w roku 1954 narady partyjno-ekonomicz-
ne i nie s tawia ły tam swoich pos tu la tów. 

J ak więc widzimy akcja po rządkowan ia gospodarki 
zapasami, akcja zmierza jąca do ogó lnego przyspie­
szenia obiegu środków obrotowych mia ła swoje osią­
gnięcia i braki. 

Niedociągnięcia były powodem niedostatecznych 
rezu l ta tów i dlatego też winny być szczegółowo prze­

analizowane. Akcję po rządkowan ia gospodarki zapa­
sami nie można rozumieć jako akcję j ednorazową , 
jako dz ia ła lność z w i ą z a n ą właśn ie z tym czy innym 
okresem czasu. Akcja po rządkowan ia gospodarki ma­
ter ia łowej , produkcyjnej i towarowej przedsiębiors tw 
musi być rozumiana jako s ta ły system pracy. 

P o r z ą d k o w a n i e gospodarki zapasami musi być 
treścią systemu oszczędnościowego, naszego podsta­
wowego źródła akumulacji socjalistycznej. 

Ten sens ekonomiczny pracy porządkowania gospo­
darki zapasami powinien stale przyświecać wszystkim 
tym, którzy tym zagadnieniem się zajmują. 

/. Dobrowolski 

Budżet g r o m a d z k i c h r a d n a r o d o w y c h 
w obsłudze k a s o w e j N a r o d o w e g o B a n k u P o l s k i e g o 

Uchwały I I Zjazdu P Z P R wśród Jdórych na na­
czelnym miejscu zosta ły postawione zadania i środki 
zmierzające do szybszego wzrostu stopy życiowej 
najszerszych mas pracujących, a wśród nich zwięk­
szona produkcja rolnicza i zwiększona wytwórczość 
towarów powszechnego spożycia — zwróciły również 
u w a g ę na potrzebę wciągnięc ia dla zrealizowania te­
go programu rad narodowych wszystkich szczebli. 
B y zaś incjatywa rad narodowych w tym kierunku 
jak i realizacja terenowych p r o g r a m ó w 'na tym od­
cinku — mogły być jak najskuteczniejsze — nieod­
zowną rzeczą s ta ło się wprowadzenie do rad naro­
dowych jak najlepszych przedstawicieli mas pracu­
jących, przedstawicieli, którzy by reprezentowali 
wolę tych mas. Mogło się to s t ać tylko w drodze 
wyborów przedstawicieli do rad narodowych przez 
lud pracujący. 

W celu zaś wciągnięc ia do wykonania programu 
Uchwał I I Zjazdu jak najszerszych mas pracujących, 
a równocześnie w celu zbliżenia o r g a n ó w władzy 
pańs twowej do najszerszych mas, co wynika z pod­
stawowych zasad naszego ustroju, Sejm P R L po­
wziął w 1954 roku uchwałę wrześn iową o reformie 
podziału administracyjnego i powołan iu gromadzkich 
rad narodowych. Na tej drodze zos ta ło utworzonych 
8800 gromad w miejsce 3000 gmin, z a ś w drodze wy­
borów tyleż nowych gromadzkich rad narodowych. 
Sam fakt wyboru ponad 150 tysięcy radnych w gro­
madach świadczy dobitnie o realizacji jednej z zasad 
konstytucyjnych P R L , która stanowi, że: 

„Rady narodowe wzmacn ia ją więź władzy pań­
stwowej z ludem pracującym miast i ws i , przycią­
gając coraz /szersze rzesze ludzi pracy do udzia łu 
w rządzeniu ' p a ń s t w e m " . 

Z momentem wprowadzenia podzia łu administra­
cyjnego na gromady i powołan ia do życia gromadz­
kich rad narodowych, gromady s ta ły się na jn iższymi 
jednostkami administracyjnymi ws i , tak jak po l in i i 
miast podobnymi na jn iższymi jednostkami s ta ły 
się osiedla wraz z radami narodowymi osiedli. 

Zakres zadań , jakie spoczywają na gromadzkich 
radach narodowych, jest, zgodnie z podstawowymi 
zadaniami rad — identyczny jak i 'był związany 
z gminną r adą na rodową . Generalnie można to okre­
ślić jak to przewiduje art. 10 ustawy o reformie po­
działu administracyjnego i powołaniu gromadzkich 
rad narodowych: „Gromadzkie rady narodowe jako 
organy władzy państwowej w gromadach kierują na 
terenie gromady działalnością gospodarczą, społecz­

ną i kulturalną, wiążąc potrzeby gromadzkie z za­
daniami ogólnopaństwowymi". 

Wśród podstawowych zadań jakie gromadzkie ra­
dy narodowe będą miały do realizowania w więk­
szości przy pomocy ogólnobudżetowych ś rodków fi­
nansowych, to elektryfikacja wszystkich ws i w Pol­
sce. Walka o powszechną elektryfikację ws i polskiej, 
to równocześnie walka , w oparciu o na jwyższą tech­
nikę, o stworzenie bazy dla postępu gospodarczego 
przez wzmożoną mechanizac ję wielu robót gospodar­
czych, w a r s z t a t ó w obsługi rolnej, i wielu innych 
us ług . Wiąże się z tym równocześnie obniżka kosztów 
własnych produktów rolnych oraz wytworów i u s ług 
wszelkiego typu w a r s z t a t ó w na ws i . 

Wśród dalszych z a d a ń do zrealizowania wysuwa 
się szczególna troska gromadzkich rad narodowych 
i skuteczne dz ia łan ie wespół z cz łonkami gromady 
oraz przy pomocy władz administracyjnych wyższego 
szczebla i odpowiednich instytucji fachowych, by do­
prowadzić do podniesienia gospodarki rolnej i hodo­
wlanej na wyższy stopień i tym samym doprowadzić 
do wzrostu p lonów i hodowli. Wachlarz zagadn ień 
gromadzkich, w których troska o człowieka musi być 
zaliczona do p ierwszorzędnych i konsekwentnie rea­
lizowanych jest bardzo szeroki, wśród nich izby po­
rodowe, żłobki wiejskie, biblioteki i świetl ice w każ­
dej ws i . 

Do niemniej ważnych zaliczyć na leży wszystkie te 
zadania, które wynikają z planowania i wykonywa­
nia ogó lnopańs twowych p r o g r a m ó w gospodarczych, 
politycznych, oświa towych, kulturalnych i społecz­
nych. 

Wyrazem kierunku działa lności gromadzkich rad 
narodowych i z a d a ń przez nie wykonywanych jest 
budże t gromady, uchwalany przez g romadzką radę 
na rodową . Gromadzka rada nadzoruje wykonanie 
budże tu oraz zatwierdza sprawozdanie prezydium 
G R N z wykonania budżetu . Natomiast w zakresie te­
renowego planu gospodarczego gromady G R N 
uchwala jedynie wnioski, które p rzedk ładane są po­
wiatowym radom narodowym a to dla ła twiejszego 
i j ak najkorzystniejszego przepracowania -tych wnio­
sków na szczeblu powiatu, zwłaszcza z punktu wi ­
dzenia możliwości ich realizacji przy uwzględnieniu . 
stopnia potrzeb zawartych we wnioskach każdej gro­
mady. 

Podobnie jak w radach narodowych wyższych 
stopni — oraz jak to mia ło miejsce w gminnej radzie 
narodowej — organami wykonawczymi i zarządza ją­
cymi w G R N są prezydia gromadzkich rad narodo-
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wych. S tąd też praktycznie przy wykonywaniu z a d a ń 
gromadzkich rad narodowych, a wśród nich wykony­
waniu budżetu gromady oddzia ły N B P mają do czy­
nienia z działalnością f inansowo-budżetową prezy­
diów gromadzkich rad narodowych. 

W związku z utworzeniem gromad należy rozpa­
trzyć w jakim zakresie gospodarka finansowa gro­
mad wiąże się z Narodowym Bankiem Polskim. 

Na wstępie należy s twierdzić , iż zasada jedności 
kasowej umiejscowionej w Narodowym Banku Pol ­
skim, zos ta ła , zgodnie z obowiązującą dotychczas 
zasadą dla obsługi budżetu centralnego i budże tów 
terenowych — zachowana także dla dz ia ła lnośc i f i ­
nansowej gromadzkich rad narodowych. 

Wszelkie zatem środki pieniężne, będące w dyspo­
zycji prezydiów rad narodowych gromadzone są na 
rachunku P G R N w oddziale N B P . Są to przede 
wszystkim dochody budże towe gromady, w p ł a c a n e 
bezpośrednio przez pła tn ików, mogą to być również 
nadwyżki gotówkowe odprowadzafie z kas prezy­
diów gromadzkich rad narodowych, m o g ą to być 
źwrotne zasiłki kasowe otrzymane jako pożyczki 
z b u d ż e t u 4 powiatowej rady narodowej, lub sumy 
otrzymane od innych instytucji na wykonanie z a d a ń 
zleconych. 

Niezależnie od przechowywanych ś rodków pienięż­
nych na rachunku w oddziale N B P każde P G R N mo­
że g romadz ić środki p ieniężne w prowadzonych przez 
siebie kasach P G R N z ty tułu dochodów własnych 
oraz wpła t na rachunek innych instytucji. Nowością 
dla tego typu kas, jest, że P G R N m o ż e dokonywać 
również wyda tków budżetowych w granicach ustalo­
nego dla gromady budżetu oraz w ramach posiada­
nych w kasie własnych ś rodków pieniężnych. Jedy­
nie z uwagi na zachodzącą konieczność kontroli ban­
kowej funduszu płac, stawek i e ta tów, wydadki na 
płace mogą być dokonane z kasy tylko po uprzednim 
podjęciu potrzebnych na wyp ła t ę ś rodków z rachunku 
bankowego. W ł a s n y m i ś rodkami pieniężnymi w ka­
sie P G R N są dochody własne . O ile środki te prze­
kraczają gó rną gran icę ustalonego przez oddzia ł 
N B P pogotowia kasowego m u s z ą być odprowadzone 
na rachunek P G R N do Banku i to w tym samym dniu, 
w którym przekroczenie nas tąp i ło . 

Uwzględnia jąc typy kas prowadzonych przez jed­
nostki budżetowe lub organa * finansowe t.zn. kasy 
podręczne i kasy specjalne, kasy przewidziane dla 
P G R N nie zosta ły określone w przepisach ani jako 
kasy podręczne, ani jako k l s y specjalne. 

Nie są one typem kas podręcznych, gdyż między 
innymi przez fakt generalnego upoważn ien ia przyj­
mowania dochodów budżetowych włas'nych, a nawet 
obcych oraz możność czynienia wyda tków budżeto­
wych nie mają ogran iczeń kas podręcznych jedno­
stek budżetowych, przewidzianych w przepisach ge­
neralnych o rachunkowości budżetowej . K a s y te mają 
raczej charakter kas specjalnych i to poborowo-płat -
niczych, gdyż niezależnie od przyjmowanych docho­
dów własnych i wpływów obcych mogą . również do­
konywać wyda tków budżetowych własnych oraz prze­
chowywać zainkasowane na rzecz innych instytucji 
sumy (obce). Mają zatem kasy P G R N teoretycznie 
dużo większy zakres up rawn ień niż inne kasy spec­
jalne. 

Jest rzeczą oddzia łu N B P , w zależności od miej­
scowych w a r u n k ó w komunikacyjnych, odległości od 
poczty lub oddzia łu N B P , bezpieczeństwa przecho­
wywania gotówki, wielkości gromady, wielkości bud­

żetu, w y d a t k ó w itp. us ta l ić s łuszną górną gran icę po­
gotowia kasowego, które by s t w a r z a ł o warunki dla 
na jp rawid łowsze j gospodarki finansowej gromad 
i umożl iwi ło dokonywanie niezbędnych lub s tałych 
wyda tków budżetowych. P o d s t a w ą do oceny wysoko­
ści pogotowia kasowego dla P G R N nie będą zatem 
te cele, k tórym s łużą zal iczki do kas podręcznych 
(pogotowie kasowe) ustalane dla jednostek budżeto­
wych, a mianowicie potrzeba drobnych wydatków 
budżetowych, do których zalicza się np. drobne wy­
datki gospodarcze lub biurowe oraz n a g ł e wydatki 
np. n a g ł e wyjazdy s łużbowe. 

Uwzg lędn ia j ąc potrzeby terenu P G R N mo g ą rów­
nież dokonywać sprzedaży znaków war tościowych 
(znaczki skarbowe i u rzędowe blankiety weksloW*) 
na zasadach obowiązujących punkty sprzedaży zna­
ków war tośc iowych. 

Ustalanie norm z a p a s ó w znaków (zal iczki) dla 
P G R N jak również rozliczanie gotówki ze sprzeda­
nych znaków odbywa się na ogólnych zasadach prze­
widzianych w przepisach N B P . 

S t ronę dochodową budże tów P G R N s tanowią do­
chody własne ," na które m o g ą sk ł adać się, w zależ­
ności od w a r u n k ó w gospodarczych gromady, dochody 
z różnych źródeł gospodarki uspołecznionej , a mia­
nowicie dochody ze sprzedaży żwiru, piasku, torfu, 
dochody z rolnictwa i leśnictwa, z rzeźni i targowisk 
i dochody z gospodarki komunalnej. Poza tym na do­
chody w ł a s n e sk łada ją się różne wpływy administra-
cyjno-gospodarcze, opła ty za świadec twa miejsca 
pochodzenia zwierzą t (dotychczasowe środki specjal­
ne gmin) oraz różne inne opłaty. 

Dochodami budże towymi są również udzia ły w po­
datku gruntowym z gospodarki nieuspołecznionej 
oraz dotacje z budżetu powiatowego na równoważe ­
nie budżetu gromady. Oparcie gospodarki budżetowej 
gromady na dochodach własnych , a przede wszyst­
kim na udz ia łach w podatku gruntowym ma również 
na celu pełną mobil izację prezydium rady narodowej, 
członków rady i gromady w kierunku j ak najprawi-
d łowszego ksz ta ł towan ia się wp ływów podatku grun­
towego na terenie gromady. Tryb zaliczania udz ia łów 
w podatku gruntowym przebiega w trybie dotych­
czasowym, stosowanym dla gminnych rad narodo­
wych, to znaczy oddzia ły N B P na podstawie wyka­
zów, sk ładanych przez inspekcje (rejony) poda tków 
wiejskich, uzyskanego podatku gruntowego w sto­
sunku do każdej gromady, obliczają odpowiedni pro­
centowy udzia ł i zaliczają go na rachunek podstawo­
wy właściwej gromady. Oddzia ły zaś w stosunku do 
kążdej gromady powinny prowadz ić odpowiednie 
rozliczenia dochodów i udz ia łów . 

.W zakresie sprawozdawczośc i budżetowej oddzia ły 
obowiązane są jedynie po twierdzać P G R N , podobnie 
jak dotychczas gminom, kwartalne sprawozdanie 
o stanie r achunków z tym, iż oddział w sprawozda­
niu tym potwierdza jedynie zgodność salda na ra­
chunku bankowym (podstawowym), prowadzonym 
dla danej gromady. 

Oddzielnie na leża łoby rozpat rzyć czy i w jak im 
zakresie P G R N będą prowadzić gospodarkę poza­
budże towymi ś rodkami lub ś rodkami budżetowymi 
innych budże tów np. z ty tu łu z a d a ń zleconych oraz 
w jak im zakresie oddział N B P będzie zainteresowany 
prowadzeniem z tego tytułu oddzielnych rachunków 
bankowo-budże towych. 

W zasadzie nie przewiduje się dla gromad gospo­
darki ś rodkami specjalnymi. Utrzymywany dotych­
czas w 1954 r. dla gmin prawie jedyny typ środków 
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specjalnych — świadec twa miejsca pochodzenia zwie­
rząt — w e d ł u g zamierzeń Ministra F i n a n s ó w zosta­
nie zlikwidowany, a dochody z tego ty tu łu będą sta­
nowiły dochody budże tów terenowych. Poza tym 
prowadzona najczęściej przez gminy gospodarka 
ś rodkami pieniężnymi, uzyskiwanymi w miejsce obo­
wiązujących świadczeń w naturze — popularny typ 
środka specjalnego, akumulowanego na finansowanie 
inwestycji, zwany szarwarkiem — w e d ł u g zamierzeń 
Ministerstwa F i n a n s ó w zostanie zlikwidowany. Nie 
zachodzi zatem potrzeba prowadzenia gospodarki 
ś rodkami specjalnymi — co z uwagi na ograniczone 
możliwości gromad prowadzenia gospodarki finanso­
wej i związanej z nią księgowości w szerszym zakre­
sie — jest uzasadnione. 

Przewidziane natomiast są dla gromad ( P G R N ) , 
akcje z tytułu z a d a ń zleconych, zwane w gospodarce 
finansowej gromad „ s u m a m i na zlecenie". Sumy 
otrzymane z tego tytułu jak i wypła ty lub przelewy 
przeprowadzane są w oddziale N B P na rachunku 
podstawowym P G R N , bez prowadzenia oddzielnego 
rachunku z tego tytułu . Podobnie jakiekolwiek środki 
pieniężne z ty tułu depozytów, które winny być za­
pisywane jako depozyty danego P G R N — przecho­
wywane są również na tym samym rachunku pod­
stawowym. Natomiast ks ięgowość prowadzona przez 
P G R N przewiduje odpowiednią , bardzo uproszczoną 
segregac ję tych różnorodnych wp ływów i wyda tków 
w księdze kasy i rachunku bankowego. 

Podsumowując w najogólniejszych zarysach wywo­
dy i wnioski przedstawione w stosunku do gromadz­
kich rad narodowych należy s twierdzić , iż w ramach 
kasowej obsługi budże tów gromad — każda gromada 
( P G R N ) : 

1) posiada we właśc iwym dla siebie oddziale N B P 
rachunek podstawowy, na którym gromadzone są 
wszystkie środki pieniężne gromady — za równo 
własne jak i obce i dokonywane wypła ty lub przelewy, 

2) prowadzi kasę P G R N , w której gromadzone są 
za równo środki pieniężne własne , jak i obce oraz do­
konywane z nich wypła ty . 

3) posiada ustalony przez oddział N B P limit po­
gotowia kasowego, 

4) obowiązana jest do stosowania przepisów wy­
nikających z planowania kasowego, 

5) podlega obowiązkom przepisów o kontroli fun­
duszu płac jednostek budżetowych, 

6) podlega przepisom bankowym o rozliczeniach 
inkasowych i obrocie go tówkowym, 

7) obowiązana jest do stosowania przepisów ban­
kowych w zakresie wystawionej przez siebie doku­
mentacji dla Banku . 

Akcja nowego podzia łu administracyjnego, w wy­
niku którego pows ta ło 8800 gromad — zostaia nie­
za leżn ie , od ogłoszonych aktów ustawodawczych 
pogłębiona wielką k a m p a n i ą przedwyborczą , mającą 
na celu pełne uświadomien ie mas pracujących P R L 
odnośnie roli nowych rad narodowych a gromadz­
kich w szczególności . W drodze wyborów do gro­
madzkich rad narodowych, radnymi zostali wybrani 
najlepsi spośród przodującego chłops twa na wsiach. 
W prezydiach zasiedli również najlepsi z rady gro­
madzkiej. Członkowie prezydium w osobach przewod­
niczącego, zas tępcy i sekretarza tworzą , zgodnie 
z obowiązującymi przepisami, ten minimalny kolek­
tyw dla codziennych prac związanych z wykonywa­
niem z a d a ń zaplanowanych do wykonania przez 
nowowybrane rady gromadzkie. 

W akcji tej — która w powiązan iu z wykonywa­
nym budże tem gromady ma swój wyraz finansowy 
w postaci złotówki albo skumulowanej na potrzeby 
budżetu , albo wydawanej na akcje prowadzone przez 
gromady — prezydia gromadzkich rad narodowych 
powinny spotkać się w swej pracy na odcinku finan­
sowym z j ak najżyczl iwszym poparciem i pomocą 
oddzia łów N B P . W wielu przypadkach — niezależnie 
od prowadżonej przez organa finansowe P P R N akcji 
szkoleniowej budżetowo-f inansowej — prezydia lub 
ich sekretarze m o g ą spotkać się we ws tępnym okresie 
z t rudnośc iami różnej natury finansowej, zwłaszcza 
bankowo-manipulacyjnej, w zakresie niezbędnej kla­
syfikacji budżetowej wyda tków lub właśc iwego dys­
ponowania ś rodkami na inne rachunki budżetowe czy 
bankowe. Na tym odcinku powinny one spotkać się 
z pe łnym zrozumieniem i oceną takiego stanu rzeczy 
i zdecydowaną j ak najdalej idącą pomocą pracowni­
ków Banku , a pracownika z pionu komórek obsługi 
budżetu p a ń s t w a i g łównych księgowych oddzia łów 
w szczególności . 

Oddz ia ły wojewódzkie mają wdzięczne pole, w ra­
mach wyjazdów ins t ruktażowo-kontro lnych do od­
dzia łów operacyjnych, czuwania i do pilnowania pra­
wid łowego przebiegu obsługi kasowo-budżetowej 
gromadzkich rad narodowych. 

W. Milkowski 

Zaostrzyć oddziaływanie a p a r a t u k r e d y t o w e g o B a n k u 
n a z m n i e j s z e n i e remanentów w przedsiębiorstwach 

g o s p o d a r s t w a leśnego 
Zjawisko wysokich s t a n ó w z a p a s ó w ponadnorma­

tywnych występuje w przeds ięb iors twach leśnictwa 
od d łuższego czasu. Zagadnienie to jednak szczegól­
nie ostro za rysowało się w toku realizacji z a d a ń za­
kreślonych planem środków obrotowych na rok 1954. 
O k a z a ł o się bowiem, iż ksz ta ł towan ie się z a p a s ó w 
przebiega w odwrotnym kierunku niż za łożenia , 
a tym samym odbiega całkowicie od w s k a z a ń I I Zjaz­
du P Z P R . 

Tow. Hi la ry Minc na I I Zjeździe Par t i i , mówiąc 
o głównych zadaniach gospodarczych dwóch ostat­
nich lat (1954 — 1955) planu sześciole tniego po­
wiedział : 

„ . . .Nasze przeds ięb iors twa socjalistyczne mają pod 
tym wzg lędem wiele grzechów przeszłości . Grzechy 
te wynika ły z faktu, że sprawa "jakościowych i ekono­
miczno-finansowych wskaźn ików produkcji nie s ta ła 
w centrum uwagi naszych przedsiębiorstw. ' Ten stan 
rzeczy nie może być więcej tolerowany. 

Walka o pełne wykonanie planu obniżki kosztów 
własnych musi p rowadz ić do l ikwidacji wszelkiego 
rodzaju przeros tów w zatrudnieniu, dó usprawnienia 
zaopatrzenia mater ia łowo- technicznego , do pełnego 
opracowania i wprowadzenia progresywnych norm 
zużycia ma te r i a łów, do ustalenia ścisłej ewidencji 
rozchodu ma te r i a łów i kontroli ich zużycia do oszczęd-



Nr 2 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO 65 

ności w zakresie surowców i stosowania surowców 
zastępczych, do likwidacji nadmiernych r e m a n e n t ó w 
w produkcji i obrocie towarowym..." (Nowe Drogi 
Nr 3 — marzec 1954 r. str. 127). 

Realizacja tych podstawowych zadań , jako głów­
nych i zasadniczych kierunków dz ia łan ia , wynika ją­
cych z Uchwał I I Zjazdu, przebiega w przedsiębior­
stwach resortu leśnictwa wysoce niewłaściwie . 

Stany bowiem zapasów, poza nieznacznym spad­
kiem na koniec I I I kwar ta łu 1954 r., który jest okre­
sem najmniejszego nasilenia eksploatacji, wykazują 
stałą tendencję wzros tową. 

Zjawisko to staje się poważnie niepokojące jeśli 
zważymy, że na rok 1954 przewidywano spadek zapa­
sów na ultimo roku w stosunku do stanu wyjściowe­
go o ca 24%, czyli poważne zbliżenie do normatywu, 
podczas kiedy na koniec I I I k w a r t a ł u stan ten za­
miast przewidywanego spadku (24%) wykaza ł 
wzrost o ca 8,3%. 

Również plan kredytowy tych przeds iębiors tw na 
IV kwartał 1954 r. przewidywał da l szą progres ję sta­
nu zapasów, która na koniec roku wynios ła ca 10% 
stanu wyjściowego. 

Odchylenie więc między za łożeniami na rok 1954 
a planem kredytowym resortu na I V kwar ta ł wynios ło 
aż ca 140% w kierunku odwrotnym. 

Przeprowadzona w ten sposób pobieżna tylko ana­
liza sytuacji resortu na odcinku zapasów, jako jed­
nym z głównych czynników decydujących o obniżce 
kosztów własnych, świadczy o złej sytuacji na tym 
odcinku i wymaga g łębszego zainteresowania i nie­
zwłocznego przeciwdziałania jednostek zaintereso­
wanych. 

Rozpatrując zagadnienie analitycznie należy stwier­
dzić, iż wzrost zapasów występuje na ogół we wszyst­
kich przedsiębiorstwach resortu leśnic twa. 

Decydująco jednak na wytworzenie omówionej 
sytuacji wpłynęło n iewłaśc iwe uksz t a ł towan ie się sta­
nów zapasów w P a ń s t w o w e j Centrali Leśnych Pro­
duktów Niedrzewnych „ L a s " i Centralnym Zarządz ie 
Przemysłu Leśnego. 

Państwowa Centrala Leśnych P roduk tów Nie­
drzewnych „ L a s " w za łożeniach planu środków obro­
towych na rok 1954 zakreśl i ła sobie zadanie zmniej­
szenia stanu zapasów ogółem o ca 62%. W e d ł u g 
sprawozdawczości na koniec I I I k w a r t a ł u stan ten 
zamiast przewidywanego spadku wykaza ł wzrost 
o ca 32%, a plan kredytowy przeds ięb iors twa na I V 
kwartał zakładał ogólny wzrost stanu z a p a s ó w na 
koniec roku o ca 20%. 

Istnieje zatem całkowita rozbieżność między zada­
niami postawionymi przed przeds ięb iors twem a ich 
realizacją — odchylenie wynosi ca 133%. 

Wylania się więc, poza innymi, zagadnienie kon­
troli wykonania planu i roli aparatu kredytowego 
Banku, jako czynnika mobi l izującego. Bowiem mimo 
zastrzeżeń co do realności za łożeń planu środków 
obrotowych, który przewidywał stany na koniec roku 
przy nie wysokim normatywie na poziomie zaledwie 
o 30% wyższym od normatywu, co w związku z za­
kończeniem w początkach I V k w a r t a ł u zasadniczego 
sezonu skupu runa leśnego i koniecznością magazy­
nowania pewnych zapasów dla p rze twórs twa na okres 
„międzykampanijny" — budzi poważne wątpl iwości , 
trzeba stwierdzić, iż przeds iębiors two nie wykona ło 
podstawowych zadań w zakresie up łynn ian ia rema­
nentów z lat ubiegłych i trudnozbywalnych. Nie 
upłynniono nadmiernych z a p a s ó w mączki grzybowej, 
owocu dzikiej róży, ja łowca, kory kruszyny itp. 

Niewątpl iwie przyczyny takiego stanu rzeczy tkwią 
przede wszystkim w braku na leży tego zainteresowa­
nia i kontroli przez jednos tkę nad rzędną gospodarki 
zapasami. P o w a ż n e jednak i w y m a g a j ą c e natych­
miastowej reakcji zaniedbania występują także w pra­
cy Banku , która nie wszędzie przebiega zgodnie 
z przepisami bądź też wytycznymi Departamentu 
Kredytów Rolnictwa i Leśnic twa. 

Z a ma ło bowiem przejawia się troski o prawidło­
we zabezpieczenie udzielanego kredytu, za ma ło i nie 
dość skutecznie oddzia łu je się kredytem na gospodar­
kę zapasami. 

Są na przykład takie 'oddziały jak Szczecinek, 
Radom, które kredytują w Ekspozyturach P a ń s t w o ­
wej Centrali Leśnych P roduk tów Niedrzewnych „ L a s " 
zapasy małowar tośc iowe i trudnozbywalne, udziela­
jąc bezkrytycznie kredytu na wnioski nie posiadające 
odpowiednich uzasadn ień . Dzieje się tak, ponieważ 
nie są przeprowadzane kontrole m a g a z y n ó w ekspozy­
tur, a oświadczenia przyjmowane są „na wia rę" , po­
n ieważ nie są analizowane bilanse i inne sprawozda­
nia, ponieważ w dalszym ciągu za mały jest nadzór 
oddzia łów wojewódzkich, które również wykazują 
często poważny brak znajomości podstawowych za­
sad gospodarki narodowej. Niezdecydowanie i brak 
konsekwencji u niektórych oddzia łów wojewódzkich 
szczególnie uwidoczni ł się w trakcie wykonywania 
poleceń Departamentu z dnia 26 maja 1954 r. w spra­
wie kwalif ikacji i wyłączeń z kredytowania zapasów 
niechodliwych i d ługo za legających magazyny, gdzie 
często martwiono się zbyt mocno t rudnośc iami finan­
sowymi przeds iębiors twa, k tórymi ono samo zaczyna­
ło się in te resować dopiero w momencie krytycznym 
i to na skutek rygorów zastosowanych przez Bank. 

* O tym jak bardzo liberalne i bezkrytyczne jest po­
dejście oddzia łów do kwalif ikacji i kredytowania za­
p a s ó w w ekspozyturach P a ń s t w o w e j Centrali Leś­
nych P r o d u k t ó w Niedrzewnych „ L a s " świadczą cho­
ciażby ostatnio sporządzone wnioski do planu kredy­
towego, w których mimo wzrostu ogólnej sumy zapa­
sów, stany „ i n n e " są minimalne. 

Świadec two złej pracy oddzia łów daje tutaj przede 
wszystkim fakt, że stany z a p a s ó w nie nada jące się do 
kredytowania z uwagi na swoje właściwości , bądź też 
okres zalegania m a g a z y n ó w , podane Wydziałowi Kre­
dytów Leśnic twa przez P a ń s t w o w ą Cen t ra lę Leśnych 
P roduk tów Niedrzewnych „ L a s " na podstawie spra­
wozdań ekspozytur są o ca 65% wyższe od danych 
oddzia łów. 

Świadczy to o karygodnym kredytowaniu przez od­
działy poważnych strat przeds iębiors tw oraz prowa­
dzi do rozluźnienia dyscypliny finansowej i narasta­
nia n ieprawidłowości . 

Dlatego też oddzia ły winny niezwłocznie zrewido­
w a ć swoje stanowisko, p rzeprowadza jąc szczegółowe 
na tym odcinku kontrole ekspozytur, wynikiem któ­
rych będzie właśc iwe i zgodne z przepisami zakwal i ­
fikowanie nagromadzonych r e m a n e n t ó w i wyłączenie 
z kredytowania z a p a s ó w nie posiadających odpowied-
nych warunkach ku temu. P a m i ę t a ć bowiem należy, 
iż kredytowanie z a p a s ó w gospodarczo nieuzasadnio­
nych, gromadzonych na skutek nieudolności , bądź 
wręcz złej gospodarki przeds iębiors twa jest poważ­
nym uchybieniem, gdyż zwiększa z a a n g a ż o w a n i e 
ś rodków pieniężnych w nieprawidłowościach i prowa­
dzi do marnotrawstwa mienia społecznego. 

Powody narastania lub utrzymywania się wyso­
kich s t anów zapasów w ekspozyturach Pańs twowe j 
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Centrali Leśnych P roduk tów Niedrzewnych „ L a s " 
tkwią w zasadzie w: 

1) gromadzeniu zapasów za zamówien ia odbior­
ców (również Centrali Eksportowej „ D a l s p o " ) , któ­
rzy nie są zobowiązani wobec ekspozytur ż a d n ą umo­
wą do zrealizowania swego zamówienia , często 
z różnych przyczyn odmawia ją odbioru towaru, czego 
ekspozytura na skutek nie spełnienia podstawowych 
w a r u n k ó w przy przyjmowaniu zamówień (zawarcie 
umowy szczegółowej ) , nie może dochodzić w drodze 
arb i t rażowej , 

2) wykonywaniu i przekraczaniu planu produkcji 
bez względu na możliwości zbytu, przez co dopuszcza­
no do produkowania ar tykułów niechodliwych, zale­
gających magazyny, 

3) niezrealizowaniu podstawowego założenia , przy­
ję tego przy sporządzan iu planu środków obrotowych 
na rok 1954 — to jest przesunięc ia całej masy towa­
rowej do handlu. 

•Przedstawione wyżej na jważnie j sze tylko niepra­
widłowości winny s t ać się przedmiotem szczegóło­
wych b a d a ń ze strony oddzia łów i zna leźć konse­
kwentne odbicie w odpowiednim zakwalifikowaniu 
i kredytowaniu istniejących zapasów. 

Podobnie i również niepokojąco przedstawia się 
sytuacja w Centralnym Zarządz ie P rzemys łu Leśne­
go, który w planie ś rodków obrotowych przewidywał 
spadek z a p a s ó w o ca 28%, podczas kiedy wykonanie 
na koniec I I I k w a r t a ł u wykaza ło wzrost o 10%; na­
tomiast plan kredytowy przeds ięb iors twa na I V kwar­
ta! przewidywał zwiększenie stanu na ultimo 1954 r. 
0 ca 1 1 % . 

Odchylenie między za łożeniami planu środków 
obrotowych, a planem kredytowym na I V kwar ta ł wy­
nosiło ca 139%. 

Tak i stan rzeczy (biorąc nawet pod u w a g ę pewne 
t rudności , których nie starano się bardzo pokonywać, 
istniejące na odcinku roz ładowania nadmiernych re­
m a n e n t ó w z a p a s ó w specjalnych), świadczy o braku 
zainteresowania wskaźn ikami ekonomiczno-finanso-
wymi ze strony kierownictwa zak ładów i centralnego 
za rządu jak również o zupełnej obojętności oddzia­
łów przy kredytowaniu Rejonów Przemyś lu Leśnego . 

Zasadniczymi przyczynami tak p o w a ż n e g o odchy­
lenia i odmiennego od pierwotnych założeń uksz ta ł to­
wania się stanu z a p a s ó w są: 

1) wykonywanie planu produkcji, na skutek do­
starczania z wyrębu gorszej jakości drewna, w in­
nych asortymentach niźli p rzewidywały pierwotne 
założenia planu oraz zamówienia odbiorców (eksport, 
kolej, p rzemysł drzewny) przez co znaczna część wy­
robów pozos tawa ła na składzie , 

2) nie upłynnienie z a p a s ó w niechodliwych i trud-
nozbywalnych (króciaki, okorki, tarcica hubiasta 
1 inne z lat ubiegłych) na skutek braku należytych 
s t a r a ń o rozdzielniki w P K P G , 

3) niedostarczanie przez P K P odpowiedniej ilości 
i jakości w a g o n ó w kolejowych ( także w dużej mie­
rze na skutek braku na leży tego zainteresowania 
ekspedycją ze strony kierownictwa). 

4) przekraczanie p l anów produkcji, której sprze­
daż ma nas t ąp i ć dopiero w roku nas t ępnym. 

Zdajemy sobie sp rawę , iż poważne t rudności w ro­
zeznaniu i właściwej kwalifikacji z apasów Rejonu 
P rzemys łu Leśnego tkwią w specyfice jego pracy, 
wyraża jące j się na przykład w dużej ilości tartaków 
rozrzuconych w terenie, sposobie sk ładowania (tarcica 
u k ł a d a n a jest w e d ł u g wymiarów, niezależnie od okre­
su pochodzenia) oraz związanym z tym sposobie e w i l 
dencjonowania. Jednak niezależnie od tego, w dal-! 
szym c iągu na odcinku kredytowania gospodarstwa: 
leśnego obserwujemy niezdrowy liberalizm i chęć: 
„ p o m a g a n i a " przeds ięb iors twom w sposób najbar-j 
dziej n i ewła śc iwy i źle zrozumiany, to jest poprzez! 
kredytowanie zapasów, które nie mają żadnych wa--
runków ku temu, a natomiast un ie ruchamia ją poważ­
ne sumy środków obrotowych i winny być jak naj­
szybciej upłynnione . 

Omówione w wielkim skrócie na jważnie jsze tylko 
niedociągnięcia na odcinku z a p a s ó w w pionie leśnym 
byiy przedmiotem głębokiej analizy i całego szeregu 
opracowań , zmierza jących do uzdrowienia istnieją­
cej tam sytuacji. P o w a ż n e kroki zosta ły też poczynio­
ne w I V . k w a r t a l e 1954 r. 

P a m i ę t a ć jednak należy, że wkraczamy w nowy 
okres gospodarczy — rok 1955, w którym doświadcze­
nia lat ubiegłych winny być szeroko wykorzystywane. 
Dlatego też na leży wzmocnić kontrolę i skuteczniej 
oddz ia ływać kredytem, głębiej i wnikliwiej anali­
zować sytuację f inansową przedsiębiors tw, konse­
kwentnie i nieustępl iwie walczyć z nadmiernymi za-; 
pasami, is tniejącymi w przeds ięb iors twach . 

Od skuteczności tych poczynań, od zrozumienia 
ważnośc i zagadnienia i c iągłej , prowadzonej od po­
czątku roku przez cały okres konsekwentnej polityki 
kredytowej, za leżne są wynik i pracy roku 1955. 

Kredytowanie i kontrola przeds iębiors tw pionu 
leśnego jest zagadnieniem niewątpl iwie trudnym 
i skomplikowanym z uwagi na ich specyfikę i różno­
rodność problemów, k tóre nie zawsze m o g ą znaleźć 
odpowiednie rozwiązan ie w przepisach. 

Dlatego też nad p racą referenta kredytowego na 
tym odcinku na leży roztoczyć szczególną opiekę, nale­
ży położyć duży nacisk na szkolenie i podnoszenie 
jego kwalif ikacj i zawodowych, na leży zapobiegać 
c iąg łym zmianom pracowników i przesuwaniu ich 
na inne zagadnienie kredytowe. Trzeba bowiem stale 
pamię tać , iż sprawne i p rawid łowe kredytowanie go« 
spodarstwa leśnego, za leżne jest od wykonywania 
swych obowiązków przez pracowników, k tórym je po­
wierzono i tylko przepojeni s t a l ą t roską o sumienne 
ich wykonywanie, dz ia ła jąc wspólnymi si łami i we 
wszystkich oddzia łach jednocześnie , możemy osiąg­
n ą ć pozytywne wynik i , porządkując sytuację na od­
cinku z a p a s ó w i udoskona la jąc sposób kredytowania 
i kontroli tak ważne j dla gospodarki narodowej dzie­
dziny, j aką jest gospodarstwo leśne. 

K. Latopolski 
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O i s t o c i e i f u n k c j a c h k r e d y t u s o c j a l i s t y c z n e g o 
Kredyt socjalistyczny jest obiektywnie konieczną 

kategor ią ekonomiczną, wynikającą z charakteru so­
cjalistycznych s tosunków produkcyjnych, opartych na 
społecznej własności ś rodków produkcji. 

W warunkach kapitalistycznego sposobu produkcji, 
opartego na prywatnej własnośc i ś rodków produkcji, 
kredyt jest formą ruchu kapi ta łu pożyczkowego. Kre ­
dyt w ustroju kapitalistycznym posiada dwoisty cha­
rakter. Z jednej strony współdz ia ła on w rozwoju s i l 
wytwórczych kapitalizmu, pobudza rozszerzenie się 
produkcji kapitalistycznej, przyczynia się — poprzez 
wypieranie i rujnowanie drobnych wytwórców — do 
koncentracji kap i ta łu . Kredyt kapitalistyczny i banki 
czynią kapi ta ł bardziej ruchliwym i u ł a twia ją przesu­
wanie go do najrentowniejszych gałęzi produkcji. 
Z drugiej jednak strony kredyt kapitalistyczny, przy­
śpieszając proces cyrkulacji kap i ta łów i s tymulu jąc 
rozwój sił wytwórczych kapitalizmu, zaostrza wszyst­
kie sprzeczności właśc iwe kapitalistycznemu sposo­
bowi produkcji, przyspiesza nadejście kryzysów go­
spodarczych i tym samym wzmaga elementy rozk ładu 
ustroju kapitalistycznego. 

W epoce kapitalizmu monopolistycznego, w epoce 
imperializmu zmienia się w sposób istotny rola ban­
ków i kredytu. W miarę rozwoju bankowości i koncen­
tracji kredytu, banki wielkokapitalistyczne u r a s t a j ą 
do roli potężnych monopol i s tów, rozporządza jących 
prawie całym kapi ta łem pien iężnym i decydujących 
o rozmiarach i kierunkach produkcji kapitalistycznej. 
Kredyt w pierwszej fazie kapitalizmu, p rzesuwając ka­
pitał z jednej gałęzi produkcji do drugiej, s łużył do 
wyrównywania stopy zysku, kierowany był do tych 
gałęzi produkcji, które g w a r a n t o w a ł y przeciętny zysk. 
Współczesne monopole kapitalistyczne nie zado\ya-
lają się jednak zyskiem przecię tnym. J a k uczy Sta l in 
„.. .współczesny kapitalizm, kapitalizm monopolistycz­
ny, nie może zadowa lać się przecię tnym zyskiem, któ­
ry do tego wykazuje tendencje zniżkową wobec wzro­
stu składu organicznego kapi ta łu . Współczesny mono­
polistyczny kapitalizm domaga się nie przec ię tnego 
zysku, lecz zysku maksymalnego, n iezbędnego po to, 
by rea l izować mniej lub bardziej regularnie rozsze­
rzoną reprodukcję" .*) 

Tak więc kredyt i banki w epoce kapitalizmu mo­
nopolistycznego podlegają dz ia łan iu podstawowego 
prawa ekonomicznego współczesngo kapitalizmu, 
odkrytego przez Stal ina. Kredyt monopolistyczny 
skierowywany jest do tych gałęzi produkcji, które dają 
maksymalne zyski , a więc przede wszystkim do prze­
mysłu zbrojeniowego. T y m samym kredyt przyczynia 
się do jednostronnego rozwoju i mili taryzacji gospo­
darki krajów kapitalistycznych. Równocześnie za po­
średnictwem kredytu nas tępuje ekspansja kap i ta łu 
monopolistycznego za granicę , powodująca ujarzmie­
nie oraz ekonomiczne i polityczne uza leżnienie innych 
krajów w imię agresywnych, wojennych in te resów 
garstki monopolis tów. 

Klasycy marksizmu - leninizmu odkryli i zdema­
skowali rolę i charakter kredytu w ustroju kapitali­
stycznym, s twierdzając, że dopóki istnieje kapitali­
styczny sposób produkcji, póty kredyt i banki znaj­
dujące się w rękach kapi ta l i s tów s łużą tylko intere­
som klas panujących, interesom wyzysku pracy przez 

») J . Stalin — Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR 
Nowe Drogi Nr 10/1952 r. str. 27. 

kapi ta ł . Z drugiej jednak strony klasycy marksizmu-
leninizmu zdawali sobie doskonale sp rawę z tego, jak 
potężną dźwignię ekonomiczną może s tanowić system 
bankowo-kredytowy w okresie przechodzenia od ka­
pitalistycznego do socjalistycznego sposobu produkcji, 
jak kredyt i banki mo g ą służyć' sprawie socjalistycz­
nego przeksz ta łcenia społeczeńs twa, pod warunkiem 
objęcia przez proletariat w ładzy politycznej i obalenia 
kapitalistycznych s to sunków produkcji. 

J u ż w „Manifeście Komunistycznym" Marks i E n ­
gels, formułując program rewolucji socjalistycznej, 
wysuwal i , jako jeden z niezbędnych ś rodków zdo­
bycia władzy przez proletariat, „centra l izację kredytów 
w rękach p a ń s t w a za pomocą banku narodowego o ka­
pitale p a ń s t w o w y m i o wy łącznym monopolu".2) 

Marks pisał w I I I tomie „Kap i t a łu" : „Nie ulega żad­
nej wątpl iwości , że system kredytowy stanie się po­
tężną dźwign ią w okresie przejścia od kapitalistyczne­
go sposobu produkcji do sposobu produkcji opartego 
na zespołowej pracy.. ."3) 

Okreś la jąc rolę i zadania banków w gospodarce so­
cjalistycznej oraz" konieczność istnienia systemu kre­
dytowego dla budownictwa socjalizmu, Lenin pisa ł : 
„Bez wielkich banków urzeczywistnienie socjalizrsu 
byłoby niemożl iwe. Wielkie banki są tym „apa ra t em 
p a ń s t w o w y m " , który jest nam potrzebny do urzeczy­
wistnienia socjalizmu i który przejmujemy w gotowej 
postaci od kapitalizmu, przy czym zadaniem naszym 
jest tu tylko odcięcie tego, co powoduje kapitalistyczne 
wykoś lawienie tego w s p a n i a ł e g o aparatu, uczynienie 
go jeszcze większym, jeszcze bardziej demokratycz­
nym, jeszcze bardziej wszechogarn ia jącym. Ilość 
przejdzie w jakość . Jeden największy z wielkich bank 
pańs twowy , pos iadający oddzia ły w każdej gminie, 
w każdej fabryce — to już dziewięć dziesiątych apa­
ratu socjalistycznego. To ogó lnopańs twowa księgo­
wość, ogó lnopańs twowa ewidencja produkcji i po­
dzia łu produktów, to, że tak powiem, coś w rodzaju 
szkieletu społeczeńs twa socjalistycznego".4) . 

Rozwijając myśli Lenina i wprowadza j ąc je w czyn, 
S ta l in tak mówił w 1930 r. na X V I Zjeździe W K P ( b ) 
na temat p rob lemów kredytu i obiegu pieniężnego 
oraz związanych z tym z a d a ń banku: „Rac jona lna 
organizacja systemu kredytowego i p rawid łowe ma­
newrowanie rezerwami pieniężnymi ma poważne zna­
czenie dla rozwoju gospodarki narodowej. Posunięc ia 
partii, zmierza jące do rozwiązan ia tego problemu idą 
w dwóch kierunkach: w kierunku skupienia całokszta ł ­
tu spraw kredytu ' k ró tko te rminowego w Gosbanku 
i w kierunku zorganizowania obrotu bezgotówkowego 
w sektorze uspołecznionym. Dzięki temu po pierwsze, 
Gosbank przeobraża się w ogó lnopańs twowy aparat 
ewidencji produkcji i podzia łu produktów, po drugie, 
z obiegu zwaln ia ją się wielkie sumy pieniężne. Nie 
ulega żadnej wątpl iwości , że posunięcia te doprowa­
dzą (już doprowadza ją ) do uporządkowan ia ca łego 
systemu kredytowego i umocnienie naszego czer-
w o ń c a . " 5 ) 

' ) K . Marks — Dzieła wybrane t. I Instytut Marksa — Engelsa — 
Lenina przy K C WKP(b) — Wydawnictwo literatury w Jeżykach 
obcych 1941 r. str. 181. 

3) K . Marks — Das Kapitał — t. I I I , Berlin 1949 r. str. 65B. 
<) W. Lenin — Dzieia — t. 26, Warszawa 1953 r. str. 89. 
•) J . Stalin — Dzieła — t. 12 , Warszawa 1951 r. str. 335. 



68 WIADOMOŚCI NARODOWEGO B A N K U POLSKIEGO Nr 2 

P a ń s t w o socjalistyczne przejęło zatem w gotowej 
postaci aparat bankowy od kapitalizmu, przejęło in­
stytucję kredytu bankowego, u t rzymując d a w n ą jego 
formę, wlewając w nią j ednakże nową treść. Zacho­
wana więc zos ta ła centralizacja bankowości , utrzy­
mane zostały rachunki bankowe, rozliczenie bezgotów­
kowe, utrzymane zosta ły formalnie pojęcia „kredyto­
dawcy", którym jest bank pańs twowy i „kredytobior­
cy", którymi są przeds iębiors twa uspołecznione. 
J e d n a k ż e za równo kredytodawca, jak i kredytobiorcy 
na leżą do tego samego właściciela do p a ń s t w a , zatem 
pojęcia te charak te ryzują tylko zewnę t r zną powłokę 
zjawiska, a nie jego istotę, nie rzeczywis tą t rąść pro­
cesów ekonomicznych. 

Dawna forma kredytu bankowego przejawia się 
w tym, że kredyt również i w warunkach socjalizmu 
jest pożyczką, podlegającą zwrotowi w okreś lonym 
terminie i za zap ła t ą odpowiedniego procentu. Jednak­
że kredyt w socjalizmie nie jest j uż formą ruchu ka­
pitału, pożyczkowego, bowiem kapi ta ł pożyczkowy, 
jako kategoria ekonomiczna, właśc iwa dla kapitali­
stycznych s tosunków produkcji, nie dzia ła już w wa­
runkach socjalizmu. Nowa t reść kredytu polega na 
tym, że jest on j edną z form planowego tworzenia 
i ruchu środków obrotowych przeds iębiors tw socjali­
stycznych. Kredyt socjalistyczny, wyras ta j ący na ba-
zie socjalistycznych s tosunków produkcji, przyczynia 
się do wzrostu gospodarki socjalistycznej i podniesie­
nia dobrobytu mas pracujących, zgodnie z podstawo­
wym prawem ekonomicznym socjalizmu oraz prawem 
planowego, proporcjonalnego rozwoju gospodarki na­
rodowej. 

„Sfera stosowania kredytu — pisze M . S. A t ł a s — 
ograniczona jest w gospodarce socjalistycznej okre­
ślonymi ramami: społeczną własnośc ią ś rodków pro­
dukcji i zniesieniem wyzysku człowieka przez czło­
wieka, co wyklucza przeksz ta łcenie pieniędzy w kapi­
ta ł ; planowym, proporcjonalnym rozwojem ekono­
miki i planowym manewrowaniem przez p a ń s t w o 
swoimi 'zasobami p i e n i ę ż n y m i " . 6 ) 

Zachodzi zatem pytanie, co stwarza obiektywną ko­
nieczność istnienia kredytu i banków w gospodarce 
socjalistycznej, co decyduje o tym, że p a ń s t w o socja­
listyczne przejmuje gotowe formy, powstaie w po­
przedniej formacji społecznej , wlewając w nie n o w ą 
treść i wykorzys tu jąc je dla budownictwa socjali­
stycznego. 

Konieczność kredytu i banków w pierwszej fazie 
społeczeńs twa komunistycznego uwarunkowana jest 
przede wszystkim socjalistycznymi stosunkami pn> 
dukcji, w których występują dwie formy własnośc i 
socjalistycznej: p a ń s t w o w a i grupowo-spółdzie lcza . 
Konsekwencją istnienia dwóch form własnośc i socja­
listycznej jest utrzymanie przy socjalizmie kategorii 
towaru oraz wys tępowanie produkcji towarowej i cyr­
kulacji towarów, jako zasadniczej więzi ekonomicznej 
między wsią a miastem. 

W związku z istnieniem produkcji towarowej i cyr­
kulacji towarów, dzia ła w gospodarce socjalistycznej, 
prawo war tośc i , które nie odgrywa wprawdzie roli 
regulującej w produkcji socjalistycznej, j ednakże od­
działuje na tę produkcję w rozmiarach ograniczo­
nych społeczną własnośc ią środków produkcji oraz 
dz ia łaniem prawa planowanego, proporcjonalnego 
rozwoju gospodarki narodowej. 

Istnienie produkcji towarowej i cyrkulacji t owarów 
decyduje wreszcie o konieczności istnienia w socja-

") M. S. Atlas — Reforma kredytowa w ZSRR, W-wa 1951 r. 
str. 30. 

lizmie p ieniądza , jako powszechnego ekwiwalentu, 
wyraża jącego war tość t owarów oraz ^war tość" środ­
ków produkcji (nie będących w gospodarce socjali­
stycznej towarami) . Produkt społeczny w gospodarce 
socjalistycznej podlega wycenie pieniężnej ; za równo 
tworzenie jego, jak i podział ewidencjonowane są 
i kontrolowane w formie pieniężnej . P a ń s t w o socjali­
styczne gromadzi zasoby pieniężne, podlegające z ko­
lei planowemu podziałowi i wykorzystaniu na cele 
rozszerzonej reprodukcji socjalistycznej. To wszystko 
decyduje o konieczności .istnienia w socjalizmie sy­
stemu bankowego na czele z bankiem centralnym 
emitu jącym pieniądze, to decyduje o konieczności 
istnienia kredytu jako instrumentu planowego po­
działu zasobów pieniężnych gospodarstwa narodowe­
go. Bank i i kredyt są zatem nierozerwalnie związane 
z istnieniem w socjalizmie produkcji towarowej 
i dz ia łan iem w ograniczonym zakresie prawa warto­
ści, z istnieniem gospodarki pieniężnej , jako konsek­
wencji tych kategorii ekonomicznych. 

Konieczność istnienia banków i kredytu wypływa 
również z właściwej dla gospodarki socjalistycznej 
organizacji społecznego podziału pracy między przed­
s iębiors twami socjalistycznymi. 

J a k wiadomo, przedsiębiors twa p a ń s t w o w e działają 
w ramach własnośc i pańs twowej na podstawie naro­
dowych p lanów gospodarczych, na zasadach rozra­
chunku gospodarczego. Oznacza to, że s tanowią one 
samodzielne organizmy gospodarcze, wyposażone 
przez p a ń s t w o w środki n iezbędne do prowadzenia 
planowej działa lności gospodarczej, że posiadają one 
przywilej swobodnego gospodarowania tymi środka­
mi w ramach p lanów i zgodnie z obowiązującymi 
przepisami prawa finansowego. Oznacza to dalej, że * 
real izują one swą produkcję drogą sprzedaży , uzy­

s k u j ą c w ten sposób dochody pieniężne, s tanowiące 
ekwiwalent poniesionych kosztów i zabezpieczające 
planowy zysk. Uzyskanie tych dochodów i ich wyso­
kość warunkuje z kolei możność dokonywania niezbęd­
nych wyda tków pieniężnych. Oznacza to wreszcie, że 
socjalistyczna metoda gospodarowania — rozrachu­
nek gospodarczy — zmusza przedsiębiors twa do ści­
s łego przestrzegania zasad oszczędności , do nieustan­
nej walk i o obniżenie kosztów własnych i wzrost ren- : 
towności , 4° przyspieszania krążenia środków obro­
towych. Te wszystkie okoliczności powodują , że w pro­
cesie ruchu okrężnego produktu społecznego, w pro­
cesie wzajemnych powiązań finansowych między 
przeds ięb iors twami , nas tępuje s ta łe wyzwalanie się I 
czasowo wolnych zasobów pieniężnych. Istnienie ; 
w warunkach socjalizmu s tosunków kredytowych 
i banków uzasadnione jest właśn ie koniecznością ; 
planowego gromadzenia tych czasowo wolnych zaso­
bów pieniężnych i planowej redystrybucji ich przez 
banki za pomocą metod kredytowych. 

Istnienie kredytu uzasadnione jest wreszcie w kra-
jąćh budujących socjalizm specyfiką okresu przejścio­
wego. W okresie tym, j ak wiadomo, obok pańs twowej 
i spółdzielczej własnośc i ś rodków produkcji, istnieje 
również prywatna własność środków produkcji, na­
leżących do drobnych wytwórców i w ograniczonych 
rozmiarach do kapi ta l i s tów. Powoduje to, że sfera 
dz ia łan ia produkcji towarowej i prawa wartości jest j 
w okresie przejściowym znacznie szersza niż na etapie 
zbudowanego socjalizmu, że jest ona ponadto tere­
nem ostrej walki klasowej. Kredytowi socjalistycz­
nemu przypada w związku z tym szczególnie ważna 
rola. Z jednej strony musi on umacn iać i zabezpieczać 
w ska l i rozszerzonej rozwój socjalistycznych stosun-
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ków produkcji, z drugiej zaś współdz ia ła on w prze­
kszta łcaniu gospodarki drobnotowarowej, zwłasżcza 
na wsi , w gospodarkę kolektywną. 

Taką rolę spełniał kredyt w okresie przejśc iowym 
w Związku Radzieckim, gdzie współdz ia ła ł on w od­
budowie gospodarki narodowej, w uprzemysłowieniu 
kraju, w kolektywizacji rolnictwa i w pe łnym zwycię­
stwie elementów socjalistycznych nad kapitalistycz­
nymi. Taką rolę spełnia on w Polsce Ludowej. 

* •' * 
* 

Podstawowa funkcja ekonomiczna kredytu socjali­
stycznego polega na tym, iż jest on instrumentem 
planowej redystrybucji czasowo wolnych zasobów 
pieniężnych gospodarstwa narodowego na cele roz­
szerzonej reprodukcji socjalistycznej. 

Czasowo wolne zasoby pieniężne, gromadzone 
w banku i po drugie — s tanowią akumulowane w ban­
tu, pochodzą z dwóch zasadniczych źródeł: po pierwsze 
wyzwalają się one w przeds ięb iors twach socjalistycz­
nych, os iadając na ich rachunkach rozliczeniowych 
w banku i po drugie •— s tanowią akumulowane w ban­
ku centralnym rezerwy budżetu p a ń s t w a , będące wy­
nikiem systematycznej nadwyżki dochodów budżeto­
wych nad wydatkami, jak również środki akumulo­
wane przejściowo na rachunkach rozliczeń z budże­
tem za rządów centralnych i terenowych. Ponadto 
źródłem ich są wolne środki pieniężne różnych insty­
tucji i organizacji (społecznych, zawodowych itp.) gro­
madzone na rachunkach bankowych oraz środki lud­
ności w postaci wk ła dów oszczędnościowych. 

Proces wyzwalania się ś rodków pieniężnych przed­
siębiorstw socjalistycznych i osiadania ich na rachun­
kach bankowych, mający podstawowe znaczenie dla 
redystrybucyjnych funkcji kredytu, wiąże się nierozer­
walnie z krążeniem środków obrotowych w przedsię­
biorstwie. Mianowicie ruch okrężny ś rodków obroto­
wych przedsiębiors twa p rzemys łowego odbywa się 
w trzech zasadniczych fazach. W pierwszej fazie do­
konywane są nak łady pieniężne na nabycie surowców, 
materiałów, paliwa i innych sk ładników mate r ia łowych , 
tj. przedmiotów pracy przeznaczonych do produkcji. 
W drugiej fazie dokonywane są nak łady pracy żywej 
oraz pracy uprzedmiotowionej, reprezentowanej przez 
nabyte wartości materialne, w związku z czym środki 
obrotowe przeds iębiors twa przyjmują formę produk­
cji w toku, a nas tępn ie — w rezultacie zakończenia 
drugiej fazy ruchu okrężnego — przyjmują pos tać 
wyrobów gotowych. W trzeciej fazie, zamykającej 
ruch okrężny ś rodków obrotowych, nas tępuje sprzedaż, 
wyrobów gotowych, które odbiorcy o t rzymują na za­
sadzie odpłatności po ustalonych przez p a ń s t w o ce­
nach. T y m samym środki obrotowe przyjmują na po­
wrót formę pieniężną; otrzymane od odbiorców środki 
pieniężne przedsiębiors two przeznacza na odtworze­
nie zużytych środków produkcji, koniecznych do roz­
poczęcia nowego cyklu obrotowego. 

Tak więc środki obrotowe przeds iębiors twa przemy­
słowego odbywają swój ciągły, cyklicznie powtarza­
jący się ruch okrężny od formy pieniężnej — poprzez 
formę materia 1'owo-towarową •— z powrotem do formy 
pieniężnej. 

Jednakże rozpoczęcie nowego cyklu obrotowego nie 
jest bynajmniej uza leżn ione od uprzedniego zakoń­
czenia poprzedniego cyklu. Proces produkcyjny posia­
da charakter ciągły. P rzeds ięb io rs two codziennie do­
konuje nak ładów pracy żywej i uprzedmiotowionej na 
produkcję, codziennie nas tępuje zużycie maszyn 
i u iządzeń, surowców i mate r ia łów, codziennie ma 

miejsce twórczy wkład za łogi w procesie pracy, co­
dziennie przeds iębiors two ponosi różne inne. nak łady 
związane ze swą dzia ła lnością — przy czym wszystkie 
te nak ł ady mają charakter mniej więcej równomierny , 
c iągły i sukcesywny. Natomiast sp rzedaż produktów 
pracy, zakup su rowców i mate r ia łów, wypła ta wyna­
grodzeń , p ła tności z tytułu poda tków i inne operacje 
pieniężne, z w i ą z a n e z dz ia ła lnośc ią gospodarczą 
przeds iębiors twa, nie są dokonywane codziennie, nie 
mają charakteru równomiern ie występujących, co­
dziennie powtarza jących się operacji. W związku z tym 
przeds iębiors two posiada w każdym dniu środki obro­
towe z a a n g a ż o w a n e w różnych fazach cyklu obrotowe­
go. Część tych ś rodków przyjmuje również pos tać pie­
niężną i stanowi dla przeds ięb iors twa niezbędną re­
zerwę, pozwala jącą na odtworzenie zużytych ś rodków 
produkcji oraz na bieżące regulowanie wymagalnych 
zobowiązań . 

Funkcja redystrybucyjna kredytu wiąże się z krąże­
niem ś rodków obrotowych nie tylko w poszczególnym 
przedsiębiors twie , lecz również w skali całej gospo­
darki narodowej, wiąże się z przesuwaniem tych 
ś rodków między różnymi przeds ięb iors twami . Przy­
puśćmy, że mamy dwa przeds ięb iors twa A i B , z któ­
rych A jest dos tawcą zaś B odbiorcą. W dniu sprze­
daży w przeds iębiors twie A nas tąp i zmniejszenie za­
pasów wyrobów gotowych (lub t o w a r ó w ) , a na ich 
miejsce przeds iębiors two uzyska środki pieniężne, 
które os iądą na jego rachunku rozliczeniowym w ban­
ku i nie od razu zos t aną wydatkowane. Z chwilą 
sp rzedaży jednak i zamiany towaru w pieniądz, towary 
te przesz ły do obrotu przeds iębiors twa B , np. jako pro­
dukty do dalszej przeróbki lub jako towary do sprze­
daży w handlu. W wyniku tej operacji ogólna ilość 
ś rodków obrotowych w postaci z a p a s ó w — biorąc pod 
u w a g ę dos tawcę i odbiorcę nie uległa zmianie. Na­
stąpi ło jedynie przemieszczenie ich z jednego przed­
s iębiors twa do drugiego. Zwolnionym środkom obro­
towym jednego przeds iębiors twa, które przybra ły po­
s tać pieniężną, odpowiadają nowopowsta łe zapasy 
surowców, mate r i a łów, t o w a r ó w innego przedsiębior­
stwa. 

W tym niekończącym się łańcuchu powiązań między 
różnymi przeds ięb iors twami ogólna suma wyposaże­
nia finansowego przeds iębiors tw w środki obrotowe 
winna w całości reprezen tować środki materialne, za­
a n g a ż o w a n e w procesie produkcji i obrotu. A zatem 
równocześnie z przemieszczeniem zasobów material­
nych winno nas t ąp ić równoległe przemieszczenie wy­
posażenia finansowego między przeds iębiors twami . 
Dla zapewnienia w całej gospodarce ciągłości mate­
rialnych procesów produkcji i obrotu towarowego na­
leży część ś rodków nie z a a n g a ż o w a n y c h w formie ma­
terialnej i przyjmujących pos tać pieniężną w jednych 
przeds iębiors twach przekazać innym przedsiębior­
stwom, na rzecz których przekazane zosta ły wartości 
materialne. 

Dokonuje się tego właśn ie poprzez kredyt banko­
wy, ktc>ry staje się tym samym podstawowym instru­
mentem manewrowania ś rodkami obrotowymi w skali 
całej gospodarki narodowej. I na tym polega istota 
funkcji redystrybucyjnych kredytu socjalistycznego. 

Funkcje te spełnia kredyt dzięki temu, że cały sy­
stem bankowy i system roz rachunków między przed­
s iębiors twami opiera się na planowej koncentracji 
ś rodków pieniężnych przeds iębiors tw w jednym banku, 
który jest jednocześnie jedynym bankiem kredytu 
kró tkote rminowego. W ten sposób nas tępuje plano­
we wykorzystanie za pomocą kredytu czasowo wol-
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nych zasobów pieniężnych przedsiębiors tw, instytucji, 
organizacji, budżetu i ludności — w interesie gospo­
darki narodowej. 

Kredytowa forma gromadzenia czasowo wolnych 
zasobów pieniężnych pozwala na pogodzenie ich dwo­
jakiego przeznaczenia. Z jednej bowiem strony są one 
rezerwą pieniężną przeds iębiors tw i organizacji, które 
są ich posiadaczami, z drugiej zaś strony *— służą one 
do udzielania krótkoterminowych kredytów banko­
wych. Swobodne dysponowanie tymi ś rodkami przez 
przeds iębiors twa i organizacje kojarzy się zatem 
z możliwością scentralizowanego manewrowania nimi 
przez bank. 

„ P o d s t a w o w a właśc iwość krćdytowej metody redy­
strybucji ś rodków pieniężnych — s twierdza ją autorzy 
radzieccy Gusakow i Dymszyc — polega na tym, że 
umożl iwia ona wykorzystanie na potrzeby gospodarki 
narodowej czasowo wolnych i wyzwala jących się 
w procesie reprodukcji ś rodków gospodarki i budże tu 
pańs twowego . Okreś la to również sposób wykorzysta­
nia tych ś rodków w gospodarce, a mianowicie prze­
kazanie ich jedynie do czasowego użytku tj . z obo­
wiązkiem zwrotu w okreś lonym terminie".7) 

* # $ ' 
Obok swych funkcji redystrybucyjnych, kredyt ban­

kowy w socjalizmie spełnia bardzo w a ż n e funkcje 
w dziedzinie organizacji ś rodków obrotowych przed­
siębiorstw socjalistycznych. Mianowicie kredyt ban­
kowy stanowi — obok funduszów własnych — podsta­
wowe źródło finansowania ś rodków obrotowych przed­
siębiorstw. -

Przeds ięb io rs twa socjalistyczne pracują — jak wia­
domo — w g zasad rozrachunku gospodarczego, co 
znajduje swój wyraz między innymi w tym, że otrzy­
mują one od p a ń s t w a wyposażen ie w środki n iezbędne 
do prowadzenia planowej dzia ła lności gospodarczej. 
Wyposażenie to obejmuje przede wszystkim przy­
znane przeds iębiors twu do uży tkowania na rzędz ia 
pracy (środki t r w a ł e ) , a ponadto część war tośc i przed­
miotów pracy (środki obrotowe) w wysokości nie­
zbędnej dla utrzymania ciągłości procesów produkcji 
i obrotu (w granicach n o r m a t y w ó w ) . W ten sposób 
otrzymane od p a ń s t w a wyposażenie , reprezentowane 
w finansach przeds iębiors tw przez fundusze w ła sne 
(fundusz statutowy), stanowi finansowe pokrycie 
środków t rwałych oraz n iezbędnej , minimalnej części 
ś rodków obrotowych. 

J e d n a k ż e w toku dzia ła lności p rzeds ięb iors twa , 
w toku wykonywania p lanów, występują w przedsię­
biorstwach przejściowo środki obrotowe, w wysokości 
przekraczającej owe wyposażen ie otrzymane od pań ­
stwa. Dzieje się to na skutek wys tępowan ia sezono­
wych w a h a ń w zaopatrzeniu, produkcji i zbycie, ko­
nieczności czasowego gromadzenia rezerwowych 
środków obrotowych, przejściowych i niezawinionych 
z a h a m o w a ń w ruchu okrężnym środków, przekracza­
nia z a d a ń produkcyjnych, operatywnie ustalanych 
zmian w planie produkcji lub obrotu towarowego i in­
nych tym podobnych, uzasadnionych gospodarczo, 
przyczyn. Niezależnie od tego, w każdym przedsię­
biorstwie część ś rodków obrotowych jest z a a n g a ż o ­
wana w sferze rozliczeń, które — jako podlega jące 
znacznym wahaniom — również nie znajdują po­
krycia finansowego w funduszu statutowym. 

Otóż źródłem sfinansowania tego rodzaju potrzeb, 
związanych czy to z przejściowym nagromadzeniem 

') A. Gusakow ł I . Dymszyc — OMeg pieniężny i kredyt w ZSRR, 
Warszawa 1954 r. — str. 32. 

ś rodków obrotowych w wysokości przekraczającej wy- I 
posażenie otrzymane od p a ń s t w a (środki ponadnor- :m 
matywne) , czy też z a a n g a ż o w a n i e m środków obro- | 
towych w sferze rozliczeń (środki nienormowane), są | 
fundusze obce, których g łównym składnikiem jest kre- j 
dyt bankowy. Kredyt stanowi zatem drugie — obok 
funduszów własnych — podstawowe źródło finansowa­
nia przeds ięb iors tw socjalistycznych. 

J a k wynika z powyższych rozważań , w strukturze 
finansowej przeds iębiors twa rozróżn iamy dwa zasad-
nicze elementy: fundusze w ła sne i fundusze obce. 

G łównym składnik iem funduszów własnych jest ; 
fundusz statutowy, reprezentujący otrzymane od pań­
stwa wyposażen ie w środki n iezbędne do prowadze­
nia planowej dzia ła lności gospodarczej. W miarę wzro­
stu tej dz ia ła lności zwiększają się' odpowiednio fun­
dusze własne , przy czym g łównym elementem ich 
przyrostu jest część wygospodarowanego przez przed-
sifbiorstwo zysku. Występuje dzięki temu bezpośrednie 
uza leżnienie sytuacji finansowej przedsiębiors twa od 
finansowych wyników jego działa lności , co stwarza 
naturalne bodźce dla jak najoszczędniejszej gospodar­
k i , dla obniżenia kosztów własnych i wzrostu akumu­
lacji . Fundusze wiasne oraz traktowane na równi 
z nimi pasywa s t a ł e 8 ) s t anowią finansowe pokrycie 
ś rodków t rwałych i normatywnych środków obroto­
wych, tj. ś rodków obrotowych w granicach ustalonych 
w planie finansowym norma tywów, (w niektórych 
ga ł ęz i ach gospodarki narodowej — u nas w handlu —• 
normatywne środki obrotowe są tylko częściowo finan­
sowane funduszami własnymi , a w pozostałej części 
kredytem bankowym). 

W przeciwieńs twie do funduszów własnych , które • 1 
przydzielane są przeds iębiors twu bezzwrotnie, jako i 
źródło pokrycia ś rodków t rwałych oraz normatywnych | 
ś rodków obrotowych, fundusze obce podlegają zwro- 1 
towi w określonych terminach i s iużą na sfinansowa- | 
nie czasowych potrzeb w zakresie ś rodków pbroto- I 
wych, tj. ś rodków ponadnormatywnych i nienormowa- | 
nych. W skład funduszów obcych wchodzą dwie zasad­
nicze grupy: kredyty bankowe i zobowiązania poza-
bankowe. Zobowiązan ia pozabankowe nie odgrywają 
w strukturze finansowej przeds iębiors twa poważniej ­
szej roli, wys tępowanie ich uzasadnione jest przyję­
tymi terminami regulacji niektórych zobowiązań, nie-
zaliczanych do pasywów sta łych. W naszym systemie 
finansowym m o g ą wys tępować prawid łowe zobowią- i 
zania pozabankowe w zasadzie tylko w zakresie nie-
wymagalnych (nieprzeterminowanych) zobowiązań j 
wobec dos tawców, z uwagi na przys ługujący przedsię-
biorstwom termin ich pła tności oraz zobowiązań z ty-
tytuiu podatku obrotowego i różnic budżetowych, 
z uwagi na obowiązujące terminy odprowadzania tych 
pła tności do budże tu . 

Tak więc podstawowym i dominującym elementem 
funduszów obcych, pracujących w przedsiębiorstwie, 
s ą kredyty bankowe. 

•) Pod pojęciem pasywów stałych rozumie się minimalne plano­
we zobowiązania w pierwszym rzędzie z tytułu płac i składek na 
ubezpieczenia spoleazne, które występują stale w przedsiębiorstwie 1 
i nigdy nie spadają poniżej określonego poziomu z uwagi na obo- 1 
wiązujące terminy i tryb ich regulacji. Pasywa stałe stanowią w za- | 
sadzie element funduszów obcych przedsiębiorstwa, jednakże ze | 
względu na swe specyficzne właściwości traktowane są w dziedzinie | 
f inansów przedsiębiorstw socjalistycznych na równi z funduszami 1 
własnymi. 
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S t ruk tu rę sk ładn ików mają tkowych przedsiębior­
stwa oraz odpowiadających im źródeł finansowania 
ilustruje podany niżej schemat: 

Aktywa 
I Środki trwałe 

I I Środki obrotowe 
1) Normatywne 
2) Ponadnorma­

tywne 
3) Nienormowane 

Pasywa 
I Fundusze własne i 

zrównane z nimi pa­
sywa stałe 

I I Fundusze obce 
1) Kredyty bankowe 
2) Zobowiązania po­

zabankowe (z wy-
wyłączeniem zo­
bowiązań zaliczo­
nych do pasy­
wów stałych) 

Przedmiotem kredytu bankowego są przede wszyst­
kim ponadnormatywne zapasy mate r i a łowe , produkcji 
w toku i wyrobów półgotowych, wyrobów gotowych, 
towarów oraz ponadnormatywne stany n a k ł a d ó w przy­
szłych okresów — występujące czy to z uwagi na 
sezonowe wahania w działalności przeds iębiors tw, 
czy też związane z przejściowymi, uzasadnionymi 
gospodaczo potrzebami, przekracza jącymi wyposaże ­
nie przedsiębiors tw w fundusze w ła sne . Kredyt 
bankowy stanowi również podstawowe źródło finan­
sowania obrotu towarowego w handlu na zasadzie 
częściowego pokrycia normatywu towarów. 

Zatem istota funkcji kredytu w dziedzinie organi­
zacji ś rodków obrotowych przeds iębiors tw polega na 
tym, że jest on ściśle i bezpośrednio z w i ą z a n y z ma­
terialnymi procesami produkcji i obrotu. Stanowi on 
przejściowe, elastyczne źródło finansowania ś rodków 
obrotowych na okres planowej rotacji poszczególnych 
ich składników. Bezpośredni związek kredytu z ru­
chem wartości materialnych w procesie produkcji 
i obrotu towarowego wiąże się z zakazem wzajemne­
go kredytowania się przez przeds iębiors twa. W ten 
sposób kredyt socjalistyczny różni się w sposób za­
sadniczy od kredytu w gospodarce kapitalistycznej, 
gdzie udzielany jest on z regu ły w formie dyskonta 
weksli, będących wyrazem wzajemnego kredytowania 
się przedsiębiors tw, ma zatem charakter pośredni . 

Poza finansowaniem materialnych sk ł adn ików 
środków obrotowych w części przekraczającej norma­
tywy ustalone planem finansowym, kredyt socjali­
styczny stanowi również źródło finansowania ś rodków 
obrotowych w rozliczeniach z odbiorcami w okresie 
prawidłowego obiegu dokumentów rozliczeniowych. 

Funkcjonowanie kredytu w zakresie finansowania 
środków obrotowych przeds iębiors tw socjalistycznych 
oparte jest — jak widzimy — na zasadzie planowe­
go podziału źródeł finansowania na fundusze w ł a s n e 
i obce^ Podzia ł ten stwarza zainteresowanie przedsię-
borstw dla finansowych rezu l ta tów ich dzia ła lności 
dla przyspieszenia obiegu środków obrotowych, dla 
zwiększenia rentowności . Podz ia ł ten pozwala równo­
cześnie na połączenie samodzielności każdego przedsię­
biorstwa w wykorzystywaniu ś rodków obrotowych 
z możliwością scentralizowanego manewrowania za­
sobami pieniężnymi kraju. Podzia ł funduszów na wła­
sne i obce w przedsiębiors twach pańs twowych ma cha­
rakter umowny i uwzg lędn iany jest przy rozpatrywaniu 
struktury finansowej przedsiębiors tw, w rzeczywistości 
bowiem zarówno wiasne fundusze przeds iębiors tw, jak 
i obce są własnośc ią pańs twa . Istotna różnica tkwi 
w metodach gospodarowania nimi. Fundusze w ła sne 
pozostają w stałej dyspozycji p rzeds iębiors twa, pod­
czas gdy fundusze obce, pochodzące z kredytu ban­

kowego, przydzielane są przeds ięb iors twom na zasa­
dzie zwrotności w okreś lonym terminie, w zależności ' 
od czasu krążenia ś rodków obrotowych. 

„Udzie lan ie kró tkoterminowych kredytów banko­
wych na zasadzie ich terminowości i zwrotności — 
piszę autorzy radzieccy Batyr iew i Usoskin — jest nie­
odzowną metodą planowej organizacji ś rodków obro­
towych pańs twowych i spółdzielczych przeds iębiors tw 
i organizacji gospodarczych. Tworzenie obcych środ­
ków obrotowych metodą kredytową obok wyposażenia 
przeds ięb iors tw i organizacji we w ł a s n e środki obro­
towe ma na celu, umocnienie rozrachunku gospodar­
czego i wzmocnienia kontroli za pomocą rubla pro­
dukcji i obiegu ś rodków materialnych oraz wykony­
wania p l anów akumulacji socjal is tycznej"9) . 

Bezpośrednią konsekwencją omówionych poprzed­
nio funkcji kredytu w dziedzinie redystrybucji cza­
sowo wolnych zasobów' pieniężnych gospodarki naro­
dowej oraz w zakresie organizacji ś rodków obroto­
wych przeds ięb iors tw socjalistycznych — jest trzecia 
podstawowa funkcja kredytu bankowego w socjaliz­
mie, funkcja kontrolna. Mianowicie kredyt bankowy 
stanowi jeden z na jważnie j szych in s t rumen tów kon­
troli finansowej nad dz ia ła lnośc ią gospodarczą przed­
siębiorstw, zaś bank centralny, udzielający tego kre­
dytu staje się czołowym organem pańs twowej ewi­
dencji i kontroli. 

Kredyt bankowy w "socjalizmie, będąc bezpośrednio 
powiązany z materialnymi procesami produkcji i obro­
tu, daje bankowi głęboki wg ląd w gospodarkę przed­
siębiors tw. 

Udzie la jąc np. p rzeds ięb iors twom kredytów na zapa­
sy ma te r i a łowe , bank sprawuje kontrolę nad gospo­
darką ma te r i a łową przeds iębiors tw, a w szczególnoś­
ci kontroluje p rawid łowość gospodarki zaopatrzenio­
wej z punktu widzenia jej zgodnośc i z potrzebami 
produkcyjnymi, bada przebieg upłynnien ia remanen­
tów zbędnych i nadmiernych, bada gospodarkę ma­
g a z y n o w ą , p rawid łowość ewidencji ks ięgowej mate­
r ia łów itp. 

Kredytu jąc produkcję w toku i wyroby półgotowe, 
bank uzyskuje możność kontroli ruchu środków obro­
towych w procesie produkcji, a tym samym — pra­
widłowość przebiegu procesów produkcyjnych. 

Udzie la jąc kredytów na zapasy wyrobów goto­
wych, bank kontroluje przebieg sprzedaży p roduktów 
pracy przeds ięb iors twa oraz sprawuje kontrolę nad 
jakością i ry tmicznością produkcji, ksz ta ł towaniem 
się kosz tów wytworzenia wyrobów, wykonywaniem 
umów planowych z odbiorcami. 

Kredyt bankowy, f inansując zapasy towarów w han­
dlu, jest jednym z. na jważnie jszych ins t rumentów 
kontroli wykonania p l anów obrotu towarowego. 

Kredytując wreszcie środki obrotowe przedsię­
biorstw w sferze rozliczeń, bank kontroluje termino­
wość fakturowania i sk ładan ia dokumentów rozlicze­
niowych do inkasa, czuwa nad sprawnym przebiegiem 
rozliczeń między przeds ięb iors twami , kontroluje dys­
cyplinę p ła tn iczą przeds iębiors tw. 

Kredyt, jako instrument kontroli finansowej, nie 
ma jednak wyłącznie charakteru rejestracyjnego, dia­
gnostycznego, rola jego polega nie tylko na ujawnia-

s) W. M. Batyriew, M. M. Usoskin — Kredyt krótkoterminowy 
i organizacja obiegu pieniężnego w ZSRR — Warszawa 1954 
str. 14—15. 
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niu odchyleń i n ieprawidłowości w wykonywaniu pla­
nów przez przeds iębiors twa, lecz także na oddzia ływa­
niu w kierunku usunięcia tych n ieprawidłowości , na mo­
bilizowaniu przeds iębiors tw do pogłębienia rozra­
chunku gospodarczego i śc is łego przestrzegania dyscy­
pliny finansowej. 

Te aktywne, mobil izujące funkcje kredytu przeja­
wiają się przede wszystkim w ustalaniu t e rminów 
jego zwrotu, dostosowanych do planowej rotacji po­
szczególnych sk ładn ików środków obrotowych oraz 
w przymusowym śc iągan iu kredytu przez bank w tych 
terminach. Oznacza to, że w przypadku naruszenia 
przez przedsiębiors two planowej rotacji ś rodków obro­
towych, w przypadku niedotrzymania t e rminów upły­
nnienia przedmiotów kredytowania, nie posiada ono 
ś rodków na sp ła tę zac iągnię tych kredytów. Powoduje 
to z kolei wys tąp ien ie kredytu przeterminowanego, 
k tórego sankcyjny charakter polega na tym, że jest 
on wymagalny każdego dnia i podlega spłacie 
z najbl iższych wpływów (w ramach ustalonej kolej­
ności p ła tności z rachunku rozliczeniowego) oraz, że 
posiada on karne oprocentowanie, rzu tu jące na po­
ziom kosztów przeds ięb iors twa. 

Mobil izujący charakter kredytu przejawia się na­
stępnie w eliminowaniu z kredytowania ś rodków obro­
towych nieuzasadnionych gospodarczo i powsta łych 
na skutek wadliwej pracy przeds ięb iors twa , jak rów­
nież w odmowie udzielania kredytu w przypadku na­
ruszenia przez przedsiębiors two podstawowych za­
sad dyscypliny finansowej. 

I tak np. przy kredytowaniu z a p a s ó w mate r i a ło ­
wych bank wyłącza z kredytowania zapasy pows ta ł e 
na skutek wadliwej gospodarki zaopatrzeniowej, ma­
ter iały zbędne i nadmierne a nie zg łoszone do upłyn­
nienia, ma te r i a ły zniszczone i uszkodzone wskutek 
wadliwego magazynowania. 

W zakresie kredytu na zapasy wyrobów gotowych 
bank eliminuje z kredytowania zapasy nie zna jdują­
ce zbytu wskutek braku u m ó w z odbiorcami, wskutek 
złej jakości wyrobów, wskutek nieprzestrzegania przez 
przedsiębiors two w a r u n k ó w zamówien ia itp. Bank 
wyłącza również zapasy wyrobów w części odpowia­
dającej przekroczeniu planowanych kosz tów produk­
cji , oddziałując tym samym w kierunku wykona­
nia przez przeds iębiors two planowych z a d a ń w zakre-
się obniżenia kosztów własnych . 

P rzy kredytowaniu towarów w handlu bank wyłą­
cza z kredytowania zapasy niechodliwe, pows ta ł e 
z winy przedsiębiors tw, zapasy uszkodzone, zniszczo­
ne itp. 

Przy kredytowaniu ś rodków obrotowych w rozli­
czeniach bank odmawia kredytu w przypadku opóź­
nionego fakturowania i sk ł adan ia faktur do inkasa. 

Kontrolno-mobil izująca funkcja kredytu znajduje 
również swój wyraz w zasadzie uza leżnien ia przed­
siębiorstw od posiadania przez nie planowego wypo­
sażenia w fundusze własne . Tą d rogą bank oddzia­
łuje za pomocą kredytu w kierunku kumulowania 
i w łaśc iwego wykorzystywania funduszów własnych 
przez przeds iębiors twa, a co za tym idzie — mobili­
zuje je do pe łnego wykonania z a d a ń planowych w za­
kresie kosztów własnych i akumulacj i .1 0) 

W stosunku do przeds iębiors tw źle pracujących 
bank stosuje ostre rygory i sankcje kredytowe, zaś 
przedsiębiors twom dobrze pracującym — przychodzi 
z doda tkową pomocą kredytową w razie powstania 

' •) Zasada uzależniania kredytowania przeds ięb iors tw od posia­
dania przez j j ie właściwego wyposażenia w fundusze własne jest 
w naszym systemie kredytowym stosowana na razie ty lko w odnie­
sieniu do jednostek spółdzielczych. 

u nich przejściowych i niezawinionych trudności 
pła tniczych, czym stwarza dodatkowe bodźce w za­
kresie prowadzenia prawidłowej gospodarki przez 
przeds ięb iors twa . f 

Kontrolne funkcje kredytu przejawiają się rów­
nież w s t a łym i systematycznym kontrolowaniu za-
zabezpieczenia udzielonych przeds iębiors twom kredy­
tów przez cały czas ich wykorzystywania, bądź to na 
podstawie oświadczeń o stanie przedmiotów kredy­
towania, bądź na podstawie b i lansów i innych spra­
wozdań finansowych, bądź d rogą bezpośrednich in­
spekcji w przeds iębiors twach. 

W a ż n y m czynnikiem kontrolnym jest wreszcie 
oprocentowanie kredytów bankowych. W gospodarce 
kapitalistycznej procent jest war tośc ią dodatkową, 
p r zywłaszczaną przez kapi ta l i s tę — kredytodawcę, 
jest częścią zysku kapitalistycznego. W gospodarce 
socjalistycznej procent jest częścią wartości produktu 
społecznego, op łacaną za wykorzystywanie środków 
obrotowych otrzymanych w drodze kredytu. 

Odsetki od kredytów bankowych s tanowią element 
kosz tów przedsiębiors tw. Pobudza to przedsiębior­
stwa do przyspieszenia obiegu środków obrotowych 
i terminowej spła ty kredytów oraz do jak najbardziej 
ekonomicznego wykorzystywania funduszów obcych. 

Nadmierne koszty odsetek od kredytów, z powodu 
nieracjonalnego ich wykorzystywania, obniżają ren­
towność przeds iębiors tw i zmniejszają finansowe wy­
niki ich dzia ła lności . T y m samym oprocentowanie 
kredytów bankowych stwarza bodźce do umocnienia 
rozrachunku gospodarczego i zasad oszczędności , do 
przyspieszenia obiegu środków obrotowych. 

* 
Omówione wyżej trzy podstawowe funkcje kredy­

tu socjalistycznego — redystrybucyjna, organizacyj­
na i kontrolna — charakteryzują is to tną t reść krót­
koterminowego kredytu bankowego w socjalizmie. 
Przewi ja ją się one w większości znanych z literatury 
radzieckiej określeń istoty kredytu socjalistycznego. 

I tak np. Gusakow i Dymszyc określają kredyt ra­
dziecki jako „szczególną formę planowej organizacji 
obiegu p ien iężnego p a ń s t w a socjalistycznego, środek 
mobilizacji na potrzeby reprodukcji rozszerzonej, 
na warunkach zwrotności , czasowo wolnych środków 
pieniężnych socjalistycznych przedsiębiors tw i orga­
nizacji , budżetu p a ń s t w o w e g o oraz ludności . Kredyt 
radziecki opiera się na rozrachunku gospodarczym, 
stanowi oręż jego umocnienia i wykorzystywany jest 
przez p a ń s t w o radzieckie w celu kontroli za pomocą 
rubla przebiegu wykonania p l anów produkcji i cyr­
kulacji t o w a r ó w oraz p lanów finansowych".1 1) 

U innego autora radzieckiego, Ikonnikowa, znaj­
dujemy nas tępującą definicję kredytu: „Kredyt ra­
dziecki jest formą planowej akumulacji na zasadach 
zwrotności czasowo wolnych zasobów pieniężnych 
gospodarki narodowej, a także rezerw budżetu pań­
stwowego, celem wykorzystania ich w postaci poży­
czek zwrotnych na finansowanie środków obroto­
wych przeds iębiors tw i organizacji socjalistycznych, 
zgodnie z wymogami podstawowego prawa ekono­
micznego socjalizmu i prawa planowego, proporcjo­
nalnego rozwoju gospodarki narodowej".12) 

„Kredyt radziecki — pisze M . S. At łas — to forma 
dokonywanej planowo przez pańs two mobilizacji cza­
sowo wolnych ś rodków gospodarki socjalistycznej, 
zasobów budżetu p a ń s t w a , oszczędności ludności i pla-

" ) A . Gusakow i I . Dymszyc — Obieg p ien iężny i kredyt w Z S R R 
— W-wa 1954 r. str. 42. 

" ) W. W. Ikonnikow — Dlenieżnoie obraszczenie i kredit S S S R — 
Gosfinizdat — Moskwa 1952 r. str. 67. 
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nowego, opartego na zasadzie zwrotności , podzia łu 
środków pieniężnych na potrzeby socjalistycznej re­
produkcji; jest on także szczególną formą elastycznej, 
operatywnej kontroli pańs twowej pracy przedsię­
biorstw, dokonywanej przy pomocy p ien iądza" . - 1 3 ) 

Dzięki swej funkcji redystrybucyjnej, kredyt so­
cjalistyczny umożl iwia planowe zużytkowanie wy­
zwalających się w procesie rozszerzonej reprodukcji 
czasowo wolnych zasobów pieniężnych gospodarstwa 
narodowego i pozwala na zorganizowanie planowego 
ruchu pieniądza w skali krajowej, stosownie do ruchu 
środków materialnych. -

Kredyt, jako źródło bezpośredniego finansowania 
środków obrotowych przeds ięb iors tw uspołecznionych, 

wpływa na rozwój produkcji i obrotu towarowego, jak 
również umożl iwia obiektywnie konieczną w warun­
kach socjalizmu organ izac ję przeds iębiors tw na zasa­
dach rozrachunku gospodarczego. 

Wreszcie w ramach swych funkcji kontrolnych, 
kredyt socjalistyczny spełnia rolę jednego z na jważ­
niejszych in s t rumen tów ewidencji i kontroli wyko­
nywania plartów gospodarczych przez przedsiębior­
stwa, stanowi narzędz ie oddz ia ływania w kierunku 
p rawid łowego ksz ta ł towania się procesów gospodar­
czych i finansowych oraz umocnienia rozrachunku 
gospodarczego. 

M. Kwrczmar 

DYSKUSJE 

O s k r y s t a l i z o w a n i e z a s a d działania b iu r w z a j e m n y c h rozliczeń 
Około półtoraroczny okres .działalności biur wzajemnych 

rozliczeń nasunął cały szereg uwag, których przedyskuto­
wanie przez pracowników zajmujących się teoretyczną lub 
praktyczną stroną łch działalności przynieść tnoże dalsze 
urealnienie, ujednolicenie łub pogłębienie przepisów doty­
czących działania biur wzajemnych rozliczeń. 

Intencją niniejszego aktywu jest przedstawienie pew­
nych przyczynków stosowanych nlT naszym terenie, mogą­
cych zapoczątkować dyskusję na ten temat. 

* * * 

— Czy właściwie wyliczamy kompensatę? Dla prawidło­
wej oceny rozliczeń dokonywanych w biurach wzajemnych 
rozlicze.ń konieczne jest ujednolicenie metody wyliczeń 
wielkości kompensaty. K o m p e n s a t a jest stosunko­
wym ujęciem sum skompensowanych w stosunku do wyko­
nanych obrotów, na przykład -przedsiębiorstwo X złożyło 
w biurze wzajemnych rozliczeń dokumenty do rozliczenia 
na sumę zł 3.000, w tym czasie wpłynęły jednocześnie do 
komendy będące zobowiązaniami danego przedsiębiorstwa 
w biurze wzajemnych rozliczeń — na sumę zi 1.500. 

Za obrót uważamy tę sumę (należności lub zobowiązań), 
która jest wyższa (w tym przypadku wyższa jest strona na­
leżności, wynosząca zi 3.000), za kompensatę zaś uważamy 
tę sumę, która jest niższa (w tym przypadku stronę zobo­
wiązań, wynoszącą zl 1.500). Skompensowana więc została 
suma zl 1.500 przy obrocie zl 3.000, kompensata wynosi 
zatem 50%. 

Wyliczenie kompensaty w tak prostym przypadku jest 
jasne, skomplikuje się ono jednak w przypadkach, o których 
mowa będzie niżej. Jak na przykład wyliczyć kompensatę 
przedsiębiorstwa x, osiągniętą w ciągu calomiesięcznych 
rozliczeń w biurze wzajemnych rozliczeń? Na przykład 
suma miesięcznych należności przedsiębiorstwa w biurze 
wzajemnych rozliczeń wyniosła zl 5.000.000, suma zaś zo­
bowiązań wyniosła 2.500.000. Czy kompensata wynosi 50% ? 
Nie. Kompensatę 50% wyprowadzono z porównania sumy 
skompensowanej z sumą obrotu, nie uwzględniono jednak 
s u k c e s y w n o ś c i napływu dokumentów (to jest na­
leżności i zobowiązań) do biura wzajemnych rozliczeń 
i, wielkości obrotów, wykonanych w poszczególnych okre­
sach rozliczeń. 

Na przestrzeni miesiąca przeprowadzono bowiem kilka 
rozliczeń, na pewno zaś napływ dokumentów do biura wza­
jemnych rozliczeń nie był taki sam jak to wyszło w skali 

") M. S. Atlas — Reforma kredytowa w Z S R R — W-wa 1954 r. 
itr. 21. 

miesiąca. Jeśli na przykład rozliczenia przeprowadzane są 
co pięć dni, to teoretycznie może się zdarzyć, żq w pierw­
szej pięciodniówce wystąpią same należności (bez równo­
czesnego wystąpienia zobowiązań), w drugiej natomiast 
pięciodniówce wystąpią same zobowiązania. W takim przy­
padku kompensata wynosiłaby zero, gdyż wzajemne obroty 
nie zbiegły się w czasie. Dla wyliczenia kompensaty mie­
sięcznej musimy obok obrotów zestawić także salda a mia­
no wicie: 

(w tys. zl) 

obroty salda kompensata 
okres rozliczeń 

należn, zobow. W n Ma zł 0/ 
/O 

1 2 3 4 5 6 7 

1 — 5 1.000 1.000 O 0 
6 — 10 800 800 0 -•- «. ;-

11 — 15 800 400 400 400 50, 
16 — 20 1.200 300 900 300 25 
21 — 25 100 250 150 100 40 
26 — 30 1.900 750 1.150 750 39,4 

S ) 1 e m; 5.000 2.500 950 3.450 1.550 26 

Kompensatę procentową z a p o s z c z e g ó l n e 
o k r e s y r o z l i c z e ń (kol. 7) wyliczyliśmy przez 
przeciwstawienie sumy skompensowanej (kol. 6) wykona­
nym obrotom (kol. 2 lub 3) . Chcąc zaś-wyliczyć kompen­
satę za okres całego miesiąca (w powyższym przypadku 
za 6 okresów rozliczeń), należy: 

a) od obrotu odjąć odnośne saldo i wyprowadzić s u m ę 
s k o m p e n s o w a n ą , na przykład od obrotu należności 
(kol. 2) odjąć saldo Ma (kol. 5) czyli 5.000 — 3.450 = 1.550,. 

lub od obrotu zobowiązań (kol. 3) odjąć saldo winien 
(kol 4) , czyli 2.500 — 950 = 1.550 
suma skompensowana wynosi zl 1.550; 
b) ustalić obrót do kompensaty przez zestawienie tych 

sum, które byiy większe w poszczególnych okresach rozli­
czeń na przykład w okresie od jeden do pięciu sumą więk­
szą byiy należności, k> wynoszące zł 1.000, natomiast 
w okresie od 21—25 sumą więksizą byiy zobowiązania, bo 
wynosiły zl 250, przy należnościach wynoszących z l 100 itd. 

c) obliczyć stosunek sumy skompensowanej (zł 1.550) 
do sumy obrotów do kompensaty (zł 5.950) wyrażający 
kompensatę, która w konkretnym przypadku wynosi 26%. 

Gzy słuszne było twierdzenie, że skompensowano zl 2.500, 
czyli 50%? Naturalnie, że nie, skompensowano bowiem 
tylko 26%. 
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Częściowo popełniano w praktyce tein błąd, że przy wy­
liczaniu kompensaty miesięcznej nie odróżniano pojęcia 
o b r o t u od p o j ę c i a o b r o t u do k o m p e n s a t y 
i za obrót do kompensaty uważano tę stronę miesięcznego 
stanu (należności lub zobowiązań), która jest większa (po­
dobnie jak to zresztą słusznie czyni się przy ustalaniu kom­
pensaty przedsiębiorstwa w danym okresie rozliczeń). 

W konkretnym przypadku za obrót do kompensaty uwa­
żano zl 5.000 (kol. 2 większa jest od kol. 3) , porównując 
zaś z tym obrotem kompensatę wyliczano, że wynosi ona 
3 1 % . Wyliczenia dokonane według tej metody są niesłu­
szne, gdyż sztucznie zawyżają procent kompensaty, udoku­
mentowaniem tego jest poniższe zestawienie cyfrowe: 

okresy rozliczeń 
obroty salda* kompensata 

okresy rozliczeń 
należn. zobow. W n Ma zi | % 

1 ' | 2 3 4 5 6 7 

1 — 5 
6 — 10 

100 
200 

200 
100 

100 
100 

100 
100 

50 
50 

R a z e m 300 | 300 100 100 200 50 

•) U w a g a 
Salda wystęjpują dwustronnie, co oznacza, że w pewnych olcre-

«xch rozl iczeń wys t ąp i ł y salda debetowe, a w .pewnych salda kre­
dytowe. Kompensowanie sald nie m o ż e m i e ć miejsca, gdyż wypa­
czyłaby to faktyczny w y n i k kompensaty. 

Prawidłowe wyliczenie kompensaty opiera się na przyję­
ciu za obrót do kompensaty z l 400 (to jest sumy większej 
w poszczególnych okresach rozliczeń), a za kompensatę 
zl 200. Kompensata prawidłowa wynosi więc 50%, co zre­
sztą łatwo sprawdzić, skoro w obydwu okresach rozliczeń 
kompensata wynosiła 50%. 

Nieprawidłowe wyliczenie kompensaty przyjmuje za ob­
rót do kompensaty zł 300, co w zestawieniu z sumą skom­
pensowaną wynosi 66,6% kompensaty. Jest to oczywiście 
niesłuszne. 

Wyliczenie kompensaty biura wzajemnych rozliczeń jako 
całości opiera się na analogicznych założeniach wyliczania 
sumy skompensowanej i wyliczania sumy obrotów do kom­
pensaty. Przedstawia to poniższa tabela: 
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wi ąz. W n Ma zł % 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

1 A 105 100 60 10 50 50 47,6 
2 B 210 200 100 50 150 50 23,8 
3 C 84 50 80 40 10 40 47 ,6 
4 r> 40 30 30 20 20 10 25,0 
5 E 110 110 110 o 0 

6 Razem 549 380 380 230 230 150 27,3 

Sumę obrotów do kompensaty (kol. 3) przedsiębiorstwa 
A wyliczymy przez dodanie sum tej strony (należności lub 
zobowiązania), która była większa w poszczególnych okre­
sach rozliczeń (na podstawie liczb zamieszczpnych w po­
wyższej tabeli wyliczenia tego przeprowadzić nie można, 
gdyż nie przedstawiono poszczególnych okresów rozliczeń, 
lecz ich sumę. Liczbę tę przyjęto więc jako wyliczoną we­
dług sposobu podanego wyżej). 

Obroty i salda (kol. 4 do 7) powstały z dodania obro­
tów i sald poszczególnych okresów rozliczeń. 

Kompensatę (kol. 8) wyliczono przez pdjęcie od należ­
ności salda Ma lub przez odjęcie od zobowiązań salda Wn. 

Na przykład kompensata przedsiębiorstwa A wynosi zl 50, 
które otrzymano z odjęcia od należności zł 100, złotych 50 
salda Ma, lub też z odjęcia od zobowiązań zł 60, złotych 
10 sald Wn. W każdym przypadku wynik równa się 50. 
Sumę skompensowaną przeciwstawiamy sumie obrotów do 
kompensaty (kol. 3) i otrzymujemy wynik 47,6% dla przed­
siębiorstwa A. Wyliczenie kompensaty ogólnej przeprowa­
dza się następująco: 

a) sumę skompensowaną (kol. 8) otrzymujemy przez od­
jęcie sald (kol. 6 lub 7 — złotych 230) od sumy obrotów 
(kol. 4 lub 5 — zl 380), wynosi ona zł 150. 

b) sumę obrotów do kompensaty podano w kolumnie 3, 
a powstała ona z dodania tych sum obrotów, które byiy 
większe w poszczególnych okresach rozliczeń. 

c) wyliczamy procent isumy skompensowanej (zł 150) 
w stosunku do obrotów kompensaty (zl 549), co daje I 
27,3% kompensaty. 

Spotkamy się jeszcze z jedną odmianą wyliczania kom­
pensaty, a to w o t w a r t y c h biurach wzajemnych roz­
liczeń. Niektórzy bowiem uczestnicy otwartych biur wza- I 
jemnych rozliczeń z góry skazani są na jednostronność 
rozliczeń, w wyniku czego istnieją dwie możliwości wyli­
czania kompensaty: 

a) wyliczania kompensaty łącznie z obrotami uczestni­
ków rozliczających się jednostronnie, 

b) wyliczania kompensaty z wyłączeniem obrotów pla- I 
nowo-j ednostronnych. 

Przykłady te ilustruje "poniższa tabela: 
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i 3 5 6 7 » 9 

1 A 100 100 100 0 0 

2 B 330 300 200 50 150 150 45,4 
3 C 80 25 75 55 5 20 25,0 
4 D 150 150 150 o 0 

5 Razem 660 425 425 255 255 170 25,7 

41,4 

Ad a) Wyliczenie kompensaty łącznie z uczestnikami I 
jednostronnymi opiera się na przesłankach omówionych w 
uprzedniej tabeli, a mianowicie: sumę skompensowaną 
(kol. 8 — zl 170) przeciwstawiamy sumie obrotów do kom- I 
pensaty (kol. 3 — zł 660), otrzymując 25% kompensaty. 

Ad b) Wyliczenie kompensaty bez uwzględnienia uczest- I 
ników planowo-jednostronnych (A — D) uwzględnia tę sa-
mą sumę skompensowaną (kol. 8 — zl 170), nie uwzględ­
nia natomiast obrotów tych uczestników jednostronnych (od 
ogólnych obrotów do kompensaty podanych w kol. 3 odej- I 
mujemy obroty uczestników A i D, czyli od złotych 660 I 
odejmujemy ziotych 100 i 150, przez co wprowadzamy obro- J 
ty do kompensaty w wysokości złotych 410). 

Sumę skompensowaną (zł 170) przeciwstawiamy sko- i 
rygowanym obrotom do kompensaty (zł 410), przy czym | 
kompensata wynosi 41,4%. Wskazane jest wyliczanie oby-
dwu wielkości kompensat, gdyż one lepiej orientują | 
w strukturze danego biura wzajemnych rozliczeń. 

Jak analizować działalność biur wzajemnych rozliczeń? j 
Dla przeprowadzenia pełnej analizy działalności rtieryto- >j 
rycznej biur wzajemnych rozliczeń konieczne jest zestawie- 9 
nie pewnych wielkości, które zdaje się wyczerpywać tabela I 
na str. 75. 
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Obroty 
do k o m ­
pensaty. 

Obroty Sa lda I l o ś ć sald Kompensata Rozl iczono w 
c i ę ż a r konta 

% kredytu 
do obrotu 

( z o b o w i ą z a ń ) 

T. n P r z e d s i ę . 
biorstwo 

Obroty 
do k o m ­
pensaty. n u l A i n ni p i z o b o w i ą ­

zania W I i Ma W n Ma z ł 6 
• 

46 

Z tego 
s p ł a c o n o 

w c i ę ż a r 
konta 66 

% kredytu 
do obrotu 

( z o b o w i ą z a ń ) 

1 2 3 4 5 G 7 8 9 10 11 12 13 14 15 

1 A 33 20 30 15 5 12 13 15 45,4 10 5 1 16,6 

2 B 50 45 30 10 25 12 13 20 40,0 8 2 G,6 

3 c 70 60 45 13 28 10 15 32 45,7 10 3 R fi 
0 , 0 

4 D 45 25 45 20 25 25 55,5 5 15 3 33,3 

5 R a z e m 198 150 150 58 58 59 41 92 46,4 33 25 4 16,6 

Obroty do kompensaty (kol. 3) są podstawą wyliczenia 
procentu kompensaty. Im mniej odbiegają one od sumy na­
leżności lub zobowiązań (kol. 4 i 5) , tym korzystniej 
kształtuje się wynik rozliczeń w biurze wzajemnych rozli­
czeń. 

Salda. (kol. 6 i 7) powstają z podsumowania sald roz­
liczeń w poszczególnych okresach, im niższe salda, tym 
wyższa kompensata (kol. 10), powstająca z odjęcia salda 
od obrotu (kol. 6 od kol. 5 lub kol. 7 od kol. 4 ) . Kol. 8 i 9 

^ i d d a j ą ilość zanotowanych w ciągu badanego okresu sald 
winien lub ma. Ideałem jest równomierne występowanie 
niskich sald debetowych i kredytowych u każdego uczest­
nika. Procent kompensaty (kol. 11) odzwierciadla wynik 

- rozliczeń w danym biurze wzajemnych rozliczeń w sposób 
przekonywujący i porównywalny. Wyliczamy go przez po­
dzielnic kompensaty (kol. 10) przez obroty do kompensaty 
(kol. 3) i pomnożenie wyniku przez 100. Kolumny 12, 13 

i 14 oddają finansowe rozliczenie debetowego salda rozli­
czeń, które jest pokrywane albo w ciężar rachunku rozli­
czeniowego (przy kredytowaniu na obrót — w ciężar kre­
dytu normatywnego na obrót), albo w ciężar kredytu na 
rozliczenia. 

Kredyt na rozliczenia spłacany jest z bieżących wpły­
wów w kolejności przewidzianej dla innych kredytów, w 
jedenastym zaś dniu rano zostaje on przeksięgowany w 
ciężar kredytu przeterminowanego. Kolumna 14 oddaje 
właśnie te sumy, które nie zostały spłacone w ciągu 
pierwszych dziesięciu dni trwania kredytu na rozliczenia, 
lecz zostały przeksięgowane w ciężar kredytu przetermino­
wanego. Kolumna 15 wyraża procent udzielonego kredytu 
na rozliczenia (kol. 13) w stosunku do zobowiązań wyku­
pionych (kol. 5) . 

Analiza działalności biur wzajemnych rozliczeń koncen­
truje się na dwu zasadniczych zagadnieniach, to jest na: 

— stopniu kompensaty, 
— stopniu zaangażowania kredytu na rozliczenia. 
Jaki procent zaangażowania k r e d y t u na rozliczenia 

uznać należy za d o p u s z c z a l n y , a jaki procent k o m ­
p e n s a t y uznać należy za m i n i m a l n y ? Wydaje 
się, że wielkości tych nie da się określić generalnie, gdyż 
niższy procent kompensaty może być tolerowany na przy­
kład wtedy, kiedy kredyt na rozliczenia w ogóle nie wy­
stępuje. Odwrotnie, procent kompensaty może być wyższy, 
jeśli przynosi wysoką kompensatę i wysokie obroty danego 
liura wzajemnych rozliczeń. Można by jednak ogólnie 

;reślić, że z a m i n i m a l n ą g r a n i c ę k o m p e n -
a t y uważa się 3.0%. 
O wiele trudniejsze jest ustalenie granicy dopuszczalnoś­

ci zadłużenia się w kredycie na rozliczenia. Tak więc w 
irzykladzie poruszonym wyżej, saldo debetowe rozliczeń 
iokryte zostało w wysokości 33 jednostek w ciężar rachun-
;u rozliczeniowego, a w wysokości 25 jednostek w ciężar 

kredytu na rozliczenia, to ostatnie równa się 16,6% obro­
tów wykonanych (kol. 15). Procent ten kształtuje się naj­
wyżej u uczestnika D (33,3%), co oznacza, że jedną trze­
cią jego zobowiązań w biurze wzajemnych rozliczeń po­
kryto w ciężar kredytu na rozliczenia. 

Gdzie leży granica dopuszczalności zadłużania się ucze­
stników danego biura wzajemnych rozliczeń w kredycie na 
rozliczenia? Winna się ona kształtować indywidualnie, 
w zależności od charakteru danego uczestnika, z punktu 
widzenia jego nieprawidłowości (pierwotne czy wtórne), 
jego powiązań z pozostałymi uczestnikami (kluczowy jego 
charakter pociąga za sobą większą tolerancję)' i —• co jest 
najważniejsze — w zależności od tego, i l e k o r z y ś c i 
przyniesie udzielenie kredytu na .rozliczenia. Korzyści te 
możemy mierzyć procentem wykorzystania kredytu w sto­
sunku do obrotów (to jest w stosunku do kol. 5 — zobo­
wiązania), w stosunku do kompensaiy (to jest w stosunku 
do kol. 10) lub w stosunku do sald (kol. 6 to jest sal­
da Wn). 

W konkretnym przypadku możemy mierzyć ilość 25 jed­
nostek udzielonego kredytu w stosunku do 150 jednostek 
zobowiązań wykupionych, co oznacza, że za jedną jednost­
kę udzielonego kredytu osiągnęliśmy sześciokrotny wykup 
zobowiązań. Możemy te 25 -jednostek kredytu przeciwsta­
wić 92 jednostkom kompensaty, co oznacza, że jedna jed­
nostka kredytu przyniosła prawie czterokrotną wielkość 
kompensaty. Możemy też dwadzieścia pięć jednostek udzie­
lonego kredytu przeciwstawić pięćdziesięciu ośmiu jednost­
kom salda i uważać, że na jedną jednostkę debetowego salda 
rozliczeń przypadło 25/58 jednostek kredytu. Stosunki te 
ujmiemy procentowo w poniższej tabeli, opartej na licz­
bach tabeli poprzedniej: 

I . . p. p r z e d s i ę b i o r s t w o 
% kredytu do 
obrotu (zobo­

w i ą z a ń ) 

% kredytu do 
kompensaty 

% kredytu do 
salda 

„ w i n i e n " 

1 ' 4 5 

1 
2 
3 
4 

A 
B 
C 
D 

16,6 
6,6 
6,6 

33,3 

33,3 
10,0 
9,4 

60,0 

33,0 
20,0 
23,0 
75,0 

5 R a z e m 16,6 27,1 43,1 

Która z tych wielkości jest najbardziej miarodajna dla 
oceny dopuszczalności kredytowania? Jasne jest, że nie 
wszystkie podane wyżej sposoby oddają jednakowo trafnie 
stopień wykorzystania kredytu. Przykładem tego niech bę­
dą przedsiębiorstwa B i C, względem których kolumna 3 
kształtuje się jednakowo, podczas gdy wynik kolumn 4 i 5 
jest różny. Wadą obliczania procentu wykorzystania kredy­
tu w stosunku do salda „Wn" jest to, że przy bardzo wy­
sokiej kompensacie (a więc przy niskich saldach), jedno 
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przypadkowe zadłużenie może wykazać bardzo wysoki pro­
cent, który nie zmniejszą późniejsze salda „Ma". 

Wadą wyliczenia procentu wykorzystania kredytu w sto­
sunku do kompensaty jest to, że przy niskiej kompensacie 
a dużej przewadze należności ijad zobowiązaniami wynik 
ukształtuje się niekorzystnie. Najbardziej trafnie wydaje się 
oddawać wynik porównanie k r e d y t u w stosunku do 
o b r o t ó w , to jest do wysokości zobowiązań. Jeżeli cho­
dzi o określenie granicy dopuszczalności zadłużenia się 
w kredycie na rozliczenia, to dodając do poprzednio wy­
szczególnionych momentów także - moment praktyczny, 
a więc nie chcąc skazywać biur wzajemnych rozliczeń na 
niemożność istnienia (przy obecnych trudnościach płatni­
czych), a z drugiej strony nie chcąc ich zbytnio faworyzo­
wać — za granicę dopuszczalności zadłużania się w' kre­
dycie na rozliczenia przyjąć należałoby maksimum 25% 
k r e d y t u w s t o s u n k u do o b r o t u , to jest do 
wykupu zobowiązań. Oznacza to, że udzielenie kredytu na 
rozliczenia obliczone jest na dokonanie wykupu cztero­
krotnej wielkości zobowiązań. Wydaje się, iż warunek ten 
jest do przyjęcia, a zarazem jest realny w praktycznym 
stosowaniu. 

* 
Czy kredyt na obrót wyklucza biura wzajemnych rozli­

czeń? Czy prowadzenie kredytowania obrotu towarowego 
w jednostkach handlowych pociąga za sobą konieczność 
zlikwidowania stosowanych przez te jednostki odmiennych 
form rozliczeń, a w szczególności rozliczania się z biurem 
wzajemnych rozliczeń? Nie. Trudność polega jedynie na 
tym, że w tym samym czasie prowadzi się doświadczalne 
stosowanie kredytowania na obrót i rozliczeń w biurach 
wzajemnych rozliczeń. Punkt styku zachodzi na następują­
cych odcinkach: 

a) ewidencji zakupu, potrzebnej do wyliczenia wielkoś­
ci zapasu w granicach planowej rotacji, co przy rozlicze­
niach w biurze wzajemnych rozliczeń wymyka się z ewi­
dencji oddziału właściwego dla płatnika, skoro zarówno 
składanie dokumentów w biurze wzajemnych rozliczeń jak 
i przekazywanie dokumentów rozliczonych do uczestników 
biura wzajemnych rozliczeń odbywa się z pominięciem zain­
teresowanego oddziału Banku. 

b) ewidencji sprzedaży, potrzebnej zarówno do udziele­
nia kredytu inkasowego jak i korygowania kredytu nor­
matywnego na obrót, 

c) wyliczania marż, przy przelewaniu sum na rachunek 
rozliczeniowy, 

d) zapisywania wszelkich wpływów na rachunek kre­
dytu normatywnego, 

e) udzielania kredytu na' rozliczenia. 
f) stosowania sancji wynikających z § 9 punktu 93 i 95 

Instrukcji Służbowej Dz. V I — kredytowanie obrotu towa­
rowego, 

g) potrącania zobowiązań nieprzeterminowanych od 
kredytu normatywnego na obrót. 

Według dotychczas obowiązujących „Tymczasowych 
przepisów dla biur wzajemnych rozliczeń" zadośćuczynie­
nie wszystkim wyżej wymienionym wymogom byłoby nie­
możliwe. Jest to jednak możliwe przez wprowadzenie do 
tych przepisów pewnych uzupełnień, nie przeczących zasa­
dzie dokonywanie rozliczeń w biurach wzajemnych rozli­
czeń, a dostosowujących się do warunków kredytowania 
obrotu towarowego. Przede wszystkim, więc zachodzi ko­
nieczność kierowania dokumentów po rozliczeniu nie jak 
dotychczas bezpośrednio do płatnika lub podawcy, lecz za 
pośrednictwem oddziału banku właściwego dla płatnika 
lub podawcy. Nie zmienia to w niczym techniki opracowy­
wania dokumentów rozliczeniowych, a polega jedynie na 
przesłaniu ich (nawet w oddzielnej kopercie) do oddziału 

właściwego dla podawcy lub płatnika. Oddział właściwy 
dla płatnika wykorzysta te dokumenty dla stwierdzenia 
wielkości wykupionych zobowiązań, oddział zaś właściwy 
dla podawcy wykorzysta je dla stwierdzenia wielkości 
wykupionych należności (splata kredytu inkasowego w 
dniach regulacji kredytu następować więc będzie po wpły­
wie poszczególnych dokumentów rozliczeniowych, które 
umożliwią wyeliminowanie z porfelu A poszczególnych 
formularzy 4723). Oddział Banku dołączy te dokumenty 
do wyciągu z rachunku rozliczeniowego tego dnia, w któ­
rym nastąpiło obciążenie lub uznanie z tytułu rozliczeń 
z biurem wzajemnych rozliczeń. Przedsiębiorstwom ułatwi 
to kompletowanie załączników do wyciągu, co przy bez­
pośrednim otrzymywaniu dokumentów z biura wzajemnych 
rozliczeń nastręcza pewne trudności. W ten sposób na 
podstawie dokumentów otrzymywanych z oddziału prowa­
dzącego biuro wzajemnych rozliczeń prowadzi się bieżącą 
ewidencję z o b o w i ą z a ń fakturowych, rozliczanych za 
pośrednictwem biur wzajemnych rozliczeń oraz jak —• do­
tychczas ewidencję zakupu w formie pięciodniówek, rozli­
czanego w drodze inkasa. Wyliczenie zakupu w granicach 
planowej rotacji następuje według zasad ogólnych. 

Wyliczenie wielkości sprzedaży pozostaje bez zmian, 
gdyż oddział właściwy dla podawcy otrzymuje kopię ze­
stawienia faktur (formularz 4723), składanych bezpośred­
nio w biurze wzajemnych rozliczeń. Wyliczanie m a r ż 
n i e nasuwa żadnych trudności, skoro znana jest zarów­
no wielkość sprzedaży dokonywanej za pośrednictwem biur 
wzajemnych rozliczeń jak i za pośrednictwem normalnego 
inkasa. 

Zasadzie zapisywania w s z e l k i c h w p ł y w ó w na 
rachunek kredytu normatywnego nie może się stać zadość 
o tyle, że biuro wzajemnych rozliczeń przekazuje saldo 
rozliczeń a nie ich obroty. To jednak nie przeczy 
intencji zapisywania wszelkich wpływów na rachunek kre­
dytu normatywnego, gdyż zapisanie salda rozliczeń na 
dobro kredytu normatywnego na obrót jest niczym innym 
jak uznaniem całości rozliczenia kredytu normatywnego na 
obrót i jednoczesnym obciążeniem go z tytułu wykupu zo­
bowiązań. 

Udzielenie kredytu na rozliczenia przedsiębiorstwom 
handlowym na obrót w zasadzie nie powinno występować, 
gdyż ewentualne saldo debetowe rozliczeń traktowane 
winno być na równi z wykupem zobowiązań, a jako takie 
powinno być pokrywane bezpośrednio w ciężar kredytu 
normatywnego na obrót. 

Gdyby się jednak zdarzyło, że w jednostce kredytowej 
na obrót wystąpi wstrzymanie pokrywania płatności z ty­
tułu zakupu (§ 9 punkt 93 i 95 I . S. — kredytowanie obro­
tu towarowego), wówczas debetowe saldo rozliczeń w biu­
rze wzajemnych rozliczeń mogłoby zostać pokryte w cię­
żar kredytu na rozliczenia. Splata tego kredytu następo­
wałaby na tych samych warunkach, na jakich wykupuje 
się zobowiązania przeterminowane. Gdyby w ciągu 10 dni 
nie nastąpiła splata kredytu na rozliczenia w opisany spo­
sób, jedenastego dnia rano zlikwidowanoby go w ciężar 
kredytu przeterminowanego, co jednak nie powinno spowo­
dować sankcji wynikających z punktu 95 I . S. dz V I — kre­
dytowanie obrotu towarowego. 

Technicznie splata kredytu mogłaby przebiegać nastę­
pująco: 

a) w przypadku zaistnienia kredytu na rozliczenia przy 
stosowaniu sankcji wynikających z punktu 93 I . S. — kre­
dytowanie obrotu towarowego — kredyt na rozliczenia l i ­
kwidowany byłby natychmiast po spłacie kredytu przeter­
minowanego, w ciężar kredytu normatywnego, analogicznie 
jak zobowiązania przeterminowane, które w takim przypad­
ku pokrywane są bez ograniczeń. 

b) w przypadku wystąpienia kredytu na rozliczenia na 
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skutek stosowania sankcji wynikających z punktu 95 I . S. 
dz. V I — kredytowanie obrotu towarowego — byłby on 

•płatny według zasad odnoszących się do zobowiązań prze­
terminowanych, z tym, że uważany byłby za zobowiązania 
najstarsze. Po 10 dniach, o ile nie zostałby spłacony z bie­
żących wpływów na rachunek kredytu normatywnego,, zo­
stałby przeksięgowany w ciężar kredytu normatywnego. 

Dla' dokonania potrąceń zobowiązań nieprzeterminowa-
nych od kredytu normatywnego konieczne jest wprowadze­
nie obowiązku podawania przez oddziały prowadzące biura 
wzajemnych rozliczeń, stanu zobowiązań nieprzetermino-
wanych, oddziałom właściwym dla płatników, na dzień 15 
i ostatniego każdego miesiąca. 

Oddziały zamiejscowe (w stosunku do siedziby biur 
wzajemnych rozliczeń) uważać winny za zobowiązania 
nieprzeterminowane zarówno stany zobowiązań znajdują­
cych się w biurze wzajemnych zobowiązań w dniu 15 lub 
ostatniego danego miesiąca (otrzymane w drodze specjal­
nego meldunku o czym była mowa wyżej) jak i stany tych 
zobowiązań, które' co prawda rozliczone zostały w biurze 
wzajemnych rozliczeń w dniu 15 lub przed tym dniem czy 
w dniu ostatnim danego miesiąca, lecz do oddziału wpły­
nęły i rachunek przedsiębiorstwa obciążyły po tej dacie 
(np. rozliczenia przeprowadzono w dniu 15, a do oddziału 
wynik tych rozliczeń wpłynął dnia 16, w tym przypadku 
należy stan zobowiązań rozliczonych w danym okresie za­
liczyć do nieprzeterminowanych i potrącić od kredytu re­
gulowanego według stanu na dzień 15). 

Oddziały miejscowe (a więc prowadzące biura wzajem-
jiych rozliczeń) uważać winny za zobowiązania tylko te, 
które w dniu 15 lub w dniu ostatnim miesiąca znajdują się 
w portfelu biura wzajemnych rozliczeń, gdyż wszystkie po­
zostałe obciążyły rachunek przedsiębiorstwa co najmniej 
w tym dniu, według stanu, którego koryguje się kredyt. 

* * 
* 

Czy odprowadzenie podatku obrotowego bezpośrednio po 
zainkasowaniu należności powoduje likwidację rozliczeń 
w biurze wzajemnych rozliczeń? Nie. Także w tym przy­
padku zasady dokonywania rozliczeń w biurze wzajemnych 
rozliczeń i zasady odprowadzania podatku obrotowego 
można do siebie dostosować. Moment ten trzeba odpowied­
nio uwzględnić przy doborze uczestników biura wzajem­
nych rozliczeń, a w szczególności przy planowaniu wiel­
kości ich obrotów. 

Przedsiębiorstwa odprowadzające podatek obrotowy win­
ny obroty swoje kształtować z n a d w y ż k ą n a l e ż ­
n o ś c i n a d z o b o w i ą z a n i a m i , odpowiadającą 'co 
najmniej wielkości o d p r o w a d z o n e g o p o d a t k u 
obrotowego. Wówczas kompensowane będą obroty bez 
uwzględnienia podatku obrotowego, a wielkość podatku bę­
dzie zawsze saldem kredytowym danego uczestnika. Na przy­
kład fabryka X wystawia miesięcznie faktur na jeden mi­
lion złotych, z czego na ^podatek obrotowy przypada 400 
tys. zl, w tym przypadku trzeba tak dobrać kontrahentów, 
by miesięczne zobowiązania fabryk w biurze wzajemnych 
rozliczeń wynosiły n a j w y ż e j sześćset tysięcy złotych, 
przez co kompensowałyby się z należnościami pomniejszo­
nymi o podatek obrotowy. Gdyby w praktyce zobowiązania 
wypadły nieco wyżej, wynosząc na przykład sześćset dzie­
sięć tysięcy złotych, wówczas przedsiębiorstwo wykazałoby 
d w a s a l d a rozliczeń, to jest d e b e t o w e saldo roz­
liczeń w wysokości dziesięć tysięcy złotych, a niezależnie 
od tego otrzymałoby saldo k r e d y t o w e czterysta ty­
sięcy złotych, odprowadzone jako podatek obrotowy. 

* * 

Co podlega szczególnej kontroli? Działalność biur wza­
jemnych rozliczeń wymaga stałej i systematycznej kontroli. 

Uruchomienie biur wzajemnych rozliczeń, a nawet osiąga­
nie pozytywnych wyników kompensaty nie może być uwa­
żane za' gwarancję sprawnego ich działania. Kontrola tdzia-
łalności biur wzajemnych rozliczeń prowadzona winna być 
stale, dotycząc zarówno oddziału prowadzącego biuro wza­
jemnych rozliczeń jak też oddziałów kontrolujących posz­
czególnych uczestników biur wzajemnych rozliczeń. W szcze­
gólności przedmiotem kontroli winny być: 

a) w oddziale banku właściwym dla p o d a w c y : 
— badanie pokrycia towarowego wystawionej faktury. 
—. sprawdzenie terminowości dokonania \Vysylki doku­

mentów do płatnika. 
—• kontrola terminowości składania kopii zestawienia 

faktur (formularz 4723), z punktu widzenia dopuszczal­
ności udzielenia kredytu inkasowego^. 

— ścisłość dokonywania wyłączeń kopii zestawienia 
faktur (formularz 4723) z portfelu A i związanego z tym 
dokonywania regulacji kredytu inkasowego. 

b) w oddziale banku właściwym dla p ł a t n i k a : 
— badanie zgodności pokrycia salda debetowego (w cię­

żar rachunku rozliczeniowego lub w ciężar kredytu na roz­
liczenia), 

przestrzeganie kolejności spłaty kredytu na rozlicze­
nia w ciągu dziesięciu dni jego trwania (w kolejności 
właściwej dla kredytów), lub dochowanie warunku spłaty 
tego kredytu w jedenastym dniu, w ciężar kredytu przeter­
minowanego, 

— analiza częstotliwości występowania kredytu na roz­
liczenia w powiązaniu z wynikami rozliczeń, 

— badanie realności liczb sprawozdawczych, dotyczących 
udzielania kredytu na rozliczenia. 

c) w oddziale prowadzącym biuro wzajemnych rozliczeń: 
— dokonywanie sprawdzenia faktur z zestawieniami 

(formularz 4723), 
— wyłączenie z rozliczeń faktur dotyczących na przy­

kład robót kapitalnych, stron itp. nie dopuszczanych do roz­
liczeń w biurach wzajemnych rozliczeń, 

— praktyczne stosowanie przyjmowania telefonicznych 
zastrzeżeń wykupu, z późniejszym potwierdzeniem ich na 
piśmie oraz merytoryczna kontrola słuszności tych za­
strzeżeń, 

— zgodność wyliczeń obrotów i kompensaty oraz zgod­
ność dokumentów wystawianych przez biura wzajemnych 
rozliczeń, 

— realność materiałów sprawozdawczych, opracowanych 
przez oddział, 

d) w biurach wzajemnych rozliczeń jako całości: 
— analiza wielkości obrotów poszczególnych uczestników 

biur wzajemnych rozliczeń jako całości, 
— analiza kompensaty poszczególnych uczestników i biur 

wzajemnych rozliczeń jako całości, 
— analiza wykorzystywania kredytu na rozliczenia w 

stosunku do obrotu, 
— konsultowanie uczestników biur wzajemnych rozli­

czeń z punktu widzenia ich stosunku do rozliczeń w biu­
rach wzajemnych rozliczeń. 

* * 
* 

Jakie korzyści przynoszą rozliczenia w biurze wzajem­
nych rozliczeń? Istota biur wzajemnych rozliczeń polega na: 

1) p r z y s p i e s z e n i u rozliczeń przez: 
a) z b l i ż e n i e uczestników do siebie, bowiem skła­

danie dokumentów rozliczeniowych i rozliczenie ich nastę­
puje w tym samym oddziale Banku, to jest w oddziale 
prowadzącym biuro wzajemnych rozliczeń, 

b) skrócenie przeciętnego respira bankowego, 
2) u p r o s z c z e n i u manipulacji bankowej, 
3) likwidowaniu nieprawidłowości w t ó r n y c h . 
Rozliczenia za pośrednictwem biur wzajemnych rozli-
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czeń nie mogą być traktowane jako samodzielna broń 
w walce z nieprawidłowościami w rozliczeniach, lecz jedy­
nie jako broń p o m o c n i c z a , stosowana obok zwalcza­
nia nieprawidłowości pierwotnych. Korzyści płynące z roz­
liczeń w biurach wzajemnych rozliczeń z punktu widzenia 
przyspieszenia rozliczeń polegają na tym, że: przy pięcio­
dniowych okresach rozliczeń następuje przyspieszenie cyklu 
rozliczeń przedsiębiorstw spoza siedziby biura wzajemnych 
rozliczeń w stosunku do przedsiębiorstw znajdujących się 
w siedzibie biura wzajemnych rozliczeń. Przyspieszenie 
rozliczeń pomiędzy przedsiębiorstwami zamiejscowymi, lub 
pomiędzy przedsiębiorstwami miejscowymi ma miejsce do­
piero przy obowiązywaniu trzydniowych okresów rozliczeń. 
Na przykład, jeśli przedsiębiorstwo mieszczące się w Biel­
sku — Białej (siedzibie biura wzajemnych rozliczeń) po­
siada odbiorcę w Bytomiu, dotychczasowy cykl rozliczeń 
wynosił — trzy dni respira plus dwa razy po dwa dni drogi 
pocztowej — razem dni siedem. Po wprowadzeniu rozliczeń 
w biurze wzajemnych rozliczeń przedsiębiorstwo to otrzy­
muje należności już po dniach trzech (pięciodniowe okresy 
rozliczeń dają przeciętnie cykl trzydniowy) — gdyż odpada 
droga pocztowa. 

Rozliczenia przeprowadzane w biurze wzajemnym roz­
liczeń pomiędzy dwoma przedsiębiorstwami w Bielsku — 
Białej przynoszą przyspieszenie dopiero przy obowiązywa­
niu rozliczeń trzydniowych (dających średni dwudniowy 
cykl rozliczeń). 

To samo dotyczy przedsiębiorstw zamiejscowych, na 
przykład przedsiębiorstwa bytomskiego i przedsiębiorstwa 
częstochowskiego, jeśli skróceniu nie ulega droga poczto­
wa, wówczas przyspieszenie przyniesie dopiero skrócenie 
przeciętnego respira, co nastąpi przy obowiązywaniu trzy­
dniowych okresów rozliczeń. 

W każdym przedsiębiorstwie rozliczającym się w biurze 
wzajemnych rozliczeń (z wyjątkiem przedsiębiorstw rozli­
czających się jednostronnie jako płatnicy) następuje wy­
zwolenie pewnej ilości środków przez to, że w tym samym 
dniu, w którym wykonuje się zobowiązania, reguluje się 
należności. Przy normalnych rozliczeniach nie ma to miej­
sca, bowiem na dokonaniu wykupu zobowiązań przedsię­
biorstwo musi zaangażować środki, które następnie refun­
duje wpływ należności. 

Przepływ pieniądza pomiędzy przedsiębiorstwami — 
uczestnikami biur wzajemnych rozliczeń jest znacznie 
szybszy. Pieniądz przebiega w tym samym dniu od ogni­
wa końcowego — płatnika (na przykład z detalu) do og­
niwa końcowego — dostawcy. Przy normalnych rozlicze­
niach przepływ pieniądza między tymi ogniwami trwa dni 
kilka w zależności od tego ile ogniw pośredniczy pomiędzy 
.ogniwem początkowym a końcowym. 

Manipulacja bankowa jest bardziej prosta, gdyż zwalnia 
oddziały banku podawcy od przyjmowania podaży i prze­
syłania jej do banku płatnika, zwalnia bank płatnika od 
obowiązku wzywania do zapłaty oraz zwalnia Bank od ob­
liczania kar za zwłokę. Narastają wprawdzie czynności w 
oddziale prowadzącym biuro wzajemnych rozliczeń, lecz 
wzrost ten nie dorównuje oszczędnościom osiągniętym w 
pozostałych zainteresowanych oddziałach. Biura wzajem­
nych rozliczeń zmniejszają nieprawidłowości wtórne przez 
to, że k o m p e n s u j ą n a l e ż n o ś c i z z o b o w i ą ­
z a n i a m i , a to jest ich największą korzyścią. Dokony­
wanie rozliczeń za pośrednictwem biur wzajemnych rozli­
czeń jest bezsprzecznie korzystne jeśli d o b ó r u c z e s t ­
n i k ó w , jest właściwy. Przykładem takiego biura wza­
jemnych rozliczeń niech będzie najlepsze pod tym wzglę­
dem biuro województwa stalinogrodzkiego, rozliczające 
przedsiębiorstwa przemysłu kokso-chemicznego z przemy­
słem węglowym. Kwartalne obroty tego biura przekraczają 
pól miliarda złotych a kompensata (wyliczona metoda, 
o której mowa w niniejszym artykule) wynosi prawdę 82%, 
chociaż rozliczenia przeprowadzane są co trzy dni. Kredyt 
na rozliczenia zaangażowany jest w wysokości 7% obro­
tów, co oznacza, że każda złotówka udzielonego kredytu 
przyniosła trzynastokrotny wykup zobowiązań. Słuszność 
prowadzenia tego biura wzajemnych rozliczeń nie podlega 
dyskusji, w ogólności też dyskusja na temat korzyści pły­
nących z biur wzajemnych rozliczeń musi się ograniczyć 
do tego, czy dane biuro wzajemnych rozliczeń korzyści te 
przynosi, co jak już wyżej powiedziano zależy od doboru 
uczestników, gdyż sama intencja prowadzenia biur wza­
jemnych rozliczeń raczej dyskusji nie podlega. 

J. Szyrocki 
S t a l i n o g r ó d 

Zagadnienia luzów finansowych w przedsiębiorstwach 
handlowych 

Państwowe przedsiębiorstwa handlowe korzystają z całe­
go szeregu kredytów, z których największy wpływ na ich 
działalność gospodarczą mają następujące kredyty: 

1) normatywny, 
2) na zapasy towarowe, 
3) na należności fakturowe. 
Kredyt bankowy ma za zadanie uzupełnić środki obroto­

we przedsiębiorstwa, umożliwić sprawny i dostosowany do 
bieżących potrzeb rozdział środków pieniężnych między po­
szczególne przedsiębiorstwa. 

Kredyt ma spełniać w wysokim stopniu rolę czynnika 
mobilizującego przedsiębiorstwa w kierunku jak najbardziej 
ekonomicznego i celowego wykorzystania stawianych przez 
państwo do ich dyspozycji środków materialnych i finan­
sowych. 

Zastanówmy się, czy zgodnie z I . S. Dz. V I oraz dotych­
czasową praktyką bankową postulaty te są spełniane przez 
wszystkie kredyty. 

W dalszych punktach I . S. mówi się, że każdemu kredy­
towi powinna zawsze odpowiadać określona wartość jego 
zabezpieczenia. 

Konsekwencją tego jest potrącanie w przedsiębiorstwach 
handlowych, od dopuszczalnej wysokości przysługującego 
im kredytu normatywnego, (udzielanego zarówno w trybie 
uzupełnienia funduszów własnych, jak i w trybie kredyto­
wania obrotu towarowego) nieprzeterminowanych zobowią­
zań fakturowych i zobowiązań z»lytułu dostaw niefakturo-
wanych ( IS Cz. B § 7). 

W przedsiębiorstwa przemysłowych omawiane zobo­
wiązania potrącane są od kredytów celowych i na nadzwy­
czajne potrzeby, przy czym nieprzeterminowane zobowiąza­
nia fakturowe należy potrącać w pierwszym rzędzie od war­
tości zapasów celowych, zaś zobowiązania z tytułu dostaw 
niefakturowanych — od wartości zapasów mogących być 
przedmiotem kredytu na nadzwyczajne potrzeby. 

Pominąwszy to czy przyjęta zróżnicowana zasada po-
trącalności w przedsiębiorstwach przemysłowych nieprzeter­
minowanych zobowiązań fakturowych, w pierwszym rzędzie 
od zapasów celowych, a zobowiązań z tytułu dostaw nie­
fakturowanych od zapasów mogących być przedmioiem kre­
dytu na nadzwyczajne potrzeby ma jakieś zasadnicze zna­
czenie, należy zwrócić uwagę na dalsze konsekwencje tego 
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przepisu. Mianowicie na to, że zobowiązania te w przedsię­
biorstwach handlowych są potrącane jedynie od wartości 
zapasów stanowiących zabezpieczenie kredytów normatyw­
nych. 

Wprawdzie w IS Cz. B § 6 nie jest wyraźnie powiedziane, 
że omawianych zobowiązań nie należy potrącać od wartości 
zapasów celowych i od zapasów mogących być przedmiotem 
kredytu na nadzwyczajne potrzeby, w przypadkach gdy zo­
bowiązania te przekraczają 60% normatywu towarowego, to 
jednak niektóre wypowiedzi na lamach „Wiadomości 
NBP" !) a za nirni i dotychczasowa praktyka bankowa szla 
i idzie w tym kierunku, że w przypadkach, gdy zobowiąza­
nia przekraczają dopuszczalną wysokość kredytu normatyw­
nego, stanowią one luz finansowy przedsiębiorstwa, który 
winien być pozostawiony do jego dyspozycji. 

Zasada potrącalności luzów finansowych w przedsiębior­
stwach handlowych tylko od kreflytu normatywnego byłaby 
słuszna wtedy, gdyby luzy te były mniejsze od 60% norma­
tywu towarowego. Taki stan rzeczy ma miejsce w przedsię­
biorstwach handlowych o stosunkowo równomiernych obro­
tach w ciągu całego roku, czyli tam, gdzie nie występują 
wahania sezonowe. Tam ten przepis jest słuszny. Tam jed­
nak, gdzie te wahania są duże, jak np. w przedsiębiorstwach 
handlu nasionami zbóż, zbożem konsumcyjnym itp. (Centra­
la Nasienna, Państwowe Zakłady Zbożowe), gdzie dostawy 
niefakturowane niejednokrotnie nie tylko przewyższają 60% 
normatywu towarowego, ale są wyższe od tego normaty­
wu — stosowanie omawianej zasady potrącalności luzów 
finansowych sprzeczne jest z podstawowym założeniem kre­
dytowania. 

Wydaje się, że w takich przypadkach należałoby odstąpić 
od przyjętego zwyczaju i omawiane luzy finansowe potrą­
cać przy regulacji kredytów tam, gdzie zjawisko to wystę­
puje — również od zapasów, mogących być przedmiotem 
kredytu celowego lub kredytu na nadzwyczajne potrzeby. 

- Nie wydaje się, by „względy techniczne przemawiały za 
potrącalnością luzów finansowych tylko od kredytu norma­
tywnego, gdyż nie ma możliwości rozdzielenia potrąceń na 
dwie grupy i związania z zapasami normatywnymi i ponad­
normatywnymi", 2 ) gdyż nie istnieje konieczność tego ro­
dzaju rozdziału. 

W niczym nie naruszy się zasady potrącalności luzów 
finansowych w pierwszym rzędzie od kredytu normatywne­
go, gdy potrącenia od kredytów ponadnormatywnych będą 
stosowane dopiero w przypadkach zejścia kredytu norma­
tywnego do zera. 

W tym stanie rzeczy nie wydaje się również słuszne twier­
dzenie, że przytaczane liczne przykłady kredytowania po­
szczególnych przedsiębiorstw, czy grup przedsiębiorstw mo-

- gą wskazywać na niedokładność powyższych przepisów, je­
żeli chodzi o ich powszechne stosowanie, jednak przyjęcie 
odmiennych zasad stworzyłoby zapewne nie mniejsze trud­
ności w innych grupach przedsiębiorstw3) — gdyż takie 
potrącanie luzów finansowych jak to podano wyżej, może 
być stosowane generalnie w odniesieniu do wszystkich 
przedsiębiorstw handlowych i nie stwarzałoby chyba jakichś 
zasadniczych trudności. 

Mógłby ktoś powiedzieć, że luzy te mogą się po okreso­
wej regulacji kredytu kształtować bądź znacznie wyżej, 
bądź też znacznie niżej od. luzów przyjętych przy ustalaniu 
wysokości kredytów, ale przecież w tych przypadkach nic 

') „ W i a d o m o ś c i N B P " 10/52 J a n H e j n i k o w s k i — R e z e r w y f inan­
sowe p r z e d s i ę b i o r s t w w ś w i e t l e z a s a d k r e d y t o w a n i a . 

! ) „ W i a d o m o ś c i N B P " 6/53 M. L . K o s t o w s k i — T e g o r o c z n e 
usprawnienia w i n s t r u k c j i k r e d y t o w e j . 

•) „ W i a d o m o ś c i N B P " 6/53 M. L . K o s t o w s k i — T e g o r o c z n e 
usprawnienia w i n s t r u k c j i k r e d y t o w e j . 

nie stoi na przeszkodzie do wprowadzenia doraźnych regu­
lacji kredytów, jak to ma miejsce przy szybkim wzroście lub 
zmniejszeniu się zapasów. Zresztą znaczny wzrost lub 
zmniejszenie się zapasów ma ścisły związek ze wzrostem, 
lub zmniejszeniem się zobowiązań. 

Powszechne stosowanie kredytowania obrotu towarowe­
go, pominąwszy to, że nie dałoby się zastosować we wszyst­
kich przedsiębiorstwach handlowych, też nie rozwiązuje za­
gadnienia potrącalności luzów finansowych tylko od kre­
dytu normatywnego na obrót, .gdyż przy regulacji tego kre­
dytu tak samo mogą zachodzić przypadki, gdy luzy finan­
sowe będą wyższe od ustalonego zapasu w granicach pla­
nowanej rotacji. 

O ile zasada niepotrącalności od kredytów nadwyżki fun­
duszów własnych, wynikających z części ponadplanowego 
zysku (25%) może być usprawiedliwiona, gdyż pozostawio­
na jest do dyspozycji przedsiębiorstwa jaks swego rodzaju 
premia za lepsze wyniki w zakresie obniżki kosztów, z za­
strzeżeniem, że zysk ten nie powstał przez zawyżenie kosz­
tów w rocznym planie finanSowo-gospodarczym — to pozo­
stawianie do dyspozycji przedsiębiorstwa luzów finanso­
wych, wynikających z wysokiego kształtowania się w pew­
nych okresach czasu — w niektórych branżach — nieprze-
terminowanych zobowiązań fakturowych, a zwłaszcza zo 
bowiązań z tytułu dostaw niefakturowanych — wydaje się 
nie mieć dostatecznego uzasadnienia. 

Za wprowadzeniem potrącalności omawianych luzów 
finansowych od kredytów ponadnormatywnych, w przypad­
kach gdy kredyt normatywny zejdzie do zera — przemawia­
ją dalsze następujące względy: 

1) niezrozumiałe dotychczasowe uprzywilejowanie przed­
siębiorstw handlowych w stosunku do przedsiębiorstw prze­
mysłowych, którym nie pozostawia się żadnych luzów finan­
sowych, 

2) pozostawianie z omawianych tytułów wysokich luzów 
finansowych do dyspozycji przedsiębiorstwa, zmniejsza je­
go prężność i operatywność, 

3) w przypadkach pozostawiania w przedsiębiorstwach 
luzów finansowych z tytułu dostaw niefakturowanych, 
przedsiębiorstwa te dążą do tego, by dostawy były jak naj­
dłużej niefakturowane, w wyniku czego nie wywierają one 
odpowiedniego nacisku na dostawcę w kierunku przyspiesze­
nia fakturowania, co znowu ujemnie wpływa na dyscyplinę 
finansową dostawcy, zwłaszcza tam gdzie ta dyscyplina jest 
słaba (gminne spółdzielnie), 

4) przy stosowaniu dotychczasowej praktyki potrącalno­
ści luzów nie można — bez bardzo wnikliwej analizy spra­
wozdań z kontroli stanu finansowego — wyrobić sobie po­
glądu na powody przefinansowania, lub niedofinansowania 
poszczególnych grup aktywów. Bowiem luzy pozostawione 
do dyspozycji przedsiębiorstwa są przez oddziały siłą- rze­
czy wykazywane jako luzy nie związane z przedmiotem kre­
dytowania, co niewątpliwie zaciera prawdziwy obraz dzia­
łalności przedsiębiorstwa. 

Na marginesie omawianego tematu nasuwa się jeszcze 
jedno zagadnienie związane pośrednio z luzami finansowy­
mi z tytułu dostaw niefakturowanych, które wymaga nieco 
szerszego omówienia. 

Zaznaczono już wyżej, że w pewnych przypadkach dla 
odbiorcy jest wygodniej, gdy dostawca fakturuje z opóź­
nieniem. Nie zawsze jednak odpowiada to odbiorcy, właści­
wie nie bezpośrednio odbiorcy, lecz jego władzom zwierzch­
nim. 

Pominąwszy to, że w przedsiębiorstwach posiadających 
do dyspozycji znaczne luzy finansowe następuje szkodliwe 
rozluźnienie dyscypliny finansowej, ale może się i tak zda­
rzyć (są na to konkretne dowody), że opóźnianie fakturo­
wania lub zaniechanie fakturowania przez dostawców, odbi-
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ja się w dalszych skutkach ujemnie również na sytuacji 
finansowej odbiorcy. Ma to miejsce wówczas, gdy dostawca 
jest również odbiorcą. Oczywiście w innym czasie następu­
je dostawa, a w innym czasie odbiór. Uniemożliwia to za­
stosowanie kompensaty. 

Mamy na myśli wzajemne powiązanie między Centralą 
Nasienną, a gminnymi spółdzielniami. 

Z uwagi na to, że aparat gminnych spółdzielni jest ogól­
nie rzecz biorąc slaby i w okresie skupu płodów rolnych 
fakturuje z reguły z opóźnieniem (1—3 miesięcy), a często 
wskutek zagubienia dokumentów wysyłkowych w ogóle nie 
fakturuje, zachodzą przypadki preklpdowania należności do­
stawców, które przez odbiorcę odprowadzane są zgodnie 
z obowiązującymi przepisami na rachunek budżetu. I tu wła­
śnie zachodzi przypadek, że nieterminowe fakturowanie nie 
leży w interesie odbiorcy. Odprowadzając prekludowane na­
leżności dostawców do budżetu — odbiorca pozbawia do­
stawcę potrzebnych środków obrotowych, których mu za­
braknie przy regulacji należności, gdy zmienią się ich role, 
tzn. wtedy gdy z kolei obecny dostawca stanie się odbiorcą, 
a odbiorca — dostawcą. 

Jedno z przedsiębiorstw, konkretnie mówiąc, Centrala Na­
sienna, pragnąc ustrzec się z góry przed ujemnymi skutka­
mi nieterminowego fakturowania przez gminne spółdziel­
nie, usiłuje w porozumieniu z Centralą Rolniczych Spół­
dzielni wprowadzić regulowanie swych zobowiązań z tytułu 
dostaw niefakturowanych drogą przelewów. Mianowicie po 
odczekaniu na fakturę trzy miesiące od daty wysyłki towa­
ru przez gminną spółdzielnię, zawiadamia ją, że o ile do­
stawa nie zostanie zafakturowana w ciągu dodatkowych 14 
dni, należność po tej dacie zostanie uregulowana w drodze 
przelewu. Nie chcemy tu zajmować stanowiska, odnośnie 
słuszności czy niesłuszności takiego postawienia sprawy, 
gdyż zagadnienie to mogłoby być przedmiotem osobnego 

artykułu. Chcemy jedynie wskazać na to, że sprawa trudno­
ści związanych z dostawami niefąkturowanymi nurtuje nie 
tylko w Banku, ale i w niektórych przedsiębiorstwach. 

Zagadnienie szkodliwości luzów finansowych w działalno­
ści przedsiębiorstw i konieczności ich likwidacji, zostały 
omówione szczegółowo na łamach Wiadomości NBP przez 
H . Sadzikówskiego. Omówiono tam jednak szczegółowo je­
dynie luzy finansowe, powstające na tle kształtowania się 
zapasów poniżej normatywu oraz na odcinku rozliczeń 
z budżetem. 

O ile likwidacja luzów finansowych, powstających na tle 
kształtowania się zapasów poniżej normatywu oraz na tle 
rozliczeń z budżetem napotyka na zasadnicze trudności4) 
o -tyle likwidacja luzów finansowych, powstających na tle 
wysokiego kształtowania się zobowiązań fakturowych w cy­
klu i zobowiązań z tytułu <lostaw niefakturowanych, mogła­
by nastąpić w drodze odpowiedniego uzupełnienia pkt 57 
IS 'Dz . V I Cz. B . 

Przedstawiony tu pogląd na zagadnienie potrącalności 
niektórych luzów finansowych w przedsiębiorstwach handlo­
wych jest oczywiście poglądem osobistym autora. Na jego 
urobienie wpłynęły zarówno kontakty z terenem, jak rów­
nież wypowiedzi kolegów na łamach Wiadomości NBP. 

Ponieważ jednak nie wydaje się, by temat został całko­
wicie wyczerpany, podane tu uwagi należy traktować jedy­
nie jako podstawę do dalszych wypowiedzi kolegów kredy-
towców i praktyków bankowych — zwłaszcza terenowych, 
którzy z omawianymi zagadnieniami stykają się bezpośred­
nio i mają wyrobiony, o ile tak to można nazwać „pogląd 
praktyczny". 

A. Thor 

Bezpodstawne o 
Zgodnie z postanowieniami Uchwały nr 877 Prezydium 

Rządu z dnia 12 grudnia 1951 r. w sprawie zasad rozliczeń 
za dostawy, usługi i roboty między jednostkami gospodarki 
uspołecznionej — przy akceptowej formie rozliczeń — płat­
nik może odmówić akceptu sumy objętej żądaniem zapłaty 
w przypadkach ściśle określonych w tej Uchwale. 

Całkowita odmowa akceptu dopuszczalna jest przede 
wszystkim w przypadkach określonych szczególnymi przepi­
sami umowy między dostawcą a odbiorcą, przewidującymi 
odmowę akceptu a więc wtedy, gdy dostawca naruszył po­
stanowienia tej umowy, następnie jeżeli płatnik towaru 
(usługi, roboty) nie zamawiał, albo gdy zapłacił już poprze­
dnio należność z tego tytułu lub gdy w drodze przeadre-
sowano towar na innego odbiorcę. Poza tym odbioroa ma 
prawo zgłosić całkowitą odmowę akceptu po stwierdzeniu 
zasadniczych wad w odniesieniu do całości otrzymanego to­
waru (istotne wady jakościowe towaru, towar nieskomple-
towany, brak zachowania standardów towaru). 

Częściowa odmowa akceptu następuje w przypadku, gdy 
dostawca nie stosowa! cen, narzutów i obciążeń ustalonych 
umową, cennikiem lub w inny sposób pnawny, następnie 
jeżeli płatnikjotrzymał towar w ilości przewyższającej ilość 
przewidzianą w umowie, albo otrzymał oprócz towaru za­
mówionego również towar niezamówiony. Motywem czę­
ściowej odmowy akceptu mogą być również błędy rachunko­
we w fakturze lub żądaniu zapłaty. Poza tym po stwier­
dzeniu zasadniczych wad w odniesieniu do części otrzyma­
nego towaru płatnik może częściowo odmówić akceptu 

Imowy akceptu*) 
w tych samych przypadkach, które przewidziane są przy 
całkowitej odmowie akceptu w odniesieniu do całości towaru. 

Powód odmowy akceptu- winien być podany w zawiado­
mieniu o odmowie akceptu, które składane jest bankowi 
płatnika oraz przesyłane w odpisie dostawcy. 

Nieumotywowana odmowa akceptu uważana jest za bez­
podstawną, na równi z odjnową akceptu, której motywacja 
jest sprzeczna z postanowieniami Uchwały, a więc. gdy do­
tyczy wszelkich innych zastrzeżeń, poza wymienionymi 
w § 4 tej Uchwały (np. brak środków, nienadeiście towaru, 
nieotrzymanie przez płatnika oryginału faktury od do­
stawcy). 

Tego rodzaju bezpodstawnych odmów akceptu bank nie 
przyjmuje do wiadomości, jak również nie zostaje przyjęta 
przez bank całkowita odmowa akceptu, jeżeli płatnik zgła­
sza odmowę z takich powodów, które mogą być przyczyną 
zgłoszenia częściowej odmowy akceptu. 

W praktyce istnieje jednak jeszcze jeden rodzaj bezpod­
stawnych odmów akceptu. Mianowicie — zdarzają się przy­
padki nielegalnego odraczania dokonania zapłaty roszcze­
nia inkasowego przez tych nierzetelnych płatników, którzy 
w zawiadomieniu o odmowie akceptu podają motywy nie­
zgodne z rzeczywistością. 

Tego rodzaju bezpodstawne odmowy akceptu żądania za­
płaty stają się ukrytą formą wzajemnego kredytowania się 
przedsiębiorstw i co za tym idzie, naruszeniem podstawo­
wych zasad kredytowania w gospodarce socjalistycznej. 

*) Źródło: S. Aleksiejew — „Przeciw bezpodstawnym odmowom 
akceptu", Finanse i kredyt ZSRR nr 2/1S54. 

') W i a d o m o ś c i N B P " N r 4/54 H . S a d z i k o w s k i — L i k w i d a c j a lu 
z ó w f i n a n s o w y c h . 
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Konsekwencją tego stanu rzeczy są niejednokrotnie za­
tory w rozliczeniach między' caiymi grupami przedsię­
biorstw, gdyż zahamowanie w płatnościach przez jedno 
przedsiębiorstwo staje się przyczyną powodującą trudności 
płatnicze w innych przedsiębiorstwach. 

Instrukcja bankowa przewiduje, że za zgłoszenie bezpod­
stawnej całkowitej lub częściowej odmowy akceptu oraz 
zastosowanie całkowitej odmowy w przypadku możności od­
mowy częściowej odbiorca odpowiada materialnie. 

Bank jednak nie sprawdza (oprócz błędu rachunkowego) 
czy w rzeczywistości dostawca, dopuścił się tych przekro­
czeń, które zgłasza płatnik jak również bank nie jest po­
wołany do rozpatrywania żadnych sporów między dostaw­
cą a płatnikiem, co do istoty motywów odmowy akceptu. 
Roszczenia te rozpatruje komisja arbitrażowa na podstawie 
powództwa jednej ze stron. 

Za nieuzasadnioną całkowitą lub częściową odmowę 
akceptu, a także za całkowitą odmowę akceptu przy możli­
wości tylko częściowej odmowy, odbiorca ponosi materialną 
odpowiedzialność na podstawie orzeczenia arbitrażowego. 

Jak z tego wynika bank w większości przypadków nie 
może wykryć bezpodstawności odmowy akceptu i dowia­
duje się o naruszeniu przez swoich klientów dyscypliny 
umownej i rozrachunkowej tylko przypadkowo, z czego wy­
nika, że złośliwe podważenie zasady rozrachunku gospo­
darczego powstaje poza polem widzenia banku. Bank bo­
wiem często nie wie (i nie może wiedzieć) o tych narusze­
niach przepisów prawnych, których dopuszczają się przed­
siębiorstwa przez niego kredytowane i kontrolowane, a któ­
re później ujawniają się w postępowaniu arbitrażowym. 

W tym stanie rzeczy poważną rolę w walce z narusze­
niem dyscypliny umownej i rozrachunkowej należy przy­
pisać organom arbitrażu. Stwierdzić jednak wypada, że 
likwidacja tego szkodliwego, odbijającego się ujemnie na 
gospodarce przedsiębiorstw, zjawiska zależna jest w dużej 
mierze od nawiązania ścisłej współpracy między organami 
arbitrażu a bankiem kontrolującym przedsiębiorstwa do­
puszczające się zgłaszania bezpodstawnych odmów akceptu 
żądań zapłaty. 

Ażeby walka z bezpodstawnymi odmowami akceptu przy­
niosła w rezultacie całkowitą likwidację tego zjawiska, nie­
odzowne byłoby zastosowanie szeregu środków zaradczych. 
Do najważniejszych z nich zaliczyć należałoby: 

1. stosowanie przez organa arbitrażu sygnalizacji po­
przez rozszerzenie przepisu art. 30 dekretu z dnia 5 sierp­
nia 1949 r. o państwowym arbitrażu gospodarczym. 

Przepis ten stanowi, że: „komisja arbitrażowa zawiada­
mia właściwe władze nadzorcze, a w odpowiednich przy­
padkach? władze powołane -do ściągania przestępstw, o do­
strzeżonych uchybieniach w wykonaniu narodowych planów 
gospodarczych". Sygnalizację należałoby zatem stosować 
nie tylko do jednostek nadrzędnych, ale również i do od­
działów banków kontrolujących przedsiębiorstwa w któ­
rych stwierdzono uchybienia. Do uchybień tych można nie­
wątpliwie zaliczyć również bezpodstawne odmowy akceptu, 

2) wprowadzenie przez bank dodatkowej kontroli odmów 
akceptu pochodzących od płatników, którzy składają bez­

podstawne odmowy akceptu żądań zapłaty. Wskazane by­
łoby, żeby bank w każdym przypadku, kiedy zarejestruje na 
podstawie sygnalizacji komisji arbitrażowej bezpodstawną 
odmowę akceptu, stosował na określony okres rygorystycz­
ny system przyjmowania zawiadomień o odmowie akceptu 
(rozszerzony tekst umotywowania odmowy; udokumento­
wanie naruszenia umowy przez dostawcę itp.). W przy­
padku powtórnej bezprawnej odmowy akceptu w tym sa­
mym przedsiębiorstwie, nalegałoby zastosować sankcje wy­
nikające z przepisów instrukcji kredytowej. I . S. postanawia 
bowiem, że w przypadkach bezskutecznych interwencji oraz 
w przypadkach wykroczeń przeciw dyscyplinie finansowej 
bank stosuje przysługujące mu sankcje, 

3) niepozostawianie bezkarnie usiłowań płatników do 
.odroczenia zapłaty roszczenia inkasowego w tych pj|zypad-
kach7 gdy należność zostaje pokryta przed wydaniem orze­
czenia arbitrażowego. W praktyce bowiem organa arbitra­
żowe umarzają sprawę z powodu pokrycia przez płatników 
zleceniem przelewu zadłużenia nieprawnie odroczonego' 
bezpodstawną odmową akceptu. 

Jeżeli komisja arbitrażowa stwierdzi, że odmowa akcep­
tu była nieuzasadniona — nie można negować koniecznoś­
ci orzeczenia o karze za zwlokę za bezpodstawną odmowę 
akceptu, niezależnie od umorzenia sprawy o roszczenie 
główne, 

4) wprowadzefHe obowiązku przewidywania w umo­
wach o dostawy, usługi i roboty osobnych kar za uchybie­
nia przeciwko dyscyplinie finansowej a w szczególności na 
wypadek bezzasadnej odmowy akceptu, 

5) wprowadzenie dodatkowego przepisu do instrukcji 
bankowych odnośnie konkretyzowania motywu odmowy: 
„towaru, usługi, roboty nie zamawiano" gdyż przy tym 
sformułowaniu uzasadnień odmowy akceptu przemyca się 
większość przypadków bezpodstawnych odmów. Niezależnie 
od tego dostawcy winni wykazywać w dokumentach inka­
sowych w treści żądania zapłaty prawną podstawę dostawy 
(np. zamówienie nr, z dnia, rozdzielnik z dnia itp.). Jeżeli 
z dokumentów tych wynikałoby, że dostawa dokonana zosta­
ła na podstawie prawnej i na mocy jej wynikło zobowiązanie 
finansowe — to płatnik, odmawiający akceptu, powinien 
konkretyzować motywy odmowy a nie ograniczać się do za­
cytowania powodu odmowy w ramach redakcji przepisu. § 4 
Uchwały Prezydium Rządu nr 877, 

6) wykorzystanie sygnalizacji komisji arbitrażowych 
o stwierdzonych w przedsiębiorstwach bezpodstawnych od­
mowach akceptu przez ich jednostki nadrzędne. Nieodzowne 
byłoby wyciąganie konsekwencji służbowych i material­
nych odnośnie pracowników winnych bezpodstawnej odmo­
wy akceptu. 

Biorąc pod uwagę fakt, że bezpodstawne odmowy akcep­
tu stanowią jeden z elementów zatorów w płatnościach mię­
dzy pizedsiębiorstwami, a co za tym idzie utrudniają wy­
konywanie planowych zadań gospodarczych — kategorycz­
na walka z nimi jest obowiązkiem wszystkich organów go­
spodarczych kraju. 

L . Rudkowski 
P o z n a u 
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Z DOSWUWCZEN l f'R\hTYhl U\MHU HEJ 

U l e p s z a m y pracę a p a r a t u b a n k o w e g o 
( p r z e g l ą d a r tyku łów i l i s tów n a d e s ł a n y c h do redakcji) 

W listach, k tóre w ostatnim czasie nadesz ły do redakcji, 
wiele miejsca zajmuje zagadnienie stosowania sankcji ban­
kowych wobec przeds ięb iors tw nie p rzes t rzega jących zasad 
dyscypliny finansowej. Wypowiedzi zawarte w tych listach 
wskazują na zrozumienie znaczenia tego istotnego ś rodka 
oddz i a ływan ia na przeds ięb iors twa i na dążność do opra­
cowania jak najlepszych metod stosowania go. Zwraca j ą 
również u w a g ę na pewne niedoskonałośc i w systemie sto-
s o w a n i ę sankcji , powodujące os łab ien ie ich skuteczności . 
Cytujemy niektóre z nich: 

K o l . Dorota Cywińska z Oddz ia łu Warszawa - Mokotów 
pisze: Stosowanie wzg lędem kontrolowanych przeds ię ­
biorstw sankcji bankowych, w wypadku stwierdzenia nie­
prawid łowośc i natury gospodarczej — staio się w Oddziale 
Warszawa - Mokotów p o w a ż n y m czynnikiem wychowaw­
czym. Jednak właśc iwy efekt sankcji — l ikwidacja niepra­
widłowości — może być os i ągn ię ty pod tym warunkiem, 
że nie traktuje się sankcji jako celu samego w sobie; jest 
to tylko środek do jego os iągnięc ia i początek poważn ie j ­
szej akcji . Konieczność zastosowania sankcji jest dla nas 
sygna łem, że na dane zagadnienie, czy okreś lone przedsię­
biorstwo, musi być zwrócona szczególna uwaga. 

Tak więc Oddz ia ł Mokotów, s tosując sankcje szeroko 
przewidziane Ins t rukc ją s łużbową Dz. V I prowadzi jedno­
cześnie p rzeprowadz i ł szereg inspekcji i n s t ruk tażowych , 
dua lną pracę w y c h o w a w c z ą , po lega jącą w pierwszym rzę­
dzie na szkoleniu przeds ięb iors tw, a n a s t ę p n i e n a stoso­
waniu różnego nasilenia w y m o g ó w bankowych. 

Na przykład w począ tkowym okresie kredytowania jed­
nostek M H D na obrót , pomimo zaznajomienia tych przed­
s iębiors tw z zasadami tej metody kredytowania — oświad­
czenia nadchodz i ły z regu ły po terminie, a spo rządzone 
były w 99% źle. Oddz ia ł za s tosowa ł sankcje wstrzymania 
premii pracownikom odpowiedzialnym — jednak równo­
cześn ie p rzeprowadz i ł szereg instrukcji ins t ruk tażowych . 
W tymże czasie jednostka n a d r z ę d n a usprawied l iwi ła uchy­
bienia i zezwoli ła na wypła tę premii, czego oddz ia ł nie 
kwes t ionował , zna jąc t rudnośc i personalne w M H D (brak 
wykwalif ikowanych p racowników f inansowych). Jednak 
w m i a r ę powtarzania się b łędów i uchybień oddz ia ł wy­
s t ępowa! coraz kategoryczniej" z wnioskami o ukaranie 
winnych i w ki lku wypadkach premie zos ta ły definitywnie 
wstrzymane. Po łączen ie sankcji , r y g o r ó w i szkolenia — 
d a ł o efekt pozytywny i w chwi l i obecnej uchybienia w za­
kresie kredytowania M H D na obrót są już rzadkośc ią . 

Wspomniane wyżej sankcje wst rzymywania premii pra­
cownikom odpowiedzialnym za uchybienia, jest w praktyce 
oddz ia łu stosowane najczęściej , pon ieważ najdogodniej 
daje się z a s to sować do różnego rodzaju uchybień. 

W tym wypadku oddzia łowi naj ła twie j jest uzyskać kon­
takt z jednos tką n a d r z ę d n ą przeds ięb iors twa , pon ieważ do 
niej bezpośrednio kieruje się pisma i wprowadza w za­
gadnienie, ona wreszcie musi decydować o r o z w i ą z a n i u 
sprawy. Należy jednak niestety s twierdzić , że w większości 
w y p a d k ó w kontakt ten zostaje papierowy — jednostka nad­
rzędna prawie z regu ły prosi o zwolnienie wstrzymanej 
premii, nie wyc i ąga j ąc z uchybień przeds ięb iors twa , ani 
w n i o s k ó w na przyszłość , ani bieżących konsekwencji. 

Sankcje i wstrzymania uzupe łn ien ia pogotowia kaso­
wego i zawieszenie wypła t — w praktyce są przez oddz ia ł 
rzadko stosowane. Konieczność badania i oceny niezbęd­
ności wyda tków dla k i lkudzies ięc iu nieraz pozycji dziennie, 

kosztuje oddz ia ł więcej czasu i wysi łku, niż przynosi po­
żytku przeds ięb iors twu. 

Obse rwu jąc częs to niedostateczne efekty stosowania 
sankcji , oddz ia ł wykorzystuje za to z powodzeniem oddzia­
ływan ie na p rzeds ięb io r s twa : poli tykę rygorów względem 
przeds ięb io r s tw wykazu jących błędy i uchybienia w gospo­
darce finansowej. 

Możl iwośc i stosowani* nacisku są tu bardzo szerokie, 
w zależności zaś od wag i uchybień, nacisk ten m o ż e być 
odpowiednio różn icowany . W pewnym rzędzie dotyczy to 
polityki kredytowej, a ściślej — wyłączeń z kredytowania. 
Częs to t l iwość inspekcji fakultatywnych, badania zapasów, 
pomoc w zakresie l ikwidacj i n ieprawid łowośc i — przy rów­
noczesnym ostrym traktowaniu przeds ięb iors tw nie usuwa­
jących w ustalonych terminach n ieprawid łowośc i , sprawia, , 
że nawet bez stosowania sankcji, p rzeds ięb iors twa wzma­
ga ją czujność i uchybienia stopniowo znikają . Oddzia ł bie­
rze tu pod u w a g ę możl iwości każdego przeds iębiors twa 
z osobna, opracowuje z nim wspó ln i e plany roz ł adowan ia , 
ustala terminy sp ła t kredytów, prolonguje terminy spła t 
jeśl i jest to uzasadnione, jednak gdy tylko stwierdzi za­
niedbanie, natychmiast zaostrza kurs, rygorystycznie prze­
s t r zega jąc ustalonych pierwotnie założeń. 

Podobnie ma się rzecz w zakresie fakturowania, każde 
żąd an i e zap ła ty skierowane do portfelu „ C " musi być za­
opatrzone w szczegółowe wyjaśn ien ie iprzy czym opóźnie­
nia, podpisane przez dyrektora i g iównego ks ięgowego 
p rzeds ięb io r s twa . G r a tu rolę moment psychologiczny, ko­
m ó r k i zbytu unika ją tego rodzaju t ł umaczeń się zarówno 
przed Bankiem, j ak i przed w ł a s n ą dyrekcją . Efekt: portfel 
„ C " obniża się. 

System polityki r y g o r ó w stosowany jest przez Oddzia ł 
Moko tów już od przeszło trzech lat — i dał w praktyce 
poważn ie j sze os iągnięc ia , j ak na przykład zdyscyplinowa­
nie kontrolowanych jednostek M H D i oddz ia łów zaopa­
trzenia robotniczego, l ikwidacja z a p a s ó w nadmiernych 
i niechodliwych w Centrogalu w wysokości 7 mil ionów zło­
tych i w Rejonowej Hurtowni Ar tyku łów Elektrotechnicz­
nych w sumie 2,5 m i l . zł, zasadnicza poprawa działalności 
Warszawskiej Hurtowni Tekstylnej, która dzięki oddziały­
w a n i u kredytem całkowicie zmieni ła swój system zaopa­
trzenia i obecnie wykonuje z n a d w y ż k ą planowane zada­
nia, r o z ł a d o w a n i e części nadmiernych z a p a s ó w wyrobów 
gotowych w fabryce im. Gene ra ł a Świerczewskiego , usu­
nięcie uchybień w gospodarce kasowej P a ń s t w o w e g o Za­
k ładu Wydawnictw Lekarskich i wiele innych. W części 
tych w y p a d k ó w stosowano także * sankcje, jednak tylko 
jako jeden ze ś rodków pomaga jących w l ikwidacj i uchy­
bień, nie zaś jako jedyne lekarstwo. 

Podobnie podchodzi do zagadnienia sankcji kol. Wac ław 
Wilczyński , naczelnik Wydz ia łu Kredytów i Planowania 

V Oddziale w Częstochowie, który pisze m i ę d z y innymi: 
Zda jąc sobie s p r a w ę z częs to s łabej obsady w kontro­

lowanych p rzeds ięb io r s twach oraz jej fluktuacji, oddział 
stosuje przepisy o rygorach i sankcjach stopniowo, a mia­
nowicie: 

W razie stwiedzenia uchybień przeprowadza się instruk­
taż . O ile ins t ruk taż nie wystarcza, odbywa się konferen­
cje z dyrekcją p rzeds ięb iors twa , g ł ó w n y m ks ięgowym, se­
kretarzem organizacji partyjnej i rada zak ł adową . Odpis 
pisma o ustaleniach poczynionych na konferencji posyła się 
do centralnego z a r z ą d u . Gdy i to nie daje wyników, od-
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dział stosuje najczęściej sankcje wstrzymania premii pra­
cownikom winnym uchybień. Sankcje za n i e t e rminową 
sprawozdawczość dały wynik i wybitnie pozytywne w Czę­
stochowskich Zak ładach P r z e m y s ł u We łn i anego , Częs to­
chowskich Zakładach M a t e r i a ł ó w Biurowych i wielu in­
nych) . 

Naczelnik Wydzia łu Kredy tów i P lanowania w Oddziale 
w Sanoku kol. Tomasz Tomasik podaje między innymi na­
stępujące uwagi i spos t r zeżen ia : 

Na pewne t rudnośc i w wyrobieniu obowiązkowości na­
trafia się w spółdzie ln iach pracy. P r z y c z y n ą tego jest per- ' 
sonel o małych kwalif ikacjach zawodowych i większa niż 
w przeds iębiors twach p a ń s t w o w y c h tolerancja, s łabe zain­
teresowanie s ię jednostek nad rzędnych . Wnioski o wstrzy­
manie premii za brak dyscypliny finansowej nie są prze­
ważnie respektowane. P r z y k ł a d e m m a ł e g o zainteresowania 
się jednostek nad rzędnych sprawami przeds ięb iors tw jest 
fakt, że wstrzymanie kredytowania Spółdzie ln i P racy 
i Us ług Różnych w Sanoku i Spółdzie ln i P racy „ P o k ó j " 
w Sanoku było przez te jednostki jedynie przyjęte do wia ­
domości. 

O tym, j ak formalistyczne podejście do sprawy stosowa­
nia sankcji wypacza całkowicie ich sens pisze kol. Mie­
czysław Gajewski z Oddz ia łu w Sandomierzu, opisując ta­
ki wypadek: 

W powiatowym Zak ładz ie Mleczarskim w Sandomierzu 
przez pięć i pół mies iąca brak było g ł ó w n e g o ks ięgowego, 

a pozos ta ły personel ks ięgowy był m a ł o wyszkolony, 
wskutek czego pows ta ły zaległości w ks ięgowości . W spra­
wie l ikwidacj i tej n ieprawid łowośc i in t e rwen iowal i śmy w 
zjednoczeniu. W drugiej polowie wrześn i a zosta ł mianowa­
ny g ł ó w n y ks ięgowy w zak ładz ie . W dniu 17.9. ub. r. na 
konferencji w naszym oddziale przedstawiciel zjednoczenia 
oświadczy ł , że zak ład nie będzie sporządza ł bilansu obro­
tów za lipiec i s ierpień, a natomiast sporządz i w terminie 
bilans za I I I k w a r t a ł . O powyższym zawiadomi l i śmy Od­
dział Wojewódzki w Kielcach, p rosząc o zezwolenie nie­
stosowania sankcji za nieziożenie bilansu obrotów za sier­
pień. 

Oddz ia ł Wojewódzki zawiadomi ł nas, że nie posiada 
u p r a w n i e ń do zwolnienia p rzeds ięb io rs twa od obowiązku 
złożenia bilansu brutto za lipiec i s ierpień i zwolnienia od 
stosowania sankcji , zaznacza jąc , że jednostka n a d r z ę d n a 
p rzeds ięb io r s twa po zastosowaniu przez nasz oddział san­
kcj i może zezwolić na wyp ła t ę premii, b iorąc pod u w a g ę 
okoliczności . Na skutek powyższego Oddz ia ł nasz wystąp i ł 
do zjednoczenia o pozbawienie premii p racowników księ­
gowych zak ładu za niezłożenie w terminie bilansu za sier­
pień i zawies i ł wyp ła t ę premii, lecz zjednoczenie pisemnie 
zleciło wypłac ić premię , mimo że zak ład nie złożył tego 
bilansu, a natomiast tylko z siedmio-dniowym opóźnieniem 
złożył bilans za I I I k w a r t a ł ub. r. 

W danym przypadku nie na l eża ło s tosować zdaniem na­
szym sankcji , gdyż wiedzie l iśmy, że sankcja nie odniesie 
w ł a ś c i w e g o skutku. 

Niektóre z a g a d n i e n i a w y k o n a w s t w a w p ion ie 
o p e r a c y i n o - r a c h u n k o w y m 

Wykonawstwo w pionie operacyjno-rachunkowym w wię­
kszości oddz ia łów nie o s i ą g n ę ł o jeszcze w pe łn i zadowala­
jącego poziomu. 

Zarysowuje się wprawdzie pewna tendencja podnoszenia 
się poziomu pracy w tym sensie, że coraz mniej jest od­
działów pracujących na tym odcinku zdecydowanie źle, nie 
wzrasta jednak równocześn ie liczba oddz ia łów pracujących 
dobrze i bardzo dobrze. Rośnie w ten sposób liczba oddzia­
łów pracujących ś rednio . Jedynie komórki ks ięgowości , 
w skali krajowej, podnios ły swój poziom w y r a ź n i e w ostat­
nim roku i wyprzedza ją dość znacznie komórki r achunków 
bankowych. 

Nim przys tąp imy do wskazania i omówien ia najbardziej 
typowych błędów popełn ianych przez p racowników pionu 
operacyjno-rachunkowego oraz kasowo-skarbcowego i błę­
dów organizacyjnych w tym pionie, na leży uprzednio na­
świetlić i p r zeana l i zować przyczyny sk łada jące się na ten 
stosunkowo niski poziom pracy prze jawia jący ponadto ty l ­
ko nikłe tendencje wzrostu. 

Jest rzeczą oczywis tą , że dominujący iwpływ na poziom 
wykonywanej pracy ma odpowiedni dobór kadry pracowni­
ków. Wed ług powszechnie panującego przekonania w od­
działach wykonywanie czynności w omawianych pionach 
nie wymaga, ani tak wysokich kwal i f ikacj i , ani dłuższej 
praktyki j ak np. praca w pionie planistyczno-kredytoWym. 
W konsekwencji takiego stawiania sprawy, od szeregu lat 
w większości oddz ia łów panuje zwyczaj , że każdy 'nowo-
wstępujący pracownik pracuje najpierw w sortowni, potem 
na rachunkach bankowych i w ks ięgowości — nawet 
w przypadkach gdy dany pracownik jest z góry typowany 
na pracę w pionie planistyczno-kredytowym. Podstawa 
takiego pos tępowania leży w nie pozbawionym s łusznośc i 
rozumowaniu, że k a ż d y pracownik bankowy musi znać 
czynności związane z bezpośrednim inkasowaniem gotówki 
(musi umieć liczyć p ien iądze) i musi z n a ć i rozumieć 

technikę ks i ęgowan ia , rozl iczeń międzyoddz ia łowych i roz­
liczeń między Bankiem a kl iente lą . 

T a k i jednak nabór nowych pracowników w warunkach 
sprzed ki lku lat nie w p r o w a d z a ł perturbacji w oddziale, 
bowiem w pionie operacyjno-rachunkowym pracowała stale 
dostateczna kadra doświadczonych pracowników, a pra­
cownicy nowi przechodzili tam tylko przeszkolenie, wypeł­
n ia jąc luki p o w s t a ł e wskutek ur lopów wszelkich typów, 
zmian organizacyjnych itp. Stosowanie tego systemu dzi­
siaj powoduje tylko doda tkową w e w n ą t r z o d d z i a ł o w ą płyn­
ność kadr, powiększa jąc i s tn ie jącą już płynność , n ieza leżną 
od oddz ia łu , która i tak, zwłaszcza iw okręgach północnych 
i zachodnich, przybiera czasami znaczne rozmiary. 

Jest więc rzeczą z rozumia łą , że pracownicy, k tórym się 
stawia stosunkowo na jn iższe wymagania pod wzg lędem 
kwal i f ikacj i , k tórzy ponadto dość częs to zmienia ją swe 
stanowiska pracy i nie mają przez to tak cennego w tych 
sprawach doświadczen ia , a nawet pewnej pozytywnej 
•w tym przypadku rutyny, n a r a ż e n i są na pope łn ian ie błę­
dów w większej mierze, aniżel i wyżej kwalif ikowani , 
z większym s t ażem w pracy bankowej, pracownicy innych 
dzia łów. 

D r u g ą przyczyną , wywiera jącą wpływ na poziom pracy 
w omawianych pionach, jest nie zawsze szczęś l iwie rozwią­
zane zagadnienie bezpośrednie j opieki i kontroli tych ko­
mórek ze strony kierownictwa oddz ia łu . Zagadnienie to 
na leży omówić w aspekcie historycznym. Główni księgowi 
— bezpośredni kierownicy omawianych pionów — powo­
łani zostali w większości z komórek księgowości , są to 
p r z e w a ż n i e byli kierownicy „ ż y r a " . Toteż 'wielu z nich je­
szcze do tej pory nie potrafi ło się wczuć w rolę kierownika 
c a ł e g o pionu operacyjno-rachunkowego', ale interesuje się 
sprawami sobie na jb l iższymi i w ich pojęciu na jważnie j ­
szymi t. j . codziennym p r a w i d ł o w y m spo rządzan iem bilan­
su, pozos tawia jąc pozos ta łe , poza ks ięgowością , komórki 
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faktycznie bez opieki. Stan ten nabiera jeszcze bardziej 
jaskrawego charakteru w tych licznych przypadkach, w któ­
rych g łówni księgowi włączyli się do bezpoś redn iego wy­
konawstwa, zwykle właśn ie w księgowości , wówczas nie 
ma ją oni już nawet czasu na kontrolę bieżącą i ok resową 
oraz na właśc iwe organizowanie czynnośc i w ca łym pionie 
operacyjno-rachunkowym. 

T u również leży przyczyna na ogół wyższego poziomu 
pracy w komórkach ks ięgowości od poziomu pracy w ko­
mórkach r a c h u n k ó w bankowych i skarbcowo-kasowych. 

Poniżej postaramy się omówić k i lkanaśc ie najbardziej ty­
powych błędów, najczęściej pope łn ianych i omówić je nie 
tylko od strony prostej zazwyczaj i nie nasuwa jące j wątp l i ­
wości, n ieprawid łowośc i w stosunku do obowiązujących 
przepisów, ale przede wszys tk im wskażemy na niebezpie­
c z e ń s t w o wpływające z tych drobnych z pozoru i nieraz 
typowo „ fo rma lnych" błędów. Nie można bowiem zupełn ie 
bezkrytycznie przenos ić na grunt bankowy głęboko s łusz­
nej i powszechnej obecnie w ca łym kraju walk i ze skostnie­
niem, zrutynizowaniem, z m a ł o s t k o w y m sformalizowaniem 
i innymi objawami biurokratyzmu, rozumie jąc j ą w ten 
sposób, że nie na leży zbytniej wagi p r z y w i ą z y w a ć do 
wszelkich formalnych w y m o g ó w czynnośc i i dokumen tów 
bankowych. Praca bankowa, a w szczególności praca w pio­
nie kasowo-skarbcowym i operacyjno-rachunkowym wy­
maga, ze wzg lędów bezpieczeńs twa wykonywanych czyn­
ności, ogromnej sumiennośc i , dokładności i przestrzegania 
w stosunkach z klientami wszelkich formalnych w y m o g ó w . 
Wymogi te bowiem nie są wyp ływem bezdusznej biuro­
kracj i , ale m a j ą k a ż d o r a z o w o ' s w o j e logiczne uzasadnienie, 
polegające w przeważa jące j większości na un iemożl iwia­
niu lub utrudnianiu popełn ian ia na j różnorodnie j szych prze­
s tęps tw „bankowych" . 

Zaczniemy od pionu kasowo-skarbcowego, a w szczegól­
ności od sortowni. 

Zdarza się jeszcze dość częs to , że w sortowniach, zwłasz ­
cza takich, w których pracownicy pracują razem od dłuż­
szego czasu i m a j ą do siebie wzajemne zaufanie, pokutuje 
zwyczaj sk ł adan ia grzecznośc iowych podpisów przy w z a ­
jemnych rozliczeniach pomiędzy l icznikami, lub. w więk­
szych sortowniach, pomiędzy l icznikami a kierownikiem 
sortowni. Wypływa to z jednej strony z wzajemnego za­
ufania, z drugiej z lekceważenia zap i sów w ks iędze rozra­
chunkowej sortowni i w zeszytach kontrolnych l iczników, 
co w konsekwencji powoduje niejednokrotnie n iezgodność 
tych zapisów. 

Wzajemne zaufanie, oparte na racjonalnych podstawach, 
aczkolwiek s łuszne jest w swym założeniu , nie może w żad­
nym przypadku e l iminować zagadnienia wzajemnej kon­
troli w sortowni pomiędzy dwoma pracownikami. Wzajem­
na kontrola bowiem nie tylko ma na celu niedopuszczenie 
do popełnienia kradzieży przez drugiego pracownika, ale 
przede wszystkim ma na celu zapobieżenie przeoczeniu 
ewentualnego błędu, który ten drugi pracownik m ó g ł po­
pełnić, a który nie uwidoczniony przez kont ro lę , automa­
tycznie pociąga m a t e r i a l n ą odpowiedz ia lność tego pracow­
nika. Toteż kontrola przy liczeniu, p ieniędzy nie tylko., że 
nie uchybia wzajemnemu zaufaniu i wzg lędom koleżeńs twa , 
ale przeciwnie w ła śn i e z dobrze z rozumia łych w z g l ę d ó w 
koleżeńs twa, a nawet przyjaźni , winna być ona j a k naj­
ściślej prowadzona, aby uchronić pracującego wspóln ie ko­
legę od groźby odpowiedzia lnośc i materialnej za brak po­
w s t a ł y przez przeoczenie. 

Komisyjność stosowana w B a n k u polega na takiej orga­
nizacji pracy, aby w sortowni były zatrudnione zawsze co 
najmniej dwie osoby, k tóre w taki sposób winny za jmować 

- miejsce, aby wykonując swoje obowiązki móc równo­
cześnie obse rwować d r u g ą osobę s iedzącą na przeciw. Nie 
należy więc zapominać , że komisyjność pracy jest podsta­

wowym obowiązk iem w pracy w sortowni. Wypływają s tąd 
trzy konsekwencje: 

1) kierownictwo musi tak zo rgan i zować p racę w sortow­
ni, aby zachowanie komisyjności było fizycznie możl iwe 
(i lość liczarek, lokal, miejsca pracy) . 

2) l icznikowi nie wolno p rzys t ąp i ć łub kon tynuować 
pracy, gdy w tym momencie nie ma w sortowni drugiej 
osoby uprawnionej do kontroli, 

3) obowiązk iem l icznika jest nie tylko bezbłędne liczenie 
i sortowanie przekazanych mu banknotów, rale i równoczesne 
obserwowanie s i edzącego na przeciw drugiego l icznika. 

Poza komisyjnym- liczeniem pieniędzy istnieje m. in. 
c zynność w sortowni, k tóra wymaga komisyjności w ścisłym 
tego s łowa znaczeniu, a mimo to częs to jest wykonywana 
jednoosobowo. Czynnośc ią tą jest otwieranie portfeli skarb­
ca nocnego ( § 1 9 0 I S B / 6 ) . Komisyjne ustalenie zawar tośc i 
porflefu przed przydzieleniem go l icznikowi jest bardzo 
w a ż n e i m i a ł o już niejednokrotnie decydujące znaczenie 
w przypadku procesu przed sądem, gdy klient usi łował 
kwes t i onować brak całe j paczki, albo, co k i lkakroć m i a ł o 
miejsce, fakt znalezienia w portfelu pliku gazet zamiast pie­
niędzy. Dlatego też żadna organizacja pracy, zmierzająca 
do przyspieszenia wydawania licznikom wpła t dokonywa­
nych przez skarbiec nocny, nie może e l iminować lub nawet 
o g r a n i c z a ć ścisłej komisyjności przy ustalaniu zawar tośc i 
portfeli. W ż a d n y m przypadku czynność ta nie może być 
przekazana do wykonywania l icznikom. 

J a k to wykaza ło doświadczen ie kilkuletnie, stosowane 
przez Bank u rządzen ia ska rbców nocnych bynajmniej nie 
są idealne i ze wzg lędu n a wad l iwość dz ia łan ia mecha­
nizmu wrzutni , a zwłaszcza wyrzutni że tonów kontrolnych, 
— niejednokrotnie sp rawia j ą oddz ia łom wiele kłopotu. 
W tych warunkach przed wprowadzeniem do eksploatacji 
nowych ulepszonych m e c h a n i z m ó w wrzutni oddzia ły m u s z ą 
szczególn ie skrupulatnie p rowadz ić ewidencję wydawanych 
klientom portfeli, kluczy i p r ze s t r zegać aby klienci wysta­
wia l i na te wszystkie przedmioty odpowiednie pokwitowa­
nia (f. 4942) . J u ż niejednokrotnie ścisła ewidencja portfeli, 
ł ącznie ze ścisłą i codziennie p r z e p r o w a d z a n ą ewidencją 
że tonów kontrolnych pozwoli ła na wyjaśn ien ie p rzypadków 
spornych między Bankiem a klientem, w których klient 
twierdzi ł , że wrzuci ł portfel z w p ł a t ą , natomiast Bank nie 
zna jdował się w protokole otwarcia skarbca nocnego. 

Istnieje jeszcze/ jedno zagadnienie dotyczące sortowni 
przel iczających wpła ty dokonywane w formie zamkn ię t e j , 
z k tó rym nawet na wysokim poziomie pracujące oddzia ły 
częs to nie dają sobie rady np. I O / M P o z n a ń czy I O / M 
Szczecin. Zagadnienie to polega na braku dostatecznej 
ilości skutecznych interwencji u kl ientów, których wpła ty 
wykazują , liczne i poważnie j sze różnice . Duża ilość różnic 
i to z a r ó w n o b raków jak i n a d w y ż e k jest zawsze zjawiskiem 
dla oddz ia łu szkodliwym i wymaga energicznych i zdecy­
dowanych kroków ze strony oddz ia łu dla poprawy tej sy­
tuacji. D u ż a ilość różnic bowiem z jednej strony stwarza 
a tmosferę n ies łychan ie sprzyja jącą popełn ianiu nadużyć 
przez t raf ia jących się jeszcze nieuczciwych l iczników — 
zwłaszcza ma to miejsce w sortowniach o rozluźnionej dy­
scyplinie organizacyjnej i tolerancyjnym stosunku do kon­
troli b ieżącej — z drugiej strony ustalanie, ewidencjono­
wanie i k s i ęgowan ie różnic kasowych jest bardzo praco­
ch łonne i praca ta jest ca łkowicie bezproduktywna, zu­
pe łn i e niepotrzebnie obciąża jąca oddz ia ł . Dlatego też od­
dział winien we wszystkich koniecznych przypadkach in­
terweniować, w sposób zdecydowany i konsekwentny, je­
żeli pierwsza interwencja nie odnios ła skutku. Interwenio­
w a ć można^przec ież nie tylko w stosunku do owego niesta­
rannego klienta, ale i u jego władz nadrzędnych , a gdy to 
nie pomaga można w specjalnie drastycznych przypadkach 
z a w i a d a m i a ć o tym w ł a d z e prokuratorskie lub milicję, lub 
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>rosić o rgan izac ję pa r ty jną o wywarcie odpowiedniego 
ypływu. 

Istnieje wiele sposobów, których tu nie będziemy w y l i ­
z a ć , a które na pewno znają dyrektorzy oddz ia łów, prag-
liemy jedynie podkreślić, że bagatelizowanie plagi nad-
niernych różnic we w p ł a t a c h klientowskich — nawet mimo 
jraku reklamacji z ich strony — jest p o w a ż n y m błędem 
:a równo organizacyjnym jak i w pewnym sensie wycho­
wawczym, ze względu na poli tykę kadr w ł a s n ą i poli tykę 
<adr klientów. 

Najważnie jszym, a zarazem najczęściej spotykanym błę-
fem w czynnośc iach kasowych jest zrutynizowanie — 
,v złym tego s łowa znaczeniu -— starych doświadczonych 
tas jerów. Mało które stanowisko pracy wyrabia, w m i a r ę 
rpływu czasu, tak dalece posunię te poczucie pewności sie-
3ie, jak stanowisko kasjera. Kasjer- nabiera pewnycł i^£rzy-

rwyczajeń w technice dokonywania wyp ła t czy przyjmowa­
n a wpła t i bardzo niechętnie przyjmuje wszelkie zmiany, 
albo, co jeszcze gorzej, odrzuca wie le w y m o g ó w formal-
rych, zdaniem jego zbędnych, k tóre u w a ż a , że przed łuża ją 
.ub u t rudnia ją tok jego pracy. Oczywiśc ie odnosi się to 
w pierwszym rzędzie do kas je rów starszych wiekiem, po­
siadających dłuższy s taż pracy. 

Wielu spośród p racowników bankowych może nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że chyba nie istnieje druga taka in­
strukcja s łużbowa w Banku jak I S B /6 , k tóra by w sposób 
lak drobiazgowy, oparty na wieloletnim doświadczen iu 
i uwzględnia jący wszelkie wymogi bezpieczeńs twa i wła­
ściwej organizacji pracy, okreś la ła tryb pos tępowan ia j a ­
kiegokolwiek stanowiska pracy. A mimo to bardzo częs to 
okazuje się, że kasjerzy nie s tosują się do w y m o g ó w tej 
instrukcji, po prostu ich nie zna ją lub zna ją je tylko po­
bieżnie np. w Oddz ia łach Ełk, L u b a ń Ś ląsk i , Oświęc im, Po ł ­
czyn. 

Niejednokrotnie spotkać się można z takim zdaniem sta­
rego doświadczonego kasjera: „Poco mi nowa instrukcja, 
ja nie znam nawet i starej, a mimo to od pięciui lat nie 
miałem żadnej różnicy" . Kasjer ó w z n ie jaką d u m ą pod­
kreśla, że on nie zna p rzep i sów ale jest „n i eomylny" . Czę­
sto dodaje „bo kasjerem trzeba się u rodz ić" . Wydaje się, 
że raz na zawsze trzeba ze rwać z tym niczym nieuzasad­
nionym nimbem „n ieomylnośc i " kas jerów. Typowym błę­
dem tego rodzaju kas je rów jest pozorne uproszczenie trybu 
wypłat, polegające na n i e sporządzan iu specyfikacji w y p ł a ­
canej kwoty, albo sporządzan iu specyfikacji n iepełne j . 
Kasjerzy c i nie zda ją sobie sprawy z podwójnego znacze­
nia specyfikacji: po pierwsze kasjer na to ma obowiązek 
sporządzać specyfikację z natury (z przygotowanych do 
wypłaty wiązek i paczek) aby zmus ić go do przed łużenia 
momentu wypła ty i spojrzenia na przygotowane do wy­
płaty p ien iądze od innej strony ( w grupach w e d ł u g - p o ­
szczególnych war tości bankno tów) i w ten sposób umożl i ­
wić mu skontrolowanie samego siebie i ewentualne dostrze­
żenie błędu przed wydaniem klientowi gotówki , — po dru­
gie specyfikacja należycie spo rządzona umożl iwi ła już nie­
jednokrotnie ustalenie klienta, k tóremu kasjer omyłkowo 
dokonał nadp ła ty . W każdym razie m o ż n a , u s t a l a j ąc ruch 
w kasie wed ług poszczególnych odc inków bankno tów, usta­
lić <w jakich odcinkach na s t ąp i ł a n a d p ł a t a , co ma niejedno­
krotnie p ie rwszorzędne znaczenie dla ś ledz twa . Ponadto 
kasjerowi, który zachowywał wszystkie wymogi I S B /6 nie 
grozi sankcja karna w przypadku poważn ie j szego braku, 
która by mogła go spo tkać w przypadku wykazania mu za­
niedbań, polegających na nieprzestrzeganiu przepisów. 

A teraz chciel ibyśmy w s k a z a ć na dwa również niezmier­
nie często spotykane zaniedbania, szczególn ie niebezpiecz­
ne dla kasjerów. Dowodem przyjęcia przez kasjera gotówki 
od klienta jest wydana kopia dowodu wpła ty p rawid łowo 
ostemplowana i podpisana. Toteż w y r a ź n y i ustalony raz 

na zawsze podpis i odcisk stempla są bardzo w a ż n e i sta­
nowią za sadn iczą obronę kasjera przed p róbami nieuczci­
wych kl ientów, usi łujących przekonać d rogą s ą d o w ą Bank, 
że dokonali wp ła ty na podstawie mniej lub więcej udolnie 
podrobionego dowodu wpła ty . Toteż podpis kasjera — a nie 
paraf, j ak to się częs to dzieje — dokonywany przynajmniej 
przez ca ły dzień tym samym ołówkiem i w y r a ź n y odcisk 
stempla dziennego, k tórego nikt poza kasjerem nie m o ż e 
użyć, — ma tu istotne znaczenie. A wielu kas je rów wbrew 
w ł a s n y m interesom lekceważy jeszcze zagadnienie ścisłej 
ewidencji i odpowiedniego przechowywania stempli dzien­
nych. 

Wiele oddz ia łów rozwiąza ło sobie w racjonalny sposób 
zagadnienie za to rów powsta jących w pewnych godzinach 
przed kasami — uk łada jąc odpowiedni harmonogram- dla 
k l ien tów. Przyzwyczajenie k l ientów do pewnej dyscypliny 
bardzo u ła twia i upraszcza obs ługę kasową i w konsek­
wencji wychodzi na korzyść nie tylko oddz ia łowi ale i sa­
mym klientom. 

Na poziom pracy w komórkach kasowo-skarbcowych do­
datni w p ł y w m i a ł o ustanowienie w bieżącym roku etato­
wych skarbn ików. Nie wszystkie jednak oddz ia ły powołały 
etatowych ska rbn ików — co jest w y r a ź n y m błędem organi­
zacyjnym z ich strony. Niektóre zaś z nich, powoławszy 
skarbnika tak go równocześn ie obciążyły „ d o d a t k o w y m i " 
czynnośc i ami (w takim Ełku np. skarbnik stale był zatrud­
niony w sortowni) , że w konsekwencji pracownik ten poza 
bezpośrednimi czynnośc iami skarbcowymi nie ma czasu 
k i e rować ca i ą komórką kasowo-skarbcową — co przede 
wszys tk im należy do jego z a d a ń . Skarbnik bowiem jest 
osobą odpowiedz ia lną wobec kierownictwa oddzia łu za ko­
mórkę kasowo-ska rbcową . Stan ten jest tym bardziej nie­
właśc iwy , że g łówni .księgowi z r e g u ł y za m a ł o interesują 
się sprawami bieżącymi komórki kasowo-skarbcowej np. 
w Oddz i a ł ach Tuchola, L u b a ń Ś ląsk i g łówni księgowi ogra­
niczają s ię zazwyczaj do wykonywania powierzchownej 
kontroli okresowej, bez przeprowadzania głębszej analizy 
napotykanych błędów i usterek i bez badania i usuwania 
źródeł ich powstawania. 

Częs tym niestety zjawiskiem jest również brak kontroli 
mies ięczne j i kwartalnej ze strony dyrektora oddzia łu . 

W a ż n y , a niestety w nielicznych tylko oddz ia łach stoso­
w a n y — mimo w y r a ź n e g o przepisu w tym względz ie — 
jest obowiązek z g ł a s z a n i a przez kasjera na karteczce efek­
tywnego stanu pozosta łości kasy dziennei. Drzed uzgodnie­
niem obrotów. Lekceważenie tego obowiązku pozbawia kie­
rownictwo oddz ia łu podstawowego ma te r i a łu do analizy 
pracy kasjera. Niestety jest jeszcze bardzo wielu kasjerów, 
którzy dla podtrzymania swej s ł awy „n ieomylnośc i " sto­
sują tak zwane „kasy podręczne" , z których pokrywają 
drobne, nieraz groszowe braki, lub do których wkłada ją 
drobne nadwyżk i . Kas jerzy ci wychodzą zupełnie z b łędne­
go za łożenia , że nawet rzadkie i drobne różnice dyskwal i ­
fikują ich jako kas je rów w oczach kierownictwa oddzia łu . 
Podczas gdy wcale tak nie jest, bowiem drobne różnice 
kasowe są n ieomalże nie do uniknięcia i są nawet niejako 
usankcjonowane specjalnym dodatkiem kasjerskim, prze­
widz ianym m. in. i na ewentualne pokrycie drobnych róż­
nic. Oczywiśc ie mowa tu jest o n a p r a w d ę rzadkich i drob­
nych różnicach. Częs t sze — chociaż drobne — różn ice 
św iadczą o braku zdolności kasjerskich, częs t sze i poważ­
niejsze różnice — m o g ą budz ić podejrzenie nadużyc ia . 

Kończąc uwagi na temat wykonawstwa w pionie kaso-
wo-skarbcowym, należy wspomnieć jeszcze o istniejących 
licznych brakach w w y p o s a ż e n i u sortowni kas i skarbców. 
B r a k i te częs tokroć u t rudn ia ją , a nawet uniemożl iwiają wy­
konanie niektórych czynnośc i ściśle zgodnie z przepisami. 
Dyrektorzy oddz ia łów nie powinni zapominać , że podsta­
wowym warunkiem os iągnięc ia przez za łogę wysokiego po­
ziomu pracy jest stworzenie jej właśc iwych, zgodnych 
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z przepisami, w a r u n k ó w pracy i dostarczenie jej odpowied­
nich na rzędz i pracy. Permanentnie u t r zymujące się bra­
ki w wyposażen iu zniechęcają, nawet najbardziej pracowi­
tych p racowników i w konsekwencji zawsze wpływa ją na 
obniżenie poziomu wykonywanej przez nich pracy. 

Przys tępu jąc do omówien ia p rob lemów w pionie opera­
cyjno-rachunkowym, również z punktu widzenia realnego' 
n iebezpieczeństwa wyn ika jącego z pope łn ianych błędów 
czy to dla Banku jako takiego, czy dla poszczególnych pra­
cowników, zaczniemy od stanowiska pracy dysponenta. Ten 
układ nie jest przypadkowy, bowiem w omawianym aspek­
cie dysponent rozliczeń jest pracownikiem, w pracy którego 
skupia się prawie ca la czu jność Banku, a zarazem jest j ak 
nikt n a r a ż o n y na ataki wszelkich nieuczciwych jednostek 
i oszus tów, którzy d rogą fa łszywych dokumen tów łub in­
nego podstępu p r a g n ą przes tępczo p rzywłaszczyć sobie pie­
n iądze p a ń s t w o w e . 

Niestety zdarza się jeszcze częs to , że kierownictwo od­
działu nie docenia roli dysponenta rozliczeń, j ak to m i a ł o 
miejsce np. w Oddziale w' Drawsku i obsadza to stanowi­
sko pracownikami zupełn ie przypadkowymi i ca łkowic ie 
nieprzygotowanymi do spe łn ian ia tej rol i . Wskutek tego 
taki „ d y s p o n e n t " w Drawsku ogran icza ł swoją p racę do 
przystawiania stempelka z napisem „ d y s p " na p rzedk łada­
nych mu dokumentach H us i łował formalnie p rowadz ić ar­
kusz roboczy. Formalnie — ponieważ „ a k c e p t o w a ł " wszy­
stkie dyspozycje klientowskie nawet te, dla których brako­
wało pokrycia na rachunku. Toteż saldo debetowe na ra­
chunkach rozliczeniowych nie było w tym oddziale rzad­
kością . Kierownictwo oddz ia łu nie p rze jmowało się zbytnio 
tym stanem nawet z obojętnością poKnerdz i ł o w dwóch 
przypadkach z końcem k w a r t a ł u klientom debetowe salda 
r achunków rozliczeniowych na „n iewie lk ie" sumy ki lku­
dziesięciu tysięcy zł. 

Jest to przypadek wyją tkowo jaskrawy, ale nie odosob­
niony. Niski poziom przygotowania zawodowego dysponen­
tów spotykany był np. w ok ręgu z ie lonogórsk im (Sulęc in) 
i o l sz tyńsk im. Stanowisko dysponenta nie znosi zmechani­
zowania i bezdusznego formalizowania wykonywanych 
czynnośc i , przeciwnie — stanowisko to wymaga stale wy­
ostrzonej czujności i nie lekceważenia żadnych szczegółów. 

Wielu dysponen tów w sposób w y r a ź n y bagatelizuje ca ł e 
zagadnienie wzorów podpisów. Aczkolwiek zagadnienie 
podpisów na czekach w naszym systemie finansowym stra­
ciło t rochę na swojej os t rośc i w stosunku do postawienia 
tego zagadnienia w ustroju kapitalistycznym, chociażby 
z tego w z g l ę d u , że wprowadzono czeki imienne — to. jednak 
zagadnienie wzorów podpisów jest w dalszym c i ąg u ak­
tualne i lekceważenie go przez niektórych p racowników 
przyniosło w konsekwencji milionowe straty dla Banku . 

Zagadnienie to rozbija s ię na dwie zasadnicze części : 
skompletowania przez oddzia ł wszelkich d o k u m e n t ó w uza­
sadn ia jących otwarcie rachunku i przyjęcie zgodnie z wy­
mogami formalno-prawnymi wypełn ione j karty wzo rów 
podpisów, po drugie każdo razowe badanie podpisów na 
dokumencie akceptowanym z wzorami podpisów, nie pole­
ga jąc na pamięci wzrokowej, albo nie suge ru jąc się osobi­
stą znajomością pracownika p rezen tu jącego czek. Mia ły 
bowiem miejsce przypadki prezentowania s fa ł szowanego 
czeku przez g ł ó w n e g o ks ięgowego przeds ięb io rs twa (fał­
szerza) i w ó w c z a s fakt osobistej znajomości go przez dy­
sponenta nie u suwa ł odpowiedz ia lnośc i za akceptację do 
wypła ty czeku ze s fa ł szowanymi podpisami. 

Dysponenci bardzo częs to nie p r o w a d z ą dokładnej ewi­
dencji realizowanych czeków, albo też nawet formalnie ją 
p rowadząc , nie wyc iąga j ą konsekwencji w formie reklamacji 
u k l ientów w przypadkach braku kolejności prezentowa­
nych do realizacji czeków np. Oddz ia ł M o r ą g . A przecież 
większość fa ł sze rs tw czekowych jest dokonywana na blan­
kietach czekowych skradzionych z książeczki czekowej wy­

danej p rzeds ięb io rs twu . Częs to przeds iębiors two nie zdąży 
złożyć zas t rzeżen ia , bowiem czek jest wyrwany z końca led­
wie napoczęte j książeczki i nim w przeds iębiors twie dojdą 
do tego miejsca i zor ientują się w kradzieży, sprawca na­
dużycia dawno czek potrafił z rea l i zować dzięki gapiostwu 
dysponenta rozl iczeń. 

Bardzo częs to dysponenci honorują , mimo wyraźnego 
zakazu, dyspozycje klientowskie na kwoty przekracza jące 
jedem tys i ąc zł, wystawione na okaziciela — w przeważa-
j ące j^v iększośc i odnosi s ię to1 do zleceń Z U S . 

Trudnośc i w pracy dysponenta, jego nieuwaga, drobne 
błędy, wynika ją niejednokrotnie z przeciążenia go pracą 
z a s a d n i c z ą lub doda tkową, j ak np. wydawanie druków ści­
s łego zarachowania. W tym wypadku winę ponosi główny 
ks ięgowy, który powinien s t w o r z y ć takie warunki pracy na 
tym tak odpowiedzialnym stanowisku, aby dysponent miał 
czas na wnikl iwe i skrupulatne badanie wszystkich przed­
k ł a d a n y c h mu dokumen tów. 

Do merytorycznych błędów popełn ianych przez dyspo­
nenta należy zal iczyć brak wspó łp racy z komórkami O B P , 
rozl iczeń i k redytów. 

B iąd ten w znacznej mierze obciąża g ł ó w n e g o księgo­
wego, a nawet i dyrektora oddz ia łu , k tórzy nie dost rzegają 
tego zagadnienia lub nie umieją go należycie rozwiązać . 
Oddz ia ł Narodowego B a n k u Polskiego stanowi jednoli tą 
ca łość , toteż musi być koniecznie zapewniona ścisła współ ­
praca pomiędzy poszczególnymi komórkami a organem 
bezpośredn iego wykonawstwa, j ak im jest dysponent rozli­
czeń. 

Fonrnalizowanie czynnośc i związanych z dysponowaniem 
stanami na rachunkach kl ientów, może doprowadzić cza­
sami do zatarcia granicy między sprytnym ale "poprawnym 
wyjściem z trudnej sytuacji, a dz ia łan iem wbrew intencji 
p rzep i sów, mimo pozornej z nimi zgodnośc i t. zw. dzia­
ła lności in fraudem legis. W s k a ż e m y tu dwa przykłady ta­
kiego pos tępowan ia . 

P ie rwszy —- to traktowanie w y p ł a t dokonanych w godzi­
nach kasowych jako wyp ła ty spóźnione , k s i ęgowane przez 
to dopiero w dniu n a s t ę p n y m , w celu nieprzekroczenia l i ­
mitu kasy obrotowej. Przypadki takie m i a ł y miejsce w Od­
dziale Choszczno i B ia łoga rd . Jest to więc ś w i a d o m e wy­
korzystanie przepisów o w y p ł a t a c h spóźnionych dla obej­
ścia zakazu nieprzekraczania w danym dniu limitu kasy 
obrotowej. Działanie ' takie jest w swym założeniu niewła­
ściwe i nie powinno być w ż a d n y m przypadku tolerowane. 

Drugi p rzyk ład — to u s i ł owan ie znalezienia jak iegoś 
rozwiązan ia sytuacji, k tóra pows ta ł a z końcem dnia w przy­
padku, gdy zrealizowano omyłkowo go tówkową dyspozycję 
klienta, dla której zabrak ło pokrycia. W y r a ź n y m wykrocze­
niem bankowym jest „ o m y ł k o w e " ks ięgowanie tej pozycji 
w c iężar rachunku innego klienta i przeprowadzanie „stor-
na" z chwi lą uzyskania pokrycia na w ła śc iwym rachunku. 
N iewłaśc iwe jest również traktowanie tego jako wypła ty 
spóźn ione j . Jedynym wyjściem legalnym jest ks ięgowanie 
tej pozycji w c iężar konta 192 — obciążenie do wyjaśn ie ­
nia, aczkolwiek komentarz do P K N nie przewiduje tego 
rodzaju księgowarWna tym koncie. Jest ono jednak ostatecz­
nością , gdy w żaden sposób w danym dniu nie m o ż n a wy­
cofać zrealizowanej bez pokrycia zaszłości . Oczywiście że, 
zwłaszcza obecnie, gdy dysponent ma do dyspozycji jedy-' 
nie saldo z dnia poprzedniego — samo dopuszczanie wy-, 
p ła t bez pokrycia jest p o w a ż n ą n iep rawid łowośc ią i nie 
powinno mieć miejsca, lecz gdy się jednak zdarzy — to 
rozwiązan i a sytuacji na leży szukać na drodze legalnej ope­
racji ks ięgowej , aczkolwiek nie przewidzianej wyraźn i e 
komentarzem do P K N . 

Zasadnicze znaczenie dla panujące j atmosfery w oddzia­
łach ma stosunek g ł ó w n e g o ks ięgowego do spraw legal­
ności , poprawnośc i i ścisłości k s i ęgowan ia . Jeżeli g łówny 
ks ięgowy lekceważy obowiązk i kontrolowania na d rugą 
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rękę not memor ia łowych wystawianych przez oddzia ł , j ak 
to miało miejsce w Oddziale Kraśn ik lub dyspozycji powy­
żej 5.000 zł i podpisuje hurtem wszys tk ie czeki już po go­
dzinach kasowych, aby późniejsza kontrola nie wytknę ła 
mu tego błędu — to wówczas nic dziwnego, że i wszyscy 
pracownicy nie prze jawia ją zrozumienia dla wykonywa­
nej przez siebie kontroli i sk łada ją z regu ły grzecznościo­
we podpisy w miejscu „ s p r a w d z i ł " — w y r z ą d z a j ą c tym nie­
jednokrotnie szkodę Bankowi , sobie samym i kolegom, k tó­
rzy wypełniali czy pisali dany dokument „na p ie rwszą 
rękę". 

Zasadniczym błędem sprzy ja jącym możl iwości powsta­
wania nadużyć w e w n ą t r z b a n k o w y c h , lub zacierania ś l adów 
tych nadużyć, jest niezgodne z przepisami przechowywa­
nia ksiąg i dokumen tów bankowych. W Oddziale Drawsko 
np. dowody bankowe i karty kontowe przechowywane były 
w biurkach o s ł abych standartowych zamkach, a nawet i bez 
zamków. Wielu p racowników wydaje się ca łkowic ie zapo­
minać, że wyciągi z k s i ą g i dokumen tów bankowych mają 
pełną moc p r a w n ą przed s ą d e m — toteż dokumenty te 
winny być s p o r z ą d z a n e i przechowywane w sposób gwa­
rantujący ich j a sność , au t en tyczność i n i e n a r u s z a l n o ś ć . Po­
zornie drobna sprawa — dokonywania poprawek. J ak rzad­
ko spotyka się poprawki dokonywane zgodnie z przepisami, 
to znaczy przez przekreś len ie kwoty błędnej (bez zatarcia 
poprzedniego napisu) i wypisanie u góry kwoty poprawnej 

, i wskazanie przy pomocy skrótu podpisu kto tej poprawki 
dokonał. 

Potwierdzeniem auten tycznośc i dokumentu jest między 
innymi odcisk stempla dziennego i to nawet w większej 
mierze jak podpis czy paraf, k tóry dziś ł a two m o ż e być 
podrobiony. Wielu jednak p racowników nie p rzyk łada do­
statecznej wagi do prawid łowej ewidencji i przechowywa­
nia stempli dziennych. Zapomina się, że przepisy o kontroli 
stempli dziennych z jednej strony zos ta ły wprowadzone 
dla utrudnienia popełn ian ia n a d u ż y ć przes tępcom rekrutu­
jącym się z p racowników bankowych, z drugiej ma ją za 
zadanie obronę pracownika, który z r egu ły wykonuje czyn­
ność jaką dokonał za niego fałszerz, bowiem należycie prze­
chowywany stempel dzienny zmusi fa łszerza do użycia 
innego stempla i w ten sposób w toku ś ledz twa uwolni da­
nego pracownika od podejrzenia. 

Omawiając te zagadnienia trudno jest nie w s p o m n i e ć 
o trafiającej się jeszcze n ieprawid łowośc i organizacyjnej, 

polegającej na nieprzestrzeganiu „ z a s a d y jednego okien­
ka" , j ak to m i a ł o miejsce w Oddziale Dębica, L u b a ń Śląski . 
P r z e w a ż n i e błąd ten wynika z t rudnośc i lokalowych, zmu­
szających oddzia ł do takiej organizacji obiegu dokumen­
tów, w której klient przenosi p r z e d k ł a d a n e przez siebie do­
kumenty od jednej komórki do drugiej, poznając w ten spo­
sób dok ładn ie i obieg bankowy dokumentu i wszystkie 
stemple, pieczątki i podpisy akceptujących dany dokument 
p racowników. Takie ujawnianie tajemnicy s łużbowej klien­
tom jest ze wszech miar niewskazane i m o ż e być przyczy­
ną u ł a twia j ącą popełn ienie nadużyc ia . Z tego też względu 
kierownictwo oddz ia łu winno dołożyć wszelkich wysi łków, 
aby tak z o r g a n i z o w a ć obieg dokumentów, że klient w r ę ­
czywszy go dysponentowi i otrzymawszy w zamian nume­
rek kasowy, zg ł a sza się dopiero do kasy po odbiór go­
tówki. 

Wszys tk ie przytoczone powyżej p rzyk łady s ą właśc iwie 
dość proste i błędy pope łn iane da łyby s ię un iknąć , gdyby 
wszyscy pracownicy należycie rozumieli sens i cel, do któ­
rego zmierza ją przepisy. Jest rzeczą oczywis tą , że nie da 
się p r a c o w a ć bezbłędnie gdy się nie zna przepisów. A nie­
stety jeszcze wie lu p racowników podchodzi do zagadnienia 
szkolenia zawodowego w sposób zupełn ie formalny, trak­
tując go j ako zło konieczne, jako jeszcze jeden z obowiąz­
ków, k tóry musi być wykonany, ale nie jako system pod­
noszenia swoich kwal i f ikacj i zawodowych i przez to pod­
noszenia poziomu swojej pracy. Skutki takiego traktowania 
szkolenia, to formalnie odbywane seminaria, zdawane z do­
brymi wynikami egzaminy, a równocześn ie niski poziom 
pracy i brak jakichkolwiek tendencji zwyżkowych — jak to 
m i a ł o miejsce np. w Oddziale Kamień Pomorski. 

Drugim zagadnieniem jest problem kontroli bankowej 
i to z a r ó w n o bieżącej j ak i okresowej. Nawet bowiem naj-
lepiej przygotowani pracownicy m o g ą się myl ić i tylko sta­
ła i dok ładna kontrola m o ż e uchron ić Bank od strat ma­
terialnych, a p racowników od odpowiedzia lnośc i material­
nej i innych z w i ą z a n y c h z tym przykrości . Wiele na ten 
temat się mówi i pisze, a jednak zagadnienie to w skal i 
krajowej stoi na mocno n iezadowa la j ącym poziomie. Zda­
rzają się jeszcze takie oddz ia ły j ak Oddz ia ł Garwol in , 
w k tórych pracownicy obraża ją się za przeprowadzenie 
kontroli okresowej, wykazu jąc tym samym ca łkowi te n i e 
zrozumienie jej istoty i celu. 

J a k w a l c z y m y z n i e d a m a g a n i a m i w p r a c y oddziałów 
z a o p a t r z e n i a r o b o t n i c z e g o 

mor 

o 
krak 

Powołane do życia U c h w a ł ą Nr 118 Prezydium Rządu 
t dnia 21 lutego 1951 roku oddz ia ły zaopatrzenia robotni­
czego winny spe in iać chlubne zadanie — niesienia pomo­
cy w zakresie spraw bytowo - socjalnych za łog i p rzeds ię ­
biorstw, przy których one dz ia ła ją . 

)bserwacja rozwoju i dz ia ła lnośc i O Z R województwa 
akowskiego na przestrzeni ostatnich lat daje p o d s t a w ę do 

stwierdzenia, że istotnie nowozorganizowane jednostki za­
opatrzenia robotniczego pełnią swoją rolę w coraz to lep­
szy sposób, s t anowiąc dla za łog i p rzeds ięb iors tw czynnik 
w znacznej mierze wpływający na przyspieszenie wzrostu 
stopy życiowej rzesz pracowniczych, w konsekwencji tego 
faktu na wzrost wydajności pracy, rozwój współza«wodnict-
wa, na zmniejszenie p łynności kadr itp. Szczególn ie oddzia ły 
zaopatrzenia robotniczego, dz ia ła jące w Nowej Hucie zapi­
sały się piękną k a r t ą w pamięci tys ięcy budowniczych kom­
binatu im Lenina i miasta Nowa Huta. 

Podkreślając tę doda tn ią rolę, nie możemy jednak zamy­
kać oczu na liczne jeszcze niedomagania w dz ia ła lnośc i go­
spodarczej wielu OZR. W szczególności w dziedzinie, k tóra 

bezpośrednio interesuje Bank i na k tórą Bank może i po­
winien w y w i e r a ć istotny wpływ — to jest w gospodarce 
finansowej notujemy n ieprawid łowośc i , które w takich roz­
miarach i nasileniu nie wys tępują już w ż a d n y m innym 
pionie is tnie jących organizacji handlowych. Wystarczy cho­
ciażby pobieżnie przyj rzeć się sp rawozdawczośc i finanso­
wej l icznych O Z R i spo rządzane j na jej podstawie sprawo­
zdawczośc i bankowej, aby p rzekonać się o s łuszności powyż­
szego twierdzenia. 

Do g łównych i najczęściej spotykanych n ieprawid łowo­
ści można za l iczyć: 

— niedobór funduszów wła snych w obrocie, 
— niedokredytowanie, 
— zamrożen i e ś rodków obrotowych w na leżnośc iach nie-

kredytowanych, 
— zamrożen ie ś rodków obrotowych w robotach kapi­

talnych, 
— udzielanie kredytu towarowego przeds iębiors twom 

macierzystym j ak również różnym organizacjom i jednost­
kom budże towym, 
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— manka, 
— n i e u p o r z ą d k o w a n a ks ięgowość , 

a już jako ze skutkiem powyższych n ieprawid łowośc i spoty­
kamy się z n i ewywiązywan iem się odnośnych G Z R z obo­
wiązków płatniczych, stale n a r a s t a j ą c y m zad łużen iem 
w kredycie przeterminowanym, ze stratami bilansowymi, 
a często również niewykonaniem planu. Jak ie przyczyny 
powodują tak n iekorzys tną sytuację w zakresie gospodarki 
finansowej O Z R ? 

M o ż n a by je sp rowadz ić do nas tępu jących : 
1) brak zainteresowania i należyte j opieki ze strony przed­

s iębiors tw macierzystych, 
2) n iewys ta rcza jący nadzór jednostek nad rzędnych , brak 

ins t ruk tażu , odpowiednio zorganizowanej kontroli i w ogóle 
większej aktywności ze strony tych jednostek, 

3) przypadkowy dobór p racowników • na stanowiskach 
kierowniczych, częste zmiany personalne, a n g a ż o w a n i e do 
tych samych komórek osób pozosta jących w stosunkach bli­
skiego pokrewieńs twa , 

4) zupe łne niezrozumienie roli i zadania systemu kre­
dytowego, często r ażąca ignorancja w sprawach systemu 
finansowego przeds ięb iors tw w ogóle , 

5) brak zrozumienia dla właśc iwie pojętej oszczędnej 
gospodarki, s t ąd przekraczanie kosz tów, niewypracowywa-
nie zaplanowanej akumulacji , do czego przyczynia ją się 
również manka a niekiedy i ś w i a d o m e nadużyc ia , 

6) s łabe o d d z i a ł y w a n i e Banku, na skutek powierzania 
kontroli O Z R n a j s ł a b s z y m pracownikom, lub dorzucanie tej 
kontroli pracownikom już w pełni obc iążonym innymi przed­
s ięb iors twami . 

Sytuac ja is tnie jąca w wielu O Z R zmus i ł a nas do szczegó­
lowego przeanalizowania metod pos tępowan ia w odniesie­
niu do tych jednostek i nakreś l en ia planu dz i a ł an i a na naj­
bliższą przysz łość . W trakcie analizy u ś w i a d o m i l i ś m y sobie, 
że normalne środki o d d z i a ł y w a n i a , okreś lone I . S. Dz . V I 
t ą w danym wypadku nie wys ta rcza jące . 

Aby praca nasza da ła realne wyn ik i , nie wystarczy pod­
jęcie takich czy innych interwencji, czy nawet sankcji , nie­
zbędny jest do tego celu ściś le opracowany plan, przewidu­
jący cały zespół zharmonizowanych ze sobą i nawzajem 
się uzupełn ia jących ś rodków. 

Jako g łówny kierunek podjętej przez nas akcji wyzna­
czamy nas tępu jące cele: 

Po pierwsze, chodzi o to, aby p rzep rowadz ić zasadniczy 
ins t ruk taż komórek f imansowo-księgowych O Z R (które — 
jak w z m i a n k o w a l i ś m y wyżej — pod lega ły do tąd silnej fluk­
tuacji persona-'nej), w zakresie systemu kredytowego, a czę­
ściowo i w zakresie systemu finansowego przeds ięb iors tw. 

Po drugie, chodzi o to, aby u s t a w i ć na odpowiednim po­
ziomie o b s ł u g ę O Z R w oddz ia ł ach . 

Real izacja powyższych celów w naszym rozumieniu two­
rzy n iezbędne i podstawowe przes łank i , decydujące o powo­
dzeniu całej naszej akcji w ogóle. 

Opracowany przez nas plan przewiduje rea l izac ję okre­
ślonych ś rodków w stosunku do O Z R podległych poszcze­
gó lnym resortom w g kolejności — w zależnośc i od wagi 
gospodarczej i stanu prawid łowośc i gospodarki finanso­
wej. 

Na czym polegają te ś rodki? 
1) Na ustaleniu w drodze specjalnych inspekcji przepro­

wadzanych w wytypowanych O Z R przez pracownika wy­
działu k redy tów handlu i ' u s ł u g oddz ia łu wojewódzkiego 
przy współudz ia le zainteresowanego referenta oddz ia łu ope­
racyjnego poszczególnych rodza jów n ieprawid łowośc i , roz­
miaru tych n ieprawid łowośc i oraz przyczyn ich powstania 
i u t rzymywania się przez d łuższy okres czasu. 

2) Na szczegółowym omówieniu n ieprawid łowośc i udoku­
mentowanych m a t e r i a ł e m ź ród łowym na specjalnie zwołanej 
do oddzia łu przez oddz ia ł wojewódzki konferencji, w trakcie 

której przeprowadza się również krytyczną ana l izę całej 
dzi&łalności przedmiotowych jednostek gospodarczych. Sama 
konferencja, w której uczes tn iczą prócz przedstawicieli za­
interesowanych komórek fachowych, przedstawiciele orga­
nizacj i politycznych i społecznych, dzia ła jących przy przed­
s ięb iors twach , przedstawiciele jednostki macierzystej, a ta­
kże jednostki nad rzędne j szczebla wojewódzkiego — pro­
wadzona- jest w ten sposób, by na bazie istniejących błędów, 
n i e d o m a g a ń i n ieprawid łowośc i unaoczn ić wszystkim czyn­
nikom biorącym udzia ł w konferencji stan p rawid łowy okre­
ślony obowiązu jącym systemem kredytowym i systemem 
finansowym przeds ięb iors tw. 

3) Na podejmowaniu w wyniku konferencji konkretnych 
zobowiązań przez poszczególne O Z R , zmierza jących do lik­
widacji w określonych terminach skutków popełnianych błę­
dów i n ieprawid łowośc i , j ak również do p rawid łowego usta­
wienia swej pracy bieżącej , by tego rodzaju błędy w przy­
szłości się nie powtórzyły , przy czym zobowiązania po­
wyższe sankcjonowane są niejako przez czynnik politycz­
ny i społeczny jak również p rzeds ięb io r s two macierzyste. 

4) Na zreasumowaniu n i e d o m a g a ń i n ieprawidłowości 
wys tępujących w poszczególnych jednostkach O Z R i przed­
łożeniu ich Centralnemu Z a r z ą d o w i Zaopatrzenia Robotni-' 
czego przy w ła śc iwym resorcie i wezwaniu go do wydania 
w poruszonych sprawach odpowiednich za rządzeń podle­
g ł y m jednostkom, ja<k również roztoczenia nad nimi żyw­
szej kontroli i opieki. 

5) Na zobowiązan iu oddziaiu do bieżącego ś ledzenia re­
al izacj i pos t anowień konferencji a w wypadku powtórzenia 
s ię uchybień lub z a u w a ż o n e j opieszałości w usuwaniu nie­
p rawid łowośc i już is tniejących, do rygorystycznego i kon­
sekwentnego stosowania sankcji przewidzianych obowiązu­
j ącymi przepisami, o czym przeds ięb io rs twa zos ta ły uprze­
dzone w podsumowaniu konferencji. 

6) Na zainteresowaniu dyrektora w ł a ś c i w e g o oddzia łu 
stanem finansowym O Z R , a w konsekwencji zobowiązaniu 
go do na-leżytego potraktowania w całokszta łc ie z a d a ń pla­
nowania i k redy tów również kontrolowanych przez oddzia ł 
oddz i a łów zaopatrzenia robotniczego. 

7) Na informowaniu Central i Banku o sytuacji istniejącej 
w dzia ła lności gospodarczej O Z R dla podjęcia o d g ó r n i e wła­
ściwych decyzji w tym zakresie. 

Na leży podkreś l ić , że inspekcja w przeds ięb iors twie , nie­
za leżn ie od dostarczanych oddz ia łowi wojewódzkiemu ma­
te r i a łów w sposób możl iwie wyczerpu jący naświet la jących 
n ieprawid łowośc i na poszczególnych odcinkach — spełnia 
również w a ż n ą rolę jako na rzędz ie do w d r a ż a n i a pracowni­
ków oddz ia łów do pracy kontrolno-analitycznej, bez której 
nie sposób sobie wyobraz ić skutecznego oddz ia ływania Ban­
ku na przeds ięb iors two, po drugie s łuży ona również do na­
świe t l an ia kierownictwu i pracownikom O Z R zagadn ień 
z zakresu systemu finansowego przeds ięb iors tw i systemu 
kredytowego w odniesieniu do O Z R . 

Również rola- konferencji, o której wyżej mowa, jest da­
leko szersza w porównan iu z analogicznymi konferencjami 
v/ innych pionach. — Po pierwsze, czynniki , które z racji 
swych funkcji powinny c z u w a ć nad gospoda rką O Z R (jed­
nostka macierzysta, organizacje polityczne i społeczne) nie­
raz w czasie dopiero tego rodzaju konferencji dowiadują 
się o zasadniczych brakach i niedomaganiach na odcinku 
gospodarki finansowej, a co za tym idzie, u świadamia j ą so­
bie swoją^współodpowiedzi&lność za is tn ie jący stan rzeczy. 
Po drugie, omawiane konferencje s łużą do przeprowadzenia 
podstawowego ins t ruk tażu w odniesieniu do pracowników 
bezpośrednio kierujących łub nadzoru jących gospodarkę 
O Z R w zakresie podyktowanym is tniejącą problematyką 
i potrzebami tych jednostek. 

Z powyższego wynika , że akcja nasza zmierza do wprzę­
gnięcia wszystkich czynn ików powiązanych w jakikolwiek 
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sposób z dz ia ła lnością O Z R , do podjęcia uzgodnionycli 
i ukierunkowanych wys i łków w celu ca łkowi tego uzdrowie­
nia gospodarki finansowej omawianych jednostek, a zatem 
do stworzenia takiej sytuacji, w której O Z R nas.zego woje­
wództwa bez żadnych z a h a m o w a ń i p rzeszkód m o g ł y by 
spełniać w całej pełni te zadania, do realizacji których zo­
s ta ły powołane . 

Zaś fakt, że Bank wys tępuje w tym przypadku w roli le­
karza, który po postawieniu p rawid łowe j diagnozy poszu­
kuje przy wspó łudz ia le swojego pacjenta, najbardziej sku­
tecznych leków które by w możl iwie krótkim okresie czasu 
usunęły jego chorobę, stanowi mocny atut dla os iągn ięc ia 
zamierzonych wyników. 

Należy w końcu zaznaczyć , że podję ta przez nas akcja, 
aczkolwiek wymaga dużego n a k ł a d u sił, to jednak j u ż do­
raźnie da ła wynik i . Mianowicie w jednym wypadku stwier­
dzono, że O Z R korzys ta jący od d łuższego czasu z kredytu 
na należności z ty tu łu sp rzedaży ratalnej nie mógł — mimo, 
że do oddzia łu operacyjnego sk łada ł odpowiednie oświad­
czenia, u d o k u m e n t o w a ć zapisami w ks ięgowości istnienia 
wartości kredytowanych, w związku z czym polecono bez­
zwłocznie spłacić kredyt na te na leżnośc i . 

1 odwrotnie — w ki lku jednostkach z tych, k tóre byty 
przez nas dotychczas wizytowane, stwierdzono r ażące nie-
dokredytowanie na skutek n i e sk ł adan ia wn iosków kredyto­
wych w oddzia łach operacyjnych, lub podawania w oświad­
czeniach o stanie normowanych ś rodków obrotowych war­
tości tych ś rodków w kwotach w wysokim stopniu odbiega­
jących od sts-nu rzeczywistego ( in minus ) . 

Jako przykład takiego oświadczen ia niech pos łuży po­
niższa tabela: 

1 
Przedmiot 

Stan rzeczywisty 

w/g bilansu |w/g ośw. okres. 
Odchylenie 

materiały i.603/m 1.200/m -463 
towary 3.463im 3.200lm -263 
produkcja w toku 563lm 160/m —403 

W innym wypadku stwierdzono, że O Z R dokonuje sys­
tematycznych obrotów z j ednos tką mac ie rzys t ą (np. do­
stawy mleka konsumcyjnego), przy czym zupe łn ie nie tro­
szczy się o śc iągnięcie na leżnośc i z tego tytułu, ani też jed­
nostka macierzysta nie poczuwa- się do obowiązku regulacji 
swych zobowiązań" w stosunku do O Z R tak, że transakcja 
powyższa nosi wszelkie cechy kredytu towarowego. Po bliż­
szym zbadaniu sprawy zobowiązano zainteresowane jed­
nostki do zawarcia umowy o rozliczeniach planowych, przez 
m zagadnienie regulacji na leżnośc i zos ta ło całkowicie 

najlepszym skutkiem rozwiązane . 
Analogicznie r o z w i ą z a n o s p r a w ę rozl iczeń O Z R z inny-
' jednostkami (najczęściej b u d ż e t o w y m i ) , z k tórymi obroty 
ają charakter systematycznych dostaw lub u s ł u g real i-
wanych przez O Z R . 
W trakcie dotychczasowej realizacji podjętej_ przez n a s , 
cji mającej na celu uzdrowienie gospodarki finansowej -

'działów zaopatrzenia robotniczego, w pierwszym rzędzie 
konaliśmy zasadniczych zmia-n organizacyjnych w obsłu-
e OZR przez miejskie oddz ia ły operacyjne miasta Krako-
~. Mianowicie, O Z R rozrzucone dotychczas po wszystkich 
działach miejskich (pięć oddz ia łów) skoncen t rowa l i śmy 
jednym — V I I I Oddziale Miejskim, co umożl iwi ło zorga-

Lowmie w tym oddziale specjalnej komórki dla kontroli 
kredytowania O Z R . ' .„ 

Następnie przeprowadzono z ramienia wydz ia łu kredy-
w handlu i u s ł u g oddzia łu wojewódzkiego we wszystkic l i 
dnostkach przejętych przez V I I I Oddz ia ł Miejski , inspek-
: wiązane, które dos ta rczyły ma te r i a łu pozwa la j ącego na 

okreś len ie punk tów newralgicznych w gospodarce finan­
sowej badanych jednostek. Ustalenia powyższe pozwoliły 
z kolei na opracowanie planu szkolenia i ins t ruk tażu ko­
mórek ks i ęgowo — finansowych odnośnych przeds iębiors tw. 
Szkolenie to prowadzone jest już w ła snymi przygotowany­
mi do tego zadania s i łami V I I I - g o Oddz ia łu Miejskiego, 
przy czym nie ma ono charakteru jakie jś dorywczej margi­
nesowej akcji , lecz przeciwnie — akcji planowo i systema­
tycznie realizowanej, opartej na analizie b raków w pracy 
komórek ks ięgowo - finansowych O Z R . 

T a k więc, V I I I Oddz ia ł Miejski zwołuje periodyczne od­
prawy szkoleniowe wszystkich kontrolowanych OZR, na któ­
rych omawia się po kolei na jważn ie j sze problemy finanso­
we, . ze szczegó lnym uwzg lędn i en i em z a g a d n i e ń kredyto­
wych, jako że od na l eży t ego w y w i ą z a n i a się O Z R z obowiąz­
ków w zakresie obs ług i kredytowej w g łównej mierze za­
leży poprawa ich sytuacji finansowej. 

J e d n a k ż e n a tym nie ogranicza się praca szkoleniowo-
instrukcyjna V I I I Oddz ia łu Miejskiego w odniesieniu do od­
dz ia łów zaopatrzenia robotniczego. Bowiem w ostatnim 
okresie w trakcie bezpoś redn iego kontaktu, który ma chara­
kter częstych wizyt p racowników odpowiedzialnych za stan 
gospodarczo-finansowy O Z R w oddziale Banku — prowadzi 
się nader intensywne instruowanie tych p racowników już 
na bazie z a g a d n i e ń i p rob lemów występujących w konkret­
nej jednostce, k tóre to zagadnienia i problemy w y m a g a j ą 
doraźn ie zajęcia stanowiska i w ł a ś c i w e g o ich rozwiązan ia . 

W dalszym c iągu podjęl iśmy n a s z ą akcję w stosunku do 
O Z R podległych Minis ters twu Górn ic twa , z uwagi na ich 
c iężar gatunkowy, ilość jednostek, j ak również nieprawid­
łowości w gospodarce finansowej. 

W tym celu przeprowadzono inspekcje w i ą z a n e O Z R kon­
trolowanych przez Oddz ia ły w Oświęc imiu i Chrzanowie, 
przy czym w zwołanych konferencjach poinspekcyjnych tak 
w Oświęc imiu jak i Chrzanowie udzia ł wzięli również przed­
stawiciele Delegatury Wojewódzkiej Centralnego Za rządu 
Zaopatrzenia Robotniczego przy Ministerstwie Górn ic twa . 

Wskutek podjętych, udokumentowanych w oparciu o wy­
niki inspekcji O Z R i konferencji pokontrolnych, interwencji 
v/ Centralnym Z a r z ą d z i e Zaopatrzenia Robotniczego przy 
Ministerstwie Górn ic twa , uzyska l i śmy poważne ustosunko­
wanie się centralnego z a r z ą d u do przedstawionych niepra­
widłowości w podległych mu O Z R wojewódz twa krakow­
skiego i podjęcie przez niego ś rodków zaradczych. W oddzia­
łach operacyjnych, kontro lu jących powyższe O Z R zauwa­
ż a m y z mies iąca na mies iąc lepszą o b s ł u g ę tych jednostek, 
wnikanie w prob lematykę gospodarczą , św iadome i celowe 
o d d z i a ł y w a n i e za pomocą kredytu na ich gospodarkę , anali­
zowanie oświadczeń i sp rawozdawczośc i — jednym słowem 
n a s t ą p i ł o uaktywnienie odnośnych oddz ia łów w zakresie 
kontroli oddz ia łów zaopatrzenia robotniczego. Podobną akcję 
zrealizowano w odniesieniu do oddziaJów zaopatrzenia ro­
botniczego przy p rzeds ięb io r s twach Ministerstwa Budowy 
Miast i Osiedli, obecnie zaś w trakcie wykonywania jest 
plan o d n o ś n i e oddz ia łów zaopatrzenia robotniczego przy 
p rzeds ięb io r s twach podległych Ministerstwu Hutnictwa. 

Należy podkreśl ić , że oddz ia ły operacyjne wkłada ją dużo 
wys i łków w s p r a w ę uzdrowienia gospodarki finansowej od­
dz ia łów zaopatrzenia robotniczego, mimo że jednostki te, 
w skutek stosunkowo nieznacznej ich liczby w skali oddzia­
łu kont ro lu jącego, nie s t anowią o wynikach jego pracy, 
tym niemniej z uwagi na wielorodza-jową s t ruk turę i zwią­
zaną z tym różnorodną p rob lematyką pochłania ją wiele cza­
su obs ługu jącym je pracownikom oddz ia łów, nie mówiąc 
już o tym, że do kontroli O Z R z powyższych wzg lędów od­
dzia ły były zmuszone z a a n g a ż o w a ć p racowników z odpo­
wiednim s t ażem i doświadczen iem w pracy kontrolno-kre-
dytowej. 
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Nie możemy rzecz jasna twierdzić , że oddzia ły zaopatrze­
nia robotniczego wojewódz twa krakowskiego pracują już 
bez n iedociągnięć i uchybień. Nie, n ieprawid łowośc i w pra­
cy O Z R występują w dalszym c iągu , lecz jest ich coraz 
mnie i coraz rzadziej je spotykamy. 

W ten sposób odb ieg l i śmy daleko od stanu wyjściowego, 
kiedy to oddzia ły zaopatrzenia robotniczego naszego woje­
w ó d z t w a były siedliskiem wszelkich możl iwych nieprawid­
łowości, kiedy były przez Bank u w a ż a n e i same się uwa­
ża ły za n iepe łnowar tośc iowego partnera, w stosunku do 

k tó rego na leża ło s tosować pobłaż l iwe i liberalne środki. 
Dzisiaj oddzia ły zaopatrzenia robotniczego naszego woje­
wódz twa czują się jednostkami gospodarki uspołecznionej , 
z r ó w n a n y m i całkowicie z wszystkimi przeds ięb iors twami 
socjalistycznymi, przy czym można o nich powiedzieć, że 
w dz ia ła lnośc i gospodarczej wykazują coraz więcej zrozu­
mienia dla zasad wynika jących z rozrachunku gospodarcze­
go a w szczególności dla zasad dyscypliny finansowej. 

P. Feeiea 
Kraków 

R o z l i c z e n i a z budżetami t e r e n o w y m i 
W mia rę usprawniania pracy aparatu finansowego pań­

stwa nas tępu je rozdział jego obowiązków i u p r a w n i e ń mię­
dzy aparat systemu budże towego i aparat system-n kredy­
towego. Podz ia ł ten ma na celu pogłęb ien ie pracy i funk­
cjonowania systemu finansowego gospodarki narodowej. 

Realizacja powyższych założeń zna laz ł a wyraz w stop­
niowym zwężaniu u p r a w n i e ń aparatu kredytowego Banku 
i przenoszeniu jego obowiązków w zakresie kontroli funk­
cjonowania systemu budże towego na jednostki n a d r z ę d n e 
przeds iębiors tw i organa finansowe. 

W związku z powyższym U c h w a ł a Rady Min i s t rów nr 244 
z dnia 4 kwietnia 1953 r. (Monitor Polski A-36/53) w spra­
wie rozliczeń przeds ięb iors tw pańs twowych z budże tem cen­
tralnym i budże tami terenowymi z ty tu łu w p ł a t z zysku i po­
krywania strat oraz z tytułu ś rodków obrotowych, nie prze­
widuje już , j ak to mia ło miejsce uprzednio, u p r a w n i e ń i nie 
n a k ł a d a obowiązków na aparat kredytowy Banku, odprowa­
dzania z urzędu do budżetu w p ł a t , nieprzelanych przez 
przeds ięb iors twa w obowiązujących terminach. Natomiast 
kontrola terminowego i p r a w i d ł o w e g o rozliczania się przed­
s iębiors tw <z budże t em na łożona zos ta ła na jednostki nad­
rzędne przeds ięb iors tw i organa finansowe, na których wnio­
sek Bank jest o b o w i ą z a n y prze lewać za leg łe wp ła ty do 

djcidżetu z r achunków rozliczeniowych przeds ięb iors tw. 

Funkcjonowanie systemu budże towego w przedsiębiors t ­
wach gospodarki komunalnej i mieszkaniowej onaz kontrola 
p rawid łowego przebiegu rozliczeń nasuwa p o w a ż n e trudno­
ści z uwagi na zakres i specyfikę bezpośrednich rozl iczeń 
z budże tami terenowymi. W szczególności t rudnośc i te wy­
stępują w zakresie korekty rozl iczeń planowych, k tóra po­
winna być przeprowadzana w trybie wykonywania budże tu 
w zależności od aktualnej sytuacji finansowej przeds ię­
biorstwa. 

Przeds ięb io rs twa gospodarki komunalnej i mieszkaniowej 
w zakresie dzia ła lności eksploatacyjnej są w większości 
p rzeds ięb iors twami planowo-deficytowymi, co oznacza, że 
p a ń s t w o socjalistyczne w p o w a ż n y m stopniu uczestniczy 
w kosztach dzia ła lności p rzeds ięb io r s tw komunalnych przy 
realizacji przez nie zadań , związanych z coraz lepszym 
i pełnie jszym zaspokajaniem potrzeb bytowych i mieszka­
niowych mas pracujących . 

Jednym z dowodów głębokiej troski partii i r ządu o w a ­
runki bytowo-mieszkaniowe ludzi pracy jest podjęta w 3954 
roku U c h w a ł a , Prezydium Rządu , p rzewidująca olbrzymie 
sumy na budownictwo, remonty mieszkaniowe i inwestycje 
komunalne. 

Wszystkie jednostki organizacyjne i ogniwa finansowe, 
biorące bezpośrednio lub poś redn io udzia ł w gospodarowa­
niu funduszami przeznaczonymi na dz ia ła lność przedsię­
biorstw komunalnych, powinny dołożyć maksimum s t a r a ń 
w dążeniu do jak najbardziej racjonalnego, ekonomicznego 
wykorzystania tych funduszów i tym samym do zmniejsze­
nia i ograniczenia kosz tów wyłączn ie do potrzeb niezbęd­
nych, gospodarczo uzasadnionych. 

Zgodnie z z a s a d ą centralizmu demokratycznego i z a s a d ą 
podwójnego podporządkowan ia , w ła śc iwym gospodarzem 
przeds ięb iors tw komunalnych w terenie są terenowe organa 

jednolitej w ł a d z y pańs twowej — rady narodowe, k tóre po­
przez swoje organa wykonawcze, t j . prezydia rad narodo­
wych wyposaża ją p rzeds ięb iors twa komunalne w niezbędne 
im fundusze i z k tórymi przeds ięb iors twa te rozliczają się 
z posiadanych n a d w y ż e k finansowych. 

Obserwacja obustronnych rozliczeń przeds iębiors tw ko­
munalnych z budże tami terenowymi z tytułu finansowania 
ś rodków obrotowych onaz z tytułu zysków i strat na prze­
strzeni łat 1953 i 1954, wykaza ła ca ły szereg powtarza jących 
się n ieprawidłowośc i w dokonywaniu tych rozliczeń. 

Z a r ó w n o przeds ięb iors twa , j ak i prezydia rad narodowych, 
rozliczają się w omawianym zakresie n i ep rawid łowo i nie­
terminowo, w wyniku czego jedne przeds ięb iors twa wyka­
zują nadwyżk i funduszów własnych w obrocie, inne nato­
miast niedobór, da jąc per saldo w skali krajowej, łącznie we 
wszystkich rozdz ia łach budże tu , wielomil ionową nadwyżkę 
funduszów wła snych w obrocie. 

•Nieprawidłowy i nieterminowy przebieg rozliczeń z bud­
że tami terenowymi spowodowany jest z jednej strony nie­
p r a w i d ł o w ą gospoda rką przeds ięb iors tw i nieprzestrzega­
niem przez nie dyscypliny finansowej, z drugiej zaś strony 
n iedos ta t eczną kont ro lą i nieprzestrzeganiem obowiązują­
cego trybu rozl iczeń przez jednostki kontrolujące i nadrzęd­
ne, p o w o ł a n e do czuwania nad prawid łowośc ią rozl iczeń 
z- b u d ż e t a m i terenowymi. 

Zamrożen ia ś rodków obrotowych, wys tępu jące w przedsię­
biorstwach komunalnych wskutek n ieprawid łowej gospodarki 
zapasami i n i e p r a w i d ł o w e g o przebiegu rozliczeń z odbior­
cami (nieterminowe fakturowanie, niesprawne inkaso, prze­
kraczanie p ł anu kosz tów) oraz n iepe łne wykorzystywanie 
w ł a ś c i w e g o źródła finansowego, j ak im jest kredyt bankowy, 
uniemożl iwia p rzeds ięb iors twom komunalnym terminowe 
odprowadzanie nadwyżek ś rodków obrotowych i wpła t z zy­
sku, lub p r a w i d ł o w e rozliczanie się z ty tu łu cjotacji na po­
krycie planowanych strat, p rzekracza jących faktyczne po­
trzeby przeds ięb io rs twa w tym zakresie. 

Jednostki kont ro lu jące i n a d r z ę d n e , odpowiedzialne za pra­
wid łowe funkcjonowanie systemu budże towego, wskutek 
nieprzestrzegania obowiązujących zasad rozliczeń z budże­
tami i niedostatecznej kontroli, p rzyczynia ją się do niewła­
ściwej gospodarki finansowej przeds ięb iors tw, z a r ó w n o 
przez pozostawianie w przeds ięb io r s twach n ieprawid łowych 
luzów finansowych jak i przez niepełne ich wyposażenie . 

P rzeds i ęb io r s twa gospodarki komunalnej i mieszkaniowej 
p o w i ą z a n e są z budże tami tych rad narodowych, w których 
zas i ęgu terytorialnym dzia ła ją (miasto, powiat, woje­
wódz two) . 

W związku z powyższym przeds ięb iors twa komunalne 
rozl iczają się 'bezpośrednio z budże tami terenowymi właści­
wych rad narodowych, a nie za poś redn ic twem za rządów 
wojewódzkich. 

Jednostkami n a d r z ę d n y m i i kont ro lu jącymi , obowiązanymi 
do przeprowadzania i przestrzegania prawidłowości rozli­
czeń p rzeds i ęb io r s tw gospodarki komunalnej i mieszkaniowej 
z b u d ż e t a m i teienowymi są wydzia ły gospodarki komunal­
nej i mieszkaniowej i wydzia ły finansowe p rezyd iów właści­
wych rad narodowych. 
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Zarządy wojewódzkie, wydz ia ły gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej oraz wydzia ły finansowe prezydiów woje­
wódzkich rad narodowych, jako jednostki kont ro lu jące i nad­
rzędne wyższego szczebla, o b o w i ą z a n e są do kontroli i od­
działywania na p rawid łowy przebieg rozl iczeń podległych 
im budżetów terenowych. 

Nieprawidłowa gospodarka finansowa, realizowana na 
odcinku wzajemnych rozliczeń budże tów terenowych i przed­
siębiorstw komunalnych, powoduje w jednych przypadkach 
duże t rudności finansowe przeds iębiors tw, a w innych nie­
wykorzystanie lub co najmniej n iepełne wykorzystanie przez 
budżety terenowe luzów i rezerw finansowych, tkwiących 
w przeds iębiors twach, obowiązanych do rozl iczeń z budże­
tami terenowymi. Skonkretyzowanie i schematyczne ujęcie 
nieprawidłowości , spowodowanych n i e w ł a ś c i w y m i nieter­
minowym przebiegiem wzajemnych rozliczeń p rzeds ięb iors tw 

budżetów terenowych, wskazanie źródeł i omówien ie nie­
wykorzystanych przez budże ty terenowe rezerw finansowych, 
tkwiących w przeds ięb io rs twach komunalnych, omówien ie 
zadań jednostek n a d r z ę d n y c h i kont ro lu jących oraz omówie­
nie roli aparatu kredytowego Banku , powinno przyczynić 
się w konsekwencji do wzmożen ia o d d z i a ł y w a n i a na jed­
nostki n a d r z ę d n e i kont ro lu jące p rzeds ięb io r s tw w zakre­
sie usprawnienia rozliczeń z b u d ż e t a m i terenowymi. 

Inspekcje przeprowadzane przez oddz ia ły operacyjne, od­
działy wojewódzkie i Departament Kredy tów P r z e m y s ł u 
wykazały nas tępu jące uchybienia w pracy jednostek organi­
zacyjnych prezydiów rad narodowych w zakresie rozl iczeń 
przedsiębiorstw z budże tami terenowymi: 

1. Opóźniony rozdział z a d a ń planowych, wskutek czego 
projekty p lanów szczegółowych zos ta ły opracowane po 
uchwaleniu budże tów i zatwierdzone w wielu przypadkach 
albo w powiązaniu z budże t em, nie u jmując jednak istotnych 
potrzeb przeds iębiors twa, albo też w oparciu o realne da­
ne, nie zna jdu jące pokrycia w budżecie . 

2. Opóźnione zatwierdzanie rocznych p l a n ó w przedsię­
biorstw. 

3. Nieterminowe otwieranie i uruchamianie ' k r e d y t ó w 
budżetowych przez wydz ia ły finansowe. 

4. Nieterminowe dotowanie p rzeds ięb io r s tw przez wy­
działy gospodarki komunalnej i mieszkaniowej. 

5. Dotowanie p rzeds ięb io r s tw przez wydz ia ły gospodarki 
komunalnej i 'mieszkaniowej w oderwaniu od sytuacji finan­
sowej przeds ięb iors tw — brak kontroli w tym zakresie i od­
działywania wydz ia łów finansowych. 

6. Nieprzeprowadzanie korekty rozliczeń planowych na 
podstawie b i l ansów kwartalnych. 

7. Rozkładanie na raty nieodprowadzonych n a d w y ż e k 
lub wpłat z zysku. 

8. Niezałatwiamie interwencji podejmowanych w zakresie 
rozliczeń przez oddz ia ły operacyjne i wojewódzkie Banku , 
umotywowane brakiem ś rodków pła tn iczych lub niezamie-
szczeniem planowych dotacji w budżecie, a w niektórych 
przypadkach w ogóle nie reagowanie na interwencje Banku . 

9. N iezg łaszan ie przez wydzia ły finansowe wn iosków do 
oddziałów Banku o odprowadzenie z urzędu wpła t do bud­
żetu. 

10. Zaliczkowe, przedterminowe dotowanie przedsię­
biorstw przez wydz ia ły gospodarki komunalnej i mieszka­
niowej. 

Opóźniony rozdzia ł z a d a ń planowych i opóźnione zatwier­
dzanie rocznych p lanów przeds ięb iors tw oraz brak powią­
zania rozliczeń wynikających z p lanów, z budże tami , unie­
możliwia przeprowadzenie wzajemnych rozliczeń przedsię­
biorstw z budżetami , opartych na planach. 

Nieterminowe otwieranie i uruchamianie k redy tów przez 
wydziały finansowe powoduje nieterminowe dotowanie 
przedsiębiorstw przez wydzia ły gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej, co wywołuje t rudnośc i finansowe przed­
siębiorstw . . 

Dotowanie p rzeds ięb io r s tw w oderwaniu od sytuacji f i ­
nansowej i nieprzeprowadzanie korekty rozliczeń planowych 
na podstawie b i l ansów oraz n i ezg ła szan ie przez wydz ia ły 
finansowe — nie tylko z własne j inicjatywy Wie nawet na 
interwencje Banku — wniosków o odprowadzenie odpowied­
nich sum do budżetu powoduje powstawanie i utrzymywa­
nie się w p rzeds i ęb io r s twach n ieprawid łowych luzów finan­
sowych. 

P rzeds i ęb io r s twa w wielu przypadkach przez zmniejsze­
nie kosz tów uzyskują wynik i finansowe lepsze od planowa­
nych, o s i ą g n i ę t e w wyniku oszczędnej i racjonalnej gospo­
darki, albo też wskutek pogorszenia jakości u s ł u g z przy­
czyn n ieza leżnych od p rzeds ięb io r s twa . W konsekwencji 
p rzeds ięb io r s two ponosi n iższe niż planowane straty lub 
o s i ą g a ponadplanowe lub nieplanowane zyski . 

Z faktu tego wynika konieczność przeprowadzania korek­
ty planowych rozliczeń mies ięcznych. Korekta ta powinna 
być dokonywana w formie rozl iczeń okresowych na podsta­
wie b i l a n s ó w kwartalnych. 

P o w o ł a n a na ws tęp ie U c h w a ł a Rady Min i s t rów nr 244 
z 4 kwietnia 1953 r., w sprawie rozl iczeń przeds ięb iors tw 
p a ń s t w o w y c h z budże tem centralnym i b u d ż e t a m i tereno­
wymi , poza obowiązk iem przeprowadzania rozliczeń okreso­
wych, dokonywanych na podstawie b i lansów, uprawnia za­
r z ą d y centralne i terenowe do zmniejszania lub wstrzymy­
wania dotacji z budżetu dla przeds ięb iors tw rozliczających 
się z a ich poś redn ic twem, w przypadku, gdy uzasadnia to 
stan finansowy przeds ięb io rs twa . Z obowiązku przestrze­
gania zasad systemu finansowego i dyscypliny finansowej 
oraz dążen ia do s t a ł ego p rzyśp ieszan ia obiegu ś rodków 
obrotowych wynika konieczność pe łnego wykorzysty­
wania powyższego uprawnienia nie tylko przez z a r z ą d y 
centralne i terenowe, ale również przez wydz ia ły finanso­
we — odpowiedzialne za p r awid łowe funkcjonowanie sy­
stemu' budże towego — w stosunku do przeds iębiors tw ko­
munalnych, rozl icz° jących się bezpośrednio z budże tami 
terenowymi. 

P r a w i d ł o w e funkcjonowanie systemu budże towego uzależ­
nione jest od s tałej anal izy sytuacji finansowej i od znajo­
mości b ieżących, rzeczywistych potrzeb przeds ięb iors twa 
roz l icza jącego się z budże tem. 

Okresowe rozliczenia na podstawie b i l ansów korygują 
rozliczenia planowe w stosunku do faktycznych potrzeb 
ub ieg łego k w a r t a ł u . Natomiast w przypadku ksztaRowania 
się wzrostu ś rodków obrotowych poniżej wzrostu planowa­
nego, ponoszenia strat n iższych niż planowane lub osią­
gania nieplanowanego zysku w miejsce planowanych strat 
— przy finansowaniu przez budżet w oderwaniu od fak­
tycznych potrzeb przeds ięb iors twa , a jedynie na podstawie 
planu — n a r a s t a j ą w przeds ięb iors twie w c iągu k w a r t a ł u 
luzy finansowe, k tóre rozliczane są dopiero w c iągu nas tęp­
nego kwar t a łu , po sporządzen iu bilansu. Pon ieważ do 
czasu 'przeprowadzenia tego rozliczenia na ra s t a j ą już z po­
wyższych ty tu łów luzy finansowe w nowym okresie, w kon­
sekwencji p rzeds ięb io r s two jest stale przefinansowane. 

Toteż ana l iza sytuacji finansowej przeds ięb iors twa w ubie­
g ł y m okresie powinna doprowadz ić do ustalenia przyczyn, 
k tóre spowodowały odmienne uksz ta ł towan ie się potrzeb 
przeds ięb iors twa w stosunku do za łożeń planu. W przy­
padku gdy przyczyny te będą dz ia ła ły również w nas tęp ­
nym okresie, lub gdy mają charakter t rwały , w ó w c z a s pla­
nowane dotacje dla przeds ięb iors twa w nas tępnych okre­
sach powinny być odpowiednio zmniejszone. 

Należy podkreśl ić , j e n ieprawid łowe luzy finansowe po­
wsta ją w przeds ięb io / s twach komunalnych nie tylko wsku­
tek n i ewłaśc iwego przebiegu rozliczeń z budże tami , ale rów­
nież wskutek nierealnych, za wysoko ustalonych normaty­
wów ś rodków obrotowych, co znajduje swój wyraz w s ta łym 
ksz t a ł t owan iu się tych ś rodków, poniżej normatywu, lub 
w obejmowaniu normatywami: z a p a s ó w zbędnych i pad-
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miernych, nak ł adów przyszłych okresów, nieuzasadnionych 
lub nierozliczonych w terminie oraz przeterminowanych na­
leżności, podlegających normowaniu. 

Anal iza s ^ u a c j i finansowej powinna zatem doprowadz ić 
również do rozpoznania stanu normowanych ś rodków obro­
towych i ustalenia przyczyn ksz ta ł towan ia się z a p a s ó w po­
niżej normatywu. W przypadku stwierdzenia, że norma­
tywami zos ta ły objęte n iep rawid łowe stany ś rodków obro­
towych, lub że iprzyczyny ksz ta ł towan ia się ś rodków poniżej 
normatywu mają charakter t rwały , normatywy powinny być 
urealnione przez odpowiednie ich zmniejszenie, a n a d w y ż k a 
funduszów własnych w obrocie, pows ta ła wskutek tego 
w przedsiębiors twie , powinna być odprowadzona do budże tu . 

Opisane wyżej luzy finansowe s t anowią bogate źródło nie­
wykorzystanych przez budże ty terenowe rezerw finansowych, 
s tanowiących w resorcie gospodarki komunalnej, w skal i 
krajowej, dziesiątki mi l ionów złotych. 

Rezerwy te są poważną częścią ś rodków, które powinny 
być przeznaczone i wykorzystane dla ulepszenia i zwiększe­
nia zakresu u s ł u g komunalnych, związanych z podstawo­
w y m i warunkami życia mas pracujących . 

P r z y niewykorzystywanych .rezerwach finansowych, jedno­
cześnie bardzo częs to występują t rudnośc i finansowe budże­
tów terenowych, powodujące nieterminowe lub n iepe łne prze­
kazywanie dotacji dla p rzeds i ęb io r s tw komunalnych na po­
krycie planowanych strat i n i edoborów ś rodków obrotowych 
— hamujące i u t rudn ia j ące p rzeds ięb iors twom wykonanie 
zadań nakreś lonych planem. 

Znane są także t rudnośc i finansowe budże tów terenowych 
związane z koniecznością zwiększenia z a nisko ustalonych 
n o r m a t y w ó w , jak też dodatkowego ich pokrycia, wskutek 
czego pewna część z a p a s ó w niezbędnych p rzeds ięb io r s twom, 
j ak np. części zapasowe maszyn i u rządzeń , przedmioty 
nietrwale w uży tkowaniu , nie jest finansowana z właśc iwe­
go źródła dla finansowania tej grupy z a p a s ó w , j ak imi są 
środki budżetowe. 

Budże ty terenowe m a j ą również t rudnośc i finansowe przy 
b ieżącym pokrywaniu strat ponadplanowych: 

a) powsta łych wskutek przekraczania w uzasadnionych 
i koniecznych przypadkach rzeczowego lub finansowego 

planu r emon tów bieżących, 
b) ponoszonych przez przeds ięb iors twa planowo-deficyto­

we, wskutek przekraczania planu us ług . 
Pokrywanie tych strat dopiero w n a s t ę p n y m roku, jako 

•niedoboru ś rodków obrotowych na początek roku oraz nie­
pełne wyposażen ie p rzeds ięb io r s tw wskutek za nisko ustalo­
nych no rma tywów, powoduje t rudnośc i finansowe, hamujące 
i u t rudn ia jące przeds ięb iors twom wykonywanie na łożonych 
na nie z a d a ń . 

Wszystkie omówione wyżej t rudnośc i , k tóre powodują 
nieterminowe lub n iepe łne wyposażen ie przeds ięb iors tw 
mogłyby być usun ię t e — w zakresie jednostkowego budżetu 
miasta czy powiatu, lub w zakresie budżetu wojewódzkiego 
— przez wykorzystanie rezerw finansowych tkwiących 
w nadmiernie wyposażonych przeds ięb iors twach . 

Nieprawid łowy przebieg rozliczeń z budże tami terenowymi 
powoduje szereg ujemnych sku tków w gospodarce narodo­
wej z a r ó w n o w przypadku nadmiernego jak i niedostatecz­
nego wyposażen ia przeds ięb iors tw. Niewykorzystanie re­
zerw finansowych, tkwiących w nadmiernie wyposażonych 
przeds ięb iors twach, z jednej strony ma bezpośredni ujemny 
wpływ na p r a w i d ł o w e i terminowe wykonywanie budże tu 
przez prezydia rad narodowych, z drugiej zaś strony wpływa 
demobil izująco na gospoda rkę przeds ięb iors tw. 

P rzeds ięb io r s twa pos iada jące nadmiar funduszów w ł a s ­
nych w obrocie nie są zainteresowane w sprawnym i termi­
nowym fakturowaniu i ś c i ągan iu swoich na leżnośc i , ma ją 
możność gromadzenia i u t rzymywania nadmiernych z a p a s ó w 
i nie wykorzystują w pe łnym zakresie właśc iwych k redy tów 
bankowych. W konsekwencji p rzeds ięb io rs twa te nie pro­

w a d z ą zdrowej gospodarki, nie wykonują z a d a ń w zakresie 
przyśp ieszen ia obiegu ś rodków obrotowych i przez opie­
sza łe ś c i ągan i e należności za us ług i świadczone na rzecz 
ludności wp ływa ją ujemnie na wykonanie z a d a ń planu ka­
sowego. 

Niedobór ś rodków obrotowych powoduje w przedsiębior­
stwach perturbacje gospodarcze, zmusza przedsiębiors twa 
do korzystania z n i ep rawid łowego kredytu bankowego (kre­
dyt na fundusz p łac i kredyt przeterminowany), co bezpo­
ś r edn io ujemnie wpływa na p rawid łowe wykonanie planu 
kredytowego przez Narodowy Bank Polski , jest przyczyną 
zahamowania rozliczeń fakturowych i publiczno-prawnych, 
wp ływa na zmniejszenie akumulacji , wskutek płacenia wy­
sokich karnych odsetek od kredytu przeterminowanego 
i przeterminowanych zobowiązań fakturowych, co pośrednio 
oddz ia łu je ujemnie na wykonanie budże tu . 

D la usprawnienia gospodarki p rzeds ięb iors tw i pogłębie­
nia rozrachunku gospodarczego zasadnicze znaczenie ma 
p rawid łowe funkcjonowanie systemu budże towego. Funkcja 
w ł a ś c i w e g o rozdzia łu ś rodków i funkcja kontrolna systemu 
budże towego są ze sobą ściśle z w i ą z a n e i ca łkowicie uzależ­
nione od sprawnego i p r a w i d ł o w e g o wykonywania budżetu 
przez aparat budżetowy. 

Organa w ł a d z y terenowej, odpowiedzialne za wykonywa­
nie budże tu , są jednocześn ie jednostkami n a d r z ę d n y m i i kon-
trolnymi p rzeds ięb io r s tw komunalnych i w związku z tym 
odpowiedzialne są również za gospodarkę f inansową przed­
s iębiors tw. 

Do podstawowych obowiązków tych o r g a n ó w , jako jedno­
stek nad rzędnych i kontrolnych przeds iębiors tw komunal­
nych, na leży wykorzystywanie funkcji kontrolnej systemu 
budże towego, jako instrumentu o d d z i a ł y w a n i a w kierunku 
usprawnienia gospodarki p rzeds ięb iors tw. 

Analogiczne funkcje systemu kredytowego w zakresie roz­
dzia łu ś rodków (czasowo wolnych) oraz kontroli działalno­
ści p r zeds i ęb io r s tw za pomocą p ieniądza , s twarza ją ko­
nieczność ścisłej wspó łp racy aparatu budże towego i apa­
ratu kredytowego. Nadmierne wyposażen ie przedsiębiorstw 
przez budże t utrudnia kontrolę w y k o n y w a n ą przez aparat 
kredytowy, pon ieważ zas tępuje kredyt bankowy, a nie speł­
nia jego funkcji kontroli i oddz ia ływan ia , lub finansuje re­
zultaty n ieprawid łowej gospodarki, n iwelując sankcje ban­
kowe, j ak imi są wyłączenia z kredytowania z a p a s ó w zbęd­
nych i nadmiernych i na leżności przeterminowanych. Nato­
miast n i epe łne wyposażen ie p rzeds ięb iors tw przez budżet 
s twarza n ieprawidłowośc i niezawinione przez przedsiębior­
stwo, k tóre u t rudn ia ją kontrolę bankową i oddz ia ływan ie n~ 
l ikwidację występujących jednocześn ie n ieprawidłowości za­
winionych, ma jących wspó lne skutki finansowe, wyraża jące 
się w narastaniu przeterminowanych zobowiązań i wys tępo 
waniu kredytu na fundusz p ł ac i kredytu przeterminowa 
nego. 

J a s k r a w y m przyk ładem braku wspó łp racy aparatu b u d ż . 
towego i kredytowego jest n iewłaśc iwe ustosunkowanie si 
aparatu budże towego do restrykcji wprowadzonych przez 
Bank w zakresie udzielania przeds ięb iors twom komunalnym 
kredytu na fundusz płac . W celu usprawnienia gospodarki 
p rzeds ięb iors tw komunalnych Bank uzależni ł udzielanie kre­
dytu na fundusz p ł a c między innymi od wykonywania przez 
p rzeds ięb io r s two zaplanowanych z a d a ń w zakresie upłyn­
nienia z a p a s ó w zbędnych lub nadmiernych oraz usprawnie­
nia inkasa na leżnośc i za ległych i b ieżących. W c iągu kilku 
miesięcy, od czasu wprowadzenia og ran i czeń w udzielaniu 
kredytu na fundusz płac, s twierdz i l i śmy szereg przypadków 
uzyskania przez p rzeds i ęb io r s twa ś rodków na wypła tę fun­
duszu p łac w formie przedterminowych zaliczkowych dotacji 
z budżetu , otrzymanych po odmowie przez Bank udzielenia 
kredytu na fundusz płac . Przedterminowe udzielanie przed­
s iębiors twu zaliczkowej dotacji przekreś la dz ia łan ie sankcji 
bankowej, k tóra m i a ł a na celu zmobilizowanie przedsię-
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biorstwa — pod odpowiedzia lnośc ią za nieterminowe wypła ­
cenie funduszu plac — do zwolnienia zamrożonych ś rodków 
-obrotowych. 

Należy podkreśl ić , że we wszystkich przypadkach dotacje 
przedterminowe były uruchamiane bez r ó w n o c z e s n e g o zo­
bowiązania przeds ięb iors twa do podjęcia ś rodków niezbęd­
nych do upo rządkowan ia gospodarki finansowej. 

W przypadku, gdy prezydium rady narodowej, wbrew obo­
wiązującym przepisom, zdecydowało się u ruchomić przed­
terminowo dotacje, w celu umożl iwienia p rzeds ięb iors twu 
dokonania wyp ła ty funduszu p łac w terminie, w ó w c z a s przy­
najmniej powinno to wykorzys tać dla zmobilizowania przed­
siębiorstwa do takiej popnawy sytuacji finansowej, aby na­
stępna wypła ta mogła być dokonana w ramach prawid łowej 
gospodarki p rzeds ięb iors twa . 

Wszystkie wymienione wyżej n ieprawidłowośc i świadczą 
o za ma ło wnik l iwym i operatywnym zainteresowaniu tereno­
wych jednostek nad rzędnych i o r g a n ó w finansowych dzia­
łalnością f inansową przeds ięb iors tw komunalnych i prawi­
dłowym przebiegiem ich rozl iczeń z budże t ami terenowymi. 

Konieczne więc jest zorganizowanie pełniejszej niż do­
tychczas wzajemnej wspó łp racy wydz ia łów gospodarki ko­
munalnej , i mieszkaniowej onaz wojewódzkich z a r z ą d ó w 
z wydzia łami finansowymi .prezydiów rad narodowych oraz 
z oddzia łami .Banku na szczeblu miast, powia tów i woje­
wództw. 

Należy również doprowadz ić do kontroli dz ia ła lnośc i jed­
nostek bezpośrednio rozl iczających się z p rzeds ięb io rs twa­
mi, przez jednostki n a d r z ę d n e i organa finansowe w y ż s z e g o 
szczebla. 

Ścisła wspó łp raca wymienionych o r g a n ó w z przedsiębior­
stwami gospodarki komunalnej i mieszkaniowej, pogłębienie 
znajomości zasad systemu finansowego i zasad kredytowa­

nia oraz zac ieśn ien ie wspó łp racy jednostek nadrzędnych 
ż organami finansowymi i oddz i a ł ami Narodowego Banku 
Polskiego, pozwoli na szybsze likwidowanie n ieprawidło­
wości wys tępujących na odcinku wzajemnych rozliczeń 
p rzeds ięb iors tw komunalnych i budże tów terenowych. Zor­
ganizowanie tej wspó łp racy powinno mieć przede wszystkim 
na celu pe łne i j ak najbardziej racjonalne wykorzystanie 
tych wszystkich rezerw finansowych, które znajdują się 
w faktycznej dyspozycji p r ezyd iów rad narodowych, a do­
tychczas nie były dostatecznie wykorzystywane. 

Z uwagi na ło, że p rawid łowa gospodarka przeds iębiors tw 
uza leżn iona jest w dużym stopniu od w ł a ś c i w e g o wyposa­
żenia w fundusze w ł a s n e w obrocie, Z a r z ą d Banku, w planie 
prac na rok 1955 pos tawi ł przed aparatem kredytowym, 
w eakresie kredytowania i kontroli p rzeds ięb io r s tw komu­
nalnych, zadanie doprowadzenia do u p o r z ą d k o w a n i a rozli­
czeń tych p rzeds ięb io r s tw z b u d ż e t a m i terenowymi. 

Oddz ia ły wojewódzkie i o d d z i a ł y operacyjne powinny 
podjąć inic ja tywę omówione j wyżej wspó łp racy z terenowymi 
jednostkami n a d r z ę d n y m i i organami finansowymi w tych 
wszystkich przypadkach, gdy wspó łp raca ta nie zos t a ł a do­
tychczas na leżycie zorganizowana lub nie daje zadowala­
jących wyników. 

Z prezydiami rad narodowych i wojewódzkimi z a r z ą d a m i 
na leży omówić uchybienia jakie występują w zakresie roz­
liczeń z budże t ami terenowymi i w s k azać na możliwości , 
k tóre nie są wykorzystywane przez prezydia nad narodo­
wych, pomimo poważnych t rudnośc i finansowych, jakie 
szczególn ie ostro za rysowa ły się w przeds ięb io r s twach ko 
munalnych po wprowadzeniu og ran i czeń przy udzielaniu 
kredytu na fundusz p łac . 

W. Domaniewski 
i M. Koeltz 

F u n k c j a n a c z e l n i k a wydziału p l a n o w a n i a i kredytów 
Jedną z zasadniczych zmian, wprowadzonych do organi­

zacji oddzia łu operacyjnego za r ządzen i em Prezesa 76/54, 
jest n iewątpl iwie utworzenie nowej komórki organizacyjnej 
pod nazwą wydzia ł planowania i k redytów, powsta łe j z po­
łączenia komórki k redy tów z komórką planowania obiegu 
pieniężnego. Powyższe za r ządzen i e ustanawia również funk­
cję naczelnika tego wydzia łu , przy czym jednak zakres jego 
czynności jest ujęty w za rządzen iu jedynie ramowo, ponie­
waż przewiduje się, że szczegółowy regulamin organizacyj­
ny, konkretyzujący między innymi i zakres pracy naczel­
nika wydzia łu planowania i k redytów, będzie opracowany 
przez poszczególne jednostki organizacyjne dopiero w przy­
szłości, w oparciu o wytyczne podane przez Departament 
Organizacyjny. 

0 ile sprecyzowanie zakresu czynnośc i nowoutworzonego 
wydziału planowania i k redytów najprawdopodobniej więk­
szych t rudnośc i nie przysporzy, pon ieważ wydzia ł ten po 
prostu obejmie wszystkie sprawy z a ł a t w i a n e dotychczas 
przez obie l ikwidowane komórki , o tyle wytypowanie i skon­
kretyzowanie czynnośc i naczelnika wydz ia łu jest i zapewne 
jeszcze będzie przedmiotem szerokiej dyskusji , z tej przy­
czyny, że jest to funkcja całkowicie nowa, w znacznym 
stopniu odmienna od dotychczasowej funkcji kierownika 
działu kredytów. 

Nowością w tej funkcji jest to, że naczelnikowi wydz ia łu 
zleca się niektóre zadania, na leżące uprzednio — zgodnie 
z anulowanym Z P 97/54 — do kompetencji dyrektora od­
działu. Naczelnik wydz ia łu — ma w pewnym stopniu od­
ciążyć dyrektora oddz ia łu w zakresie z a g a d n i e ń obu połą-
zonych komórek, co oczywiście nie byłoby możl iwe , gdy-

byśmy mu przy tym zlecil i również z a ł a t w i a n i e wszystkich 
spraw na leżących przedtem do kompetencji kierownika 
dz ia łu kredytów. Wiemy, że funkcja tego kierownika nie 
na l eża ł a do funkcji ł a twych, choćby z tego względu , że 
ż ą d a ł o się od niego z a r ó w n o Całkowitego opanowania pro­
blematyki kredytowej od strony technicznej i organizacyj­
nej, j ak i od strony merytorycznej. B io rąc pod u w a g ę spo­
t y k a n ą zazwyczaj różnorodność p rzeds ięb iors tw podlega­
jących oddz ia łowi operacyjnemu oraz szeroki zakres 
skomplikowanych z a g a d n i e ń związanych z ich kontrolą , 
nie możemy się temu zbyt dziwić, że kierownicy działu nie 
zawsze byli w stanie w dostatecznym stopniu p a n o w a ć nad 
ca łośc ią spraw dzia łu . Skoro w takiej sytuacji naczelnik 
wydz ia łu oprócz spraw kredytowych kieruje również ko­
mórką planowania, której zagadnienia finansowo-ekonomicz­
ne dotychczas raczej były mu w pewnym stopniu obce oraz 
obarczyć go przy tym, w daleko szerszym niż dotychczas 
rozmiarze, funkcjami kontrolnymi, musimy rozważyć , od j a ­
kich czynnośc i i od jakich obowiązków na leża łoby go — 
postępując konsekwentnie — zwolnić, p rzerzuca jąc je na 
starszych inspektorów, kierujących zespo łami . 

Z przebiegu dyskusji , które odbyły się na szczeblu od­
dzia łu wojewódzkiego w Stalinogrodzie w gronie dyrektorów 
(k ie rowników oddz ia łów j ak i nacze ln ików w y d z i a ł ó w ) , wy­
nika, że zagadnienie nie jest tak ła twe do rozwiązan ia , 
jakby się to pozornie w y d a w a ł o . 

Wszyscy są jednak zapewne zgodni co do tego, że zakres 
za in t e r e sowań obecnego naczelnika wydzia łu musi ulec 
zmianie w sensie zaniechania zajmowania się sprawami 
technicznymi i szczegółowymi na rzecz spraw o istotnym 
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znaczeniu dla życia gospodarczego, tak by w rezulacie miał 
on możliwie najlepszy obraz sytuacji gospodarczej okręgu 
oddziału i faktycznie kierował jego poli tyką k redy tową . 

Uwzględniając , częściowo różne wypowiedzi oddz ia łów 
w trakcie dyskusji , o których wyżej mowa oraz biorąc pod 
u w a g ę doświadczen ia i wyn ik i narad pracowniczych I O / M 
w Bielsku — Bia łe j , spróbujmy ująć zakres czynności na­
czelnika wydz ia łu w pewnych punktach, opa t ru j ąc je na­
s tępn ie krótkim komentarzem: 

1. Koordynacja pracy wydzia iu ; 

2. Planowanie pracy 
— inicjatywa co do tematyki p l a n ó w oraz. co do zakresu 

i tematyki planowanych konferencji z p rzeds ięb io r s twami 
i inspekcji; 

— zestawienie ostatecznego planu na podstawie p l a n ó w 
wycinkowych, spo rządzanych przez poszczególne zespoły, 

— zestawienie zbiorczego sprawozdania z wykonania pla­
nu pracy w oparciu o dane otrzymane z zespołów; 

3. Zobowiązan ia — inicjatywa co do tematyki zobowiązań 
' kontrola ich wykonania; 

4. Szkolenie 
— Ustalanie zakresu i tematyki szkolenia, 
— osobiste prowadzenie ogó lnego szkolenia wydz ia łu , 
— kontrola szkolenia indywidualnego, udzia ł w egzami­

nach i kolokwiach; 

5. Kontrola w e w n ę t r z n a — opracowanie tematyki kon­
troli, kierowanie kontrolą w wydziale oraz udzia ł bezpośred­
ni w kontroli poważnie j szych odc inków pracy; 

6. P r z e g l ą d i rozdzia ł spraw wchodzących oraz podpisy­
wanie korespondencji wychodzące j , z wyją tk iem zas t rzeżo­
nej do kompetencji dyrektora oddz ia łu ; 

7. Ana l iza merytoryczna i akcept wniosków kredytowych; 

8. Udzia ł w ważnie j szych konferencjach z przedsiębior­
stwami; 

9. Decyzje co do spraw nieuzgodnionych w ramach zes­
połów z zakresu interpretacji p rzep i sów; 

10. Ana l iza merytoryczna nas tępu jących ma te r i a łów: 
— ogólnych s p r a w o z d a ń kredytowych, 
— projektu planu kasowego, 
— arkusza kontroli wykonania planu kasowego, 
— s p r a w o z d a ń dotyczących planu kasowego, 
— ogólnej statystyki ekonomicznej wydz ia łu (o ile wy­

dział prowadzi tego rodzaju s t a tys tykę z własne j inicja­
t y w y ) , 

— wyc iągan ie wniosków z tych ma te r i a łów oraz inicja­
tywa w zakresie oddz i a ływan ia na ujawnione n ieprawid ło ­
wości ; 

U . Gospodarowanie wo lną m a r ż ą l imitu kredytu na na­
dzwyczajne potrzeby; 

12. Kontaktowanie się z w ł a d z a m i i instytucjami współ­
p racu jącymi z Bankiem, w zakresie spraw dotyczących wy­
działu; 

!3 . Udzielanie opinii co do spraw personalnych wydzia łu . 

Pod pojęciem „koordynac ja pracy w y d z i a ł u " przyjmuje­
my takie zagadnienia j ak podział pracy na poszczególne ze­
społy i stanowiska pracy, o rgan izac ję miejsca pracy, ustala­
nie za s t ęps tw pracowników, ustalanie trybu wspó łp racy 
z komórką dysponenta rozl iczeń, z komórką rozl iczeń itp. 

Planowanie pracy i projektowanie zobowiązań , j ak rów­
nież s p r a w o z d a w c z o ś ć z wykonania planu i zobowiązań to 
czynnośc i oba rcza jące zasadniczo poszczególne zespoły. 
Opie ra jąc się na znajomości z a g a d n i e ń ekonomicznych t 
renu, naczelnik wydz ia łu winien jednak wytyczyć kierun 
tym pracom przez wskazanie problemów, które winny t 
przede wszystkim r o z w i ą z a n e w ramach planowanych za 
d a ń czy też podejmowanych zobowiązań . Jest to jego głów 
na rola na tym odcinku pracy, k tórą spełni należycie tyl 
w tym przypadku, gdy będzie uważn ie ana l i zował ża rów 
wnioski kredytowe przeds ięb iors tw j ak i ma te r i a ły spra­
wozdawcze, o których mowa wyżej w pkt 10, a przy tym 
u t r z y m y w a ł s t a ły kon tąk t z w ł a d z a m i gospodarczymi tere­
nu i p rzeds ięb io r s twami , poprzez czynny udział w naradach 

konferencjach o tematyce gospodarczej. 

Prak tyka wykazuje, że na jwiększą korzyść daje nam szko­
lenie grupowe, prowadzone w dwojakiej formie — jako 
szkolenia ogó lnowydz ia łowe i jako szkolenie zespołowe. 
W ramach szkoleń ogó lnowydz ia łowych jest przerabiana 
tematyka in teresująca p racowników c a ł e g o wydzia łu , na­
tomiast w zespołach prżerab ia się zagadnienia specyficzne, 
in teresujące przede wszystkim p racowników danego zes­
połu. Zatem w zespole kredytu jącym przeds ięb iors twa prze­
mys łowe przerabiamy na przykład temat dotyczący zao­
patrzenia m a t e r i a ł o w e g o przeds ięb iors tw, w zespole przed­
s ięb iors tw handlowych — poli tykę kredytowania zapasów 
towarowych w oparciu o Z P 112/54, w zespole planowa­
nia, w trakcie szkolenia ogó lnowydz ia łowego , omówimy po­
litykę Banku , wytyczoną w związku z uchwaleniem bu­
dżetu czy też zadania ogó lne , wynika jące z zatwierdzonego 
planu kredytowego i kasowego na dany kwar t a ł . Stosując 
ten sposób szkolenia przerabiamy daleko obszerniejszy ma­
ter ia ł niż byl ibyśmy w stanie przerobić, p r o w a d z ą c tylko 
szkolenia ogólnowydzia łowe, a przy tym wzbudzamy więk­
sze zainteresowanie p racowników przerabianym materia­
łem. W tej sytuacji naczelnik wydz ia łu nie jest w stanie 
brać czynnego udz ia łu we wszystkich szkoleniach grupo­
wych i dlatego też n a k ł a d a m y na niego jedynie obowiązek 
osobistego prowadzenia szkolenia ogó lnowydz ia łowego 
i opracowywania tematyki szkolenia i to z a r ó w n o w zespo­
łach j a k i ogólnych . Źródła tematyki — to bieżąca prasa, 
czasopisma finansowo-gospodarcze oraz ukazujące się no­
we przepisy, regu lu jące n a s z ą stale rozwi ja jącą się gospo­
darkę . O ile naczelnik wydz ia łu chce na rzuc ić zespołom 
c iekawą i a k t u a l n ą t ema tykę szkolenia, musi ze źródeł tych 
stale korzys tać . 

U s t a l a j ą c zakres obowiązków naczelnika wydzia łu na od­
cinku kontroli wewnę t r zne j kierujemy się intencją wynika­
j ącą z Z P 109/54. Zatem naczelnik wydzia łu winien być tą 
osobą , k tóra przez odpowiedni podzia ł pracy organizuje 
kont ro lę b ieżącą i j ednocześn ie tą osobą , k tóra planuje i pro­
wadzi kontrolę okresową , s t anowiącą uzupe łn ien ie kontroli 
b ieżącej . Może on polecić dokonywanie niektórych kontroli 
okresowych s tarszym inspektorom bądź też inspektorom, 
jednak o ile chodzi o zagadnienia większej wagi i odcinki 
pracy bardziej zag rożone , obowiązek kontroli n iewątp l iwie 
spoczywa na nim. 

Jest n a s t ę p n i e kwes t ią dyskusji czy na łożonym na kie­
rownika komórki kredytowej obowiązk iem kontrolowania 
i akceptowania not memor ia łowych , dotyczących sp ła ty lub 
otrzymania kredytu ( Z P 35/54), na leży obecnie obciążyć 
naczelnika wydz ia łu czy też starszych inspektorów, kieru­
jących zespo łami . J e s t e ś m y zdania, że w oddz ia łach dużych, 
w których ilość not do kontroli w okresach regulacji kre­
dytów jest stosunkowo duża (np. w naszym oddziale około 
150), obowiązek ten raczej na leża łoby przerzucić na kie-
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równików zespołów, zapobiega jąc w ten sposób spłyceniu 
kontroli i traktowaniu jej tylko jako zwykłej formalistyki. 

Za wykonanie planu kredytowego i planu kasowego od­
działu odpowiedzialny jest przede wszystkim dyrektor i na­
czelnik wydzia łu planowania i k redytów. W związku z tym 
cni też winni k ierować pol i tyką k redy tową oddz ia łu , oni 
winni przed innymi w s k a z y w a ć środki p r o w a d z ą c e do zwięk­
szenia wpływów kasowych, winni s zukać możl iwości osz­
czędności w wydatkach, decydować w odmowach w y p ł a t 
czy też o stosowaniu' sankcji bankowych. Z obowiązku tego 
wynika konieczność s t a ł ego ś ledzenia przez naczelnika wy­
działu ksz t a ł towan ia się s t a n ó w r a c h u n k ó w kredytowych, 
s tanów należności i zobowiązań przeds ięb iors tw, danych do­
tyczących wykonania planu kasowego, wykonania p l a n ó w 
Funduszu płac, j ak również z obowiązku tego wynika dla 
niego konieczność analizowania sp rawozdawczośc i z kontroli 
stanu finansowego przeds ięb iors tw, która daje najlepszy 
obraz co do występujących n ieprawid łowośc i w ich gospo­
darce finansowej. Przede wszystkim dobra zna jomość da­
nych powyższej sp rawozdawczośc i bankowej a na s t ępn i e 
właśc iwa orientacja w naszej obecnej polityce gospodarczej 
umożliwi naczelnikowi wydz ia łu powzięcie w konkretnym 
przypadku decyzji zawsze trafnej bądź też zastosowanie 
środków dających odpowiednie efekty. 

Przy wyl iczaniu obowiązków naczelnika wydz ia łu wspo­
minamy, że będzie on „ g o s p o d a r o w a ł " wolną m a r ż ą l imitu 
kredytu na nadzwyczajne potrzeby. Obowiązek jego w tym 

względz ie dlatego ujmujemy w powyższy sposób, ponieważ 
u w a ż a m y za konieczne przerzucenie czynności technicznych, 
połączonych z o g ó l n ą ewidencją wykorzystania kredytu, na 
jednego z inspektorów. 

J a k zatem z naszych r o z w a ż a ń wynika , zas ięg zagadn ień , 
k tórymi naczelnik wydz ia łu winien się in te resować , jest sze­
roki. Od odpowiedniego zgłębienia przez niego tych zagad­
nień , od/^posobu jego pracy jest w n iema łym stopniu uza­
leżniony s tyl pracy ca łego oddz ia łu . Anal izu jąc wymienione 
przez nas jego czynności nie m o ż n a jednak z a p o m i n a ć 
o tym, że przecież większość z nich na leża łoby również 
wz iąć pod u w a g ę , cha rak t e ryzu j ąc funkcję dyrektora oddzia­
łu . Z tego też na leży w y c i ą g n ą ć i s łu szny wniosek, że współ­
praca między nimi winna być j ak najściś le jsza , że naczelnik 
wydz ia łu winien mieć zawsze oparcie w dyrektorze, wyra ­
żające się w pomocy przy r o z w i ą z y w a n i u z a d a ń najtrud­
niejszych czy też z a d a ń o większym ciężarze gatunkowym. 

Przedstawione uwagi na temat funkcji naczelnika wy­
dzia łu s t anowią jedynie próbę ujęcia zakresu jego czynnoś­
ci , k tóra być może u ła twi opracowanie w przyszłości regu­

l a m i n u , o k tó rym mowa w Z P 176/54. Zdajemy sobie zatem 
s p r a w ę , że w wyniku doświadczeń najbl iższych miesięcy j ak 
też i dalszych r o z w a ż a ń , możemy dojść do przekonania, że 
niektóre nasze za łożenia winny ulec korekcie. 

Dalsze wypowiedzi oddz ia łów na omawiany temat były 
ciekawe. T . Gołębiowski 

Bielsko-Biała 

W y k o r z y s t a n i e w k r e d y t o w a n i u 
i k o n t r o l i f i n a n s o w e j przedsiębiorstw 

p o z a e w i d e n c y j n y c h materiałów s p r a w o z d a w c z y c h 
Optymalne wykonanie naczelnego zadania aparatu kredy­

towego Narodowego Banku Polskiego, po l ega j ącego na 
przyczynianiu się do wykonywania narodowego planu go­
spodarczego przez właśc iwe oddz i a ływan ie — za pomocą 
kredytu — na produkcję i obró t towarowy, nie jest "do po­
myślenia ani bez własne j sp rawozdawczośc i , ani bez spra­
wozdawczości otrzymywanej z z e w n ą t r z , tj. bez obowiązko­
wego sk ładan ia przez kontrolowane jednostki s p r a w o z d a ń 
finansowych w e d ł u g wzorów i w terminach ustalonych za­
rządzeniami w ł a d z . P r z e d k ł a d a n i a s p r a w o z d a ń nie przewi­
dzianych w takich za rządzen i ach ż ą d a ć nie wolno, pon ieważ 
dane i mater ia ły , nie objęte obowiązującą s p r a w o z d a w c z o ś ­
cią a potrzebne Bankowi , na leży uzysk iwać bezpośrednio 
w przedsiębiors twach. 

Najważniejsze sprawozdania finansowe, k tóre kontrolo­
wane przeds ięb iors twa obowiązane są w ustalonych termi­
nach przedk ładać Bankowi , ok reś l ane są z a r ó w n o w wyda­
nych przez Ministerstwo F i n a n s ó w instrukcjach w sprawie 
sprawozdawczości finansowej (dla p rzeds ięb io r s tw handlu 
wewnętrznego, przemysłu , oddz ia łów zaopatrzenia robotni­
czego i innych) jak również w odpowiednich z a r z ą d z e n i a c h 
Prezesa Banku. Do s p r a w o z d a ń tych na l eżą : 

1. Sprawozdanie bilansowe i p o w i ą z a n e z nim inne spra­
wozdania jak: rachunek strat i zysków, sprawozdanie 
z wykonania planu kosztów oraz sp rzedaży i p rze rzu tów, 
sprawozdanie z wykonania planu obniżenia kosztów, spra­
wozdanie z wykonania planu przyspieszenia obiegu ś rodków 
obrotowych i inne sprawozdania, za leżn ie od rodzaju wyko­
nywanej dzia ła lności . Wszystkie te sprawozdania powinny 
być sporządzane przez jednostki samodzielnie b i lansu jące , na 
podstawie p rawid łowo prowadzonych — w oparciu o należy­
cie udokumentowane zapisy — k s i ą g rachunkowych.-robejmu-
jących wszystkie operacje, podlega jące zaks i ęgowan iu w da­
nym okresie sprawozdawczym. 

2. Sprawozdanie terminowe, m a j ą c e charakter bllansowo-
wynikowy a s p o r z ą d z a n e w oparciu o możl iwie kompletny 
i dok ładny ma te r i a ł sprawozdawczy (zapisy ks ięgowe, do­
kumentacja w t ó r n a i pierwotna). 

Niewą tp l iwie — wymienione ma te r i a ły dokumentalne są 
cenne i n iezbędne do wykonywania podstawowych obowiąz­
ków aparatu kredytowego banku a mianowicie: 

— obowiązku s tałej czujności i ak tywności , w celu właś­
ciwego wykonania planu kredytowego, 

— obowiązku przeprowadzania anal izy i kontroli działal­
ności jednostek gospodarczych, w celu zapewnienia prawidło­
wej realizacji procesów gospodarczych i os iągnięcia 
najkorzystniejszych wyników dzia ła lnośc i . 

Powstaje jednak pytanie, czy te niejako „oficjalne" ma­
ter ia ły sprawozdawcze są dostatecznie czułym i przydatnym 
instrumentem kontroli i mobilizowania przeds ięb iors tw do 
wykonania ich z a d a ń . 

Cennym uzupe łn ien iem „obowiązkowe j " s p r a w o z d a w c z o ś ­
ci a j ednocześn ie orężem wa lk i o pe łną real izację uchwał I I 
Zjazdu P Z P R może się s tać korzystanie z m a t e r i a ł ó w infor­
macyjnych, pozaewidencyjnych, a w szczególności z publi­
cystyki prasowej, sygna l izu jące j i omawia jące j w formie 
a r tyku łów, korespondencji, s p r a w o z d a ń , repor taży , notatek 
krytycznych itp. wszelkiego rodzaju n iedociągnięc ia , błędy, 
usterki, braki itp., hamujące os iągnięc ie optymalnych wyni­
ków gospodarczych. Częs tokroć wykazuje się jednocześnie 
ź ródła i przyczyny n ieprawid łowośc i oraz środki zaradcze. 
W a r t o ś ć tego rodzaju ma te r i a łu informacyjnego podnosi 
fakt, że autorami jego są z reguły korespondenci zak ładowi 
albo inni pracownicy, uczes tn iczący bezpośrednio w proce­
sach produkcyjnych, a rekrutu jący się z najbardziej pat­
riotycznych i u świadomionych politycznie jednostek klasy 
robotniczej, p rzywykłych do bezwzg lędnego i bezkompromi­
sowego o b n a ż a n i a i wskazywania zła — bez względu na 
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osoby, których dotyczą — a jednocześn ie nie obciążonych 
„ r u t y n i a r s t w e m " , „e fekc ia rs twem" itp., k tórymi niekiedy 
grzeszy o d g ó r n a „obowiązkowa" sp rawozdawczość . 

Podobnych cennych informacji j ak publicystyka prasowa 
m o g ą dos ta rczyć zak ł adowe gazetki śc ienne , protokoły z na­
rad pracy, raporty i informacje poszczególnych pracowników, 
a szczególn ie : p rzodowników pracy, nowa to rów i racjonali­
za torów. 

Szczególna w a r t o ś ć i p r zyda tność omówionych wyżej 
ma te r i a łów informacyjnych dla naszej pracy polega g łównie 
na wykrywaniu źródeł marnotrawstwa wszelkiego rodzaju, 
na ujawnianiu „wąskich g a r d e ł " w produkcji, na wskazywa­
niu z a p a s ó w ma te r i a łów i t o w a r ó w zbędnych, niechodliwych, 
na zwróceniu uwagi na n iedociągnięc ia i błędy organizacyj­
no-techniczne, wp ływa jące ujemnie na produkcję , zbyt itp. 

Szczególną w a r t o ś ć omawianych ^ m a t e r i a ł ó w zwiększa 
fakt, że naświe t la ją one sprawy z perspektywy ż y w e g o czło­
wieka, z perspektywy robotnika, dziś bezpoś redn io zaintere­
sowanego — również materialnie — pomyś lnymi wynikami 
finansowymi swego zak ładu pracy. B i l a n s i jego analiza 
ekonomiczna nie dają tej cennej perspektywy. 

Znaczenie i korzyści na l eży t ego wykorzys tywania informa­
cji pozaewidencyjnych podkreś la również prof. Wajcman 
w swojej pracy pod ty tu łem: „Ana l iza dz ia ła lnośc i gospodar­
czej p rzeds ięb iors tw p a ń s t w o w y c h " , wydanej w t łumaczen iu 
polskim przez Polskie Wydawnic twa Gospodarcze. 

Bogactwo mate r i a łu , który tą d rogą możemy uzyskać 
w celu pogłębienia naszej pracy kontrolno-arialitycznej 
i skuteczniejszego oddz ia ływan ia na kontrolowane przed­
s iębiors twa, potwierdza ją wymienione niżej p r zyk ładowo 
nag łówki ar tykułów, notatek itp.', opublikowanych w miejsco­
wej prasie robotniczej ( „ G a z e t a P o z n a ń s k a " i inne) : 

1. Zak łady Ceramiczne w Chodzieży — „ P o r c e l a n a " 
i „Porce l i t " w walce o obniżenie kosz tów własnych . 

2. Co hamuje postępy racjonalizatorskie w przemyś le 
papierniczym? 

3. Gdzie tkwią błędy w rozumowaniu towarzyszy z P M T 
odnośn ie zagadnienia walk i o plan produkcyjny? 

4. Czy łączyć drobne spółdzie lnie pracy w większe jedno­
stki gospodarcze? 

5. Szkoła dobrego gospodarowania (gospodarka finanso­
wa drobnej wytwórczości , szczególn ie — spółdzie lczości 
p racy) . 

6. Niedociągnięcia w dziale obróbki mechanicznej zagra­
żają wykonaniu planu sierpniowego W-4 Z I S P O . 

7. Należy u s p r a w n i ć rozprowadzenie t o w a r ó w na ws i 
i w miasteczkach (o zmniejszenie kosz tów dystrybucji) . 

8. Dlaczego niechodliwe ( towary)? 

Jedno n a s u w a j ą c e się zas t rzeżen ie winno być odpowiednio 
uwzg lędn ione przy wykorzystywaniu ma te r i a łów pozaewi­
dencyjnych. Korzystanie z ma te r i a łów nie może być bezkry­
tyczne i niekiedy winno być poprzedzone odpowiednim zwe­
ryfikowaniem informacji. Z a r ó w n o zainteresowany referent 
kredytowy j ak również kierownik komórki kredytowej — 
z racj i wykonywanej kontroli — niewątp l iwie potrafią w ra­
zie potrzeby dokonać oceny przyda tnośc i i realności mate­
r ia łów pozaewidencyjnych.. 

Niewą tp l iwie — w praktyce dotychczasowej — mate r ia ły 
pozaewidencyjne były w pionie kredytowym niekiedy wy­
korzystywane, lecz jest to nie wys ta rcza jące , ponieważ wy­
korzystywanie winno być pełne i systematyczne. Wartoby 
więc z a s t a n o w i ć się nad tym i rozważyć , czy obowiązku 
korzystania z m a t e r i a ł ó w pozaewidencyjnych nie należało­
by ująć w odpowiednie ramy organizacyjne, przewidujące 
wspó łp racę na tym odcinku wszystkich zainteresowanych 
jednostek organizacyjnych Banku . 

Nie wyczerpu jąc tematu ani też nie o m a w i a j ą c szczegó­
łów, chcemy p rzeds t awić projekt na jważnie j szych zasad 
organizacyjnego rozwiązan i a omawianego problemu: 

1. Wszystkie oddz ia ły terenowe N B P są obowiązane do 
studiowania wychodzącej na ich terenie prasy w celu uzys­
kania m a t e r i a ł ó w informacyjnych (ar tykuły , notatki, spra­
wozdania, r epor t aże i tp.) , k tóre by mogły być przydatne 
dla kontroli i kredytowania kontrolowanych przez N B P 
jednostek gospodarczych. 

2. Każdy oddz ia ł ma obowiązek pe łnego i na leży tego 
wykorzystania otrzymanych m a t e r i a ł ó w pozaewidencyj­
nych w zakresie swego dz ia ł an ia . 

3. Każdy oddz ia ł ma obowiązek przekazywania uzyska­
nych m a t e r i a ł ó w innemu zainteresowanemu oddz ia łowi , od­
dzia łowi wojewódzkiemu albo Central i Banku, jeśl i oma­
wiana w m a t e r i a ł a c h problematyka czy sprawy dotyczą za­
kresu dz i a ł an i a i zainteresowania danej jednostki organiza­
cyjnej. To samo obowiązu je Cen t ra lę Banku i oddz ia ły wo­
jewódzk ie w stosunku do jednostek podległych lub równo­
rzędnych . 

Uzysk iwanie innych m a t e r i a ł ó w (gazetki ścienne, pro­
tokoły z narad pracy, sprawozdania p rzodowników pracy 
itp.) może być zapewnione przez obowiązkowe utrzymywa­
nie kon tak tów komórki kredytowej z organizacjami partyj­
nymi i związkowymi poszczególnych zak ładów pracy. 

K. Kopański 
Poznań 

„Kartoteka s p r a w d o załatwienia" 
w komórce k r e d y t o w a n i a i k o n t r o l i spółdzielni p r o d u k c y j n y c h 

Usprawnienie, które oddzia ł nasz zap rowadz i ł w zakre­
sie obs ługi i kontroli spółdzielni produkcyjnych wyniknę ło 
z doświadczenia , że kontakty Banku na drodze pisemnej są 
bardzo ma ło skuteczne ze wzg lędu na odmienny poziom 
kierownictwa spółdzielni i mniejsze doświadczen ie finanso­
we niż to się spotyka w przeds ięb io rs twach pańs twowych . 

Z tych wzg lędów zaczęto poszuk iwać sposobów, które by 
pozwoliły na drodze bezpośredn iego kontaktu skutecznie 
oddz ia ływać na normalny bieg spraw finansowych spół­
dzielni. Począ tkowo zaprowadzono ewidencję podręczną 
spraw do za ła twien ia ( w zeszycie) , w której notowano róż­
ne zagadnienia do omówien ia bezpośredniego ze spółdziel­
niami. Ewidencja ta, ze wzg lędu na wielką ilość spraw za­
notowanych i ze wzg lędu na różnorodność t ema tyczną , nie 
d a w a ł a gwarancji , że przy okazji bytności w spółdzielni 

lub obecności przedstawiciela spółdzie lni w oddziale, wszel­
kie sprawy zos t aną poruszone. 

Wobec tego, na drodze dalszego usprawnienia, stworzono 
kar to tekę spraw do za ła twien ia w formie teczki (na wzór 
podpisowej) przy czym poszczególne karty, oznaczone nu­
merkami kolejnymi i n a z w ą spółdzielni , przeznaczono dla 
indywidualnych spółdzie lni . Teczka zos ta ła zaopatrzona 
w skorowidz imienny spółdzielni z powołan iem się na nu­
mer karty, co u ł a twia odnalezienie właśc iwej kartoteki. 

Do kartoteki, w zależności od spółdzielni zainteresowanej,, 
o d k ł a d a się wszelkiego rodzaju monity skierowane do spół­
dzielni przez wierzyciel i , kopie p rzypomnień bankowych 
o zapada jących terminach p ła tnośc i kredytów, notatki 
o otrzymanych przelewach, z odpisu których wynika podsta­
wa na leżnośc i (ćo jest szczególnie w a ż n e przy korzystaniu 
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z pożyczek kontraktacyjnych), notatki w sprawie przedłoże­
nia dokumentów (jak np. rejestr s ądowy, umowy kontrak­
tacyjne) itp. 

Poza tym do odpowiednich kartotek, w zależności od spół­
dzielni której one dotyczą, o d k ł a d a się kopie pism wystoso­
wanych przez spółdzielnie do p ła tn ików w sprawie uregulo­
wania należności . 

Dla każdej spółdzielni za łożono w kartotece „ewidencję 
zobowiązań inkasowych", z podz ia łem na p ła tn ie natych­
miast, p ła tne po zbiorach roku b ieżącego i od rębne p ł a tne 
po zbiorach roku nas t ępnego . P o w y ż s z a ewidencja wykorzy­
stuje mate r ia ł inkasowy w momencie wp ływu podaży zobo­
wiązań spółdzielni . Ewidencja ta posiada nas tępu jący uk ład : 

Ewidencja zobowiązań inkasowych p ła tnych n a t y c h ­
m i a s t . 

Podawoa • Nr faktury za co kwota termin 
płatności 

data 
wykupu 

Identyczny układ pos iada ją ewidencje dla zobowiązań in­
kasowych p ła tnych po zbiorach roku bieżącego i po zbio­
rach roku nas t ępnego . 

Z doświadczeń oddzia łu da się us ta l ić nas t ępu jące korzy­
ści prowadzenia tego rodzaju kartoteki spraw do za ła ­
twienia. 

W celu przygotowania marszruty objazdu spółdzie lni sa­
mochodem s łużbowym wykorzystuje się ma te r i a ły zgroma­
dzone w kartotece, przy czym typuje się wizytacje tych spół­
dzielni, które pos iada ją najwięcej lub najpilniejsze sprawy 
do za ła twienia . Wszystkie ma te r i a ły dotyczące spółdzielni 
wizytowanych lub kontrolowanych w danej marszrucie in­
spektor kredytowy wydziela z kartoteki i zabiera ze sobą 
w celu za ła twien ia spraw na miejscu w spółdzie lni . Po po­
wrocie sprawy za ła twione wciela się do akt spółdzie lni lub 
odnotowuje się ich za ła twien ie , sprawy z a ś ' c z ę ś c i o w o za­
łatwione lub te, k tóre m o g ą być za ł a twione , zgodnie z usta­
leniem ze spółdzie lnią , w na jb l iższym czasie, odk łada się 
ponownie do kartoteki w celu kontroli. 

Podobnie jest wykorzystywana kartoteka z okazji bytno­
ści przedstawiciela spółdzie lni produkcyjnej w oddziale. 
W obu przypadkach kartoteka daje pewność , że w s z y s t-
k i e sprawy zos t aną spółdzielni przedstawione i przedy­
skutowane. 

W wyniku wykorzystywania m a t e r i a ł ó w kartoteki, przy 
równoczesnej znajomości sytuacji finansowej spółdzie ln i na 

DZIAŁ INSTRUkCYJMY 

W a l u t a p o l s k a w o b r o t a c h z 
Z pos tanowień ustawy dewizowej z dnia 28 marca 1952 r. 

(Dz. U . R P . nr 21 poz. 138) wynika , że dokonywanie 
w Polsce jakichkolwiek wypła t w złotych do rąk, na rzecz, 
lub z polecenia cudzoziemców dewizowych jak i przyjmo­
wanie od nich z a p ł a t y w złotych jest bez zezwolenia zabro­
nione. Us tawa dewizowa poddaje bowiem kontroli obrót 
wartościami dewizowymi. Waluta krajowa z a ś jest warto­
ścią dewizową m. in. wówczas , gdy stanowi przedmiot lub 
środek obrotów z cudzoziemcami dewizowymi. 

Sprawa wydaje się jasna i prosta, j e d n a k ż e z doświad­
czenia wiemy, że w życiu codziennym omawiane zagadnie­
nie budzi wiele wątpl iwości i na jego tle powstaje wiele 
nieporozumień. Poszczegó lne oddzia ły naszego Banku ma­
ją również szereg t rudnośc i ze stosowaniem wspomnia­
nego zakazu w praktyce. 

Zanim przys tąp imy do in te resu jącego nas zagadnienia 
wypłat w obrotach z cudzoziemcami musimy przypomnieć 

podstawie ewidencji C-14, oddzia ł , in te rweniu jąc w odpo­
wiednim finansowo momencie, uzyskuje dobre rezultaty 
w zakresie sp ła t zobowiązań spółdzielni , co zabezpiecza je 
przed zbędnym płaceniem kar za zwłokę od faktur z podaży 
P O M . Zabezpiecza też to zużycie wolnych ś rodków pienięż­
nych na pokrycie przede wszys tk im zobowiązań , co jest 
istotne ze wzg lędu na stwierdzone w spółdzie lniach tenden­
cje z u ż y w a n i a tych ś rodków na zaliczkowanie członków. 

Znaczne us ług i oddaje także kartoteka dla właśc iwego 
rozliczania zśl idzek kontraktacyjnych i rozdz ia łu ś rodków 
obrotowych od inwestycyjnych. Np. — G S X przelewa na 
rzecz spółdzielni pewną kwotę, przy czym w treści przele­
w u znajduje się ogó lne okreś lenie „za żywiec" . Przelew po­
wyższy zostaje odnotowany i notatka odłożona do kartoteki 
w celu stwierdzenia czy wp ływ ten winien być zużyty na 
sp ła tę zal iczki kontraktacyjnej (np. na bekony), czy ewen­
tualnie nie stanowi wp ływu za o d s t a w i o n ą krowę, konie, j a ­
łówkę, mac iorę , gdyż w tym przypadku wp ływ winien trafić 
na rachunku 10, jako p rawid łowe . Również podobne wypad-
wpływ dotyczył sp rzedaży np. cielaka, środki pozostawi się 
na rachunek 10, jako p rawid łowe . Również podobne wypad­
ki zda rza ją się przy przelewach za odstawy kontraktowane, 
gdzie w treści ogóln ikowo podaje się „za w a r z y w a " wów­
czas postępuje się również jak wyżej , aby dokonać potrą­
cenia wypłacone j zal iczki . 

Z prowadzenia kartoteki uzyskuje się również korzyści 
w przypadku gdy ma się do czynienia ze spółdz ie ln iami no-
wozorganizowanymi, w celu dopilnowania dokonania for­
malnośc i i dostarczenia dokumen tów rejestracyjnych po 
otrzymaniu ich z sądu , gdyż spółdzie lnie często zadowala ją 
się dostarczeniem zaświadczen ia P R R N o zatwierdzeniu 
spółdzie lni i o zg łoszen iu do rejestru s ą d o w e g o . 

Wezwania do zap ła ty , w y s y ł a n e d rogą pocztową przez 
komórkę rozl iczeń inkasowych, j ak wykaza ł a praktyka od­
dzia łu , odnoszą skutek tylko w przypadkach sporadycznych. 
Natomiast interwencja inspektora, na podstawie ma te r i a łu 
kartoteki, daje każdo razowo pomyś lne rezultaty i dzięki te­
mu na leżnośc i P O M — jeśli nie ma t rudnośc i finansowych 
u p ła tn ika — są regulowane w terminie przez spółdzielnie 
produkcyjne. 

Do pozytywnych wyników na leży także uzyskiwanie przez 
oddz ia ł przedterminowych sp ła t k redytów oraz terminowe 
płacenie; poda tków, sk ładek P Z U i innych zobowiązań , na 
skutek interwencji inspektorów kredytowych. 

M. Pacyna 
Ostrów Wielkopolski 

c u d z o z i e m c a m i d e w i z o w y m i 
sobie przede wszystkim kto jest cudzoziemcem dewizowym, 
a w szczególności z j ak imi cudzoziemcami dewizowymi 
spotykamy się w kraju. 

Zgodnie z u s t a w ą dewizową cudzoziemcem dewizowym 
jest w pierwszym rzędzie osoba fizyczna zamieszka ła za 
g r an i cą . Znaczy to, że k a ż d y człowiek, który stale przebywa 
za g r an i cą jest cudzoziemcem dewizowym, choćby nawet 
był obywatelem polskim. Są zatem takimi cudzoziemcami 
stali pracownicy placówek P R L za g ran icą . Nie są nato­
miast cudzoziemcami obywatele polscy przebywający za 
g r an i cą czasowo, jak na p r zyk ł ad odbywający podróż służ­
bową poza granicami Polski . 

Z drugiej strony ustawa u w a ż a za kra jowców dewizo­
wych wszystkie osoby fizyczne i prawne, które nie s ą cu­
dzoziemcami. 

Z tego wynika łoby, że osoby przebywające stale w Polsce 
są krajowcami dewizowymi, choćby były obywatelami ob-
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cymi. W tym miejscu na leży zwrócić u w a g ę na wyjątek 
zawarty już w ustawie. Otóż obce przedstawicielstwa dy­
plomatyczne, konsularne i inne korzys ta jące w Polsce z pra­
wa zakra jowości są cudzoziemcami dewizowymi, chociaż 
mają siedzibę w Polsce. Cudzoziemcami są również pra­
cownicy takich przedstawicielstw wraz z ' cz łonkami swych 
rodzin, jeżeli zamieszkanie tych osób w Polsce n a s t ą p i ł o 
w związku z ich zatrudnieniem w tych przedstawicielstwach. 

Z wykładn i gramatycznej art. 6 ustawy dewizowej wyn i ­
kałoby, że obywatel obcy, który przybył do Polski W związ ­
ku z zatrudnieniem go w przedstawicielstwie obcym, ko­
rzys ta jącym z prawa zakra jowośc i , jest cudzoziemcem dewi­
zowym dopóki jest pracownikiem tego przedstawicielstwa. 
W przypadku ustania zatrudnienia go w tym przedstawi­
cielstwie obywatel obcy powinien być traktowany tak jak 
cudzoziemcy przyjeżdżający do Polski nie na p lacówkę; 
nabywa łby więc on charakter krajowca dewizowego po 
upływie pewnego okresu czasu poby tu 'w Polsce, na pod­
stawie zgody w ł a d z polskich (obecnie 6 mies ięcy patrz 
niżej) Idąc dalej, obywatel obcy o j a k i m mowa nie sta­
wa łby się w myśl wyk ładn i gramatycznej, ponownie cu­
dzoziemcem dewizowym z chwilą zatrudnienia go w in­
nym przedstawicielstwie obcym, tak j ąkan ie t r acą — zgod­
nie z tą wyk ładn i ą charakteru k ra jowców dewizowych przez 
zatrudnienie w przedstawicielstwie obcym obywatele obcy, 
których zamieszkanie w Polsce nie n a s t ą p i ł o w związku 
z zatrudnieniem w przedstawicielstwie. Podana wykład­
nia budzi jednak pewne zas t r zeżen ia . Dlatego też w przy­
padkach wątp l iwośc i w tym wzg lędz ie na leży z w r a c a ć się 
0 wyjaśn ien ie do Minis ters twa F i n a n s ó w . Minis ter F i n a n ­
sów bowiem jest powołany na podstawie art. 7 ustawy de­
wizowej do udzielania wyjaśn ień w tym zakresie. 

W naszych dotychczasowych r o z w a ż a n i a c h uży l i śmy 
kilkakrotnie okreś lenia „ s t a l e przebywa w Polsce". Co na­
leży rozumieć przez to okreś lenie? Us tawa na to nie daje 
odpowiedzi. Odpowiedź tę znajdziemy w obowiązu jącym 
dotychczas Okólniku Komis j i Dewizowej nr 4/1 z dnia 
31 marca 1949 r. (Dz . U r z . M i n . Sk. nr 14 poz. 9 0 ) . Zgod­
nie z tym okólnikiem krajowcami dewizowymi s ta ją się 
obywatele obcy, jeśl i p rzebywają w Polsce nieprzerwanie 
przez okres 6 miesięcy, na podstawie w a ż n e g o zezwolenia 
odpowiednich w ł a d z (wiza pobytowa, prawo osiedlenia i tp . ) . 

Inny przepis okólnika nr 4/1 stanowi, że obywatele pol­
scy legi tymujący się paszportami konsularnymi, wydanymi 
przez polskie placówki za g r a n i c ą n a b y w a j ą charakter 
kra jowców dewizowych również dopiero po sześciomie­
s ięcznym nieprzerwanym pobycie w Polsce. 

Reasumując więc m o ż e m y powiedzieć, że w Polsce spoty­
kamy nas tępu jące kategorie osób będących cudzoziemcami 
dewizowymi: 

— obywatele polscy, p rzebywający stale za g ran icą , któ­
rzy przyjechali do Polski czasowo i p rzebywają w Polsce 
mniej niż pół roku (urlop, odwiedziny, delegacja s łużbo­
w a ) , 

— obywatele obcy, zamieszkali stale za g r an i cą , k tó rzy 
przybyli do Polski na pobyt czasowy i nie p rzebywają 
w Polsce dłużej niż 6 miesięcy nieprzerwanie, 

— obce przedstawicielstwa dyplomatyczne, konsularne 
1 inne mające prawo zakra jowośc i , 

— pracownicy wyżej wymienionych przedstawicielstw 
obcych i ich rodziny, jeżeli osoby te z a m i e s z k a ł y w Polsce 
w związku z zatrudnieniem ich w tych przedstawicielst­
wach. • 

Z wymienionymi osobami i przedstawicielstwami krajowcy 
dewizowi, jeśli nie chcą n a r a z i ć się na sankcje przewidziane 
w ustawie karnej dewizowej, nie powinni bez zezwolenia 

dokonywać ob ro tów w a l u t ą polską, z wyją tkami o których 
będzie mowa dalej. • 

Zgodnie z interesem dewizowym Polski , p rzybywający 
do kraju cudzoziemiec dewizowy powinien regu lować swe I 
zobowiązan ia z ty tu łu świadczonych mu u s ł u g i rzeczy wy- 1 
łącznie w walucie krajowej, pochodzącej z odprzedaży wa­
lut obcych N B P lub bankom czy instytucjom uprawnionym. 
Inny sposób regulowania zobowiązań jest dopuszczalny 
tylko za zezwoleniem. Udos tępn ien ie zatem cudzoziemcowi 
dewizowemu waluty polskiej jest dz i a ł an i em na szkodę 
polskiej gospodarki dewizowej. Przyjmowanie od cudzoziem­
ca waluty polskiej jest sprzeczne z wprowadzonym przez 
przepisy dewizowe obowiązk iem ż ą d a n i a zap ł a ty za świad­
czenia na rzecz zagranicy wyłączn ie w zagranicznych 
ś rodkach p ła tn iczych . 

Wprowadzenie jednak w życie rygorystycznego zakazu 
obro tów w a l u t ą polską z cudzoziemcami u t rudni łoby , 
jeśl i nie wykluczyło całkowicie , możl iwości przebywania 
cudzoz iemców dewizowych w Polsce, wywołu jąc również -
zaburzenia w codziennym życiu osób zamieszka łych w ' k r a ­
j u . K a ż d y sprzedawca w wielkim czy m a ł y m sklepie, w kio­
sku czy budce z papierosami lub gazetami mus ia łby legi­
t y m o w a ć każdego klienta czy jest krajowcem dewizowym, 
po wykryc iu z a ś cudzoziemca powinien by s p r a w d z a ć skąd 
posiada on w a l u t ę polską . Oczywiśc ie byłoby to absurdal­
ne. 

Dlatego też ustawa dewizowa w art. 26 postanawia, że 
dysponowanie w kraju przez cudzoz iemców dewizowych wa­
lu tą polską, u z y s k a n ą przez nich z zachowaniem przepisów 
ustawy lub p rzep i sów wydanych na jej podstawie nie wy­
maga zezwolenia dewizowego. 

Z drugiej strony zgodnie z § 36 rozporządzen ia Minis t ra 
F i n a n s ó w z dnia 15 kwietnia 1952 r. w sprawie wykona­
nia ustawy dewizowej (Dz . U . R P nr 21 poz. 137), za­
wieranie z cudzoziemcami dewizowymi u m ó w o świadcze­
nie w kraju przez k ra jowców dewizowych tymże cudzoziem­
cem rzeczy ruchomych lub us ług , j ak również pobieranie 
przez kra jowców dewizowych na leżnośc i z tych umów 
w krajowych ś rodkach pła tn iczych, nie wymaga zezwo­
lenia. 

Wspomniane przepisy, j ak widzimy, z jednej strony poz­
wala ją domniemywać , że waluta polska, zna jdująca się 
w posiadaniu cudzoziemca jest pochodzenia legalnego, przez 
co zwa ln ia j ą nas, kra jowców dewizowych, od uc iąż l iwego 
obowiązku badania z jakich źródeł rzeczywisty czy mniema­
ny cudzoziemiec dewizowy ma pieniędze krajowe. Z drugiej 
strony zap ł a t a za u s ług i i ruchomości świadczone cudzo­
ziemcom w codziennym, normalnym życiu w kraju może być 
przyjmowana w złotych bez dope łn ian ia jakichkolwiek for­
ma lnośc i . 

Jeś l i zatem obca p lacówka dyplomatyczna wp łaca z łote 
na prowadzony w N B P rachunek przeds ięb io rs twa krajo­
wego, ty tu łem zap ła ty za u s ług i spedycyjne, świadczone 
w kraju, za korzystanie z telefonu, gazu łub e lektryczności , 
dany oddz ia ł nie ma bynajmniej obowiązku s p r a w d z a ć po­
chodzenia złotych, ani też d o m a g a ć się zezwolenia na doko­
nanie takiej wp ła ty . 

Na pierwszy rzut oka może w y d a w a ć się, że wspomniane 
postanowienia art, 26 i § 36 uchyla ją w praktyce zasadniczy 
zakaz obrotów w a l u t ą kra jową z cudzoziemcami dewizo­
w y m i . 

Tak jednak bynajmniej nie jest. 

Z a u w a ż m y , że § 36 mówi jedynie o sp rzedaży us ług i rze­
czy ruchomych. Kra jowcy dewizowi nie m o g ą więc bez zez-
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denia zawierać z cudzoziemcami dewizowymi u m ó w 
sprzedaż mienia nieruchomego lub praw rzeczowych na 
eruchomościach, ani p rzy jmować krajowych ś rodków 
atniczych ty tu łem zap ł a ty za takie mienie. 

Dalej zabroniona jest bez zezwolenia sp rzedaż za złote 
zez krajowców dewizowych, na rzecz cudzoziemców, u s ł u g 
rtadczonych za g r an i cą lub takich u s ług , k tóre powodują 
a. strony polskiej jakiekolwiek wydatki w walutach obcycli 
k np. us ług i transportowe na trasach zagranicznych. 

tym miejscu na leży s twierdz ić , że na podstawie obowią-
ijących zezwoleń ogólnych, sp r zedaż dowodów przejazdo-
ych na przebiegi zagraniczne jest dopuszczalna, jeśl i za-
ata w złotych nas t ępu je w złotych pochodzących z od-
zedaży walut obcych. P rzy tym w takich przypadkach 
kt dokonania odprzedaży powinien być udowodniony, do-
niemanie nie wystarcza. 

Obowiązujące przepisy zab ran ia j ą w y r a ź n i e krajowcom 
awiania waluty krajowej do dyspozycji cudzoz iemców. 
Wspomniane już rozporządzen ie w sprawie wykonania 

stawy dewizowej stwierdza w § 37, że dysponowanie przez 
•ajowców dewizowych, na zlecenie łub na rzecz cudzo-
emców, dpchodami p rzypada jącymi tym cudzoziemcom 
jakichkolowiek źródeł w kraju, nie wy łącza j ąc dysponowa-
ia na potrzeby w ł a s n e cudzoziemca, z w i ą z a n e z jego po-
ytem i utrzymaniem w kraju — jest bez zezwolenia zabro-
ione. Przepis szczególny, z a r ządzen i e K D nr 48, wy łącza 
idnak spod tego zakazu dochody o s i ą g a n e z ty tu łu wy-
agrodzenia za p racę świadczoną przez cudzoziemca 
• kraju. 

Zabronione jest również bez zezwolenia wyp łacan i e cudzo-
iemcom jakichkolwiek kwot na wydatki w kraju j ak np. 
iw. kieszonkowe dla osób przybywających do Polski na 
aproszenie takich czy innych instytucji lub osób. Narusze-
iem obowiązujących przep i sów jest też op łacan ie za 
udzoziemców u s ł u g lub rzeczy, k tóre są im świadczone , na 
;h żądan ie przez kra jowców dewizowych. 

Nie oznacza to jednak, że przepisy dewizowe zab ran ia j ą 
rajowcom n ieodp ła tnego zaspokajania osobistych potrzeb 
udzoziemców, drogą świadczeń w naturze. 

Krajowiec dewizowy może więc zapros ić cudzoziemca 
la obiad, może of iarować mu nocleg, czy też wręczyć mft 
ipominek (nie będący oczywiście war tośc ią d e w i z o w ą ) , 
(óżnica między op łacan iem za cudzoziemca u s ł u g lub rze-
:zy świadczonych przez inne osoby, a świadczen iem mu 
ylko us ług rzeczy w naturze jest bardzo delikatna, jest 
ednak wyraźn ie dostrzegalna. G d y b y ś m y tej różnicy nie 
lostrzegali, nie mog l ibyśmy przecież poczęs tować cudzo­
ziemca papierosem. 

Wreszcie krajowcy dewizowi nie m o g ą bez naruszenia 
ibowiązujących przepisów, n a b y w a ć odp ła tn i e bez zezwole-
lia, od cudzoziemca dewizowego jakiegokolwiek mienia, 
:hoćby zap ła t a za takie mienie m i a ł a n a s t ą p i ć w złotych. 

Zabronione są zatem nie tylko transakcje kupna — sprze-

darzy n i e ruchomośc i będących własnośc i ą cudzoziemców 
dewizowych, ale też umow^ o nabycie od cudzoziemców 
mienia ruchomego. Nie m o ż e m y więc bez zezwolenia kupo­
w a ć od cudzoz iemców ani s amochodów, ani r a d i o a p a r a t ó w , 
ani jakichkolwiek innych p rzedmio tów. 

-Musimy przy tym z d a ć sobie s p r a w ę , że zabroniona jest 
nie tylko z a p ł a t a za mienie cudzoziemca, ale i zawafcie 
umowy przewidujące j t aką zap ła t ę . 

Przepisy dewizowe nie z a b r a n i a j ą natomiast nabywania 
od cudzoz iemców mienia nieruchomego czy ruchomego, jeśl i 
mienie to jest nabywane n ieodpła tn ie , t y tu ł em darowizny. 
Nie będzie też naruszeniem przepisów dewizowych zawar­
cie i wykonanie w kraju umowy zamiany rzeczy z cudzo­
ziemcem dewizowym jeś l i umowa taka nie przewiduje żad­
nych dopła t z czyjejkolwiek strony. 

W tym miejscu zwróćmy u w a g ę , że obrotem war to śc i ami 
dewizowymi jest nie tylko dokonywanie w y p ł a t w złotych 
do r ąk cudzoz iemców ale również"dokonywanie takich wyp ła t 
do r ąk k ra jowców dewizowych, jeśl i w y p ł a t y takie nas t ępu ją 
na polecenie lub za cudzoziemca dewizowego. Krajowiec 
dewizowy nie może zatem pokryć zobowiązań cudzoziemca 
dewizowego, wyp łaca j ąc złote z a m i e s z k a ł e m u w Polsce 
wierzycielowi tego cudzoziemca. Zabronione jest również 
wyp łacan i e krajowcowi dewizowemu jakichkolwiek z a p o m ó g 
w złotych na zlecenie cudzoziemca. 

Zakazem objęte jest więc zawieranie i wykonywanie umów 
i uk ładów, w wyniku których nas t ępu ją lub ma ją nas t ąp ić 
wyp ła ty w złotych do rąk, na rzecz lub z polecenia cudzo­
z iemców dewizowych. 

Omawiany zakaz wynika z istnienia w Polsce pańs two­
wego monopolu walutowego. Wiemy zaś , że monopol ten 
spe łn ia nie tylko czysto gospoda rczą rolę ochrony in teresów 
dewizowych kraju. Zadaniem jego jest ponadto ochronić 
nasze p a ń s t w o przed przenikaniem wrogich w p ł y w ó w do 
naszego życia, przed p róbami dezorganizacji tego życia, 
przed podrywaniem zaufania do naszej waluty i wreszcie 
przed w r o g ą dz ia ła lnośc ią obcych agentur w kraju. O tym 
wszystkim musimy pamię t ać , gdy spotykamy się w praktyce 
z zagadnieniem p ła tnośc i w złotych na rzecz lub z polece­
nia cudzoz iemców. Un ika jąc przesady i zbytniej nieufności 
powinn i śmy zawsze z a c h o w a ć czujność. 

Zagadnienia obro tów w a l u t ą polską z cudzoziemcami 
dewizowymi zas ługu je na to, aby z n im zapoznać jak naj­
szersze masy spo łeczeńs twa . Na ogół, m a ł o kto zdaje sobie 
s p r a w ę , że w y p ł a t y w złotych do rąk, na rzecz lub z polece­
nia cudzoz iemców są bez zezwolenia zabronione, że dokony­
wanie takich w y p ł a t z a g r o ż o n e jest odpowiedzia lnością 
k a r n ą . W przekonaniu olbrzymiej większości społeczeńs twa 
zakazy dewizowe rozpoczynają się dopiero tam, gdzie wy­
s tępują obroty walutami obcymi lub wyp ła ty na zag ran i cę . 

Ten fa łszywy pog ląd powinien być prostowany na każ­
dym kroku, a pracownicy naszej instytucji powinni w tym 
o d e g r a ć jak na jwiększą rolę. 

P. Heinzelman 
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R o z p o w s z e c h n i a m y r a c j o n a l n e m e t o d y p r a c y 
Księgowość czynności zastępczych na rachunek 

Banku Rolnego 

Przy sporządzaniu wg przepisów ZP 129/53 miesięcznego 
„zestawienia obrotów operacji zastępczych" na rachunek 
Banku Rolnego oddziały napotykają na duże trudności, zwią­
zane z ilością rachunków analitycznych poszczególnych 
kont BR, które w księgowości NBP są ujmowane zbiorczo 
w ramach kont 83 i 84. Dla sporządzenia wspomnianego ze­
stawienia niezbędne jest zsumowanie na taśmie maszynowej 
operacji całego miesiąca z poszczególnych rachunków anali­
tycznych, ustalenie obrotów oraz stanów wg kont B R i na­
stępnie uzgodnienie całości z obrotami i stanami kont NBP. 

Ob. Edward Stefaniak, pracownik Oddziału Wojewódzkie­
go w Szczecinie, zaproponował (GKPUA nr rej. 613/54) i spo­
wodował próbne zastosowanie w jednym z oddziałów uspraw­
nienia tego odcinka przez wprowadzenie do kont 83 i 84 po­
mocniczych kart obrotów i ̂ stanów wg kont BR. Praktycznie 
przedstawia się to w ten sposób, że pracownik prowadzący 
rachunki analityczne klientów BR po otrzymaniu dokumen­
tów do księgowania układa je wg kont BR i sporządza zesta­
wienie kwot tych dokumentów podobne do primanoty me­
moriałowej. Ustalone obroty wpisuje do kart pomocniczych 
kont BR, wyprowadza salda tych kont oraz łączne dane po­
szczególnych kart porównuje z danymi kont 83 i 84 w księ­
dze głównej. 

Poza ułatwieniem sporządzania miesięcznej sprawozdaw­
czości metoda ta ułatwia uzgodnienie liczb procentowych 
księgowości analitycznej z liczbami procentowymi księgowo­
ści syntetycznej. Ujemne jej strony polegają na trochę więk­
szym zużyciu arkuszy kart księgi głównej oraz na drobnym 
zwiększeniu dziennej ilości pracy, które jednak znacznie 
zmniejsza pracę w okresach sprawozdawczych. 

Metoda ta nadaje się do lokalnego wykorzystania przez 
poszczególne oddziały w zależności od ilości czasu zużywa­
nego na sporządzanie sprawozdań oraz popełnianych przy 
tym błędów. 

Kontrola terminowości odprowadzania utargów 

Ob. Augustyn Myszor, pracownik Oddziału w Mikołowie, 
proponuje (GKPUA nr rej. 632/54) prowadzenie ewidencji 
utargów uspołecznionych punktów sprzedaży detalicznej 
w następującej formie: 

Kontrolka wpłat utargów za lipiec 1954 r. 

Przedsiębiorstwo 
oraz termin odprowadzania 

utargów 

Utarg z dnia Przedsiębiorstwo 
oraz termin odprowadzania 

utargów 1 2 3 4 5 6 itd. do 31 

PSS Mikołów 
itd. Sklep spoż. Nr I (I-go dnia) I 2 3 0 6 7 itd. 

„ Nr 2 (2-go „ ) 2 3+ 5 0 6 7 itd. 
Gospoda Nr I (I-go „ ) I — ' 3 3 5 5 6 itd. 
MHD Mikołów 

itd 

Uwaga: -f- oznacza nadwyżkę kasową 
— oznacza niedobór kasowy 
0 oznacza że w tym dniu utargu nie było. 

Forma ta została uznana za racjonalną i może być przez 
oddziały wykorzystana. Praktykowane bowiem prowadzenie 
ewidencji według kwot utargów nie daje gwarancji, że utarg 
został odprowadzony we właściwym terminie, o ile w jednym 
dniu wpłynęła część utargu a reszta w dniu następnym lub 
później. 

Wydaje się tylko, że bardziej jasny pogląd na terminowość 
odprowadzania utargów uzyskamy przez przyjęcie, że daty 
nagłówkowe oznaczają daty odprowadzenia utargów („Utarg 
odprowadzono dnia" zamiast „Utarg z dnia") i przez poda­
wanie w poszczególnych kolumnach dat pochodzenia utar­
gów. 

Przedłużki do planu kapitalnych remontów 

Ob. Teodor Brzezinka, pracownik Oddziału w Wodzisła' 
Śląskim, proponuje (GKPUA nr rej. 646/54) doklejanie 
planu kapitalnych remontów przedłużki z następującymi k 
lumnami: 

Kosztorys został przedłożony 
na zł: dnia: 

Umowa lub zlecenie 
opiewa na zł: 

15 16 17 

Niewątpliwie oddziały w podobny lub inny sposób notują) 
na planie te dane. Proponowany jednak, przez ob. Brzezinkę 
wzór jest przejrzysty i ułatwia prawidłowe finansowanie oraz 
kontrolę kapitalnych remontów. 

) •-
Terminy wypłaty zasiłków rodzinnych 

Do GKPUA wpłynął projekt (nr rej. 477/54), by termiii 
wypłaty zasiłków rodzinnych został w całym kraju przes 
nięty na 20-go każdego miesiąca. Obecnie bowiem wypł 
zasiłków przeważnie zbiega się z wypłatą wynagrodzeń, 
zwiększa ilość wypłat w ostatnim i pierwszym dniu miesiąc 
powoduje „kolejki" przed kasami, przepracowanie kasjeró 
jak też szczególne nasilenie w tych dniach pracy w prz~ 
siębiorstwach. 

Projekt ten został uznany za nieracjonalny m.in. z te 
powodu, że dotychczasowy tryb podejmowania zasiłków łą~ 
nie z wypłatami z funduszu płac zapobiega stracie czas 
i trudnościom, na jakie mogą napotykać zakłady pracy prz 
podejmowaniu i wypłacie zasiłków oraz wynagrodzeń w ró 
nych terminach. 

W poszczególnych jednak przypadkach, jeżeli zawodzą i; 
sposoby usunięcia tłoku przy kasach w ostatnim i w pier 
szym dniu miesiąca, dla zmniejszenia ilości czynności w ty 
dniach oraz przyśpieszenia wypłat możliwe jest porozumi 
nie się przez oddział z zakładami pracy i ustalenie, że wypł 
ta zasiłków rodzinnych zostaje przesunięta na jeden z dni d 
6-go każdego miesiąca. Zezwala bowiem na to rozporządzeni 
Ministra Pracy i Opieki Społecznej w sprawie zasiłków r 
dzinnych (Dz. U. Nr 4 z 1948 r., poz. 32). 

Zaznacza się jednak, że przesunięcie tećminu wypłat zasił 
ków musi być przez oddział uzgodnione z zakładami prac 
gdyż dwukrotne wypłaty mogą być niepożądane w poszcz 
gólnych zakładach. 

Akceptowanie żądań zapłaty przez spółdzielnie produkcyjn 
Żądania zapłaty, których płatnikami są spółdzielnie pr~ 

dukcyjne mogą zostać wykupione dopiero po wyrażeniu prz~ 
odnośną spółdzielnię na piśmie swej zgody na zapłatę nale' 
ności ze środków spółdzielni. Sporządzenie przez spółdzielń' 
odpowiedniego pisma niejednokrotnie nastręcza jej trudnoś 
techniczne, w wyniku czego następuje znaczne opóźnieni 
wykupu żądań zapłaty i szereg dalszych niepożądanych ko 
sekwencji tego. Z drugiej strony wiele spółdzielni produkcyjj 
nych chętnie wywiązuje się terminowo ze swych obowiązków 
— w przypadku, gdy otrzymują pomoc z Banku. 

Ob. Czesław Gebura, pracownik Oddziału Wojewódzkiegc 
w Olsztynie, zainicjował na terenie województwa olsztyń 
skiego (GKPUA nr rej. 648/54) odpowiednią pomoc Banku dli 
spółdzielni produkcyjnych na omawianym odcinku. Pomo< 
ta wyraża się w tym, że do egzemplarza „W" żądania zapła 
ty przesyłanego do spółdzielni dołącza się przygotowane prze; 
oddział na powielaczu pismo spółdzielni do oddziału, któr< 
spółdzielnia po sprawdzeniu zobowiązania podpisuje i zwrac; 
do właściwego oddziału jako akcept wyraźny danego zobO' 
wiązania. 

Metoda ta może budzić zastrzeżenia, że w raaie mechanicz 
nego podpisywania tych pism przez spółdzielnię w niektóryci 
przypadkach mogą powstać nieporozumienia. W praktyo 
jednak stosowanie jej od szeregu miesięcy przez wiele od 
działów w województwie olsztyńskim okazało się celowi 
i użyteczne. 

Z tego też względu metodę tę podajemy oddziałom do wy 
korzystania. Nadmieniamy jednocześnie, że istnieje też możli 
wość sporządzenia pieczątek odpowiedniej treści na akcep 
wyraźny spółdzielni i zamieszczania ich na odwrotnej stronii 



egzemplarzy „W" żądań zapłaty wysyłanych do spółdzielni, 
0 ile egzemplarze te nie są spółdzielni potrzebne dla jej księ­
gowości. 

Sprawozdania z inspekcji w przedsiębiorstwach 
Ob. Stanisław Warski, pracownik Oddziału w Chełmnie, . 

proponuje (GKPUA nr rej. 731/54) zaniechać sporządzania 
sprawozdań z inspekcji przedsiębiorstwa, ponieważ oddział 
posiada kopie pism interwencyjnych do jednostki nadrzędnej 
przedsiębiorstwa, które mogą być wykorzystane dla celów 
sprawozdawczych itp. 

Powyższa propozycja jest tylko częściowo słuszna, ponie­
waż nie po każdej inspekcji jest przeprowadzana pisemna 
interwencja, a pismo interwencyjne nie zawsze obejmuje ca­
łość zagadnień, które były przedmiotem inspekcji. 

Jeżeli jednak pismo interwencyjne obejmuje całość wymie­
nionych zagadnień, wówczas — zdaniem kompetentnej jed­
nostki organizacyjnej Centrali — można zastąpić sprawozda­
nie z inspekcji kopią pisma interwencyjnego po uzupełnieniu 
go brakującymi danymi (IS V I , cz. C, pkt. 220, podpkt. 1—4). 
Tryb ten zresztą jest stosowany w niektórych oddziałach 
1 departamentach kredytów w Centrali. 

Kapitalne remonty — zwrot żądań zapłaty 
W wyniku podania oddziałom do wiadomości i stosowania 

jednolitego druku, którym można posługiwać się przy zwro­
tach żądań zapłaty z tytułu kapitalnych remontów — ob. 
Izabela Pactwa, pracowniczka Oddziału w Gdyni, zgłosiła 
(GKPUA nr rej. 760/54) następujący projekt na powyższy 
temat. 

W przypadku konieczności zwrotu żądań zapłaty, nie kwa­
lifikujących się do wykupu z przyczyn formalnych bądź me­
rytorycznych, przyczyny zwrotu i kwotę, na jaką żądanie 
zostaje zwrócone, należy odnotować przez kalkę na odwrocie 
wszystkich egzemplarzy żądania. Notatkę tego rodzaju należy 
podpisać firmowo — z tym, że powinna być również umie­
szczona . parafa pracownika stanowiska pracy kapitalnych 
remontów. 

Opatrzone w ten sposób uwagą o przyczynie zwrotu żąda­
nia zapłaty przez skasowanie oddzielnych pism pozwolą uzy­
skać znaczne oszczędności papieru, spełniając tę samą rolę, 
co oddzielne pisma. Usprawnienie to nie będzie jednak miało 
pełnego zastosowania wówczas, gdy w wyniku zwrotu żąda­
nia zapłaty konieczne będzie jednoczesne powiadomienie jed­
nostki nadrzędnej płatnika. 

Projekt ob. Pactwa zasługuje, aby go polecić, jeśli oddziały 
jeszcze nie stosują tego rodzaju prostego rozwiązania zagad­
nienia. 

Likwidacja rachunków 
opłaconych z kasy podręcznej oddziału 

W dniach 9, 19 i 29 każdego miesiąca przy likwidacji ra­
chunków opłaconych z kasy podręcznej oddziału występują 
niekiedy trudności związane z wyczerpaniem limitów planu 
kasowego (symbol „30" p. k.). W związku z tym ob. Adela 
Spłonek, pracowniczka Oddziału w Pabianicach, proponuje 
(GKPUA nr rej. 689/54) przesunięcie terminów likwidacji 
tych rachunków na okres wcześniejszy. 

Zdaniem GKPUA oraz kompetentnej jednostki organiza­
cyjnej Centrali propozycja ta jest słuszna i w razie występo­
wania wspomnianych trudności oddziały mogą przeprowadzać 
likwidację rachunków w terminach wcześniejszych, np. 5, 15 
i 25 każdego miesiąca. 

Rejestr wniosków dewizowych 
przyjmowanych przez oddziały 

Ob. Alfreda Jankowska, pracowniczka Oddziału w Pabia­
nicach, zgłosiła projekt (GKPUA nr rej. 399/54) uzupełnienia 
prowadzonego przez oddziały rejestru wniosków dewizowych 
(IS V I I , § 28) dodatkową rubryką 8 „Data pobrania i kwota 
kosztów porta". Rubryka ta powinna być pomocną dla nie • 
dopuszczenia ewentualnego przeoczenia wykonania obo­
wiązku pobrania od wnioskodawcy kosztów przesłania wnio­
sku do Departamentu Zagranicznego oraz kosztów zawiado- I 
mienia wnioskodawcy o treści decyzji. 

Projekt został uznany za słuszny i oddziały powinny wy­
korzystać go. 

Oszczędna gospodarka drukami dowodów wpłaty 
Formularze „Dowód wpłaty" należą do druków masowego 

zużycia, wydawanych klientom nieodpłatnie. Z uwagi bowiem 
na to, że nie są one ujęte w bloczki — obciążenie oddziałów 
ewidencją i rozliczeniami z klientami kosztów tych druków 
byłoby zbytnio pracochłonne. Klienci jednak często nie-
oszczędnie zużywają te druki, niszczą je oraz nie troszczą 
się o należyte przechowanie wydanych im zapasów. 

Sprawa ta była już omawiana na łamach „Wiadomości 
NBP" (m. in. w nr 10/53, str. 654), jednakże wobec koniecz­
ności pogłębienia oszczędności na każdym odcinku nadal 
napływają projekty zmierzające do zmniejszenia zużycia 
dowodów wpłaty. W roku 1954 GKPUA otrzymała w tej 
sprawie dwa projekty: 

1) projekt ob. Władysława Bodaka, pracownika Oddziału 
Wojewódzkiego w Zielonej Górze (GKPUA nr rej. 105/54), 
w którym autor proponuje zaprowadzenie stałej ewidencji 
(zeszyt) formularzy „Dowód wpłaty" wydawanych klientom 
r a z 'na m i e s i ą c w odpowiedniej ilości; 

2) projekt ob. Leokadii Michalak, pracowniczki Oddziału 
Wojewódzkiego w Poznaniu (GKPUA nr rej. 694/54), w któ­
rym autorka proponuje wydawać klientom, wpłacającym 
utargi do kas wieczorowych lub skarbców nocnych, każdora­
zowo po j e d n y m tylko komplecie odnośnego formu­
larza. 

W związku z tymi projektami GKPUA przy Centrali NBP 
uważa, że najbardziej racjonalną i najmniej pracochłonną 
metodą oddziaływania na klientów w tym zakresie jest okre­
sowe (np. raz na miesiąc) wydawanie odnośnych formularzy 
bez prowadzenia specjalnej ewidencji. Poza tym jednak od­
działy mogą stosować wszelkie inne sposoby regulowania 
zużycia tych formularzy, które w poszczególnych przypad­
kach okażą się możliwe do zastosowania i niezbyt uciążliwe 
dla oddziału. 

Wpłaty do kas wieczorowych 
prowadzonych na zasadach kas dziennych 

I Oddział Miejski Bielsko-Biała przy prowadzeniu reje­
strów wpłat do kas wieczorowych, działających według zasad 
kas dziennych, zastosował usprawnienie. Usprawnienie to 
polega na tym, że w rejestrach wpłat — w ramach odpo­
wiedniego konta bilansowego —• przeznaczono poszczególne 
kolumny na wpisywanie w nich wpłat według przedsię­
biorstw (MHD, PSS itd.). Dzięki temu po sporządzeniu zbio­
rowego dowodu wpłat na rachunek przedsiębiorstwa łatwo 
można sprawdzić, czy nie zostały popełnione jakieś błędy. 

Metoda ta może znaleźć zastosowanie także w innych wię­
kszych oddziałach, przyjmujących poważniejsze ilości wpłat 
wieczorowych na rzecz niektórych przedsiębiorstw. 

Organizacja pracy 
w komórce planowania obiegu pieniężnego 

I I Oddział Miejski w Stalinogrodzie w ramach współza­
wodnictwa pracy zastosował u siebie nową organizację pracy 
w komórce planowania obiegu pieniężnego. W kojnórce tej 
zmieniono dotychczasowy funkcjonalny podział czynności na 
branżowy tzn., że poszczególnym pracownikom zostały przy­
dzielone wszystkie czynności planowania kasowego i kontroli 
funduszu płac, dotyczące określonych jednostek gospodar­
czych. Jednocześnie przeprowadzono dodatkowe przeszkolenie 
pracowników tej komórki w czynnościach kredytowych. 

Dzięki temu zlikwidowane zostały dwie oddzielne grupy 
funkcjonalne w tej komórce i osiągnięto lepszą znajomość 
poszczególnych przedsiębiorstw przez pracowników, a tym 
samym podniesienie poziomu obsługiwania przedsiębiorstw. 

Wydaje się, że tego rodzaju organizacyjne ustawienie pracy 
komórki planowania obiegu pieniężnego, połączone z wszech­
stronnym przeszkoleniem pracowników, powinno zostać za­
stosowane również w innych oddziałach. 

SS 
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N a g r o d y p r z y z n a n e z a p r o j e k t y u s p r a w n i e n i o w e 

W ciągu października i listopada ub. r. Centralna Komisja 
Usprawnienia Administracji Publicznej przy Prezesie Rady 
Ministrów załatwiła pozytywnie 10 wniosków G K P U A przy 
Centrali NBP i przyznała nagrody pieniężne na łączną sumę 
3.350 zł. 

Nagrody te otrzymali: 
Czepnik Edward — pracownik Oddziału w Pile 
Dąbrowski Wiktor — pracownik Departamentu Planowania 
Drosdziok Andrzej — pracownik Oddziału w Niemodlinie 
Kornol Aleksander — pracownik Oddziału w Oleśnie 
Peniński Karol — pracownik O/Wojewódzkiego we Wrocła­
wiu 
Pliszczyńska Jadwiga — pracowniczka I I O/Miejskiego w L u ­
blinie 
Retka Karol — pracownik O/Wojewódzkiego w Stalinogro-
dzie 
Rowiński Lech — pracownik Oddziału w Ostrowie. Wlkp. 
Suszczyk Helena — pracowniczka Oddziału w Grodzisku Ma­
zowieckim 
Szostkiewicz Teresa — pracowniczka Oddziału w Toruniu. 

Ponadto G K P U A w ramach własnych kompetencji w okre­
sie od września do listopada ub. r. wyróżniła autorów 42 pro­
jektorów: 

a) w formie udzielenia 4 nagród książkowych, 
b) w formie udzielenia w 38 przypadkach specjalnych po­

dziękowań, które właściwe komórki kadrowe odnotowa­
ły w aktach osobowych autorów projektów. 

Nagrody książkowe G K P U A otrzymali: 
Diakowski Heliodor — pracownik O/Wojewódzkiego w Bia­
łymstoku 
Kostański Czesław — pracownik O/Wojewódzkiego w Opolu 
Letki Jerzy — pracownik Oddziału Kraków-Podgórze 
Wodarz Gerard — pracownik Oddziału w Kluczborki'. 

W ciągu grudnia ub. r. Centralna Komisja Usprawnienia 
Administracji Publicznej przy Prezesie Rady Ministrów za­
łatwiła pozytywnie 7 wniosków GKPUA przy Centrali NBP 
i przyznała nagrody pieniężne na łączną sumę zł 2 000. Na­
grody te otrzymali: 

Bendig Helena — pracowniczka O/Wojewódzkiego w Byd­
goszczy, 

Błaszkiewicz Władysław — pracownik Oddziału w Cheł­
mnie, 

Kozak Stanisław — pracownik Oddziału w Radomiu, 
Lubowiecki Józef — b. pracownik O/Wojewódzkiego 

w Rzeszowie, 
Rejmanowski Stanisław — pracownik Oddziału we Wło­

cławku, 
Warzecha Franciszek —• pracownik Oddziału w Niemod­

linie, 
Zawadzki Janusz — pracownik Oddziału w Gdyni. 
Ponadto GKPUA w ramach własnych kompetencji w okre­

sie tym wyróżniła autorów 19 projektów, udzielając im spe­
cjalne podziękowania, które właściwe komórki kadrowe 
odnotowały w aktach osobowych autorów projektów. 

SS 

Artykuły prosimy nadsyłać w dwóch egzemplarzach maszynopisu pisanego do jednej stronie, z dużym marginesem, 
podwójnym odstępem między wierszami oraz podawać oddział, imię i nazwisko autora 
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